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W oczekiwaniu wielkich zdarzeń.
Rosya przygotowuje się do pochłonięcia Persyi

Roosevelt przyjmie norninacyę!.
Biskup Ruszkiewicz skazany na rok i 4 mies twierdzy.
Próby zapobieżenia strajku w Anglii. Niebywała deufradacya w Niem­

czech. Aneksya Tripolisu. Rosya przeciw Ameryce. Nowa rewo- 
lucya w Meksyku Złote góry. Dziewica orleańska.

Bryan nie będzie kandydował.
Texas. Ostatnie zamiecie śnieżne.

Woodman i się rozlatują. Olbrzymi pożar w

W OCZEKIWANIU WIEL­
KICH ZDARZEŃ.

. Europie panuje nastrój wicl- 
•ro zdenerwowania. Nagronia- 
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nie ma możności zda­
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»wyini; udało się jej 
■■■ i ■ ■■• •' |. u-

i si iłziemnem, ale 
rze wiedza, że w ro-
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icgólnyeh państw tak są obee- 
-.komplikowane i wzajemnie 

zazębiają, iż wszelki zatarg 
jscowj w każdej chwili prze- 

Kszialeić się może we wszechświa­
towy.
'-lównymi aktorami na arenie 

’’dędzynarodowej są Anglia i Nie-
I ;| y — pierwszy syt sławy, za- 
?’i ośnie strzeże zdobytego stano­
wiska. nie chcąc dopuścić do wy-
II nięeia pod bokiem wspólzawo- 
’i-iika, któryby sięgał po jego tra- 
‘.'cyjne role; drugi, ambitny ka- 
r.'eroniez. dąży z niezwykłą ener- 
Klą i wytrwałością do wywalcze- 
11;a sobie równorzędnego z rywa-

stanowiska. W roku ubiegłym 
' -olei zwycięstwo stało się udzia- 
'' 11 Anglii. Jak w czasie kryzy- 

'"'śiiiai-kiego Niemcy swą zde- 
’ydowaną postawą zmusiły Rosyę 
11' «znania aneksyi Bośni i tym 
" ’irodem potęgi umocniły swą po- 
z'".vę hegemanów na lądzie euro- 
ł tskim. tak w roku ubiegłym, 
ł“,dczns układów marokańskich 
1 "dwuznaczne zachowanie się An- 
- ' skłoniło Niemcy do zreduko­
wania żądań kolonialnych

ro iinych rozmiarów, co 
" żachnie uznane zostało za
';| porażkę dyplomatyczną 

Szy.
Zwykle po zaostrzeniu się

tiia

■ nowa rosyjska i w myśl tej zasady 
; "sypią się wojska, których Bóg i 
i Wiara jest car”. “Car gniewny — 
lumrzem, rozweselili! cara". I tak 

, ! dotąd, niestety tylko dotąd, bo co 
j do wyników tej nierównej walki, 
■nie sposób sio łudzić — “umiera- 
Iją” żołnierze rosyjscy, “rozwese- 
i lają cara”.

Naczelnik rosyjskiego oddziału 
! w Tahryzie, pułkownik Czaplin, 
i donosi swym władzom, że “nie 
może uważać, że oddział jest odcię- 

j ty, ale komunikacya z konsulatem 
I rosyjskim jest bardzo utrudniona. 
; Huk strzałów nie milknie ani na 
! chwilę. Persowie walczą z niezwy­
kłym uporem i odwagą. W na­
szych wojskach mnóstwo rannych . > kawał zroszonej tą
i zabitych”.

Bardziej pesymistyczne 
| mości komunikuje dobrze w tycti 
sprawach poinformowana

I rosyjska.
“ Wieczernieje Wremia" donosi 

] na podstawie telegramu-z Tabryzu 
: że liczba rannych i zabitych wyno- 
si 150 ludzi. Zapytane przez tę 

[gazetę ministerstwo spraw zagra­
nicznych oświadczyło, że dokład­
anych cyfr nie posiada, że jednak 
sytuacja w Persyi nasuwa obawy, 
iż straty są bardzo poważne. Już 

| lak "szczera i.otwarła” odpo- 
| wiedź ministerstwa nie pozostawia 
wątpliwości, że Persja broni 
zawzięcie i że,wśród Rosjan 
j ano1 d poploitłt. •

Potwierdza to wiadomość. 
Rosyanie nie zdążyli przewieź«’- 
banku rosyjskiego 300,000 rubli, 
które wpadły w ręce Persów, po­
twierdza to jeszcze jedna wstrzą­
sająca wiadomość, wskazująca na 
to. że pobity “sołdat” rosyjski, w 
tym wypadku, jak w tysiącach in- 

[ nych, mści się na bezbronnych. A- 
I geiicya Reutera donosi z Tełiera-

nu: “Gubernator Tabryzti zawia­
damia, że Rosyanie urządzili rzeź 
perskich kobiet i dzieci!”

Widać z tego, że Rosyi nie wy­
starcza pokonanie Persyi, że doko­
nując nowej zbrodni, chce za po­
mocą terroru i na przyszłość za­
chować “spokój” w przyszłych 
swych perskich guberniach. Na­
miestnik Kaukazu otrzymał roz­
kaz wysłania nowych oddziałów; 
w Persyi Rosya szuka rewanżu za 
klęski w wojnie z Japonią i krwią 
dzieci i kobiet perskich wypisuje 
okropne “Finis Persiael”. A cy­
wilizowana Europa biernie się te­
mu przygląda, a wysoce cywilizo­
wana Anglia w tej kwestyi macza 

i krwią 
ziemi kradnie dla siebie.

Polacy mają
19-cie posłów.

W parlamencie Rzeszy niemieckiej 
straciliśmy tylko jedno krzesło.

Jeszcze o Macochu.
wiado-

ROOSEVELT PRZYJMIE 
NOMINACYĘ.

WASHINGTON. 1). C. — Naresz­
cie sfinks polityczny, jakim był 

, Roosevelt do tej pory nie dając 
; spać różnym politykierom, a do 
[ rozpaczy doprowadzając cieka­
wych gazeciarzy, przerwał milcze­
nie i dal odpowiedź, że przyjmie 

i norninacyę na prezydenta, jeżeli 
następna konweneya republikań­

ska da mu tę norninacyę.
1 Odpowiedź tę dał siedmiu gu­
bernatorom. którzy zażądali od 
niego ostatecznej odpowiedzi, 
czy. chce być kandydatem, to wte­
dy będą za'nim pracować. Guber­
natorami tymi są :

William E. Glasseoe.h, ze stanu 
Virginia, Charleston, W. Va.

Chester II. Aldrich, ze stanu 
Nebraska. Lincoln. Neb.

Robert P. Bass ze stanu
Hampshire, Concord, N. II.

Joseph M. Carey, ze stanu 
oming, Chavenne, Wyo.

“Rolniki” nowa, potężna instytucya 
w Poznańskiem.

Skarb w krowie. Bandytyzm. Projekt w gUbernii 
chełmskiej. Milionowe defraudacje u ukrainca. 
S. p, Ks. Leon Pastor. Rewolucya w szkole żeń­
skiej. Młody Cyganiewicz żyje. Hakatyzm w

ргняа
się. Stwierdzić tutaj należy, że 

[ostatnie lata na skutek dokona- 
I nia poważnej pracy nad podniesie­
niem sił militarnych, a rok ubie- 

tgiy wskutek uzyskania od Nie­
miec zgody na zajęcie Marokka 
podziałały bardzo dodatnio na sa- 

i mopoczucie rzeczy pospolitej i zna­
komicie zmniejszyły nastrój trwo- 
żnj wobec potęgi nietmeckiej. 
Francuzi, pewni poparcia Anglii, 
przyzwyczaili się ze spokojem tra­
ktować wojnę z Niemcami, jak 
' i oczekiwany, i nic , 'lihj

■ ■’■>-'. i. .v.y !,«. iei «ap' .my
upokorzeń.

Zachowanie się Rosyi w.ewen­
tualnej wojnie Niemiec z Francyą 
i Anglią opatrzyć wypada zna- 

tkicin zapytania, aczkolwiek dy- 
plomacya rosyjska, pomimo umo­
wy poczdamskiej, we wszystkich 
sprawach ostatniej doby stała wy­
trwale pod sztandarem potrójne­
go porozumienia. Anglia gotowa 
jest jak się okazało przy spra­
wie Persyi — poświęcić wiele ze 
swych tradycyjnych zasad polity­
cznych, ażeby przywiązać Rosyę 
do swego systemu dyplomatycz­
nego. Postępowanie Rosyi w Per­
syi — które zapewne uwieńczone 
będzie rozbiorem państwa lub 
protektoratem nad bezsilnym wła­
dcą Iranu — niepokoić musi opi-1 
nię angielską, zwłaszcza kola woj­
skowe w Indyaeh, gdyż stworze- i 
nie granicy rosyjsko-brytyjskiej 
w Azyi lub chociażby posunięcie 
się Rosyi ku oceanowi Indyjskie- 
mu grozi w przyszłości zatargiem 
i pod względem strategicznym o- 
slabia bardzo pozycyę Anglików 
w Indyaeh. Deeyzya jednak o kie­
runku politycznym Rosyi zależy 
w daleko mniejszym stopniu od [ 
dyplomacji brytańskicj. ni 
rozwoju wypadków w Azyi 
Bałkanach.

Najcięższym jednak szkopułem 
pozostaje kwestya bałkańska. Gdy-1 
b,v Austrya, jak Rosya pragnęła i 
naprawdę utrzymania status quo l 

•na Bałkanach porozumienie na tej I 
zasadzie byłoby dosyć łatwe. Lecz I 
polityka i.ustryaeka bynajmniej 
nie wyrzeka się zamiarów ekspąn-1 

' syi ku Salonikom i dążenie w tym I 
kierunku ujawnia się z większą 
może niż dawniej siłą. Położenie ] 
zaś mi Bałkanach nie wróżj1 ustale­
nia się pokoju. O oryentacyę po-' 
lit,' ezuą Turcj i toczy się również 
walka między dwoma grupami 

1 mowirst wowemi. -leżeli Turcya 
dochowa wierności Niemcom i Au­
stryi, nie jest rzeczą wyłączoną, 

, tngiia poprze lewindykacye 
' banezyków i chrześcijan maced 
skieh, zawsze gotowj’eli do. pow­
stania. Przerzucenie się wyraźne 

ę Anglii i Francyi 
pełniąc może na tę samą drogę po- 

[ litykę austryai ką.
I Monarchia rakuska w niedale­
kiej przyszłości może więc znaleźć 
pole do bardzo czynnego działania. 
Rosja zas ma oko "misji history 
cznej w Azj i również " mis . e hi 
storyezną" nu Bałkanach, 'która 
wymaga zupełnie innego stanowi-

sto- 
angielsko-niemieckich ro- 

•nj« się usiłowania z.bliże- 
ttugitilsko-iiiemieckiego, piszę 

nawet o możliwości śeiślejsze- 
porozuniienia. Próby te wyeho- 

bądź od nieuleczalnych 
4 ? listów, bądź od sprytnych 

1 finansowych, którym 
1 ?ke byłoby wzmocnienie 
1 < p Niemcy są istotnie — 
‘« »wiodły zeszłoroczne wypadki — 

chwili obecnej usposobione po- 
kojowo, gdyż każde opóźnienie 

ciuiiknionego starcia się ich z 
potęgą angielską zużyte być mo- 
z' na lepsze doń przygotowanie i

.hik dotychczas — zmniejszało 
1’rzewagę Anglii na morzu nad 

b>tą Rzeszy. Te zabiegi pojedna- 
v zawsze przynosiły jednako- 
y.v Fezultat — peryodyczne wy- 
1 ’’‘-In n^głęgo i coraz silniej- Porty na stronę 
hzvgo ’ I--X-.. - A
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naprężenia stosunków. 
"!ia ma jednego ściśle z nią 
auego sojusznika — Fran- 

M szelkie próby pokłócenia 
przyjaciół — ostatnio na tle 

* oaiinku do planów Hiszpanii w 
: ->'okkn ■— gą. wobec doniosłych 
interesów, jaki,, łączą Anglię i 

' uncję — naiwnem łudzeniem

ska wobec Niemiec i Austryi. Wy­
bór drogi politycznej zależy zape­
wne nii> tyle od świadomego poj­
mowania najogólniejszych zadań 
politycznych, ile od nieobliczalne­
go zbiegu wydarzeń.

Z 
w

szkole. Język rosyjski w gimrtfizyach pruskich.KONIEC PERSYI.
Znowu jedno państwo znika 

widowni politycznej i znika 
chwili, gdy największe usiłowania,
największe objawy, na jakie na-

- s' .mię zdobyć się. złożo­
ne A) ■Stlfft ' na ołtarzu woinośei... 
Kańczug rosyjski spada na Per- 
syę w chwili odrodzenia, w chwili, 
gdy świt nowego -życia już roz­
promienił cały kraj...

“Azyą włada tylko ten. kto ją 
bez litości wali w kark" — orzekł 
niegdyś sławetny generał Skolie- 
lew — i słowa te jako program, 
jako sztandar walki z Persyą po­
wtarza obecnie cała prasa gadzi-

Się
za-

z
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W pięćdziesiątą ncznicę bitwy Monitora i Merrimaca

Szwedzko-amerykańska liga republikańska w Illinois, urządzą dnia 9 marca w Chicago wspaniały 
obchód ku uczczeniu 50 rocznicy bitwy morskiej dwu sławnych okrętów Monitora i Merrimaea. a to z 
tej raeyi, że John Ericsso, który zl udowal Monitor, był z urodzenia Szwedem.. Komendantem Mo­
nitora był John Lorimer Worden. W obchodzie weźmie udział także prezydent Taft.

( base S. Osborn zc stanu Miehi- 
! gan, Lansing, Mieli.

W. R. Stubbs ze stanu Kansas; 
Iśopeka, Kau

Herbert S, Hadley ze stanu Mis- 
isouri, Jefferson Cit.r, Mo.

< i gubernatorzy nie dawali spo­
koju Rooseveltowi, lecz żądali od 
niego stanowczo ostatniej odpo­
wiedzi. aby wiedzieli, czego się 
trzymać. W końcu Roosevelt się 
zdecydował i dal im odpowiedź 
krótką, bez żadnych wstępów i fra­
zesów, że nominneyę przyjmie, je­
żeli naturalnie otrzyma ją na kon- 
wencyi republikańskiej w Chica­
go.

Spad! więc kamień z piersi poli- 
tykierów. zwolenników Rooseve!- 
ta, którzy całą siłą wezmą się te- 

[ raz do kampanii w całym kraju.

I Zamieszanie w obozie Tafta.
Po ogłoszeniu odpowiedzi Roo- 

sevelta. w obozie prezydenta Tafta 
powstał popłoch, bo każdy wie. że 
Roosevelt ze swoją popularnością 

I między narodem to groźnj’ przeci­
wnik. Zwolennicy Tafta i wodzo- 

; wie kampanii, nadrabiają miną i 
twierdzą, że Taft norninacyę o- 

I trzyma, ale wiedzą oni doskonale. 
Iże szanse ich kandydata ogromnie
■ teraz apadly. Wielu nihyto zwo- 
I lenników Tafta przechodzi teraz 
[ gromadnie do obozu Roosevelta,
przeczuwając, że ten ma lepsze 
szanse zwycięstwa.

Prasa w całym kraju oświadeze- 
1 nie Roosevelta komentuje w różny 
sposób, a on... powiedziawszy 
swoje, znów milczy.

BISKUP RUSZKIEWICZ 
SKAZANY NA ROK I 4 
MIESIĄCE TWIERDZY.
WARSZAWA. Królestwo. — Sąd 

i rozpatrujący sprawę biskupa Ru­
szkiewicz» i sądu arcybiskupiego 
konsystorza, który miał wjdać 

[ bezprawnie wyrok unieważniają 
! cv ślub maryawieki. włościanina 
Sękalskiego, wydal następującj’ 

I wyrok:
Ks. biskup Ruszkiewicz skazany 

na złożeni«' z urzędu, pozbawienie 
niektórych praw szczególnych i 
przywilejów i 1 rok i 4 miesiące 

[twierdzj- z przedstawieniem do la­
ski monarszej.

Ks. Antoni Ciepliński skazany 
Itak samo, jak powyżej ks. biskup 
Ruszkiewicz, lecz bez przedsta­
wienia do łaski.

Ks. Piaskowski skazany na na-
I ganę surową.

Ks. Koczkowski uwolniony.
■ Włościanie: Józef Sękalski, Sa- 
[lomea Kędzierska, Józefa Salków-

na i .Marcin Jakubowski — unie­
winnieni.

Koszta sądowe włożył na trzech 
■ :!'»zanj eh pod eolidaran odpowie­
dzialnością.

Dalej sąd zawyrokował:
. Ks. biskupa Ruszkiewicza pozo- 

stawi«" na wolności, po' złożeniu 
przez niego deklaracyi pisemnej, a 
ks. Cieplińskiego — po złożeniu 
kaucj i tysiąc rifbli.

Żądaną kaucyę złożył adwokat 
Trejdosiewicz w rencie państwo­
wej i dopłacił 100 rubli różniej’.

Motywy wyroku będą ogłoszone 
osobno.

Wyrok ten jest charakterystycz­
nym objawem w kierunku dzisiej­
szej polityki rządu, co jakikolwiek 
odrębny ma charakter.

Surowość- wyroku wywołała w 
mieście oburzenie.

Z POLA STRAJKU W LA­
WRENCE, MASS.

LAWRENCE. Mass. — Syttia- 
cya w strajku tkaczy przybiera 
«■oraz, groźniejsze rozmiary. Straj- 
kierzy doprowadzeni do rozpaczy 
głodem, chłodem i nędzą niewy- 
słowioną. poczynają się niecier­
pliwić i gniew swój wywierają na 
sługach kapitału, deputy szery­
fach. milicji i policji. Oneglaj 
gdy policjanci chcieli rozpędzić 
■zbierających się na pliwu strajkie- 

I rów, posypały się na nich grad ka- 
nieni i cegieł, przyezem kilku po- 

[lieyantów odniosło rany. Kilku­
nastu strajkierów i sympatyków 

' aresztowano. ał<“ dopiero po przy- 
I byciu kilku oddziałów wojska.

Ponieważ nędza szerzy się po­
między’ strajkierami, przeto straj- 

I kierzy wysyłają swoje dzieci do 
j innych miast, gdzie je przyjmują 
| do siebie zamożniejsi robotnicy, 
I aby nie cierpiały głodu. Dotąd 
wysłano około 300 dzieci, aż uaraz 

; wmieszały się do tego władze 
! miejskie i wprost zakazały rodzi­
com wysyłania dzieci do innych 

[miast, a przy.)?m wytoczyły pro­
ces rodzicom o zaniedbywanie 

! dzieci. Oburzenie i całkiem słusz­
ne zapanowało pomiędzy robotni­
kami. bo z jakiej racyi władze 
mogą zabronić- wyjazdu dzieciom, 
gdj’ z rodzicami obecnie cierpią 
głód i nędzę niewysłowiouą.

W restauracyi.

— Jakto. znajduję tu radcę 
przj- buteleczce! Radca jesteś 
przecież członkiem towarzystwa 
wstrzemięźliwości.

— No, tak, ale członkiem łiono- 
i rowym.



2 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.
PRÓBY ZAPOBIEŻENIA 
OLBRZYMIEMU STRAJ­

KOWI W BRYTANII.
LONDYN', Anglia. — Zaprosze­

nie, jakie wysiał onegdaj do gór­
ników i właścicieli kopalń premier 
Asquith, zostało przyjęte i w tych 
dniach odbędzie się konferencja 
w celu załagodzenia sprawy i za­
pobieżenia strajkowi generalnemu 
górników brytyjskich, którzy 1 
marca mają wyjść na bezrobocie.

Za podstawę układów ma być 
przyjęte, minimum płacy w kopal­
niach, które dotychczas nie jest u- 
normowane.

Tymczasem w centrach fabrycz­
nych psują się coraz bardziej sto­
sunki w przewidywaniu strajku, 
który ma objąć 800,000 ludzi. 
Wiole fabryk żelaznych i lejami 
zawiadomiło swych robotników, iż 
na wypadek strajku węglowego, 
nie mogą od 29 lutego zatrudniać 
ich w swych fabrykach.

W Londynie i w większych mia­
stach węgiel stoi po $8.00 tona, a 
biedni ludzie zakupując w drob­
nych ilościach płacąc po dwa ra­
zy tyle.

Międzynarodowa federacja gór­
ników popiera strajk brytyjski, a 
zarządy stowarzyszeń belgijskich 
i francuskich doniosły, że w razie 
wybuchu strajku generalnego, sta­
ną po stronie strajkujących.

. nut brawo. Podobną była treść 

. mowy Pieta Laeary, byłego mini- 
| stra, który nią wywołał nowy wy­
buch entuzjazmu.

Premier przedstawi dekret.
Alanifestaeya osiągnęła szczyt 

! swój, gdy premier Giółitti przed­
łożył Izbie dekret króla, ogłaszają- 
| ey aneksyę Trypolisu i zażądał je­
go zatwierdzenia przez Izbę.

Zapewne Izba edykt potwier- 
: dziła.

Takie same sceny odegrały się 
w senacie.

Signor Marcora przemówił w i- 
l mieniu całego senatu, twierdząc, 
i że Włosi dzięki dobroci swego 
! żołnierza, obejmują w posiadanie 
I stare rzymskie prowineye, które 
j swą cywilizacyę zawdzięczają 
i Rzymowi, a przez swych grabież- 
| ców zostały nazad zamienione w 
pustynie barbarzyńskie Obecnie 

| prowineye te wejdą w nową erę 
i rozkwitu cywilizacyjnego pod 
; rządami Rzymu

Armia i marynarka dzięku­
ją senatowi.

Gen. Paulo Springardi. minister 
I wojny i admirał Pasquale Leonar- 
; di Cattolica, minister marynarki, 
podziękowali senatowi imieniem 
armii lądowej i marynarki.

Premier Giolitti wśród burzy o- 
! klasków oddał hołd waleczności

Zerwanie traktatu przypi­
sują wyborom.

Inni mówcy zaznaczali dalej, 
że zerwanie traktatu ułatwiły ży­
dom zbliżające się wybory, z któ­
rymi rnusiał się liczyć prezydent 
Taft.

Zachwalając przymioty samych 
Amerykanów, nieustawali mówcy 
ganić żydów i piętnować ich 
szkodliwych wpływów na polity­
kę amerykańską.

M. von Eggart chwalił bardzo 
prezydenta Tafta, a hr. Bobryń- 
skij zaznaczył, iż eksprezydent 
Roosevelt jest zaciekłym wrogiem 
Rosyi.

Tybetańczycy przygotowują się 
' jednakże do odwetu na Chińczy­
kach.

KRAJ RZĄDZONY PRZEZ 
SOCYALISTOW.

RUDOLFSTADT, Niemcy. — I- 
zba posłów księstwa Schwarzburg- 
liudolfstadt wybrała przewodni­
czącym socjalistę i jego zastępcę 
również soycyalistę.

Jest to pierwszy kraj w Niem­
czech. gdzie ster rządu spoczywa 
w rękach socjalistów.

Izba składa się z 9 socyalistów, 
czterech liberałów i trzech konser­
watystów.

NIEBYWAŁA 
DEFRAUDACYA.

BERLIN. Niemcy. — Niebywa­
łą defraudację na szkodę księcia 
Hermana Ilaztfelda popełni! w je­
go dobrach nad Renem jego pleni­
potent baron Kasper von Bott. 
Von Bott zebrał mianowicie wszy­
stkie dzierżawy, jakie mógł, zgro­
madził całą gotówkę podręczną, 
sprzeda,. co się na prędce dało i 
umknął podobno z milionem do­
larów.

Książę wobec tego musi na 
gwałt wracając z Kairo w Egipcie, 
gdzie jest konsulem generalnym, 
by sprawę wyświetlić. Książę zna­
ny jest w Ameryce, bo między .am­
basad u rą 
Sternhur 
rował w 
niemiecki

żołnierzy i marynarzy włoskich 
w Trypolisie.

“SIOSTRA KANDYDA” 
UKARANA.

PARYŻ, Francya. — Kobieta, 
znana jako "Siostra Kandyda”, 
niegdyś przełożona 
Anny, gloąna przez 
dobroczynnej,

zakonu św. 
lata z pracy 

która miała ze 
wspólnikiem popełnić oszustwo na 
$800,000 z funduszów klasztor­
nych. skazana została na 18 mie­
sięcy więzienia.

Kara, rzeez prosta, lekką była, 
mimo to dzięki wpływom i tę ka­
rę zawieszono i skazano “Siostrę 
Kandydę” na $200 kary.

i barona Specka von 
a hr. Boernstoeffa kie- 

Waszyngtonu- ambaąadą 
ą.

Von Bott zakochał się w pięk­
nej ochmistrzyni dworu księcia 
Hatzfelda. amerykańskiej Niemce, 
Maryi Turff. Obdarzył ją teraz 
prezentami, których kosztów nie 
był w stanie pokrywać z własnej 
szkatuły. Tak zaczęły się mal- 
wersaeye. Od mniejszych rzeczy 
poszło się dalej, a w końcu czuła 
parka umknęła. Policja nie mo­
że jej wykryć.

O małżeństwie nie ma mowy, bo 
von Bott jest żonaty. Żona jego 
co prawda jest chora umysłowo 
ale o rozwodzie nie może być mo­
wy, bo von Bott był zawsze gorą­
cym katolikiem.

Sceną całego zajścia jest zamek 
w Grottoren, jedna z posiadłości 
odziedziczonych przez księcia po 
stryju. Wskutek tego spadku, 
książę został jednym z najwię­
kszych właścicieli ziemskich w 
Niemczech.

DR BILIŃSKI WSPOL 
NYM MINISTREM FI 

NANSOW.
W IEDEŃ, Austrya. - Prezes 

I Kola Polskiego Dr. L. Biliński zo- 
i stal wspólnym ministrem finan­
sów monarchii Austro-Węgier­
skiej. \\ Austro-Węgrzech są 2 
ministerya wspólne, a to finansów 
i spraw zagranicznych. Ponieważ 
ministrem spraw zagranicznych 
został po Aehrenthalu hr. Bereh- 
told. Węgier, a jest zwyczajem, iż 

| jedno ministerstwo ze wspólnych 
piastuje Węgier a drugie obywa­
tel Anstryi i wobec tego bar. Bu­
rian, dotychczasowy' min. finan­
sów ustąpił, a został nim Biliński. 
Należy zwrócić uwagę, że w au- 
stryaekiej połowie monarchii jest 
ministrem finansów Polak K. Zale­
ski.

NOWA REWOLUCYA W 
MEKKSYKU.

EL PASO, Tex. — Powstańcy 
wydali manifest, proklamujący g. 
Geronima Trevino prezydentem 
tymczasowym, a ogłaszający Ma- 
derę “tyranem”. Manifest ten 
rozrzucono w El Paso i okolicy. 
Manifest podpisany został przez 
gen. Pascala Orozco, Emilia Va- 
squeza, Andresa G. Galan i wielu 
innych wybitnych Meksykanów.

Nie wyśle wojsk do Juarez.
WASHINGTON. D. C, — Major 

Kelly i delegacya obywateli z El 
Paso, Tex., zwróciła się do sekre­
tarza wojny Stimsona, by wysłał 
amerykańskie wojsko do Juarez, 
miasta po meksykańskiej stronie 
położonego naprzeciw El Paso. O 
kroku tym i mowy być nie'może, 
bo życie i mienie Amerykanów w 
Juarez nie jest zagrożone.

Urzędowe wieści z Meksyku do­
noszą, że gen. Orozco z Chihuahua 
przyjdzie z pomocą rewolucyjne­
mu prezydentowi gen. Trevino i 
przyłączy się do rewolućyi.

Wielu powstańców zginęło.
TORREON. Meksyk. — Szcze­

góły walki między wojskami fede- 
ralnemi a Vasquistami w San Pe­
dro doszły już do Torreonu. Po 
stronie powstańców miało zginąć 
257 ludzi, a po stronie federalnej 
padło 11. a 14 zostało rannych. — 
Także postronne osoby dzieei i ko­
biety odniosły rany.

Podobno Torreon został opano­
wany chwilowo przez powstańców.

W innem miejscu napadli rewo­
lucjoniści na pociąg pełen żołnie­
rzy rządowych i ponieśli klęskę.

M całym północnym Meksyku 
znowu wrze.

JESZCZE 0 “CUDZIE” W 
LONDYNIE.

LONDYN Anglia.- — Cale mia­
sto żywo się interesuje sprawą Do­
roty’ Kerin z Herne Ilill, miejsco­
wości pod Londynem, która twier­
dzi, że została przywróconą do 
zdrowia i odzyskała wzrok i słuch 
wskutek wizyty anioła.

Obecnie zabrano ją do rezyden­
cji dr. Asha. specjalisty’ od ner­
wowych chorób, który bada całą 
sprawę, a zarazem w ten sposób u- 

i sunie się dziewczynę z domu, gdzie 
najeżdżają całe pielgrzymki cieka­
wych i zabobonnych.

Dziewczyna twierdzi, że widzia­
ła coś jak płomień, z którego głos 
wyszedł: "Twe cierpienia się skoń­
czyły”. Od tej chwili była zdol­
ną do porzucenia loża boleści, w 
którem leżała od 5 lat słaba na su­
choty. W ostatnich czasach o- 
eiemniala i ogłuchła. Obecnie zaś 
słyszy, widzi, a także jest w moż­
ności chodzie.

Lekarze twierdzą, że Keronów- 
na przyszła do zdrowia przez auto- 
suggestynę i podniecony stan psy­
chiczny Wizytę anioła uważają za 
objaw histeryi.

Tłum jednak wierzy w “cud.”

BRATANEK PAPIEŻA 
SZUKA POJEDYNKU.
RZYM. Wiochy. - Hrabia fa­

milie Pecci, bratanek papieża Leo­
na XIII-go i komendant gwardyi 
papieskiej w Watykanie wyzwał 
na pojedynek księcia Altieri, 
członka starej rodziny arystokra­
tycznej. Papież Pius przesiał hra­
biemu list, zabraniający stawania 
do pojedynku.

I każną sumę 42,000 dolarów, czyli ; 
I 210,000 koron. Kronika górnicza l 
i notuje również przykłady, iż na j 
niewielkich stosunkowo przestrze- 

’ niaeh złoto w znacznej obfitości 
znajdowano. W roku 1851 np. 
wydobyto z rzek kalifornijskich 
złota na przeszło 330 milionów 
koron. Nieco mniejszą była zdo­
bycz w Wiktoryi w r. 1853. wyno­
siła bowiem tylko 260 milionów 
koron. Największem szczęściem 
poszczycić się jednak może pewien 
górnik, natrafiwszy po odkryciu 
Klondyke na żyłę, która mu w 
przeciągu 8 godzin przyniosła nie 
mniej jak 200,(MM) kor. Ogółem na 
przestrzeni wynoszącej zaledwie 
400 kwadratowych metrów znalazł 
on złota, na przeszło 3 miliony ko­
ron.

“Złota góra”, cel wszystkich 
poszukiwaczy złota, ma do pewne­
go stopnia swoje urzeczywistnie­
nie. w górze Mount Morgan na za- i 
ehodniein wybrzeżu Quenslandyi. I 
Jestto pagórek około 180 metrów 
wysoki, którego ziemia w jednej 
tonnie kilka uncyi złota zawiera. 
Cały pagórek ma podobną zawar­
tość, można więc sobie wyobrazić, 
jakie właścicielom przynosi do­
chody. Odkryto go w roku 1886, 
do końca zaś zeszłego roku wydo­
byto zeń złota za 320 milionów 
koron, nie licząc 33,000 ton mie­
dzi.

Inne drogie kruszce, znajdują 
się również wyjątkowo tylko w 
większych bryłach. Największa 
bryła srebra jaką wydobyto, wa­
żyła 1 i pól tony. Największy, 
metaliczny blok miedzi znaleziono 
w r. 1857 nad Górnem jeziorem w 
Stanach Zjednoczonych. Ważył on 
420 ton. 20-tu robotników praco- . 

I walo przez 15 miesięcy nad jego , 
i wydobyciem:’ cztery piąte całego j 
bloku stanowiła czysta miedź, a 

: wobec tego — według ówczesnych | 
j cen miedzi licząc —. przedstawiał 
jon wartość i*>0,000 koron. Rów­
nie ciężka bryła złota dałaby okrą- j 

j gło : miliard koron.

dziewica orleańska.
PARY'Ż. Francja. — W tym ro-1 

ku obchodzi Francya 500-leeie u- : 
! rodzin swojej największej obok j 
św. Ludwika — bohaterki narodo- j 

| wej średniowiecza. bł. Joanny | 
j d’Arc, zwanej popularnie Dz.icwi-> 
cą Orleańską, która w sposób nad­
ludzki, dotąd przez nąjijęę nił wy­
świetlony oswobodziła swą ojezy 

. znę od jarzma Anglików. Były , 
; to dla Francji straszne czasy za- I 
I mętu i upadku’— większa częśe 
państwa była w ręku Anglików i i 
Burgundów, zaledwie tylko parę 
południowyoh prowincji utrzyma­
ło się pod władzą 19-letniego, pra- i 
wowitego delfina, późniejszego; 
króla Karola VII.

\V takich stosunkach rosła w 
wiosce Dom-Remy młoda wiejska 
dziewczyna Joanna d’Arc, odzna- 

i czająca się niezwykłą pobożnością 
- i czystością obyczajów, a przytem 
i egzałtacyą. Joanna od 13-go roku 
. życia słyszała jakieś mistyczne 
! głosy niebiańskie, a gdy miała lat 

14 w roku 1428 głosy te nakazały 
jej powstać i oswobodzić I* rancyę 
z niewoli wrogów.

Anglicy oblegali wtedy Orlean. 
Za pośrednictwem wuja swego 
Duranda Joanna zwróciła się ze 
swą misyą do najbliższego komen­
danta, a ten odesłał ją do delfina, 
przebywającego w Chinon. Po sze­
regu prób Joanna zdołała wresz­
cie przekonać delfina o swem nad- 

! ziemskiem posłannictwie i prze- ; 
I brana w męski ubiór, z poświęco- 
1 nym mieczem w ręku i sztandarem 
ozdobionym liliami i wizerunkiem 

i Boga, stanęła na czele wojsk fran- 
icuskich, budząc wszędzie ogrom- 
j ny zapał patryotyczny.

YV szeregu potyczek pokonała 
wrogów, wyswobodziła Orlean, 
stoczyła szereg zwycięskich bitew, 
a w roku 1429 wprowadziła delfi­
na w tryumfie do Rheims, gdzie 
nastąpiła jego uroczysta korona- 
eya.

Joanna odnosiła jeszcze w dal­
szym ciągu zwycięstwa, aż raz oto­
czona została i schwytana przez 
wrogów. W Rouen stawili ją An­
glicy, jako czarownicę i kacerkę, 
przed sąd duchowny, który wydał 
na nią wyrok przez spalenie na 

1 stosie. W roku 1431 zginęła Joan- 
; na bohaterską śmiercią.

W 20 lat później za staraniem 
rodziny, przeprowadzono proces 
na nowo i uznano ją uroczyście za 
niewinną. W Orleanie i Rouen 
postawiono jej pomnik. YV r. 1909 
nastąpiła w Rzymie uroczysta bea­
tyfikacja Joanny d’Arc. Liczni 
poeci opiewali ją też w swoich li­
tworach.

Kalendarze na rok 1912.
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy • na rok 

Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesiać w znaczkach pocztowych.

Kalendarz Maryański IK. Miarki|, Cena 20c.
krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. 'Cena 30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena 30c.
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Ruszaj M. Buffalo. N. Y. 
Rutka O. Northbi idgc, Mass. 
Rzorfca M. Adnms, Mass. 
Sab’.tk J. Brooklyn, N. Y. 
Saja Leo::, E. Oswego, N. Y. 
Samborski F. J. Wesfville, M,ass. 
Sąsiadek A. Jamaica LI. NY. 
Skiudzicrz B Worcester. Muss. 
Schultz M- Kenosha, Wis. 
Slawski W. Minneapolis, Minn. 
Śleszyński A. Bayonne, N. J. 
Szlozck 8. Nr«hl:n, N. H. 
Słomski H. l ilca, N. Y. 
Stańczyk El. Mrs l’hl.i, I’n, 

j Stcinpski J. Hamilton, Ont. Cana. 
Solarz Stanislaw, Chicago, III. 
Sosnowski A. W. Lynn. Mass. 
Sowinski A Brooklyn. N. Y. 
Stobierski J. Derby, Conn. 
Stokowski J. Northampton, Mans. 
Stopera 3. Ph In, l’a. 
Sucheiwki J. Newark, N. J. 
Supinski J Pittsburg, Pa, 
Surmacz J. J. Pittsburg. I’a. 
Szakowski L. Chicopee, Masa. 
Szczepański. Greenville. 8. Dakota. 
Szczepański, l.eisenring. No. 1, Pa. 
Szmarczewski, Brooklyn, N. Y.

KOŁO POLSKIE W 
BERLINIE.

BERLIN. Niemcy. Parlamen­
tarne Koło Polskie wybrało na 
prezesa ks. Ferdynanda Radziwił­
ła, na wiceprezesa mecenasa Wła­
dysława Seydę, na sekretarza re­
daktora Dąbka.

PARLAMENT WŁOSKI 
UCHWALIŁ ANEKSY? 

TRYPOLISU.
RZY M. W lochy. — Izba deputo­

wanych wśród oklasków przyjęła 
projekt aneksy) Trypolisu przez 
Włochy 431 glosami przeciw 38. 
Następnie zgotowano wrogą de­
monstrację posłom, którzy gloso­
wali przeciw, a byli to socjaliści, 
kilku republikanów i jeden rady­
kał, książę Gaetani. Jeden poseł 
wstrzymał się od glosowania.

Gdy rezultat glosowania obwie­
szczono, wszędzie zapanowała ni- 
ezem niepohamowana radość. Po­
wywieszano. na gmachach chorą- , 
gwie i pozamykano sklepy, by, 
jak się wyrażano, “cieszyć się z 
narodem”.

Setki tysięcy demonstrantów 
zebrało się przed parlamentem i , 
domagało się wystąpienia premie-' 
ra Giolittiego. Premier wyszedł na 
balkon i podziękował.

Tłum udał się następnie przed 
pałac królewski, gdzie wyszli na 
balkon król Wiktor Emanuel, kró­
lowa Helena i następca tronu 
Huinbert, 7 letni chłopaczek. Tłum 
witał ich owacyjnie.

WŁOSI BEDA UŻYWAĆ 
TARCZ.

RZYM. Wiochy. — Władza woj­
skowa zadecydowała, iż piechota 
wojska stacjonowanego w Trypo­
lisie i w Cyrenaiee, ma być wy­
ekwipowana w małe stalowe tar­
cze, wynalazku porucznika Bisbi- 
niego z 32-go pułku piechoty. Tar­
cza składa się z płyty z hartowa­
nej stali, 16 cali długiej, a 12 sze­
rokiej. Ma formę" rydla, ale jest 
bardzo lekką.

Tarczy tej można używać- do ró­
żnych celów. Można jej używać 
jako rydle do okopania się w po­
lu; w walkach na polu otwarłem 
żołnierz może się ukryć za ową 
tarczą, a przez otwór w niej strze­
lać do nieprzyjaciela. Tarcza ta 
jest nie do przebicia na 100 yar­
dów ; w walce na białą broń, słu­
żyć może jako ochrona od bagne­
tów i szabli.

i Szurek A. New York.
Szurek J. jego pomocnik.
Szurek J. Adama, Masa.
Szurek A. Amsterdam, N. Y
Szyma 1 Ant. Brooklyn, N. Y

1 Szymański W. Deprw, N. Y.ROSYA PRZECIW 
AMERYCE.

PETERSBURG, Rosja. — 
sali klubu szlacheckiego odby 
się masowe zebranie ,____
stów, w którem wzięło udział 50 
posłów do Dumy. Na zebraniu by­
ło sporo wyższych dygnitarzy, a 
tłum dochodzi parę tysięcy osób. 
Na porządku dziennym zebrania 
była kwestya stanowiska Rosyi 
wobec zerwania przez Ameryka­
nów traktatu z 1832 roku.

! Wygłoszono szereg mów, po- 
czem przyjęto rezolueye wniesione 
2/ grudnia w Dumie przez posłów { 
nacjonalistycznych, a domagające i 

i się zupełnego wykluczenia z Rosyi 
Amerykanów wyznania mojżeszo- 
wego i surowych represji taryfo­
wych. Taryfa ma być tak ostra,} 
że na niektórych produktach mają 
byc opłaty ełowe podniesione o 

1100 procent.

Ataki na żydów.
Wszyscy mówcy atakowali ostro I 

żydów, przypisując ich wpływom 
i w Stanach Zjednoczonych zerwa- 
I nie traktatu z 1832 roku, a także 
chęć mieszania się Ameryki w we- 

I wnętrzne sprawy Rosyi.
Ataki te na żydów zdobywały

i mówcom huczne aplauzy.
Inni mówcy poruszali sprawy 

dawniejsze.
Słynny hr. Włodzimierz Bobryń- 

skij. znany przez Polaków, z jego 
Gdy występów czarnosecinnych i ape-;

“CUD” W LONDYNIE.
LONDYN, Anglia. — Setki ty­

sięcy ludzi odbywają formalne 
pielgrzymki do łlerne Hill, by o- 
glądać 21-letnią Dorotę Keron, ka­
lekę z powodu suchot, ociemniałą 
od lat i chorą od kilku miesięcy 
beznadziejnie, która została podo­
bno nagle uleczona, gdy ją od­
wiedził w nocy anioł.

O zdrowie dla dziewczyny bła­
gała od lat kongregacya z parafii 
św. Mateusza w Brixton. Lekarze 
twierdzą, że dziewczyna miała a- 
tak halucynacji i to jej pomogło.

NARADY WOJSKOWE.
KRAKÓW, Galicja. — Odbyły 

się tu ważne narady wojskowej je- 
neralicyi, w których uczestniczył 
jeneralny inspektor armii austry- 
aekiej, arcyksiążę Fryderyk.

Powiadają, że narady 
zwrócone przeciw ltosyf.

te

W 
yło 

nacyonali-

ANEKSYA TRYPOLISU.
Parlament włoski zatwier­

dzi edykt króla.
RZYM. Włochy. — Otwarty tu 

został wśród wspaniałych ceremo­
nii parlament włoski. Entuzyazm 
deputowanych był olbrzymi, 
deputowany G. Marcora. przewód- tytów na Galicyę Wschodnią miał 
nicząey Izby, wyraził imieniem I- się w swej mowie wyrazić: 
zby cześć i uznanie żołnierzom.! ‘’Możemy błogosławić tę chwilę, 
którzy bronią honoru Włoch w w której prezydent Taft zerwał 
Trypolisie, Izba bila przez 5 mi- traktat”.

WALKI NA ULICACH 
LIZBONY.

LIZBONA, Portugalia. — Na u- 
licach miasta przyszło do krwa­
wych walk między policją rządo-| 
wą i wojskiem a wielkim tłumem ! 
monarchistów. Wiele osóh zranio­
no, niektóre odniosły rany śmier­
telne.

Monarchiści wznosząc okrzyki 
na cześć króla Manuela i papieża, 
rozpoczęli demonstracyjny pochód 
po ulicach miasta. Policja próbo­
wała ich rozpędzie. Gdy nie mo­
gła tłumowi podołać, wezwano 
konnicę i dopiero wtedy awantur­
ników rozprószono.

RZEZ W TYBECIE.
TIENTSIN, Chiny. — Wieści, 

jakie tu nadeszły, opowiadają o 
masowej rzezi mieszkańców Tybe­
tu. Podobno rzezie owe są dzie­
łem wojsk chińskich, chcącycłi 
grozą utrzymać Tybetańczyków w 
posłuchu i nie dopuście do pow­
szechnego powstania. którehy 
przywróciło rządy Dalaj Lamy.

“ZŁOTE GÓRY.”
LONDYN. — Za każdym razem, 

gdy gdziekolwiek nowe pola złoto­
dajne odkryte zostaną, powtarza 
się zjawisko, iż masowo ciągną 
tam awanturnicy z całego świata, 
marząc o “złotych górach”, któ­
re na nich czekają. Zazwyczaj nie 
znajdują ani śladu owych gór, 
gdyż nawet bogate tereny zawie­
rają żółty kruszec w skąpej tyl­
ko ilości. Nieliczne wyjątki z tej 
reguły, wypadki, w których złoto 
w olbrzymiej ilości uaraz znajdo­
wano. podaję w ostatnim numerze 
pismo “Mining and Stientific 
Press”, wychodzące w San Fran­
cisco.

Największa bryła złota jaką kie- 
| dykolwiek z ziemi wydobyto, ocze- 
; kiwała na szczęśliwego odkrywcę 
w stanie australijskim Wiktorya, 

I w pobliżu miasteczka Dunelli. 
Ważyła ona 190 funtów angiel- 

i skicli {nieco więcej niż 85 kilogra­
mów , a znaleziono ją w. r. 1869.

Inna bryła, ważąca tylko 2 i pól 
i kilograma, ocenioną została na po-

! Tomaszewski J. Phila. Pa.
1 Topolski J Titusville. Pa.

Trader M. Berlin. Wis. 
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Trojanowski Wl. Duluth. Minn. 
Truskolaski Z. St. Paul. Minn. 
Trzepel J. Chelsea, Mass.

I Urbszo J. J. Lawrence. Mass. 
Walijko J Ipswich. Mass. 
Wardaiu, Rochester, NY. 
Wawrzycki T Perry. NY. 
Wąsowicz T. Phila. Pa. 
Wilk Б T. Hartford. Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford. Conn. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth. N. J. 
Wojciechowski J. Jersey City, N. J. 
Wojonkiewicz Л. Shenandoah, Pa. 
Wolaucndcr Alojzy, Chicago, III. 
Wolski К. Hoyoke, Mass. 
Wojcik A. Syracuse, NY- 
Wojnarowski Z. Ansonin, Conn 
Wujczyk lgn. Wvandotte. Mich. 
Węgrzyn L. Nanticoke, Pn.
Zaleski 8. A. and Co. Shamokin. Pa. 
Zawiszy St. Meriden, Conn.
Zdanowicz P. Jackson, Mich. 
Zebrobki A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
Zlotorzyński J. Detroit. Mich. 
Zwierzyński Wcl. Chicago, 111. 
Zywot J- Chicago, IB.
Abonenci, którzy mają płacić prenumeratą 

za •*Gazetę Poleką” i "Tygodnik Lustrowa­
ny* *, a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnia swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swo­
je premia, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godziuie wnet zmrok zapa­
dnie. to mało obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.,
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Fraszka.
, Nawet panna, która kocha,
I W dzień ślubu zazwyczaj szlocha!
I Płacze, płacze rzewnym głosem 
Nie nad swym, lecz męża losem I '

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST.. BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegntfieznie do wszystkich 

części świata.
lJilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc • 
stawiane do miejsca przeznaczeni!.

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.
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“ODKRYWCY BIEGUNA

gdyż 
okazywał skłonności ku te-

le klęskę Napoleona w Moskwie.
Morga znaleziono nieżywego w 

jego kabinie i widocznie śmierć 
przyszła nagle.x

W muzeum ‘ I History” w Nowym Yorku odkryty
stanie niebawem marmurowy biust 1’earyego, w eełu uczczenia jego 
zasług oddanych nauce.

ARTYSTA — ŻEBRAK.
NEW YORK, N. Y. — Marcin 

Bithke, młody Niemiec, schwyta­
ny przez polieye na żebraniu pa­
ry butów i aresztowany za to, na 
policyi tłumaczył się. że jest ar- 
tystą-rzeżbiarzem i pokazywał 
moc zdjęć ze swoielt prac, których 
miał dokonać w Monachium. 0- 
świadczył on. że jego ojciec jest 
radnym miasta Wirtenbergii. — 
Rok temu posprzeczał się z ojcem 
i przezto wyjechał do Ameryki. A- 
resztowany miał skończyć akade­
mię sztuk pięknych w Mona­
chium.

zmowie z trustem kolejowym i 
eśpressowym, otrzymując ltryjo- 
mo zniżkę cen za przewóz towaru.

Co słychać w kraju.
ERYAN POWIEDZIAŁ O 

STATNIE SŁOWO.
DENVER. Colo. — William J. 

Bryan, trzykrotny kandydat na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych w mowie wygłoszonej tutaj, 
stanowczo oświadczył, że nie bę­
dzie się ubiegał o prezydenturę i 
żadna moc w świecie nie zmusi go 
do kandydowania.

Zdjął on przeto ciężar z piersi 
niejednego polityka.

częściowo spalone zwłoki rozlecia­
ły się na wszystkie strony. Wy­
buch spowodował gaz. który się w 
piecu nagromadził i rozsadził go.

PROPONUJSTRUDOWĘ 
DWÓCH PANCERNI­

KÓW.
WASHINGTON. D. C, — Kon- 

gresman Foss z Illinois przedłoży! 
w kongresie bil, domagający się 
bydowy dwóch nowych pancerni­
ków kosztem $6.000.000 każdy. 
Pancerniki miały być pierwszej 
klasy, najnowszego typu i dosko­
nale uzbrojone. Demokraci są 
przeciwni budowie więcej okrę­
tów bojowych.

ZASYPANY W STUDNI 
OCALONY.

SOBOT ISLAND, A’a. — Smith 
[ Mass, studniarz, został zakopany 
| osuwającą się ziemią w nowo wj’- 
i kopanej studni i przebył tam 74 
godzin bez jadła, napoju i snu. 

| Na szczęście utworzył się nad nim 
‘rodzaj dachu z desek.^tórj' przy- 
1 trzymał ziemię, więc. Smith miał 
dosj'ć wolnego miejsca. Dokopano 

' się nareszcie do zasypanego i wy­
dobyto go na wierzch żywego, ale 
mocno osłabionego głodem, bez­
sennością i straciłem.

Pierwszą rzeczą, jaką 
baczył przj' wydobyciu 
dni, była trumna, którą 
wano do złożenia jego
sądzono ogólnie, że Smith nie ży­
je. Ocalenie było istotnie cudow­
ne.

Gdy Smith zobaczył trumnę, 
zawołał słabym głosem : — Weź- 
eie to precz ' ('o ja potrzebuję obe­
cnie, to jedynie jeść—jeść mi daj­
cie jak najprędzej.

Smith zo- 
go ze stu- 
przygoto- 

zwlok, bo

WZRUSZAJĄCA PROŚBA 
DO PRĘŻ. TAFTA.

WASHINGTON. D. C: — Na 
ee prezydenta Tafta nadeszła 
1.'i letniej polskiej dziewczyny 
Erie. Pa., wzruszająca prośba.

rę- 
od 

z 
...... _______r__________W

podaniu tern prosi prezydenta, by 
.jej młodszemu rodzeństwu zwró­
cił matkę, ponieważ zasądzoną zo­
stała niesłusznie za kłótnię ze swą 
sąsiadką. W dalszym ciągu zazna­
cza, że czworo drobnych dzieci w 
•łomu pozostałe są pastwą losu i 
cierpią głód i zimno.

Departament ułaskawień dostał 
polecenie od prezydenta sprawę 
tę rozpatrzyć.

PRZYZNAŁA SIĘ DO 
TRUCICIELSTWA.

NEW YORK, N.. Y. Tajemnica 
osłaniająca śmierć gwałtowną 10 
dzieci, które zmarły przj- obja­
wach zatrucia w szpitalu w Broo­
klyn Nursery and Infants Comp., 
została wyjaśniona. Niejaka Wi- 
nifred Ankers, posługaezka w ku­
chni szpitalnej, przyznała się po- 
łieyi, że ona zatruła mleko, które 
dzieci spożywały i w ten sposób 
wyprawiała je drugi świat. Po­
wiada ona. że tem chciała się ze­
mścić na dozorezyniaeh szpitalu, 
gdyż się z nią źle obchodziły. O- 
wą zbrodniarkę aresztowano. Ma 
ona swoje dziecko w tym szpita­
lu, lecz żyje ono zdrowe.

PREZYDENT TAFT ZA 
PANCERNIKAMI.

WASHINGTON, D. C. Prezy­
dent Taft przemawiał onegdaj na 
zebraniu ligi marynarskiej, i o- 
świadczyl. że nie przyszedł jesz­
cze czas ekonomii, gdy chodzi o 
obronę państwa. Pancerniki po­
trzeba budować i powiększać ar­
mię, jeżeli się chce być bezpiecz­
nym przed wrogami 1 mieć spokój 
w domu.

Poleca przeto prezydent budo­
wę dwóch nowych pancerników 
najnowszego typu.

GÓR

kopalni
Co.. N.

ŚMIERĆ SIEDMIU 
KÓW.

I.EHIGH, Okla. — W 
Western Coal and Mining
5, nastąpił wybuch gazów, poczem 
nastąpił pożar i kopalnia plonie 
bez ratunku. Dotąd wydobyto 7 
trupów górników strasznie po­
szarpanych, tudzież rannych. 12 
górników się ocaliło, lecz w jed­
nym końcu kopalni ogień odciął 
drogę kilku górnikom i los 
biedaków nie jest wiadomy.

tych

WYBUCH W KREMATO 
RYUM-

PITTSBURG, Pa. — Gdj’ w tu- 
tejszem krematoryum- miejskiem 
palono zwłoki pani M. Massie, 
która zmarła z ran, zadanych jej 
nożem przez jakiegoś napastnika, 
nagle nastąpił wybuch w piecu, w 
którym zwłoki były palone.

Deputj’ koroner Black został 
ciężko potłuczony' i poparzony, a

ZYŁ 124 LATA.
COLUMBIA, Ky. — Zmarł 

niejaki John Mórg, staruszek 124 
lat liczący. Żył on przeto w trzech 
stuleciach, bo się urodził w 18, a 
umarł w 20. Mórg był uważany za 
najstarszego człowieka w Amery­
ce. lio też był nim istotnie.

Mórg walczył jako żołnierz 
podczas wojen napoleońskich w 
1812 roku, a papiery wojskowe, 
które przechowywał, jak reli­
kwie. wykazują, że miał już wte- 
dj’ 24 lata. Pamięta! on doskona-

tu

Missouri, Mississippi i Florida. W 
innych stanach również zima się 
sroży z całą gwałtownością. Po­
ciągi nie kursuje regularnie, a 
wiele z nich utknęło w śniegach 
i trzeba je dopiero odkopywać. W 
St. Louis śnieg spauł na 16 cali 
grubości.

W SEYERY, Kansas, zmarzł 
farmer, gdy podczas burzy odwa­
żył się puścić w drogę do miasta.

Słowem zima ta przynosi kra­
jowi nieobliczalne straty.

JEST WIAROGODNEM
i Prxo<1 30 laty, w roku 1880, Farm 
| Joumal rox[K><Tujl drukować we

WMzyatklcli wjrdanlacb następną no­
tatkę.

"My wiorsyiuy. te kaidy ogłanzn i 
jycy »lę w toni piAtuic Jod godnym 
zaufania. Jeżeli na »kulek na­
szych ogłoMZed, »traciUficle przy 
zuknpnle. my pokrywamy Waaaę 

»tratę"

Farm Journal
było pierw kzciu pianiem w twk*<'l«' 
z {MMlobnq gwarancyt). Obecnie »et- 
ki plam to czynlti.
Farm Journal 1 pod Innymi wzglę­
dami wyprzedził luno pisma. Jcrt 
on zawsze uczciwy, czyuty 1 praw- 
dziwy. Nic przestawaj czytać do­
tychczasowych plam, dodaj do nich 
Jednak 1 Farm Journal. Kosztuje 
on tylko fl.Ot) za ó |M*!nych lat.
Puzcie po polsku jeżeli konicczae.

Farm Journal

d.
J.

pn.

NA MIASTO

iż p
Bialski z
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OLBRZYMI POŻAR W 
HOUSTON.

HOUSTON, Tex. — W dzielni­
cy przemysłowej tego miasta, wy­
buchł groźny pożar, jakiego jesz­
cze nie było w tem mieście. Spali­
ło się przeszło 200 składów, fa­
bryk i domów mieszkalnych, a 
zgliszcza rozszerzają się na prze­
strzeni tuzina ulic w kwadrat. 
Około tysiąc osób zostało bez da­
chu nad giową. Straty matcryal- 
ne obliczają na jakie siedem mi­
lionów dolarów, a ubezpieczenie 

(pokrywa zaledwie 40 procent. A- 
' lc na szczęście ob.eszło się bez wy­
padku W ludziach, a tylko kilka 

I osób odniosło lżejsze poparzenia.
Ogień powstał w podrzędnym 

hotelu, zwanym ‘«Madhouse ” 
i szybko się 
i dynki 
j wiatr, który rozdmuchiwał plo- 
j mienie. Spaliły się fabryki syro- 
. [ni, bawełny, ołówków, trzj’ bar- 
i dzo wielkie składy drzewa i ■>•> ty­
sięcy wańtuchów bawełny. AVar- 

: tość samej bawełny obliczają na 
5 milionów dolarów.

Spalił się także kościół rzym- 
j sko-katołicki św. Patryka i aka­
demia przj’ nim położona.

ŁÓŻKO PRZYCZYNA 
SAMOBÓJSTWA.

QUINCY, 111. — John C. Selnt- 
ler stary weteran, przebywający 
w domu dla starych wysłużonych 
żołnierzy, popełnił samobójstwo, 
zażywszy karbolu.

Zostawił on kartkę z wyjaśnie­
niem. że dla tego odbiera sobie 
życie, bo nie miał wygodnego łóż­
ka, na -którem mógłby spokojnie 
się wyspać. Zapewne dostał bie­
dak pomieszania zmysłów, 
pono

ZJAZDU WOODME 
NOW “INSURGEN- 

TÓW.
MINNEAPOLIS, Minn. — Mię­

dzy członkami organizacyi amery­
kańskiej Modern Woodmen of A- 
meriea. rozłam zupełny. Do Min- 
neapolis zebrali się na narady de­
legaci oddziałów Woodmenów z 
różnych stanów, aby zaprotesto­
wać przeciw uchwalonemu pod­
niesieniu opłat miesięcznych dla 
członków. Delegaci ostro kryty­
kowali główny zarząd, który po­
lecił i przeprowadził wyższą tabe­
lę podatkową. “Insurgenci” lak 
są rozjątrzeni na.tych, co przyję­
li wyższą tabelę, iż nie chcieli ieli 
przyjąć na swoją konwencyę, ja-i 
ko delegatów, choć ci mieli legal­
ne mandaty od swoich obozów.

Johna Sullivana członka komi­
tetu prawnego przy głównym za-, 

.rządzie nie u ano jako delegata 
gdyi glosował za podniesienie: 
podatków. Kazano • go popro tu 
wyrzucić z sali.

Odłam ten utworzył po p. -tu 
nową organizacyę, gdyż wybrał 
swoich stałych urzędników i go­
spodarzy po swój«, mu nie chcąc 
mieć na razie nie wspólnego z za­
rządem głównym. A oderwał ten 
odłam około pół miliona członków 
od organizacji. Rozłam jest więc 
stanowczy, a niewiadomo na 
jeszcze części organizaeya ta 
rozpadnie.

Polacy powinni zawczasu 
wynosić stamtąd, a wstępować do 
organizacji polskich.

ile 
sic

SIC

KSIĄŻE NIE MÓGŁ WY­
ŻYĆ ZA $250 TYGODNIO

wo.
BOSTON. Mass. Mlo ly ksią­

żę daisint. syn słynnego z dumy 
pańskiej, a zasad demokratycz­
nych Gaekwara z. Barody w In- 
dyaeh, opuściwszy uniwersytet w 
Harvard, jedzie do swego ojca 
poskarżyć mu się. że cierpiał bie­
dę na uniwersytecie, bo ojciec 
wyznaczył mti tylko $250 tygo­
dniowo. Za tę sumę nieborak nie 
mógł się utrzymać, choć niejedne­
mu biednemu studentowi wystar­
czyłaby na rok taka suma, jaką 
syn księcia pobierał tygodniowo. 
Gaekwar z Barody jest jednym z 
najbogatszych władców w Indy, 
ach. a ostatnio stał się głośnym 
przez aferę z królem angielskim, 
Jerzym V. którego nie przyjął, 
jak się należało, lecz go jeszcze 
obraził, obróciwszy się do niego 
plecami...

TRUST PRZED SADEM 
PRZYSIĘGŁYCH.

CINCINNATI, O. — Federalny 
sąd przysięgłych postawił w stan 
oskarżenia uizędników i agentów 
kompanii National Cash Register 
Co., wyrabiającej kasetki do li­
czenia pieniędzy w szynkach, gro- 
serniaeh i innych interesach. — 
Kompanii tej sąd zarzuca, że kry­
minalnie przekracza prawo anti- 
trustowe Shermana, monopolizu­
jąc wyrób tych kasetek i niszcząc 
mniejsze firmy. Trust używał naj- 
podlejszych sztuczek w celu zni­
szczenia konkurentów, używając 
przekupstwa, odmawiając robo­
tników, podstępnie wydostając 
patenty i różne łajdactwa, byle 
tylko opanować cały ten interes 
w kraju — Trust był także w

i
■ozszerzył na inne bu- 

zwlaszcza. że dął silny

PIĘCIOKOLOROWA FLA 
GA CHIŃSKA.

WASHINGTON, D. O. — Poraź 
pierwszy ukazała się flaga nowej 
republiki chińskiej nad lcgaeyą 
państwa niebieskiego w tem mie­
ście. Flaga składa się z pięciu ko­
lorów : białego, czerwonego, nie­
bieskiego, zielonego i żółtego.

Z okazyi nowego chińskiego ro­
ku według starego kalendarza 
Buddy, wywieszono- po raz pier­
wszy flagę republikańską. Jednak 
z powodu niedopełnienia pewnych 
formalności flaga powiewała tyl­
ko trzy minuty, poczem ją ścią­
gnięto. Niewiadomo jeszcze, kie­
dy legacya chińska w Washing­
tonie zrzuci stare godło mandżur­
skie w postaci czarnego smoka na 
żółtem polu i powiesi na stale 5- 
kolorowę flagę.
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NIE USŁUCHAŁ BANDY­
TÓW.

CEDAR RAPIDS. Jowa. — 
Bandyci usiłowali fałszywymi sy­
gnałami wstrzymać pociąg kolei 
linii Chicago and Northwestern 
w pobliżu Bertram. Maszyniście 
jednak wydały się te sygnały bar- 

I dzo podejrzane, zwłaszcza, że uj- 
I rżał zdała kilku ludzi, kręcących 
się w pobliżu torów kolejowych, i 
przeto me zważając na te sygna­
ły, puścił pociąć całą silą pary i 
pomknął jak strzała naprzód. 
Bandyci widząc, że im się podstęp 
nie udał, z zemsty poczęli strze­
lać do maszynisty, raniąc go lek­
ko w rękę. Oddział uzbrojonych 
obywateli puścił się w pościg za 
bandytami.

Proroctwa rosyjskie na rok 
1912.

UWOLNINONA OD ZA­
RZUTU MORDERSTWA.

S*T. LOUIS Mo. — Sad przy­
sięgłych po kilku godzinach na­
rad uwolnił panią Klarę 
ray od zarzutu mężobójstwa. Za­
strzeliła ona męża, gdy ten rzucił j 
ją na podłogę, kopiąc i bijąe nie- I 
szczęśliwą niemiłosiernie-.

Broniąc więc własnego życia,! 
kobieta pochwyciła stojącą w ką-J 
cie fuzyę i jednym strzałem’ po-; 
zbawiła życia brutala.

WOOEMENI PROTE­
STUJĄ.

MINNEAPOLIS. Minn. — Gro­
madnie przybyli tu delegaci odła­
mu “insurgetitów” z organizacji 
Modern AYoodmeu of America. a- 
by zaprotestować przeciw podnie­
sieniu opłat miesięcznym człon­
kom, co było postanowiouem na 
odbytej konwencyi tej organiza­
cyi w Chicago. Protestowieze za­
mierzają Sądownie zakazać pod­
wyższenia opłat — a gdy i to nie 
pomoże, wtedy nastąpi rozłam zu­
pełny w tej organizacyi.

OSTATNIE ZAMIECIE 
ŚNIEŻNE.

SPRINGFIELD, III. — Miesiąc 
luty da! się Ave znaki mieszkań­
com Stanów Zjednoczonych, gdyż 
zima się sroży z całą gwałtowno­
ścią, czego nie pamiętają od bar­
dzo wielu lat. Z różnych stron 
kraju donoszą o niebywałych za­
mieciach śnieżnych, przyczem je­
szcze i mróz chwycił, powiększa­
jąc cierpienie biedaków.

W pobliżu Springfield, 111., sku­
tkiem gwałtownej zawiei śnieżnej 
zdęrzyly się dwa pociągi kolei 
Bi and Qn. Jeden ze służby kole­
jowej zginął na miejscu, a 4 
sażerów odniosło pokaleczenia 
tym wypadku.

Pociąg Baltimore and Ohio 
knął w śniegu niedaleko Shai 
burga i nie będzie prędzej uwol­
niony, aż dziś popołudniu. Pasa­
żerowie cierpią wielki głód.

Cztery pociągi został)’ wstrzy­
mane w pobliżu Puna, 111.,*i trzeba 
się dopiero do nich dokopywać. W 
powiecie Washington dwanaście 
pociągów zostało wstrzymanych.

PERU, IND. — Skutkiem ośle­
piającej zawiei śnieżnej zderzy­
ły się tu dwa pociągi podmiej­
skie. Motorman Levis stracił no­
gę. pasażer Long z Dayton. O. od­
niósł śmiertelne okaleczenia, a 3 
innych jest lżej rannych.

Burze śnieżne i mrozy rozpo­
starły swe panowanie w stanach: 
Illinois. Michigan. Indiana, Ohio, 

I

Po niedawnym ukazaniu się pro­
roctw “sławnych” wróżbiarzy i 
wróżbiarek francuskich i angiel­
skich o wypadkach, zdarzyć się 
mających w roku 1912. ukazują 
się także i Rosjanie, którzy w 
tych dołach obchodzili święta no­
woroczne, na widowni z “proro­
ctwami” swymi. Znana w kołach 
arystokracyi petersburskiej jasno­
widząca baronowa L. A. Nolde, 
współpracowniczka dla działu o- 
kulitystycznego pisma Damski Mir 
tak przedstawia dzieje roku 1912: 
Nadchodzący rok stoi pod zna­
kiem Merkurego i dlatego należy 
się spodziewać pomyślnego rozwo­
ju wszelkich interesów, rozpoczę­
tych "z własnej inieyatywy”. Na 
polu polityeznem można oczeki­
wać poważnych wypadków, szcze­
gólnie w Hiszpanii, Portugalii, 
Francy; i Holandyi. W Hiszpanii 

Mur- prawdopodobnie zaprowadzone 
zó.taną rządy republikańskie. Aiis 
glia odegra rolę decydującą nad 
losem wielu narodów. Zaborcza 
polityka niemiecka w pierwszym 
półroczu dozna powodzenia, w 
drugim półroczu jednak stanowi­
sko mocarstwowe narażone będzie 
na szwank i poważnie zagrożone. 
'Turcja utraci jeszcze jedną pro- 

iwineyę. W.Grecji należy się spo- 
'dziewać dążności republikańskich. 
('hiiij' i Japonia potajemnie przy­
gotowywać się będą do wielkiej 
akcji wszechświatowej, której 
wyniku jednak oczekiwać • należy 
dopiero w roku 1913. W Ameryce. 

(Francji i Włoszech nastąpią wiel-1 
j kie zmiany wewnętrzne, będzie też ' 
i wiele katastrof kolejowych. W 
roku 1912 zachoruje dwóch cesa- 
rzów. Niemcom, Persji, Turcji i 
Chinom w przyszłym roku grozi 

[wojna. Czwarta duma rosyjska 
będzie jeszcze konserwatywniej- i 
sza; reakcja ta potrwa dwa lata. 
Rosj i grożą i nadal kouflikty po­
lityczne i wybuch wojny z sąsia-1 
darni południowymi, wschodnimi i 1 
zachodnimi, po upływie lipca zni­
knie jednak niebezpieczeństwo [ 
wojny”. — Psyeho-grafolog Mor-j 
genstern przewiduje na rok 1912 
spotęgowanie się uczuć religij­
nych. To samo "prorokuje” wró- 
żbiarka Dema twierdząc, że w 
związku z tym podniesie się mo­
ralność i nastąpi ubytek samo­
bójstw...

Tyle będzie cię J 
kosztować le- J 
vzenie. Pisz $ 
po książeczkę f 
która ci poda 5 
sposób: Jak być / 
pięknym. Jak być ć 
zdrowym, Jak S 
leczyć wszystkie J 

[ choroby pochodzące z żołądka i J
> nieczystej krwi, jak również cho- Î 
’ roby płciowei zaraźliwe, jak wstrzy- ? 
J mać włosy <xi wypadania i jak nabyć
> piękne i bujne włosy. Pisz zaraz, za- i 
* łącz 2 cent, markę a w dodatku ? 
[ dostaniesz śpiewnik polski z humo- <
> rystycz.. i milosnemi piosnkami. S 
; J. M. RUTKOWSKI, $ 
; 875 Fillmore Ave., BUFFALO, N. Y. J 
.VWWWWVWV'W’bWWWWV

NAGRODA WARTOŚCI $5.00

1 6 9 3

7 2 4

1 8

Ułóż cyfry w powyższy sposób, by ogólna su 
ma każdego rzędu wynosiła 13. Przyślij nU) 
d G.ładne rozwiązanie i 2c znaczek na odpo 
wiedź n my wydamy Wam czek na 5.0O, 

1 wartościowy przy kupnie złotego gwaranto 
I w.mego |20Goid fillcd zegarka. Prócz zegarka 

czek ten w.ny przy zakupnie innych war 
(ościowych złotych przedmiotów, które znaj 
óziecio w katalogu. AdrestJ:

GUARANTEE JEWELRY S1ORŁ
9 Avo E New York City, NY. fi

«ganges

PREMiE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów 
tv Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wieiu abonentów aapUuJe 
gazetę na kwartał lnb pół roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ­
ry opłaci z góry ‘Gazet, Polską” za 
cały rok, premię, czyli podarunek war 
tości Jednego dolara w książkach znaj 
dujących się w naszej księgarni. ..tak 
powieściowych, Jak 1 historycznych za 
zapłatą 25c. na przesyłkę i opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię są wy­
bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
dołączyć 40c. na przesyłkę.

"Gazeta Polska” na cały rok kosz 
luje $2.00, na pól roku 81.25, a na czte 
ry miesiące 81.00, na kwarta! 76c. ...

"Gazeta Polska” do Europy kosztu 
Jo 83.00 bez premii, a do Eanady kosz 
tuje $3.00 z premią. ..

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc-j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, tle książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Cliristo, która 
kosztuje 82.00, to odciąga sobie dola 
ra. Jako premię, a dolara przysyła ra 
zem z prenumeratą i dołącza 25c. na 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonenci "Gazety 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłać 
lOc w znaczkach pocztowych.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie k>iązki, 
które sprzedajemy po cenach następu*

GROBY SYBIRSKIE czyli Tajemnice 
Zaniku Carskiego i wiole inny«*li po­
wieści. artykułów, Bajek i Nut itd., 
czyli Szesnasty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo Naukowego. 1728 stron 
wyraźnego druku. Kupując osobno 
wszystkie powieści, trzeba by zapła­
cić najmniej $30.00. Oprawne w płó­
tno, s-kórzany grzbiet, złocone tytuli­
ki. (’ona

LEŚNA ROZYCZKA czyli Tajem i f 
Żebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dziaz de ła 
Escizura; czyli 17 Rocznik Tygod­
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźni - 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena «5.Q0 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po- 
w ieśc io wo- Na u k owego obe.jniu j ą ey
1682 stronic wyraźnego druku, ozdo­
biony licznoini rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różezka czyli Ta- 
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba­
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieeiarz. 
Dolina Almeryu Djabeł w Krakowie. 
Djabcł w Domu. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no­
wych Hebrydach. Wymiar sprawiedli­
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska > z ko­
ła w Paranie. Hałas i jego * szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Sen. Piełęgno- 
wnnie wlo>ów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. N«we środki Chirurgii.

! Afrykański ■ >v6r przed potop" wy.
1 Siła militarna Austryi. Z pn»<--iwni 

Edisoąa. Edison o Niemcach. Ak; «le­
tnia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego palka. Ulicznik 
cliicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Ma,:a. 

i Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jèsz- 
I cze Polska nie zginęła. Modbtwa 

przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na gruby. Mazur Chłopjckie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo­
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. Hej koniku raźno bież, b- 
braz twój zawsze w myśli mam. Mó­
wi mi moja mateczka. W polu ogró- 

| deczek. Przyjechał Jasionko. Otery 
i lata. Pojedziemy na lów. Cena 
Bezimienna. Powieść z końca XVIII w.

Napiaal B. Boleslawita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygod n i k a Po w i eścio wo - N an k o w ego. 
S32 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena $2.85

Adryanna Narzeczona Skazańca .żyli 
Tajemnica Bnstylii i Wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych, zawartych w roczniku jedena­
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 

, 832 stron. Oprawne mocno w papier.
Cena $1.50
Oprawne w półskórek złocone tytuli­
ki. Cena v $2.85

Najnowszy Samouczek Polsko Angiel­
ski. Opracował i wydał Walenty Jó­
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ­
ka angielskiego zawarta w kilkuna­
stu lekcyach. 192 stron. Oprawne tu 
płótno. Cena $1.50

Dykcyonarz czyli polsko-angielski i an­
gielsko polski słowniczek kieszonko­
wy Szumkowskiego. Jest to prześlicz­
na książeczka, oprawna w Safian, ze 
złoconym tytulikiem, na welinowym 
papierze, stron 256, zawierająca 12.- 
000 słów polskich i 18.000 angiel- ich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 

i można ją nosić w kieszonce od kanti- 
I zelki. Powinien ją mieć każdy. “5c

pu-
w

• ut-
,rps- Ł

System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nic 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niecli cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago Ill.

Katalogi książek 1 obrazów wysyła 
oiy każdemu na żądanie, bezpłatnie.
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
N«J«tar*ze czaaophns polskie w Ameryce. 
IFydtafti co czwartek kaidego tygodnia. 

PRF.Xf MERATA BOCZNA:
B* Staunch Zjednoczonych
M* Europie, Anifrifff środkowej i Południowe), 
Asyi, Afryce, Angtralii i Kanadzie $3.00 |
POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 

wynoszące jodnogo cala druku na jeden 
rax 50 centów, następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA us jesień na jak i oprosze­
nia o założeniu jakirpo przcęlsiębioratwa 
dln abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tnie.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Express lub w iiAcie registrowa- 
nym. Knoty niższe od dolara można prze­
syłać w znttozkacb pocztowych

R^f:oplfdur nie twraetmy.
Wszelkie Huty i pieniądze adresować naloty: 
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Rok Jubileuszów biej przejmujący nasz organizm 
społeczny, aż go oczyści, odżywi i 
uszlachetni wzmacniając tem sa­
mem jego odporność, dwojąc siłę, 
uzdalniając do coraz większych i 
doskonalszych przedsięwzięć. Ży­
czymy tego ks. redaktorowi z ca­
łego serca i wierzymy, że obok je­
go organu skupiać się będą co raz 
•większe zastępy zwłaszcza młod­
szego duchowieństwa, które pa­
trząc na otrzeźwienie się z opil­
stwa młodej Ameryki, nie zechcą 
zezwolić, aby w niem grążyla się 
'w dalszym ciągu młoda Polonia. 
Opilcy zgubili Polskę, a odbudo­
wać Ją i odzyskać mogą li tylko 
— trzeźwi. O tem nam zapominać 
nie wolno!

K0RESP0KDENCYA 
REDAKCYI.

Ob. F. M. w Hyde Park, Mass 
“Korespondencya” wygląda na 
zwykłą plotkę. W koszu.

Ob. A. Krukowski w Ilomilton 
Niczego z nadesłanej koipspon- 
dencyi nie mogliśmy wyrozumieć.

Ob. A. Talfan z Passaic. N. .1, 
Opis pogrzebu ks. €'. mieliśmy już 
w poprzednim numerze.

Ob. S. Wiśniewski, Ilarrah. Okla. 
Inne kolonie polskie w Oklahomie 
nie są nam znane. W Texas jest 
14 zorganizowanych polskich pa­
rafii. Szczegółów będzie mógł z 
pewnością dostarczyć wasz ks. 
proboszcz.

nów, księża niezawodnie teraz z 
energią niebywałą zabiorą się 
sami do naprawiania stosun­
ków: udoskonalą szkoły katoii- 

' cike, utrwalą polskość w spra­
wach kościelnych; poprawią, 
gdzie potrzeba, życie własne; 
wyrzucą ze swego łona osobniki 
niegodne noszenia szat kapłań­
skich; dadzą ludziom dobrowol­
nie pewien stopień kontroli nad 
funduszami; wystrzegać się bę­
dą jak ognia nadmiernego gro­
madzenia bogactw doczesnych 
kosztem nędzarze; postępowa­
niem iście chrz jańskiem peł- 
nem miłości bratniej nie zaś 
nienawiści, przeciągną na swo­
ją stronę wrogo względem reli- 
gii usposobioną część inteli- 
gencyi: postarają się z energią 
jak największą oświecać i u- 
moralniać cały naród.

Jeśli to uczynią przyszłość 
odpowie: “wiec w Detroit był 
krokiem naprzód na drodze po­
stępu ku Zasadzie Wiekuistej”.

Jeśli nie uczynią — znaczenie 
wiecu w krótkim czasie pry­
śnie i zniknie jak bańka mydla­
na.”

• • •
W prasie naszej ciągle jeszcze 

pełno refleksji na temat czterech 
młodych zbrodniarzy, Polaków, 
powieszonych w Chicago. “Dzien­
nik dla Wszystkich” z Buffalo, 
zwrócił przedewszystkiem uwagę 
na owe dziesiątki tysięcy gapiów 
pogrzebowych i z całą słusznością 
powiada co następuje:

“Przeszło 15,000 ludzi brało 
udział w tym pogrzebie i prze­
jechało z dalekich stron, aby 
widzieć ciała straconych.........
A okna i dachy na ulicach prze­
pełnione były widzami cieka­
wych.

Wprost wstrętne. Zamiast w 
cichości pogrzebać- nieszczęśli­
wych, co hańbę przynieśli i s; •- 
leezeństwu polsku mu w < hic - 
go, tak aby najmniej zwróci ■ u- 
wagę na smutny epizod... t> 
zrobiono z tego smutnego ob­
rządku paradę z białymi kara­
wanami i białymi końmi.

Jest to wstrętna i głupia cho- 
robliwość, którą trudno pojąć u 
Polaków zwykle nerwowo zdro­
wych i normalnych. I trafnie, 
zdaje nam się charakteryzuje 
ten tłum “żałobników” jedno 
z pism cliieagoskich mówiąc:

“Kumoszki i ich bezrobotni 
mężowie, pomalowane córe­
czki i źhjąey wstrętną ciuchę 
synowie, bigoci i dewotki, jed- 
nem słowem całe parafialne spo­
łeczeństwo głośno rozprawia­
jąc, z niecierpliwością oczekuje 
na ciała powieszonych morder­
ców, mające być “pokropione” 
w kościele św. Stanisława”.

I rzeczywiście tylko taka mo­
gła być owa banda adoratorów 
morderczych wisielców... Lecz 
jeśli sobie przypomnimy, że a- 
merykańskie damy przesyłały 
skończonym łotrom mordercom 
skazanym, kwiaty, łakocie i li­
sty' miłosne lub adoraeyjne, to 
jakżeż się dziwie owym nieo­
krzesanym tysiącom ?

W związku z ccrenianiami 
pogrzebowemi powieszonych 
polskich młodzieńców w Chica­
go — dały się słyszeć słowa po­
tępienia przeciw OO. Zmar­
twychwstańcom, a w szczegól­
ności ks. Jerzemu, że dopuścił 
tylko do pokropku ciał w kru- 
clicie i to bez wszelkiej ostenta­
cji i jak najskromniej...

A rozumie się. że mieli 
Zmartwychwstańcy racyę. 
jeśli nawet złoczyńcy się 
spowiadali i żałowali za
grzechy- i zbrodnie, to niechaj 
z nimi sprawiedliwość Boska 
robi co zechee. Tu na ziemi spo- 

1 eezeństwo. instytucje. a zatem 
i kościół musi i powinien zrobić 
powierzchowną jakąś różnicę w 
ceremaniach, a zatem ezci od­
danej zmarłemu. Inaczej odda­
je się cześć bohaterowi, a ina­
czej zbójcy jawnemu! Tak i 
socjaliści nie uczczą pogrzebu 
zdrajcy i szpiega ze swych sze­
regów, ani masoni renegata... 
Dlaczegóż żądać, aby poważna 
instytucya, jaką jest Kościół, 
nie robił pewnych różnie zew­
nętrznych 1

W starym kraju to zbrodnia­
rzy straconych nawet na cmen­
tarzu się nie grzebie wśród in­
nych. tylko pod ogrodzeniem.

I gdy piszący jest stanow­
czym przeciwnikiem kary 
śmierci, — twierdzić się nie Wa­
lia, że jeśli kara śmierci egzy­
stuje jako kara za nięż.obój- 
stwo i jeśli taż ma być na to. by 
odstraszyć innych od zbrodni 
pochopnych od podobnie stra­
sznych czynów, to jest koniecz­
ną, zupełnie logiczną konse­
kwencją. aby im po śmierci 
specjalnych honorów nic odda­
wać. a jeśli nie ich. to ieh 
zbrodnie piętnować.”

1812
| Mijają lata, dziesiątki lat, setki, 
Isplatają się jak ogniwa w wielki 
łańcuch dziejów a na kartach hi- 
storyi narodu zapisują się wszy­
stkie przeżycia głoskami niezatar- 
temi.

Zapisuje się, by pozostać na wie­
ki.

Złota nić przędzj- wspomnień łą- 
czj’ żywych z tymi, co dawno po­
marli. zeszli w sine mroki przesz- 

l lości — przywołuje ieh do żj eia i 
tak trwa ciągłość, owa konieczna 
łączność z przeszłością świetną, 
choć smutną niekiedy, łączność z 
minionein wczoraj i niepewnem 
dzisiaj.

I drogą jest wszystkim trady- 
I cya zeszłych pokoleń, drogie te 
czasy, ginące gdzieś w błękitnej 
mgl- dziejowej oddali, kochani lu­
dzie, co tak inni byli od tych, któ- 

. rjch teraz znamy.
Ale są momenty w historyi, są 

[ludzie, do których nie trzeba wra- 
| eae myślą oderwaną na chwilę od 
, szarej rzeczywistości, któryehby 
trzeba wspominać dopiero i przy­
woływać na pamięć; są momenty, 
strzelające wysoko w górę jak tum 
gotyckiej struktury i one to same 
przypominają się ciągle, a raczej 
nie przypominają nawet, ile tkwią 
nieustannie w naszej pamięci. Od 
chłopięcia każdy z nas wspomina 
z falą wzbierającego serca uczu­
cia o jasnych chwilach Grunwaldu 
zwycięskiej odsieczy Wiednia, o 
tjTanicznyi-h wysiłkach bohate­
rów z pod Ostrołęki, Wawru, Gro- 
chowa...

...Idą w wyobraźni hufce w 
stal zakute z pieśnią na ustach, eo 
płynie gdzieś hen w dal nieprzej­
rzaną i wraea echem: Boga Rodzi­
ca...

... Idą bojownicy wolności w li- 
Istopadową noc, płomienie jasne lii- 
ją im z oczu, wiara w zwycięstwo 

j krzepi ramiona prowadzi na krwa- 
[ we pola...

Wizya znika — zostaje jeno ja­
kaś pewność, jakaś siła niezwy­
kła. źe smutny stan obecny — to 
może przejściowa tylko epoka, bo 
naród, eo taką miał przeszłość, ta­
kich dziel dokona) i takim był on­
giś — żyć musi...

I staną znów przed oczyma po­
staci wielkich' mężów, którzy nie­
pomierne mają dla ojczyzny za­
sługi, a szereg ieh nieprzejrzany. 
Idą króle chrobre, wojownicy, 
mężowie stanu, idą pisarze, poeci 
srelirnouśei. lutniści. Iluż ich 
wszystkich! A ilu takich, którzy 
za setki, za tjmące starczą?...

Cześć naród musi oddawać tym 
W ielkim swoim Królom Duchom, 

ico wiodą go jasnemi swojenji po- 
I staeiami w przyszłość, przez mi­
łość i... zrozumienie.

• • •
Życie ludzkie, krótkie, lat kilka­

dziesiąt w dziejaeli narodu czy 
ludzkości zajmujące ledwo, ezas i- 

.stnień wszystkich i bytowania na 
' lata dzieli. Iaita mają graniczne 
swoje cyfry, na których oko pa­
trzącego zatrzymuje się chwilę, by 
później dalej biedź niewstrzyma- 

! ne i spocząć znów nr takim czaso- 
| kresu szczycie.

Lat pięćdziesiąt, sto. dwieście... 
I I mimowoli patrzy się na to. eo by­
ło wówczas, jak było — a jak jest 
dziś... Rozmyśla się dłużej nad 
wszystkiem. zastanawia się, bada.

Dobrze też jest, jeśli się wów­
czas miłością otacza tych, co przeć 
tjln a tylu laty robili dla społe­
czeństwa eoś dobrego, a jeśli zro­
zumie się ieli działalność, pozna 
dzieła, ogarnie człowieka... Do­
brze jest, choćby miało to być złą- 

! czone tj lko z tą jedną cyfrą, choć- 
| by miało być ledwo raz na lat... 
’ sto.

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacji co do stosun- • 
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzenia 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z zupelnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
migracyjnych, względnie do reda­
kcyi ich pism urzędowych:

1. "Wychodźca Polski” Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacje z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

i
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Chicago, IU.. dnia 29 Łutogo 1912.

( Uwagi Redakcyi.
Rok 1912 jest rokiem wielkich 

dla naszego narodu rocznie. Dziś 
piszemj o Skardze i pogromie Na­
poleona przez Rosjan: w nastę­
pnym numerze podamy nieco 
szczegółów o Zygmuncie Krasiń­
skim. Kołłątaju i Kraszewskim.

Wydawnictwo “Gazety Pi­
skiej" rocznicę Skargi święci 
biłenszowem wydaniem jego ży­
wotów Świętych, które już w tych 
dniach u każę się w handlu. Jest 
to wspaniała księga, na doskona­
łym papierze, obejmująca blisko 
1500 stron wielkiego rozmiaru, 
przeszło 500 wspaniałych ilustra­
cji i będaie sprzedawana po $6.00. 
Oprawiona w skórę, i złocone wy­
ciski $12.00.

• • •
Na (strządkit dziennym naszego 

społecznego życia podtrzymany 
przez L. i D. projekt Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, został przez wię­
kszość prasy naszej bardzo prz.r- 
chylnie przyjęty. Olbrzymia wię­
kszość pism redagowanych 
wj dawanych przez księży 
przychylnością pomieściła ostatni 
komunikat Zarządu T. L. 
daje nam gwarancyę. źe 
olbrzymia większość duchowień­
stwa naszego w dalszym ciągu do­
pomagać będzie w popularyzowa­
niu idei tej organizacj i.

Tylko organ OO. Zmartwych­
wstańców, “Dziennik Chieagoski' 
i organ ks. kanonika Górala. “No- 
winj' Polskie", stanęły na boku.

• • •
Nawet “Gazeta Bostońska", re­

dagowana przez ks. Sjskiego. po­
mimo że jej redaktor mógł mieć 
słuszny żal do Zarządu T. 1.. i D., 
za imienne wystąpienie przeciwko 
jego osobie. komunikat o “Pol­
skiej Macierzy Szkolnej" pomie­
ściła w całości, stając solidarnie z 
resztą kolegów w T. 1». i D. zrze­
szonych. Oprócz tego ks. S. przy­
słał $5.00 jako ofiarę na organiza­
cję Macierzy i koszt ankiety 
szkolnej.

• *• •
f’rzeeiwko idei Polskiej Macie­

rzy Szkolnej nie wystąpiła dotąd 
wyraźnie żadna gazeta i — iniej-

lub 
z eain

i 1).. eo 
także i

Z trzech wieków oddali patrzy 
na nas wielkiemi oczyma, z ręko­
ma wzniesioneini do góry, każący 
mąż-prorok. Patrzy okiem iskrzą- 

I cera, rzuconem gdzieś w daleką 
I przyszłość, a z ust jego padają ta- 
' kie straszne słowa wyroku, jakich 
nikt może nam nie wypowiedział.

“ ... Będziecie nieprzyjaciołom 
[ waszym służyli w głodzie, w pra­
gnieniu, w obnażeniu i we wszyst­
kim niedostatku. I włożą jarzma 
żelazne na szjje sze przeto, iż 
nie służyliście Bogu waszemu, gar­
dziliście kapłanem, królem i innym 
przełożeństwein. Do takich utrat 
przywiedzie was niecnota, niezgo­
da i rozterki domowe. Nie tak ry­
chło i nie tak żałośnie wojną i 
gwałtami postronnych nieprzyja­
ciół zginąć możecie, jako waszą 
niezgodą ! Jabłko gdj- z wierzchu 
psować się zaeznie, wykroić można 
zgniłość i potrwa dłużej, ale gdy 
wewnątrz gnije, wszystko to zaraz 
musisz wyrzucić 1 uderzyć o zie­
mię!...”

Straszna przepowiednia, tem 
straszniejsza, że się sprawdziła do­
słownie.

Ks. Piotr Skarga patryotyzmem 
prawdziwym wzniesiony do tyeh 
sfer, gdzie nie ma już rzeczy ziem­
skich i materyalnych, ale jest jed­
no wielkie uczucie miłości ojczy­
zny i narodu — wiarą znów głębo­
ką i swą świątobliwością oderwa­
ny od ludzkich czysto przywar i u- 
lomności — miał jasnowidzenia 
chwilę, był jakby Opatrzności na­
rzędziem. która przed ostatecz­
nym ciosem, głosem proroka swe­
go nawoływała zbłądzonych na 

manowcach synów. Wołał Piotr 
Skarga, spełniał od Boga powie­
rzone sobie zadanie. Nie jego wi­
na, że zatwardziali w swych grze­
chach przodkowie na prostą drogę 
nie weszli, że do upadku i ruinj' 
przyprowadzili to. eo 
po nieh następnym 
szacowną spuścizną, 
tego wielkiego męża, 
świątobliwego sługi, dobroczyńcy 
ubogich, jakiegokolwiek mieliśmy 
kiedy, urasta do ogromnych w o- 
czach naszych rozmiarów, bo czci­
my w nim nietylko te wszyskie 
przymioty serca, duszy i umysłu, 
jakie posiadał — ale widzimy w 
nim ratownika zagrożonych war­
tości narodowych. Jako tego, któ­
ry przez poprawę pokoleń dążyć 
eheiał do pÓprawj’ narodu, do u- 
trzymania tego, eo daje podstawę 
wszystkiemu: ziemi, — jako mę­
ża. mówię, kierującego nawą ko­
rabiu o masztach strzaskanych i 
nadwyrężonym sterze, kierujące­
mu go ku zacisznej przystani — 
musimy postawić Piotra Skargę w 
szeregu tych zasłużonych, co pra­
cowali nie nad drobnem powięk­
szeniem skarbu myśli, nie nad 
dziełem, które choć jest genialnem 
ma tylko wartość-w ludzkiem zna­
czeniu — ale. który nad utrzy­
maniem dzieła ręki boskiej: naro­
du — niezmordowanie pracował.

Dnie jubileuszu trzechsetnej 
rocznicy jego zgonu świętem wiel- 
kiem będą zapewne we wszystkich 
ziemiach polskich — i przyniosą 
wielkie ukochanie narodu — Te­
mu, dla którego wszjstKiem 
był... Naród.

Dwieście łat od śmierci Skargi 
— sto od chwili obecnej — to tak 
pamiętny rok 1812.

Kiedj’ nadchodził, niósł ze sobą 
tyle jasnych myśli, tyle promien­
nej złudy, tyle rojeń 
łość... Szedł jako 
czasu dziecię, witany 
stkieh jako ten, eo 
wiele — i wiele ziścił.
błyszczała mu złota gwiazda wiel­
kiego cesarza Francuzów. Napole­
ona. w którą wpatrzony świat ca­
ły. niczego nie widział po za “ma­
łym kapralem”. 1 miał się stać

I my nadzieję, że nic wystąpi nigdy. 
Trudno brać komuś za złe jeżeli 

' nie wierzy w powodzenie tej spra­
wy nie można też wymagać jej 

l itopareia od tyeh. którzy krępo- 
I wani są rozmaitemi względami i 
'stosunkami. Byle tjlko nie wy­
stępować naprzeciw, byle nic psu- 

[ li. a lud polski w przeciągu roku 
la może i wcześniej setką tysięcy 
podpisów stwierdzi swą Wolę i 
swoją chęć wstąpienia i popiera­
nia instytucj i tak koniecznie nam 

; potrzebnej do obrony i walki z a- 
1 luerykanizacyą.

• • •
Mamy przed sobą drugi numer 

i “Odrodzenia” dawniej “Absty­
nent” za miesiąc luty. Ks. dn 
Kwiatkowski wyraża w niem prze, 
dewszystkiem swoją radość z doj­
ścia do skutku organizacyi księży 
abstynentów, dokonanej na wiecu 

! księży w Detroit. Jest to też w 
rzeczywistości wypadek bardzo 
doniosłego znaczenia. Wszjsej’ 

i wiemy, że plebanie nasze dotych-

mogło być 
pokoleniom 
Dziś postać 

patryoty,

. - 1912. 
tysięczny ośmsetny dwunasty rok 
szczytem sławy zdobywcy Europy, 
miały osiąść orły na drzewcach 
sztandarów i spocząć po długich 
lotach od egipskich piramid aż 
pod skały Samosierry, od gór hi­
szpańskich aż po Polski krańce. 
Mieli strudzeni legioniści wrócić 
w domowe progi, w zaciszne wsie 
rodzinne do wyczekujących żon i 
matek, mieli zamienić szpadę na 
lemiesz i ocalone od kul śmiercio­
nośnych życie pośtyięcić znojnej i 
cichej pracy na roli. Krzyż legii 
tylko zawieszony nad łóżkiem 
miał im przypominać lata bojów, 
chwile spędzone w namiotach 
wśród skwarów południa i mro­
zów północy.

Z utęsknieniem zapewne ku tej 
błogiej przyszłości, jaką nowy rok 
przynosił ze sobą. zwracali się 
wszyscy. Obiecywali sobie wiele, 
układali plany.

Wszak jedna tylko jeszcze wy­
prawa — mówili osiwiali w bojach 
wojownicy — jedna, jedyna na 
Moskwę. Zadrży lękiem ogrom- 
nem serce władcy Rosj i, podda się 
zdobywcy świata, bez rozlewu 
krwi nawet może będziemy zwy­
cięzcami.

Tak roili.
A wraz z icłi rojeniami, my Po­

lacy przeżywaliśmy inny sen ułu- 
dny, śniliśmy o wskrzeszeniu 
przez Napoleona Polski. Myśl o 
tem, źe cesarz Francji, pan sy­
tuacji, dyktujący dworom pa­
nującym warunki i popierający je 
wymownym argumentem oręża — 
nie sprzeniewierzy się danej o- 
bietuicy — gnała nas za sztanda­
rami jego wszędzie, gdziekolwiek 
tylko rzuciła je dumna ręka wojo­
wnika. Ile krwi naszej spłynęło 
po polach bitew, ile trupów naszej 
mlodzieźj' zasłało pola Hiszpanii. 
Francji,"Egiptu, Włoch. Niemiec 
i Auetryi — tego nikt porachować 
nie zdoła. Więc i teraz w r. 1812, 
kiedy ostatnia już wyprawa ru­
szyć miała na podbój Rosji, kiedj’ 
Napoleon rzucał wszystkie swe si­
ły w jedną stronę, by wydać bój 
śmiertelny ostatniemu władcy, 
myśmy wystawili kosztem, na jaki 
nas stać tylko było, armię pułków 
narodowych, złożoną nie z rot za- 
ciężnych, bijącyeh się bądź to za 
pieniądze dla rzemiosła, bądź z 
musu — ale walczęc.Ych w sprawie 
własnej dla swojego kraju.

Ostatnia wyprawa Napoleona, 
która miała dać mu zupełne nad 
światem panowanie — stała się o- 
statnią nie w rzędzie tych, co mu 
zjednały imię wielkiego, ale była 
finałem wogóle jego potęgi. Lu­
na płonącej cztery dni i czterj' no­
ce Moskwy przyćmiła gwiazdę Na­
poleońską. dymy pożaru okryły 
chmurą słońce mocarza.

Opowiadali naoczni świadkowie 
źe wówczas, gdy rozszalały ży­
wioł ogarniał starą carów stolicę, 
na najwyższem miejscu w calem 
mieście stal Napoleon i patrzył na 
dzieło zniszczenia. Stał ponury, 
groźny, ale spokojny. Patrzał w 
morze płomieni zagasłjin wzro­
kiem. a w źrenicach jego odbija­
ły się jego czerwone błyski, które 
przygasały, to znów rozniecały się 
na nowo. Cesarz zdawał się du­
mne nad calem życiem swojem, 
nad drogami, któremi kroczył. Po 
chwili zdjął swój trójgraniasty 
kapelusz, wsparł go o głowicę sza­
bli i tak trwał kilka minut, 
tem zszedł z balkonu, a 
głównej kwaterj- ogłosił 
wielkiej armii.

Jakim był ten odwrót 
strasznej zimy, jak wyglądały te 
tak niedawno świetne zastępy wo­
jowników — nie trzeba tego tu o- 
pisywać. bo uczyniły to wielokro­
tnie i lepiej, niżliyśmj- mv to zro­
bić mogli — inne pióra.

na przysz­
li» j młodsze 

przez wszy- 
zapowiadał 
U narodzin

Po- 
trębacz 
od w rot

wśród

CO INNI PISZĄ.

czas prawie bez wyjątku obfito­
wały zazwyczaj w wybór często 
niedościgniony rozmaitych napo­
jów, świecąc całemu ogółowi para­
fian przykładem — w najlepszym 
razie... umiarkowanego picia i — 
nie można było mieć absolutnie ża­
dnej nadziei, że obrzydliwe pijań­
stwo, tak okropnie w koloniach 

[ naszych rozwielmożnione. da się 
: choć w części usunąć — jeżeli po 
: plebaniach naszych w dalszym 
' ciągu takie same panować będą 
stosunki.

Ale zrobiono nareszcie pierwszy 
i to bardzo poważny krok ku na­
prawie. Z tą garścią księży, któ- 

! ra się obecnie w stowarzyszeniu 
alistj nenekiem grupuje, łączyć się 
będą coraz szersze koła księżji-oby- 
wateli. którzy to odczuć i zro- 
zumieć potrafią, że na nie ieh ea- 

| la praca nad umoralnianicm ludu, 
jeżeli g<> nie poprą przykładem 
własnego życia. . .

Wyrzućmy w jednym roku z 
wszystkich plebanii naszych wszy-

Ks. Syski, reduktor “Gazety Bo- 
stońskiej” uczuł się dotkniętym 
stwierdzeniem przez Zarząd T. Ł. i 
D. jego nieprzychylnego stanowi­
ska dla inteligencji świeckiej, i w 
ostatnim numerze pomijając roz­
maite wycieczki osobiste — po­
wiada między innemi co następu­
je: .

“Na gdakanie to nie uważali­
śmy za stosowne nawet i odpo­
wiadać, zasadniczo wiedząc, że 
kurzy rozum gdakaczj- tych 
wcale się do zasadniczej dysku­
sji nie nadaje. Dopiero dzisiaj 
kiedy nietylko w “Gazecie Pol­
skiej”, ale i w artykule Szano­
wnego Zarządu Towarzystwa ■ 
Literatów i Dziennikarzj1 Pol­
skich, który w dzisiejszy m nu­
merze podajemy, ten sam za­
rzut nie dwuznacznie nam pow­
tórzono. nie dwuznacznie też. 
ale zasadniczo protestujemy.

Nie wolno narzucać nam i 
pomawiać nas o tendencje, któ­
re z nami nietylko nic wspólne­
go nie mają, ale które owszem 
i wprost zasadniczo są przeci­
wne i sprzeczne z naszemi ten- 
deneyami, jak na to wskazują 
najoczywistsze i w oczy byące 
fakt a.

Z faktami tymi mogą się nie 
liczyć ludzie o pokroju itd., ale 
— nie może się nie liczyć Za­
rząd Towarzystwa Dziennika­
rzy i Literatów. Już choćbj’ 
tylko prz.ez sam szacunek, z ja­
kim dla Zarządu tego pozosta­
jemy, czujemy się też w prawie 
domagać aby i w wydawaniu 
sądu o nas, faktów, a nie osz­
czerstw za podstawę do wyda­
wania ich używał. Oszczer-: 
stwein bowiem jest, że my nie 
już w sprawach świeckich, ale ’ 
nawet kościelnych bczwzględ- , 
nej jakiejś supremacji dla księ- I 
ży się domagamy. Nawet w ; 
rzeczach kościelnych, zaznacza­
liśmy to już nie raz i nie dziesią­
ty, że księży niemal na równi z 
laikami traktujemy, i domaga-' 
iny się zarówno od księży, jak li 
od laików posłuszeństwu w gra- j 
■licach prawa dla naszej współ- I 
nej władzy kościelnej, to jest ■ 
dla papieża i odnośnych biske 
pów, którzy tylko sami wlaś, <- 
wą supreinacyę tutaj mają. Su- 
preinacya księży jest tu chyba o 
tyle tylko supremacją, o ile po­
za nią stoi biskup, którego znów 
siipremaej-a również też nie jest 
bezwzględną, bo musi się i ona 
obracać tylko w granicach pra­
wa.”

A dalej powiada :
“Ani księży ponad to eo im 

się należj' nie wynosimy, ani 
świeckich nie poniżamy, ale i 
od księży i od świeckich żąda­
my, aby podlegli byli prawu i 
przepisom kościoła. jeżeli się | 
katolikami nazywają i jako ka­
tolicy w sprawaeli wiary i mo­
ralności dotychczas występują. |

Pilnuj każdy szewcze swoje-1 
go szewekiego kopyta, oto na-1 
sza zasada. Zresztą nie rozti- | 
mierny lekarzy, którzybj' po-' 
zwolili. aby jaki choćby nawet i 
uczony literat wykładał im me­
dycynę, i nic rozumiemy też i 
księży, którzyby w duszpąpter- i 
stwie trzymali się wskazówek i I 
rad takiego np. itd.” 
Należj’ tutaj przypomnieć, że i 

podstawy do zrobionego ks. Sy-; 
skiemit zarzutu dostarczyło jego 
stanowisko na wiecu, w obec pro- j 

Ijektu ks. biskupa, kiedj wyraźnie; 
j domagał się wyeliminowania du­
chowieństwa z pod zarządów 
świeckich organizacyi.

Stanowiska tego inaczej wytło- I 
maezyć nie było można, tyłku lak, 
.jak wytlomaczonem zostało.

•leżeli ks. Syski obecnie inaczej 
elieć się na te sprawy zapatrywać. ' 
tein lepiej, chociaż — i to eo obe-1 
cnie piszę — nie zupełnie nam do l 

i przekonania przemawia, l>o nie 
ilość wyraźnie przeprowadzono! 
tam przedział spraw kościelnych 
od świeckich, i kto wie. czv w pe-!

I

stkie trunki rozpalające, a już w 
następnym Polacy w Ameryce wy­
dadzą o połowę mniej na wódkę i 
piwo, czyli, że zaoszczędza około 
15 milionów dolarów...

Duchowieństwo nasze ma isto­
tnie ogromny wpływ na dusze lu­
du naszego i myli się ten, ktoby 
sadzać z protestów przeciwko li­
stom pasterskim pięciu biskupów 
twierdził inaczej. Cały ogól i naj­
więksi sceptycy przekonają się o 
tem. skoro tylko będzie szło nie o 
kią ^vv na przeciwnika, ale o pod­
niesienie moralności i oświaty lu­
du polskiego.

IWracając do “Odrodzenia”, 
skonstatować potrzeba, że pismo 
to. drobniuchne dziś jeszcze roz­
miarami. i tylko raz na miesiąe 
się pojawiające, wysuwa się powo­
li na ezolo naszego społecznego ży­
cia i z czasem, nazwa, którą sobie 
od nowego roku przybrało, okre­
ślać będzie istotnie prąd coraz głę-

wnycłi wypadkach owej “supre­
macji biskupa’’ nie zaaplikowałby 
näm w naszych sprawach świec­
kich, narodowych, naco żaden Po­
lak tak w Ameryce jak: w Po­
znańskie» zgodzie się nie może i 
nigdy się też nie zgodzi.

My świeccy, ani księży ani bi­
skupów pouczać o “duszpaster 
stwie” nie myślimy, nie myślimj- 
leż. dawać im pod tym względem 
absolutnie żadnych “wskazówek" 
mamy jednak prawo i obowiązek 
stać na straży naszych narodo- 
wycli interesów, tembardziej. że 
biskupi tutejsi nie o nich nic wie­
dzą ani też wiedzieć nie są zobo­
wiązani.

• • •
Opublikował też zdanie swoje­

go redaktora o zjeździe księży tak­
że i “Rolnik" ze Stevens Point. 
Wis., odznaczające się — jak zwy­
kle — oryginalnością. Pan Kli­
mowicz napisał na ten temat cały 
długi artykuł, z którego oryginał 
niejsze ustępy mają brzmienie na 
stępujące:

“Z pozoru wiec księży był 
rażąco podobny do wiecu jako 
wejś unii rzemieślników jakie 
goś fachu. Radzono nad sposo­
bami zwalczania wrogów unii i 
polępiono “skebów”.

t’o za prawo mają księża od­
suwania nas od udziału w rze­
czach najważniejszych? ('o za 
prawo mają dyktować nam, co 
mamy czytać, lub do których 
organizacji należeć? — szem- 
rze naród.

A jednak, rozwaga powiada, 
że księża byli mniej więcej w 
swojem prawie, uchwalając te 
zakazy.
Religia katolicka nie pozosta­

wia swym wyznawcom takiej 
swobody, jak inne religie, na- 
przykład protestanckie. Kato­
licy nie mają prawa ani wtrą­
cać się do zarządu szkół wbrew 
woli księży, ani żądać kontroli 
nad funduszami, ani należeć, 
gdzie im ąię podoba, ani czytać 
dowolnie eo zapragną bez wo­
li księży.

W tyeh rzeczach milszą być 
posłuszni księżom, jeżeli nie 
chcą przestać być katolikami.

A ponieważ katolickim lud 
polski w Ameryct przestać być 
nie chce, więc powinien z u- 
chwalami wiecu księży jaknaj- 
prędzej się pogodzie. 1 pogo­
dzi się z pewnością.

Otóż zachodzi pytanie, czy 
uchwały wiecu księży w De­
troit, tak sprzeczne z uczucia­
mi i zapatrywaniami ogółu lu­
dności polskiej w Ameryce, nie 
są przypadkiem krokiem wstecz 
zamiast krokiem naprzód kn 
zrealizowaniu Największego 1- 
dea tu ?

Odpowiedzi na to pytanie dać 
niepodobna. Wiec był w swo­
jem prawie, więc katolicy zgo 
dzie się muszą na jego uchwały.

Lecz przyszłość i na to pyta­
nie da odpowiedź. Bo pamię­
tajmy jedną rzecz: że nic błę­
dnego nie ostoi się długo, a eo 
jest błędne i wsteczne, przeciw­
ne zasadzie głównej, to napew- 
no z biegiem czasu upaść- musi 
i upadnie.

Ileż to rządów upadlo, choć 
wydawały się tak potężne! Ile' 
uchwał poszło na marne! A u- 
padały tylko zawsze rządy zie i 
szły na marne uchwały błędne. 
Natomiast dobre ostawaly się i 
trwać będą po wieki wieczne, 
zmieniając tylko swoją formę. 

Wiec odbył się i powiedział 
swoje. A eóż teraz? Czy szko­
ły parafialne stały się lepsze? 
Czy księża zrobili się odrazu a- 
niolami? Czy gazety wrogie 
księżom nie będą czasem pisać 
prawdy? Bynajmniej! To 

i wszystko jak było tak i pozo- 
l stało: wiec tylko powiedział lu­

dziom świeckim: “do tego się 
nie wtrącajcie!”

Lecz odtrąciwszy w ten spo­
sób może i słusznie ręee profa-

()<».
Bo 

wy- 
gwe
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Prenumerata wynosi rocznie:

roli się napracowali, tu w Amery- ! 
ce mają dużo fabryk, gdzie będą 
mogli pracować. Podawałem kil­
ka razy do gazet. że potrzebuję 
bezdzietnego małżeństwa na far­
mę do pracy, no i cóż z tego, o- 
trzymałem kilkanaście listów: 
najpierw pytają się. a jak tani 
pejda? 1’ejdę płacimy taką, jaką 
i inni płacą, wikt bardzo dobry: 
ci eo u nas pracowali, nieraz so­
bie zachwalali, praca taka, jaka i 
u innych, ze skóry nikogo nie 
zdzierani)’, a jednak i dzisiaj nie 
mam jeszcze ludzi. Ot tak. jednym 
za mała pejda, drudzy w niedzie­
lę nawet głupiego inwentarza nie 
chcieliby nakarmić |sami zaś sie­
bie nakarmić z pewnością nie za­
pomnieliby], inni znowu wynu­
rzają. ile godzin będą pracowali, 
itiL, te i tym podobne Umowy i 
kontrakty prowadziłem z niejed­
nymi przez dłuższy czas, a nako- 
niec zaprzestali pisać i wcale nie 
przyjechali A więc cóż mam ro­
bić. ezy pozbyć się farmy dla bra­
ku rąk i tych biedaków bez koń­
ca żałować? ha!... w starym kra­
ju miałbym tego dobra setkami 
za marne kilka centów, tutaj w A- 
merye.e zloty kraj, mamy dużo fa­
bryk, a i naturalnie więcej dola­
rów niż tam, — ztego wynika to. 
że jeszcze nie taka wielka bieda 
naszym rodakom w tym kraju.

Jan Januszkiewicz, Ib 135 
Templeton, Mass.

Z WATERVILLE, MO.
(Korespondeneya "Gaz. Pol.”).
Nas;a młodzież lubi hulać i pić. 

Jak wszędzie. Niedawno była mu­
zyka i pijatyka, a potem bijaty­
ka, w której Walenty Romil po­
kaleczył nożem pannę Annę Kra­
ska. Sprawa poszła do sądu. 
Kraska rnusiał zapłacić koszta i 
doktoia. Panna Kraska wyzdro­
wieje.

W Stanach Zjednoctotyih Jl/O. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SINOBRODY 1 OKRUTNE LOSY JEGO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSADZONA NA STRACENIE. loiiu powyżrzy rprzedawany był w cenie $10.00.

Oprócz tego w Roczniku XVIII drukować będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek, Historyi, Artykułów, itp.,1 i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym trzebaby wydać od $D.OO do $40.00. Plącąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystką za

$1. JEDNEGO DOLARA $1

Ilustrowany Tygodnik Powi.-żciowo-Naukowy. tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każd-go tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numeru od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

W. DYNIŁWICZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILL.

Korespondencye i Gło­
sy Czytelników.

Z WASHINGTON, D. C.
WAŻNE

W sprawie gruntów rządowych w 
stanie Colorado szumnie ogła­
szanych przez pewnego agenta. 

(Korespondeneya Gaz. Polsk.”). 
Dzięki przezorności pewnego ro­

daka z Bostonu, jest<*Ri w posia­
daniu dziwnej treści listu. Listy 
podobne rozsyła pewien agent z 
Chicago, w celu zainteresowania 
naiwnych rodaków gruntami rzą- 
dowetui w stanie Colorado, powia­
tach: Otero, Kiowa, Bent, Pro- 
Wers i Baca, barwnie opisując 
zdrowotność klimatu, urodzajność 
gleby, bliskość wielkich miast, 
piękność okolicy i rzek mniej­
szych i większych, regularność de­
szczową etc. etc...

Jest szalbierstwo pierwszej wo­
dy, obliczone na łatwowierność 
naszych rodaków i brak znajomo­
ści rzeczy.

Ptaszek ten używa podrobione­
go papieru na formę używaną 
zwykle w dokumentach rządo­
wych, ozdobionego nagłówkiem 
amerykańskiego orla i wywołują­
cego poważne wrażenie. Sprytny 
jednak jegomość tak czelnie ukła­
da swe listy, że nie sposób dowieść 
mu nie więcej z treści jak tylko, 
źe pragnie on służyć wskazówka­
mi i zaprowadzeniem kupujących 
na ową ziemię.

Za tę przysługę, kolej, hotele i 
wyrobienie registracyjnyeh papie­
rów. — |to ostatnie kosztuje zale­
dwie dziesięć do piętnastu dola­
rowi liczy sebie ów ptak niebieski 
kwotę dwustu pięćdziesięciu dola­
rów, — połowę wypłacalną przy 
zgłaszaniu się do niego, albo listo­
wnie, a drugą połowę przy regi- 
straeyi na miejscu owych grun­
tów.

Nie życzyłbym żadnemu z roda­
ków, aby się dał złapać na ową 
przynętę. gó'.vź pewny jestem, że 
żałowałby za to w krótkim czasie. 

Stanów Zjednoczonych usi­
łował juź- kilkakrotnie zbadać po­
łożenie i zaprowadzić irrygacyę 
tych okolic, ale dotychczas bez- 
skuteczaiie, gdyż jest to absolutnie 
niemożliwością podług zdania rzą­
dowych inżynierów, którzy bada­
li ową okolicę już kilkakrotnie.

Z tego to powodu rząd pozwala 
sie osiedlać na trzystu i dwu Izie- 
Htu akrach gruntu, miasto ogra­
niczyć do stu i sześćdziesięciu, jak 
to cżvni z innymi tak zw. •Home- 
steads”. N’«kt si‘- Um nie ZH‘,rz-v- 
ma dłużej, bo nie
pozwalają »iezemu się razrodzic. 
W normalnych warunkach, śre­
dnia roczna deszczo-spadu wynosi 
12 do 15 cali. Bywają jednak la- 
ta kiedy nie dochodzi szesem ea- 
lf’a nawet był taki rok ze wyno- 
u a iia> P7terv cale w nie-siła zaledwie ezte ■
którceh ze wzmianko«an.yh po- 
Kioricn ze dnszcze bywajawistów. 1’rzytcni desze/

szybkie, ulotne, ściekowe, przy a- 
konipaniameneie piorunów i bły- 
skawic. Nie nadają zatem ziemi 

. niezbędnych soków do urodzajno­
ści. Rok czasami ma zaledwie 28 
dni deszczowych. Szkodliwe mro­
zy dla roślinności ‘killing frosts’, 
pojawiają się często w miesiącu 
czerwcu, a jesienną porą okazują 
się już we wrześniu.

Powyższe dane są wyjęte z ra­
portów wydziału agrarnego w biu­
rze meteorogicznem. Sądzę zatem, 
żc im można w zupełności'zawie­
rzyć, gdyż rząd' radby sam, aby o- 
we okolice zaludnić, ale nie idzie 
mu oszukiwać przyszłych osadni­
ków, gdyż psułby sobie interes.

Są tam wprawdzie okolice, na­
dające się do uprawy, zwłaszcza 
trochę dtalej na zachód, ale te, eo 
się nadawały do takiej uprąwy, 
już są dawno zajęte, pozostały 
tylko wydmy i wybierki.

Jeszcze jedno pozostaje mi nad­
mienić, a mianowicie, że w całym 
basenie rzeki Arkansas, gdzie owe 
właśnie wzmiankowane powiaty 
leżą, charakterystycznym jest ten 
fakt, źe susze panują przez cały 
miesiąc czerwiec — w czasie, kie­
dy właśnie ziemia najwięcej dżdżu 
wymaga.

Z powyższych uwag kilku roda­
cy mogą sobie wyrobić sami opi­
nię o owych szumnie ogłaszanych 
gruntach. Za inforinacye i wiado- 
ści ndzialanc przez owego agenta 
nie powinni płacić, gdyż rząd ta­
kowych udziela darmo i nie okła­
muje w tak bezczelny sposób. O 
innych gruntach i projektach rzą­
dowych napiszę niebawem więcej. 

Józef Karasiewicz, 
037U. Callan N. E.

Washington, I).

Z TEMPLETON, MASS,
j (Korespondeneya Gaz. Polsk.”).

PreiMiinerując Gaz. Pol. od kil­
kunastu lat, często natrafiałem 
na kawałki, w których Redakcya 
ubolewa nad losem naszych roda­
ków pracujących po miastach we 
fabrykach: tu jeden będąc dłuż­
szy czas bez pracy, a nie mogąc 
jej znaleźć, popełnił samobójstwo, 
tam drugi został wyrzucony z ca­
łą familią na bruk itd. Zaledwie 
kilkanaście mil 0.1 nas w Law- 
rcnce, Mass strajkują tkacze, z 
których dużo jest naszych roda­
ków. Nędza już zaczyna zaglądać 
do domu tych biedaków; gazety 
wzywają do składek na rzecz o- 
wyeh strajkierów; wszystko jest 
ehwalebnem, jednym . współczuć, 
drugim przyjść z pomocą, ale źe- 
byśmy poszli do tych nieszczęśli­
wych i ofiarowali im robotę tę ma- 

■! płatną fabryczną, gdzie pro- 
"s< zą nędzno życie i swoje zdro- 

P111'*!. przekonać ich, źe po- 
'inm zmieni,-, na inną farmerską, 

śmil*, ■ r°k. a choćby i do
wie r't' 1niu'l'h.v s,i'ła płacę i zdro- 
gdżi4°”’v! "vież'- 
wain iż <l|,n P°Sarth) się odzy-

■ osyc w starym kraju na

I czasu jakieś litościwe serce ub.ia- 
rzy go centem, lub żydowi wymie- 

: cie podwórze — i tak to szuka 
przytuliska w jakim “Hornie”, 
gdzie często nie ; 
ców obcej sobie narodowości, 
więc ten nieszczęśliwiec.

! czasem przez, całe życie 
pracował, wychowywał dzieci, dał 
im wszystko, dziś sam nie niema: 
opuśeiła go rodzina, opuścili go 
najbliżsi, a Fan Bog się też za 
gniewał — i on npa la kompletnie 
moralnie i zwykle ginie gdzieś z. 
zimna i głodu, a nazajutrz wywo­
żą go bez pogrzebu.

Ileż to tysięcy mamy takich nie­
szczęśliwych starców Polaków w 
Ameryce? My młodzi ozęslo ich 
widzimy, ale ich zwykle omijamy, 
ijńe chcemy widzieć, nie zastana­
wiając się nad tern, że to samo i 
nas może czekać; ci nędzni byli 
także młodymi i nie wiedzieli. Jaki 
ich los czeka.

Nareszcie jedïïak widzimy, że 
koniecznie temu trzeba koniec po­
łożyć. Otóż w Newarku. N. J., z 
Domu Polskiego Narodowego wy­
szła ta myśl, znaleźli się ludzie, 
którzy swojem złotem stTeem pol- 
skiem odczuli i pomyśleli prakty­
cznie o polepszeniu bytu naszych 
polskich starców. Nie wymieniam 

tu nazwisk tych zacnych ludzi, 
bo oni nie robią to dla dumy, ale 
czystym popędem ludzkoś-. i. Za­
wiązano komitet, który opracował 
piękne statuty, w tym celu zna­
lazł i pomiędzy przyjaciółmi za­
kładowy kapitał, a ten projekt 
Domu starców dta Ameryki 
chwalebnie potwierdzony 
rząd republiki.

Zadaniem komitetu j< st 
pienie większego gruntu, 
tualnie farmy, aby na tym 
cie pobudować większą ilość ma­
łych domków. a każdy domek za

W niedzielę zaś dnia 18 bm. kół­
ko teatralne Juliusza Słowackie­
go dało przedstawienie i bal w ha­
li parafialnej przy narodowym 
kościele na rogu Chambers i 11-tej 
ulicy; odegrane były <lwie sztuki: 
“Kominiarz i Młynarz” i “Żyd w 
beczce”, a następnie bal do późna 
w noeÿ.

W poniedziałek 19 bm., odbyły 
się aż dwa bale : pierwszy urządził 
klub niezależnych politykierów w 
hali parafialnej św. Kazimierza 
przy Malaphy i 8 ulicy, a drugi u- 
rządzilo Tow. ł Tanów Polskich w 
hali Polsko-Narodowej przy Cass 
Ave i 20 ulicy, oba te bale udały 
się dosyć dobrze i bawiono się też 
ochoczo. !

We Wtorek 20 bm. odbył się ró­
wnież bal urządzony staraniem 
Polsko-Narodowej Orkiestry w 
hali Sokoła Polskiego pod nr. 
1940 Cass Ave., lecz z powodu nie­
sprzyjającej pogody publiczność 
nie dopisała.

Polacy w St. Louis obchodzą o- 
slatki starodawnym zwyczajem.— 
Przebierali się rozmaicie tak, źe 
na ulicach pomiędzy Polonią moż­
na było spotkać najrozmaitsze in­
dywidua.

Roboty tutaj idą bardzo słabo i 
wielka ludzi ilość chodzi bez pra­
cy.

Wczoraj wieczór tak niespo­
dziewanie spadł śnieg, że dziś wy­
gląda prawdziwa zima, w niektó­
rych miejscowościach śnieg spadl 
do 1 stóp grubości, ruch tramwa eheiał sic usunąć ze swoim wozem, 
jowy i kolejowy jest sparaliżowa- a więc wziął konie przy pyskach, 
ny tak, że poczta nawet nie jest 
regularnie dostarczaną. Dziś wiele 
ludzi krząta się nad usunięciem 
śniegu z torów kolejowych.

W. zeszłym tygodniu powstał 
pożar w jednym z wielkich skła­
dów ubrań i galanteryi męskiej w ! szel 4 żebra złamał i żołądek na- 
śródmieśeiu na 7-ej i Franklin ave ruszył sobie, zabrano go zaraz do 
straty nie są zbyt wielkie, gdyż 
w sam czas zdołała przybyć z po­
mocą straż pożarna i zdołała 
gień zlokalizować.

Jan P. Kobrżyński,
1408 N. 13- th

Dnia 21 lutego 1912.

Korespondent.

Z JACKSON, MICH.
(Korespondeneya “Gaz. Pol.”).
Dnia 12 lutego odbył się tu ślub 

p. Antoniego Barwiekiego 
ną Paulina Karpińską.

— Antoni Bronkowski 
wtóry ueiekl od żony,
dzieci pozostawiając bez środków 
do życia.

Piotr Zdanowicz.

z pan-

po raz 
drobne

Z PHILADELPHIA, PA.
(Korespondeneya ‘ Gaz. Pol.”).

Bolesław Blaszezak z pnr. 307 
N. 22 str. pracował jako woźnica 
u J. M. II. Waltersa. Gdy w po­
niedziałek. dnia 12-go lutego po­
jechał jak zwykle po “groins” 
do browaru Schmidta and Son na 
Gerard ave i Honekuck str. i gdy 
woźnice nasypywali po kolei na 
wozy “greins” i wyjeżdżali, aby 
miejsce drugim zrobić, także i Bł.

opatrzony w ogródek, przy tein 
pobudowanie większego -zprt ■■ a. 
w którym mogłaby się pomieścić 
większa liczba starców, rówiiież 

przyjmują star- 1 kaplica, wszelkie dogodności pod 
’ A

który 
uczciwie

tym względem — wtenczas każdy 
i?, tych staruszków będzie miał 
'swoje mieszkanie z ogrodem, dla 
rozrywki może sobie pielęgnować, 

'kwiaty, sadzić drzewka, jarzyny 
i wychowywać drób itd.

Widzicie sami Polacy i Polki, 
jak zmienną fizyognoinię otrzyma 
ten stai uszek, przed chwilą nędz­
ny. a dziś przy ciepłym ogniu, u- 
brany czysto, a latem zajmujący 
się1 z uciechą, pielęgnowaniem swe­
go ogrodu. Jakie błogosławień­
stwo słyszeć bedzie można z 
jego dla dobroczyńcy.

A więc Polki i wy Polacy! 
wszyscy, którzy macie duszę 
manitnrną. księża, sokoli, U 
rzystwa. wogóle wszyscy. e< 
was dobre polskie serce bije. 
stanówcie się i popierajcie to 
warzystwo ealemi silami, dla 
brania funduszów urządza 
wieczorki, składki, przedsta1 
nia etc., etc. i da cie co kto może, 
bo ten datek, choćby najskrom­
niejszy, 011 jednak dużo zrobi, bo 
ziarnko do ziarnka, będzie iniar- 

To eo dajecie, to jest więcej, 
Biłybyście dali na jaki pom 
lub inne cele, bo to co daje- 
to jest dla Was samych. Nic 

zwlekajcie więc i pomagajcie, aże- 
byśmy jak najwięcej i na.jp>1 Lej 
doszli do tego ■pięknego celu.

Wszelkie datki należy ńacsyl. 
■pod adresem: Dom Polski Nar, 
iłowy. Pręzydytim Domu Sl..r.ć,,v 
42, Beacon Str. N. J. C. S. .

Każdy datek zostanie polwier- 
, ilzony odwrotną | ucztą. a di ięko- 
I wać wam będą staruszki i slarey.

Jan Strzelecki,
Z Newarku. N. .1.

ka.

nik
cie,

tst

Z CAMDEN, N. J.
(Korespondeneya Gaz. Polsk.”).
Ostrzegam Rodaków w Cam­

den i okolicy, aby się nie udawali 
1 do doktorów, którzy ludzi cho- 
; ryeh umieszczają w szpitalach 
i rzekomo dzięki swej protekcyi i 
' w ten sposób wyłudzają od ludzi 
od $20 do $25 — zależnie od te­
go, ile od kogo wydrzeć mogą. — 
Tary doktorzy elw/ych swoich u- 
mieszczają w Szpitalach miej­
skich. Te szpitale są bezpłatne dla 
każdego. Kto się zgłosi, będzie 
przyjęty do szpitala bez żadnej 
protekcyi i bez żadnego centa — 
jeżeli tylko naprawdę1 jest chory. 
Zapewne jeszcze nie wszystkim 
wiadomo, że tu mamy jednego ta­
kiego kanarka, to Was wszystkich 
ostrzegam przed nim, abyście 
zdała omijali.

A. Mekalski.

«0

Z PUCKA, SO. DAK.
Dalszy ciąg historyi parafii 

i kolonii polskiej.
'Korespondeneya “Gaz. Pol.”). ' 
Przed 17 laty nie było w Pucku 

żadnego sklepu polskiego, ba na-1 
wet ani biednego kowala. Farmę-1 
rzy polscy musieli udawać się za [ 
każdą, chociażby najmniejszą rze- i 
ezą do innych miast, Webster lub j 
Wanbay. pierwsze 1 fi mil odległe,! 
drugie 12 mil od Pucka. Poczta 
przychodziła raz w tygodniu, lecz I 
i tej biedzie ks. proboszcz zaradził. 
Zaczął radzić, aby któryś z para­
fian założył sklep i udało mu się,! 
bo oto w roku 1899 Wojciech Doi­
li) wraz z synem Franciszkiem po­
budowali duży piękny sztor. Fr. 
Dolny został także pocztmistrzem 
i odtąd już dostawaliśmy po­
cztę z jego sztoru i to 3 razy na ty­
dzień. W roku 1909 przybył znów 
duży sztor, który pobudował Jan 
Sichmeller z synem Józefem. Zaś! 
w roku 1910 otworzył sklep ob. 
Franciszek Kurkowski, tak tedy 
osada puckowska posiadała trzy 
składy zaopatrzone we wszelki to­
war łokciowy, obuwie i wiktuały 
spożywcze, lecz nagle w sierpniu 
zeszłego roku obyw. Franciszek 
Dolny zamienił cały swój interes 
sklepów)' na całą sekcyę gruntu w 
Ijockhort, Minnesota, zaś w sty­
czniu tego roku upadł drugi skład 
obyw. Józef» Sichmeller z powodu 
niewypłacalności, tak, iż budynek 
zastał kompletnie zamknięty. Tak 
więc utraciła osada 2 wielkie skła-! 
dy. jest to strata nie lada, ponie-1 
waż teraz zmuszeni farmerzy tu-; 
tejsi sprowadzać sobie 
artykuły żywności z 
miast od innonarodowców.
ku 191)5 pobudował tutaj W. Lelt- 
man piękny dom, w którym zało­
żył warształ szeweki i uprzęży dla 
koni.

wszelkie 
dalszych 

W ro-

Z ST. LOUIS, MO.
|Kor. Gazety Polskiej.] 

Ostatni tydzień karnawału
i szedł dosyć wesoło przy sprzyja- 
! jącej pogodzie, cieple 45 powyżej 
zera. Z urządzanych zabaw- najle­
piej się udała w Czwartek 15 bm.. 
którą urządziło kółko literackie 
Alexandra hr. Fredry, poprzedza­
jąc ja wesołą jednoaktówką ‘Bzik 
mojej żony”. Przedstawienie to 
i bal odbyły się w Polsko-Na­
rodowej hali na Cass Ave przy 20 
ulicy. Publiczności zebrało się bar­
dzo wiele i to sama “śmietanka” 
ze St. Louis, następnie zabawa 
przeciągnęła się do 2 po północy.

ze-

o-

st.

Z PLYMOUTH, PA.
(Korespondeneya Gaz. Połsk."!.
Niedawno założone u nas poi 

.protektoratem Gminy w Piy- 
móutłi Kółko Dramatyczne, za -zy. 
na realnie pracować nad nświado- ; 
mieniem młodzjeży naszej, która j 
dotychczas uio zjednoczona i po- i 
zbawiona godziwych rozrywek, al- j 
bo szukała ich wśród obeonarodo- i 
wców, lub też spędzała drogi czas 
wałęsając się bez celu po ulicach, | 
— co gorsza spędzała nieraz czas 
na zabawach. które bynajmniej 
nie przyczyniały się1 do podniesie­
nia jej poziomu moralnego i 11- 
mysłowego.

Po świetnem odegraniu w listo­
padzie roku zeszłego dwóch sztu­
czek, “Akademik czyli ofiara na 
Ojczyznę” i “Nieszczęśliwe żo­
ny”. Kółko nosi się z zamiarem 
zorganizowania Chóru śpiewają­
cego dla uświetnienia obchodów, 
urządzanych przez Gminę. Przy­
gotowuje się także do urządzenia 
w niedalekiej przyszłości przed 
stawienia teatralnego.

Obchód z tego przedstawienia, 
podobnie jak pierwszego, będzie 
ofiarowany na projektowany 
Dom Polski w Plymouth.

Ostatnio wieczorem, dnia 14 bm. 
staraniem Kółka, urządzony zo­
stał wieczorek towarzyski, na któ­
rym zebrana młodzież wraz ze 
starszymi osobami zabawiała śię 
do późna w noe.

Nastrój zabawy był bardzo pod­
niosły. Po wyslnelianiu mów ks. 
Dziera i ob. Szymanowicza, ol). 
Dajnowskiego. ob. Szyrawińskie- 
go. ob. Piseka i ob. Sujata. 1’uła- 
wskiego i Sęka młodzież popisy­
wała się dekiamaeyami i śpiewem, : 
a na zakończenie odśpiewano 
wspólnie hymn narodowy, poezem 
współuczestnicy zabawy roześli 
się do domów.

Przez urządzanie podobnych 
wieczorków, przedstawień teatral- , 
nych i przez wprowadzenie śpię-. 
wu narodowego, Kółko spodzie- ■ 
wa się1 dodatnio oddziaływać na 1 
naszą młodzież, i spodziewa się. że 
wszyscy lepiej myślący obywate­
le 
w

w Plymouth będą pomocnymi 
tej pracy.

Stanisław Przyborowski, 
Sekr. Kółku.

a sam się cofał w tył. Na nies: 
cźęście prosto niego stal także 
wóz. czego on wcale nie zauważył 
i gdy przyciągnął konie z wozem, 
został straszliwie uderzony dysz­
lem swojego wozu. tak. aż mu dy-

szpitala Panny Maryi, ale wszel­
kie zabiegi spełzły na niezem. I'- 
marł w strasznych boleściach w 
przeciągu 40 godzin. B. liczy! 27 
lat i był samotny. Pochodzi! z 
Królestwa Polskiego, należał do 
Tow. Rycerzy Polskich im. św. 
Jadwigi. Pogrzeb odbył się 17 hm. 
Wypada nadmienić, że jednak to 
dobre jest, jeżeli do jakiegoś to­
warzystwa należy, bo w razie ja-' 
kiego nieszczęścia, ma się kto nim 
zaopiekować. A przecie nasi roda­
cy stronią od polskich towa­
rzystw.

Na

ZE STANDISH, MICH.
(Korespondeneya ‘‘Gaz. Pol.”).
Dnia 19 lutego odbyło się tu 

srebrne wesele, znanych w szero­
kiej okolicy i szanowanych pp. 
Jakóba i Emilii Kolińskich,
nabożeństwo, które odprawił ks. 
Podlaszeski na ucztę weselną, zje­
chała się cała liczna rodzina, kre­
wni, znajomi i przyjaciele i bawio­
no się wesoło do późna w noc.

W kolonii tutejszej, założonej 
w roku 1905, jest już przeszło 200 
polskich rodzin; mamy nasz wła­
sny kościółek, a proboszczuje nam 
przez wszystkich miłowany ks. 
PodlaSzewski. Próbuje on obecnie 
zorganizować nas w towarzystwo, 
a pierwsze przyjęło nazwę bra­
ctwa św. Floryana. Prezes Jakób 
Koliński. Stanisław Bugnacki se­
kretarzem prot., a Józef Tomasze­
wski, kasyerem.

Wstępne do towarzystwa wyno­
si 50?. a podatek 25c miesięcznie. 
Mamy zamiar wypłacać pośmiert­
ne i wsparcie w chorobie.

Bractwo liczy dotychczas 21 
członków.

Stanisław Bugnacki.

Z CAMDEN, N. J.
(Korespondeneya Gaz. Polsk.”). i

•Tan Zubrzycki, Polak powraca- ' 
jąe jednokonką w sobotę 10 lute- j 
go z miasta do domu, to jest na : 
farmę, jaką przed rokiem był so­
bie nabył, dostał się pod lokomo-! 
tywę na torach w pobliżu Ferry I 
Ave., So. Camden i poniósł śmierć 
na miejscu.

Nieszczęśliwy liczył lat przeszło 
30 i osierocił żonę i dwoje dzieci.

A. Mekalski.

Z NEWARK, N. J.
(Korespondeneya "Gaz. Pol.”).

O D E Z W A.
Nareszcie i my Polacy, przyszli­

śmy na tę zbawienną myśl, żeby 
dla naszych starców zapewnie byt 
na nasze stare lata'. Nie jest ta 
wprawdzie nowością. bo wiemy 
o tern, że inne narodowości nas 
tern wyprzedziły, a Francy« nało­
żyła na każdego obywatela spe- 
cyalny podatek na ten cel.

Jak przykra jest z nas każdego 
ta myśl, co będzie na starość i jak 
się żyć będzie w starych latach — 
ach żeby choe na ten czas nic cier­
pieć głodu i zimna.

życiu naszei.t rozmaicie by­
wa, człowiek raz na wozie a. raz 
pod' wozem znajduje. Nawet lu­
dzie, którzy są chwilowo przy for­
tunie. i ci się bardzo często mylą, 
bo ażeby tn fortuna największą 
była, ona może przepaść.

A więc przychodzą te stare la­
ta, często bez rodziny i opuszczo­
ny człek niema więcej siły fizycz­
nej i umysł się wyczerpał, tak jak 
najsilniejsza maszyna się z czasem 
niszczy. Do pracy nikt nie chce 
staruszka przyjąć, do szpitala go 
nie przyjmą. bo nie chory, eo ro­
bić starowinie biednemu bez sił. ot 
wałęsa się po zimnie, od czasu do

zost a i 
przez

)-

T*ERAZ jest czas sadzić Drzewa i Krzewy. 
* Po ceny piszcie do Jedynej Polskiej Szkół­

ki w Ameryce, pod adresem:
First National Nursery of Chicago.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Hellmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzut}’, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzolty, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Fó! uncjri ZSc. ; przez pocztę 30c. Jedna uocye 35c.; przez pocztę 40c. 
Dwie aseye SOc.; przez pocztę 60c.

Na sptz?daż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey Sl. CHICAGO, ILI.

NA POST
Stacye iPozuańskie! czyli droga Krzyż» Je 

lutowego, odprawiane w Archidyccezyi 
Gnicf nieńt fco-Pobuań»ki«'j. x obrazka 

mi. Cena IOe.
Stacye Chlcagozkle] drogn Krzyżowa, do 

nieba włodąea, z obnukami. Юс.
8tacyc Krakowzkie. ułożone wulhig św. Le 

onardo prze* Michała Myeielskiego T. J. 
tudzież Gorżkic Żale i modlitwy o męce 
P.inkei 10s. |

Stacye Drogi Krzyżowej dla pożytku dna* 
lndzkich, prze* к». Кап. H. Gulakkgo 10с 

Droga Krzyżowa w 14 Stacjach ułożona i 
wydana dla pożytku wiernych prze* OO. 
Franciszkanów. ;

Stacye jChcbnldakie' czyli obchód Slacyi. 
Cena lOc-

Gorzkie Żale czyli Pasja. Se-
Śpiewnik Koicitluy dla użytku wiernych 

zebrał W. Bern Kuchniewicz, w raocnrj I 
oprawie. SOc.

Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 080 
pieśni jako to: Pieśni codzienne; Mf*c św. 
Nieszpory łacińakie; Pieśni na uroczysto- | 
ści Pańskie; Na Święta Matki Boskej i 
Świętych Pańskich: Pieśni ta Polskę, nie 
mniej pieśni przygodne, psalmy, suplika- | 
cye itd., w mocnej uprawie ptóciennd. ■ 
ze złoconym tytulikiem. “Зе- I

Zbiór Pleśni Nabożnych Katolickich dla u 
żytku Kościelnego i d«»mi»w< go. Zawiera: 
52 Msze; Nieszpory; 1102 pieśni z doda­
tkiem nieszporów łacińskich, jestcze wię 
cej 4 pieśni łacińskich. 23 pieśni za Po! 
skę. Obejmuj« blizko 1100 stron wielkie- . 
go formatu na pięknym papierze 1 z wyżła- 
canymi tytulikami. Oprawne w półskórek, j 
Cena >1-50

Splewniczek zawierający pieśni kościelne * | 
n-.elodyami czyli z nutami dla użytku mlo- i 
dzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki ■ 
katecheta pr«y szkole pospolitej św. Bar ’ 
hary w Krakowie *Oc

Beu-liur. Jest to (»powiadanie historyczne r j 
czasów Jezusa Chrystusa napisane przez t 
jenerała amerykańsiJcgo Lew. W а’.асе e , 
go, ozdobione 120 ilustracjami czyli o ; 
brakami. Dzieło to jot tudnbnie opraw | 
nr W płótno * kolorowymi i złoconymi wy i 
ciskami na oklcdce. ?2.Ov

Blogozlawleństwo Duchowne Domu, f.wange 
lia św. Jana do oprawienia w ramy. Юс I 

Cztery Piękne Pieśni. O Matce Boskiej Le 
żeńskiej. T>o Matki Boskiej Bóżaiicow«j 
O świętej Rozalii Pannie. O Pielgrzymce i 
Pasterzu dobrym.

Dokąd ldzieszi 
Dwanaście najwięrej używanych Mszy 

tych w chórach kościołów polak ich, 
sko-katolickich w Antcrjte.

ADRESOWAĆ NA bEZV:

.a 
•tj

l.iia- 
ił-dłn maków 
• B<M»kirj O 

<* credzie OLw- 
kMrunie; 6. O 

'. Beże Coś 
•J. Kahrarj-j- 

JOc.
• wanie się na

• « każdy inie- 
•tanów. Z 8 
czróBki. 35e.

1 tecznj*. na pi* 
“ * Krijzaro- 

35c.
«kie Nfeósicl« 

pódl ig przekładu

10c.

ÉW1Ç- 
rzytn- 

10«.

W. DVNIEWICZ
1163 MILWAUKEE AVE

w ■ 1
Dziewięć Pięknych Pletal tek: 1 

nia o »uiicrć azcxęil;ui|;
przy kunnjMcyeh. 8. Pi«’ 
patrznoŃci: 4. Pio’’ j «> 
itym; &. Pieśń o Pv'*»ki* 
koronie Nnjśw. M. Pan 
Pokkę; 8. Pieśń o Kaj­
ak iej; U. Pieśń Ka>«i*rjrj' 

Godzina Śmierci; czyli
śmierć szczęśliwy. CsytMnie 
siye w roku dla wasyrlkieł 
obrazkami. Wydał ks. ftag 

Józefata dolina czyli Sad (K> 
sal ks. F. Gondek pi«*b»i 
wie, dyccezyi Tarnowski« j. 

Łckcye 1. ewangelie na wsz • -
i święta całego roku. . w ________
ks. J. Wujka. T. J. stosownie do mszału 
rzymskiego, wypracował ks.
W mocnej oprawie ze
kłom. fl 30

Modlitwa nabokna do Pana Jezusa i «Izicsięd 
innych pieśni 20c.

Nawiedzenie Najiwtętrzego Sakra®««ntn i
Niepokalanie poczętej Najiw. Maryi Pan­
ny r.a każdy dzień miesiąca. 20e.

NiepokaKua Marya Panna na»r rntunak: po_ 
moc nieuatanr.a; czyli opis pod powyUaą 
nazwą znajdującego sie w Rzymie obra­
zu. 13c-

Nowenna i modlitwy do św. Antoniego Pa­
dewskiego, pomocna w każdem mesiczę- 
icin. 10«’-
nailadwanin Jezusa Chrystusa Tomasza a 
Kempis; ksiąg 4. W mocnej oprawie 
złoconym tytulikiem. ^Oe.

Ojciec święty Ignacy, 11 modlitw ł litania
do św. Ignacego, patrona błogosławionych 
matek przed i po rosw«ązanin. lOe.

pięć Pleśni o r*nu Jezusie, dwie o Naja*-
Maryi Pannie, o św. BtTbarze i sądzie o- 
statecznym.

Piekło czy jest? erem jest! eo czynid. aby 
się do niego nic dostać, przez ks. Biskupa 
L. G. de Segnr.

Płacz i narzekanie Ojców świętych czy li 
siedm ksiąg Mojżesza, w mocnej oprawie 
ze błoconym tytulikiem. Ct>c-

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo 4 
rzeczy ostatecane czło« ieks. :-Oe.

Przewodnik duszy do nieba z lieznemi pięk- 
r.emi rycinami o Sercu i Duszy człowie­
ka, w mocnij oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.

Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia 
pickielmgo dla przestróg z skamieniałych 
grzeszników, skreślił ks. Sfagr«r’yński. 
Cena 1 *»c.

8. Touiickł. 
zleconym tytuii*

O

PUBLISHING CO.,
CHICAGO, ILL

••••••••••••••••<»•••••••••••••••••••••••••••••«•••••

I
B G. WERNICK, M. D. !

Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANNOVER STR. BOSTON, MASS.

• •••••••••••••••>••—••••••—•••••••»»••••••••••••



fi GAZETA POLSKA.W CHICAGO.

Z Osad Polskich w Ameryce

Z NOWEJ ANGLII.
Poparzona przy eksplozyi. 

Bank w kuferku okazał 
się niepraktycznym. Porz­
nęli go i do kozy oddali. — 

■ Oj ta gorzałka! — Pożar 
w salunie. — Omal nie 
stracił życia. — Nieporzą- 
dna zabawa.

— W I’rovidence, R. I. niejaka 
A jata Nadejko omal nie utraciła 
życia w angielskim sklepie spoży­
wczym podczas niespodziewanej, 
eksplozyi gazu. Xajdekowa kupo­
wała akurat pomarańcze, kiedy w 
bezmeneie gaz eksplodował. Siła 
eksplozyi była tak wielka, że po­
łowa szjtouu została zupełnie zruj­
nowana. a kilka osób znajdują­
cych się tam, odstawić musiano 
do szpitala. -Jedną z najbardziej 
poparzonych okazała się Xadej- 
i;owa. której zapaliły się włosy i 
ubranie, tak, że zaledwie ją urato­
wano. 1’rzyczyna eksplozyi bliżej 
jost nieznana, przypuszczać jed­
nak należy, że wina temu niedba­
ła robota plumberów. którzy rury 
od gazu zakładali.

W Portsmouth. X. II. nieja­
ka Małachowska. Zamieszk. przy 
ul. Cornwall założyła sobie bank 
w kufrze. Składała ona tam pie­
niądze nie tylko swoje, ale i swo­
ich Bortników. Kiedy w ten spo­
sób uciułało się w kuferku prze­
szło 500 doi., bank ten nareszcie 
i. ;• ,al się niepraktycznym, bo pie- 
i ;;.dz. ulotniły się i śladu po nich I Andrzejown 
nie zostało. ‘ ‘ 1
się Jo policyi, ale szukajże ...........
-w polu. Złodziej domowy, który 
pieniądze te ukradl, śmieje się pe­
wno teraz w kułak ze wszystkich, 
.•i Małachowska ma naukę, aby 
pieniędzy po kuferkach nie trzy- 
i: ać. ale odnieść je na przeehowa- 
t do liaiiku. gdzie za to jeszcze 
procent ’apłacą.

W Eiteliburg. Mass, polonia 
t tutejsza wielką widać odznacza

• gościnnością. Okazało się to 
p deza- wesela Wojciecha Weso- 
. iwskiego. Na wesele to przybył 

Worcester niejaki Andrzej Jar­
ski. ale że był to gość ’wcale nie 

■ •roszony, więc też odrazu rozpo­
częła się awantura. Jarskiego por- 
•nięto nożami i wreszcie /awołano 
j tzcze policyi. aby go aresztowa­
li. W drodze na stacyę policyjną 
Jarski zemdlał od upływu krwi i 
musiano go cucić w aptece. Od­
stawiono go potem zamiast do ko­
zy do szpitala.

W Lowell, Mass. Józef Ko­
zioł skazany został na miesiąc do 
więzienia za nożowuictwo. l’or- 
nąl on nożem Władysława Xicko. 

Przyczyną bijatyki było juśeie nie 
i > innego jak gorzałka. Oj ta go- 

• i alka !...
W Bridgeport. St., wybuchł 

pożar w -.ałunie Antoniego Wol- 
.••kiego. Zaalarmowano natycli-

miast straż ogniową i pożar liga- ' 
szono. ab- straty Wolskiego wyno-I 
ś/ą jednak przeszło 300 doi.

W Meriden. Ct. jakiś polak 
niewiadomego nazwiska wlazł na 
iłach wagonu w towarowym pocią- 

ab\ się przejecha<* na darmo- 
< hę. ale niestety kiedy pociąg ru­
szył zawadził on głową o drut e- 
lektryczny i omal nie stracił ży­
cia. cola elektryki odrzuciła go na 
ulicy, skąd odstawiono go do szpi­
tala.

— W Hyde Park. Mass, na za­
kończenie karnawału przy Man- 
gein ul. zabawiała się polska mło­
dzież mając dwie baksy piwa i 
muzykę. Bawiła się ona tak weso­
ło. że gd\ była godzina jedena­
sta gospodarz tego domu kazał się 
wynieść. Młodzież się wyniosła, 
ale i na ulicy po ciemnych kątach 
jeszcze zabawę dokończają ku 
zdziwieniu amerykanów, że Pola­
cy tak kię umieją bawić. Wreszcie 
zaczęli się oni kłócić i próżnemi 
butelkami do siebie rzucać drugim 
spać nie dając w nocy. A były 
tam panny dosyć zamożnych ro­
dziców, co tak się po nocach włó­
czyły. Jest to wielka hańba dla 
rodziców co pozwalają na takie 
włóczęgi swoim dzieciom.

Z WHITING, IND.
Mąż w salunie. — Żona dzie­

ciobójczynią.

;>o powrocie od roboty zawsze ! 
| wszczynając niepokoje w domu.

Ostatniego wieczora 
i sobie jeszcze dodatek
impijal dniej aż do utraty przy- 

| tonmośei. Przyszedłszy znowu nie- 
I co do siebie w rozdrażnieniu po- 
I chwycił flaszeczkę amoniaku i wy- 
i pil zawartą dozę prawdopodobnie 
j w zamiarze samobójczym. Gdy 
poczuł ogień we wnętrznościach, 

■ wypad! z domu i rzucił się do rze­
ki blisko domu płynącej. lecz 
wkrótce mróz zmusił go szukać 
schronienia w domu. Przywołani 

i lekarze nie mogli mu żadnej sku­
tecznej udzielić pomocy i w kilka 
godzin skonał w okropnych mę­
czarniach.

! mi do łóżka i wykonał swoją ope- , armii austryackiej, 
I racyę.

przyniósł j synek
i w domu ; nia umierającej matki, narobił 

j krzyku między sąsiadami, którzy 
zawieźli nieszczęśliwą do szpitala. 

! barbarzyńcę zaś -* który uciekł, 
* niedługo, aresztowano i osadzono 
I w więzieniu.

Z BUFFALO, N. Y.
Jan Sobulski pokrajał brata 

brzytwą.

DARMO! Kahl», kio rozprze­
da 3 pary m« 
nek po 2.’»c 
broNzak pn JOc.
razem wszystkiego zn $L' 
trzyma dóbr 
anletkę. brzj 
zent darmo.
śclc
wam

NOWY WYNALAZEK. 
Ch<*exz dojść do *exczę-

Aclu. bogactwo i łyć xa- 
wsio bex trudu,. chcexx 
rtlołryć miłość u panien 
pokonać nieprzyjaciół, 
wygrywać w gr.j i wicie 

innych wielkich tajemnic, to xulqex kilka 
arek ' ’ EURO1 ' ВСЛС11С (O. Z. К 

811 Milwaukee \v?. Chicago, III, Ił

$445 Schubert Ave. CHICAGO, ILL.

zdolności i 
Zbudzony jękiem mały ich ! wiedza jego są nader znaczne, je- 
— widząc straszne cierpie-; dnakowoż nie posiada języka an- 

1 gielskiego. który jest koniecznym 
przy składaniu egzaminu państwo- 

. wego.
I*o wypuszczeniu go z więzienia 

j tutejszego udał się dr. M. do Wił- 
| kes Barre, aby również i tam za 
| podobne przewinienie odpowia- 
I dać.

Z DETROIT, MICH.
I Sędzia uznaje, że pani Chy­

lińska za dużo gada.
Pani Janina Chylińska skarżyła 

swego męża Jana o nie dawanie 
[jej utrzymania. Onegdaj powa- 
śniona para stanęła przed obli­
czem sędziego Jeffriesa i ten roz­
począł przesłuchy. Kazał zezna­
wać żonie, pani Chylińskiej, ale 
sani tego potem żałował. Kobieta 
jak zaczęła mówić, tak przez 15 
minut w sądzie rozlegał się traj- 

i kot jej języka. Daremnie sędzia 
daiłał jej znaki ręką, aby przesta­
ła, daremnie policjant sądowy 
stukał znacząco swą laską. Kobie­
ta nie tylko nie przestawała mó­
wić, ale i nikomu nie dała dojść 

do słowa. Przez ten czas mąż jej 
stał ze spuszczoną głową i rękami, 
z miną przestraszoną, ale i zrezy1- 

[ gnowaną na wszystko.
Dopiero po piętnastu minutach 

głos pani ( hylińskiej zaczął 
skrzypieć i tchu jej zabrakło. Już 

lprzedtem zanim skończyła obecni 
[w sądzie nie mogli wstrzymać się 
do śmiechu. Sędzia zniecierpli- 

[ wiony uczul większą sympatyę 
do męża niż do rozgadanej kobie­
ty. Zamiast więc wyroku odezwał 

j się w te słowa :
“Nie wiem co powiedzieć te- 

I mu mężowi, oskarżonemu o nie- 
i dawanie utrzymania. Żona skar­
ży go, że ją opuścił, ale ja sądzę, 
że zaszedł tu wypadek prowoka­
cji z jej strony. Jdż Janie do do- 

[ mu i staraj się dać utrzymanie 
[żonie. Pani Chylińska niech idzie 
do domu i niech nie gada za wie­
le”.

Jan Chyliński podziękował sę­
dziemu, ale oświadczył, że wołał­
by pójść do więzienia, niż wracać 
do żonj1.

Z STEVENS POINT, WIS. 
Samobójstwo Stan. Lentza.

S. Lewandowski skazany 
na 60 dni więzienia.

Ta piękna suknia jest tylko słabą próbką dam­
skich sukien, bluzek, spódnic, żakietów i palt, 
iakię będą zamieszczone w naszym wiosennym 
Katalogu, który wkrótce wyjdzie z pod prasy. 
IV katalogu tym, znajdą panie, garderobę roz­
maitych stylów i mód, tak dla dzieci, jak i dla 

panien i małych dziewczątek.
3irmn nasza jest znaną z tego, iż towar 

swój sprzedaje w najlepszych gatun­
kach, po cenach nader przystępnych.

I’oeluxlzacy z Galieyi Wliuły- 
| sław Lentz, który od pięciu lat 
bawił w Ameryce, popełnił w Ste­
vens Point w “Hotelu Polskim” 
samobójstwo przez wypicie tru- 

! cizny. Miał on w swein posiada­
niu butelkę z trucizną, gdy sze­
ryf Guyant chciał grt zabrać dó 
aresztu, celem zbadania jego 
zdrowia. Szeryf widział jak pod­
nosił butelkę do ust, nie zdołał 
mu jednak przeszkodzie w wypi- 

I eiu jej zawartości. Dnia 1 lutego 
podobno także zamierzał popełnić 
samobójstwo z powodu nieszczęśli­
wej miłości, co mu się jednak nie 
udało, ponieważ trucizna była za 
słaba.

— Sąd municypalny skazał na 
sześćdziesiąt dni przymusowej 
pracy w więzieniu powiatowem 
Stefana Lewandowskiego za to, 
że uderzył w twarz p. W. Wein- 
hilta, urzędnika policyjnego, gdy 
ten próbował go wyprowadzić ja­
ko więźnia do pracy przy czysz­
czeniu lilie, -lednoezi śnie sąd za­
wiadomić Stefana, że w przyszło­
ści o ile popełni to samo przewi­
nienie. spotka gp kara nie niniej­
sza niż trzy miesiące przyniuso- 

| wej pracy przy czyszczeniu ulie.

Dzielnicę przy Tonawanda ul. 
na Binek Rock, gdzie mieszka wie­
lu Polaków, nazwały miejscowe 
pisma angielskie ‘wiadrem krwi’, 
a to z powodu częstych i krwa­
wych bójek, jakie w tej okolicy 
zachodzą.

Na ulicy tej w ostatnich dniaeli 
znowu rozegrał się krwawy dra­
mat.

W domu pn. 22 Tonawanda ul., 
pobiło sic dwóch braci Sobulskieh 
Jan i Roman.

Młodszy Roman jest żonatym. 
Przy nim mieszkał starszy jego 
brat Jan. Zn “bortnika” nie był 
uważany, ale za swojego. ,

Dopiero ostatnio, gdy Roman 
wrócił około godziny pierwszej 
rano z zabawy karnawałowej, 
przekonał się, jakiego 
widząc jego zalecanki 
żony.

To doprowadziło go 
Nie namyślając sic. 
twy i począł nią wypędzać zaloty 
z brata. Pokiereszawal go ogrom­
nie.

Krzyki kobiety zwabiły poli- 
eyę, która aresztowała Romana, 
stawiając go w stan oskarżenia 
napadu w pierwszym stopniu. Za­
lotnika zabrano do szpitalu, gdzie 
mu lekarze rokują wyzdrowienie, 

[chociaż rana na piersi jest kilka 
cali długa.

20
lo jest liąidzo

modna, domowa suknia, z 
importowanego perkalu ośłi- 
ęznein deseniu, zrobiona po­
dług "paryskich wzorów, z 
gastowneni wycięciem a la 
cno około szyi; ubrana pię­
knem dwu calowe n oblamo­
waniem. Rękawy krótkie, 
‘"kimono” typu, bardzo mo­
dne i wygodne.

Rozmiar biustu (sizc) od 
38 do 44 cali.

Kolory: niebieski, 
ub bronzow.y.

Suknie to wyśłcniy 
kolwiek mieszKacie, 
trzymaniu pieniędzy, 
raźnego adresu, rozmiaru i 
w jakim kolorze wysłać.

Cena z przesyłką

czarni’

brata
swej

Z powodu głodu i chłodu pani 
Szymańska chciała 

akłóó swe najmłodsze 9 miesię­
czna dziecko nożem kuchennym w 
swoim domu w Whiting. Ind. 
Przyszedł z wizytą <lo Szymań­
skich brat Szymańskiego. Skoro 
tylko wszedł do mieszkania, zo­
baczył Szymańską która siedziała 
na krześle, trzymając na kolanach 
dziecko, w ręku zaś duży kuchen­
ny nóż. Na widok brata swego mę­
ża. Szymańska wcale się nie strwo­
żyła i powiedziała: “Chce zabić 
ją zanim nie umrze z głodu *. W ła- 
śnie miała pchnąć nożem dziecko, 
gdy mężczyzna porwał ją za ra­
mię. Wywiązała się zacięta walka. 
W końcu mężczyzna rozbroił pa­
nią Szumańską. Kobietę odwiezio­
no do szpitala św. Małgorzaty, 
gdzie lekarze orzekli, że niema na­
dziei aby utrzymać ją przy życiu. 

Oszalała z głodu i nędzy. Męża 
jej znaleziono pijanego 
nie.

Malacliowska udała | 
ale szukajże wiat ru 1 do 

dobył
pasyi. 
brzy-

toich ślicznych »pi­
pa; u i 5 śpilek lub 

każda, czyli
25, o 

zegarek, Brali- 
ę hib inny pre- 
Przyślij* te w li- 

5e zndatku a ja poślę

sprzedaniu przyśierie do 
.00, n wtem zna poślę 

trntck lub Inny warto- 
prezent darń.o. Piszcie
M. Szszepłar.tak, D. Ib

gdzic- 
po o- 

. wy-
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Z MANISTEE, MICH.

Odczyt prof. Zwierzchow- 
skiego o siłach wodnych.

Z SOUTH BiśND, IND.
Polak ograbiony. — Zacza­

dzeni gazem.

UNION MAIL ORDER HOUSE,
M J. PERLOWSKI, PREZES.108 Wcbstcz

12

1355 N. Asbhnd Ave Chicago, 111
1 Zamaskowany bandyta napad! tu 
wieczorem na naszego rodaka Le­
ona Chelewskiego, a podsunąwszy 
mu lufę rewolweru pod nos. dru­
gą ręką wyjął mu z kieszeni złoty 
zegarek wartości $50.00 i sześć do­
larów gotówki. Poszkodowany po- 

■ dal policyi dokładny rysopis ban­
dyty, lecz policya nic liioże go zna- 
'leźć.

W domu Leona Xowiekiego 
: pn. 422 Kościuszko ul., gdy cała 
rodzina siedziała przy stole spoży­
wając wieczerzę, ktoś przez nieu­
wagę zasunął szyber od pieca na­
palonego węglem kamiennym. Za­
bijający gaz uchodząc z pieca o- 
szołomił troje dzieci Nowickich, 
które spadły z krzeseł. Stwierdzo- 

i no, co jest przyczyną i zasuwę w 
piecu odsunięto, a dzieci przywo­
łany lekarz przyprowadził do 
przytomności.

Dnia 15-go lutego, wygłosił 
w salu- tlltaj mowę profesor S. Zwierz- 

cliowski, z uniwersytetu Michi- 
1 gańskiego w Ann Arbor. a mówił 
o siłach wodnych i ich praktycz- 
uem zużytkowaniu. Między inne- 
mi prelegent zaznaczył, że wła­
ściwe wykorzystanie sil wo­
dnych tego kraju, dałoby siłę po­
ciągową dochodzącą do 37,000,000 
parowych koni, czyli dostateczną 
do pędzenia wszystkich maszyne- 

<• późno wieczorem i był nie- tyi w StAnach Zjednoczony,-li.

Z OMAHA, NEBR.
Zimna kąpiel i śmierć pija- '."! 

ka.

0

Pomnik d.’a załogi okrętu Maine
Z PHILADELPHIA^ PA.

Nowe zaczadzenie gazem ro­
dziny Bukowskiego.

Do rozwiązania. (45)

WSZELKIE SPRAWY, SĄDOWE, ŚCIĄGANIE SPADKÓW, 
PLENIPOTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE, ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYN1EWICZ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

Fhato by .
W Nowym Yorku dnia 15 lutego jako w 14 rocznicę katastro­

fy/ okrętem Maine. położono k im ień węgielny pod olbrzymi pomnik 
ku jej upamiętnieniu, który będzie wzniesiony kosztem $175,000.

1

W ubiegłą sobotę, rano o nudo 
nie spotkało oh. -lana Bukowskie­
go. jego żony : kilkumiesięcznego 
dziecka los taki, jak przed dwoma 
tygodniami rodzinę Drżały. 1*. 
Bukowski mieszka pn. 2525 E. 
Gordon ul. W dniu powyższym 
główna rura gazowa, która do­
prowadzała gaz do mieszkania Bu­
kowskiego, wskutek nadwątlenia, 
gdzieś się przedziurawiła i gaz na­
pełnił mieszkanie. Mieszkańcy by­
li pogrążeni we śnie, szczęściem 
rychło odkryto gas, zaczadzonych 
przewieziono do szpitala Panny 
Maryi. W szpitalu udało się 
czadzonych przyprowadzić 
przytomności, dziś znajdują
oni w domu ale p. Bukowski 
czuje się słabym do dzisiaj i nie­
wiadomo, czy zaczadzenie nie od­
bija się fatalnie na jego zdrowiu. 
Dziecię i żona znajdują się na 
najlepszej drodze do wyzdrowie­
nia.

ZE SCRANTON, PA.
18 letni Chrostowski zabity 

w kopalni. Dr. W. Mazul- 
ski wypuszczony z więzie­
nia.

Pomieścić cyfry od 11 do 19 w każdej 
przegróder w taki sposób, iebj p<> dodaniu 
z każdej strony wypadło 45. Cyfry nie mo­
gą być powtarzane*. Każdej osobie, która 
przyśle poprawne rozwiązanie do tego biu­
ra, demy cztery piękne loty, w ślicznein po­
łożeniu ns Long Island, tylko zn $99. Zwy­
kła cena $189. Mamy tylko kilka lot, któ­
re będą rozdane na premium. Piss niezwło­
cznie, jeśli chccRZ wygrać. Przyjdź albo na- 
pisz o mapv i informacye do:

ABBEY REAL ESTATE COMPANY, 
No. 59 Park Eo w, Ęolish Dcpt. N. Room 

1012, NEW YORK 12

EXTRA! EXTRA! EXTRA!

za- 
do 
się

na

Z WILKES BARRE, PA.
Litwin Wekemas torturo­

wał żonę.

Stanisław Wekemas. litwin, zo­
stał aresztowany pod zarzutem u- 
prawiania tortur nad swoją żoną; 
Wbijał on jej gwoździe w grzbiet, 
aby w ten strasz,ny sposób pozba­
wić jej życia, chcąc żenić się z 
drugą, którą kochał. Pani Weke- 
mas walczy między życiem i śmier­
cią w szpitalu miejskim.

Tortury te zadał Wekemas swej 
żonie, podczas, gdy udała się na 
spoczynek. Przywiązał ją sznura-

Jim Chrostowski. lut 18, przeby­
wający w Ameryce od pięciu ty­
godni, a pracujący w kopalni od 

;2-ełi tygodni, upadł z wznoszącej 
się windy z wysokości 150 stóp — 
w Centralnej szychcie.

Ciało cliłopea zostało strzaska­
cie na kawałki. Przyczyna wy­
padku nie została wyjaśniona, 

[wielu jednak twierdzi, że Chro­
stowski szybko podszedł do brze­
gu windy i zanim ktokolwiek 
zdołał go napomnieć, już stracił 
równowagę i runął w głębię. ■— 
1‘ogrzeb nieszczęsnego odbył się w 
ubiegły piątek. Ciało złożono
polskim cmentarzu w Sloan Pa- 
teli.

— Dr. Władysław Mazulski 
stal" w zeszłym tygodniu uwolnio­
ny z więzienia powiatowego — 
gdyż prżeliył trzymiesięczną karę, 
na którą został skazany z powodu 

i bezprawnego uprawiania lecze­
nia. Chociaż skończony medyk za­
graniczny, — nie złożył dr. M. tu­
taj egzaminu stanowego, który 
jedynie tylko upoważnia do prak­
tykowania w tym kraju. Dr. Ma­
zulski jest ‘•gentlemanem” w 

■ całein tego słowa znaczeniu, po­
siada dyplomy najpierwszyćli uni­
wersytetów europejskich i przez 7 
lat bvł lekarzem wojskowym w 

1

zu-

Dla Reklamy
Złoty Zegarek 

DARMO!
Dla reklamy rozdamy pomiędzy 

naszych Kodaków w Stanach Zje 
duoczonych i w Kanadzie ZUPEŁ­
NIE DIRMO 1000 przepięknych 
zegarków 14 k. złotem napełnia­
nych i na 20 lat gwarantowanych.

Pisy cie dziś jeszcze i przyślij 
cie 10c. w znaczkach na przesyłkę 
do: New York Bazar, 4205 — 3 
Ave. Dcpt. 4. New York, N. Y. 10

POTRZEBA ZARAZ!
POTRZEB! ZARAZ od 80 do 100 łudź 

do pracy w naszych fabrykach w Quitman « 
powiecie Clark, Mixaissippi. Chcemy jednał 
ludzi, którzyliy tu chcieli tyć, innych ni« 
potrzeba, oto nasza propozycya: Każdemu 
kto kupi od nu 40 akrową farmę w Quit 
man za £800 z dobrą ziemią, nie kamioni 
stą, łatwą do wyczyszczenia i zapłaci $10< 
* łfóry a resztę na łatwe spłaty z 6 proc 
gwarantujemy pracę zaraz, po złożeniu pier 
wszej wpłaty i ZKwarćin kontraktu.

Piszcie po informneye:

GRIMMER LAND CO.
Quitman, Miss.

Niebywała sposobność 
Do nabycia pieniędzy i zapc 

nić sobie dobrobyt na cal 
•cie. Także Sekrety Miłość 

Ołrzymaaz.j jakich «obie lży 
ctysz. Uszczęśliwionych tysiąc 
także i ty się uszczęśliwia; 
gdy nadeślesz 4c markę, a < 
trzymasz, czego cnie życie pre 
gnałeś. Adresuj:

Great Star Magle Co. A. B. 814 Mllwauke- 
Ave. Chicago, 111.

Największa księgarnia i fabryka listów w Milwaukee.
Mamy na składzie różne listy familijne jako to: do Rodziców, 

Matki. Brata, Hiostry, Ciotki, Wuja, Przyjaciela, Przyjaciółki, Lubej, 
go, na Imieniny, na śml Józefa i wiele innych, stosownych do różnyct 
w cenie 5—10—15—20—25 i 35c sztuka. Piszcie po nowy ilustrowany 
log, który wysyłamy bezpłatnie. P*

Piszcie |m> warunki i próbki.

KSIĘGARNIA H. JAWOROWICZA,

552 MITCHELL ST., (10) MILWAUKEE, WIS.

Ojca, 
Lube- 
osób 

kata- 
Dla agentów i sztorników ceny spccyalne.

KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
łów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez­
senności, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, pâlpitucyi serca, bolom 
głowy i nudwerężeniu nerwowego systemu.

uooruczyuuu jego u/.iumiuość da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nie powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równio skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3925 W. North Ave. Chicago. Bk
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WACŁAW KOWALSKI 
OGRABIONY.

Wacław Kowalski, zam. 
8410 Exchange ave., przechodząc
48 ulicą w pobliżu kolei Baltimore 
and Ohio wpadł w ręce 3-eh uzbro­
jonych bandytów. Rabusie wy­
mierzywszy ku niemu rewolwery, 
zażądali pieniędzy.

Kowalski przestraszony na wi­
dok luf rewolwerowych, sięgnął 
do kieszeni i wyjąwszy $37. jakie 
miał przy sobie, oddał w ręce ra­
busiów.

Na zapewnienie Kowalskiego 
pod słowem honoru, że więcej nie 
ma ani centa przy duszy, rabnsie 
szybko się oddalili.

Z WIELKIEJ MIŁOŚCI.
Anna Zahłowska zam. pnr. 2002 

Huron ul. od pół roku nie mieszka 
ze swym mężem z powodu brutal­
nego obchodzenia się z nią.

Onegdaj poszła Zahłowska po 
różne zakupy na Ilalsted i 12 ul. 
Po załatwieniu swych potrzeb po­
wracała do domu, gdy na Sanga'- 
mon i Maxwell ul. spotkała się oko 
w oko ze swym mężem.

Mąż ujrzawszy swą żonę, przy­
pomniał sobie naraz dawną miłość, | 
która zaprowadziła ich na stopnie i 
ołtarza, a zrobiwszy słodką minę, i 
przystąpił do Anny i począł ją na- ■ 
mawiać do dalszego wspólnego po­
życia.

Zahłowska nauczona doświad-1 
«•żenieni, nie była zbyt skorą za- [ 
dość uczyni«' namowom męża, co | 
go doprowadziło do takiej wście­
kłości, że rzuciwszy się na bez­
bronną kobietę, począł ją okhtdać 
kułakami i kopać po całym eiele.

Nim polieya. a raczej pomoc 
nadbiegła, brutal umknął, a zawe-| 
zwany ambulans policyjny od­
wiózł ciężko pobitą Zahłowska do 
szpitala powiatowego.

Brutal bijąe kobietę, powtarzał 
raz po raz. że czyni to “z wiel­
kiej miłości”. Kto go nauczył ta­
kiej chrześcijańskiej miłości!

na ową stacyę i opowiedział nastę­
pujące zdarzenie:

Kowalewski zeznał, że wraz z 
dwoma towarzyszami udali się do 
mieszkania krawca Jana Sehultza 
pnr. 1913 North Поупе ave. z za­
miarem obrabowania go. Tam je­
dnak opuściła Kowalewskiego od­
waga ; poczęły drżeć pod nim łyd­
ki i ciarki przebiegały mu całe 
ciało do tego stopnia, że umknął z 
domu swej “ofiary”, rewolwer ci­
snął w śnieg i ze zwojem sznurów, 
którymi miał skrępować Sehultza, 
oparł się aż u siebie w domu.

Tam przyszli obaj jego towarzy­
sze i zagrozili mu, że go za zdradę 
powieszą na sznurze, z którym u- 
ciekł z domu Sehultza.

Kowalewski widząc, że to nie 
przelewki, uniknął z domu i schro­
nił się na policyi West Chicago av. 
gdzie przed sierżantem Swainem 
opowiedział całe zajście.

Mówił po polsku, tak był bo­
wiem zalękniony, że zapomniał ca­
łej swej angielszczyzny.

Organizatorem całej tej afery 
był Michelson, zam. pnr. 972 Mil­
waukee ave., zatrudniony do nie­
dawna przez Sehultza. On to u- 
planował napad.

Jako trzeciego członka bandy 
podał Kowalewski niejakiego Ja­
na Kozakiewicza, z pnr. 1205 Su­
perior ulica.

Michelsona aresztowano zaraz. 
Kozakiewicza szukają detektywi 
dotychczas.

PODRABIACZ ‘NIKLÓW’.
Franciszek Warchol został uzna­

ny winnym przestępstwa podra­
biania pieniędzy * Sama”

.przez jury.
Za czyn swój stanie przed sa­

dem wielkoprzysięgłyeh.

WEDŁUG LITERY 
PRAWA.

Andrzej Mazurek, z.am. 
2009 S. Robey ul., przyszedł do sa- 
lunu by czem się zakrzepie. Poli­
cjant Arrens zauważył, że z kie­
szeni przybyłego wystaje kastet.

Polieyant przyaresztował Ma­
zurka i oskarżył go o tajne nosze­
nie broni.

Przy rozprawie oskarżony wy­
kazywał, że broni tej wcale nie u- 
krywa. a tern samem, nie może być 
karany za “tajne” noszenie ta­
kie, jakie przewiduje ustawa.

Po przeczytaniu danego ustępu 
na wszystkie strony, sędzia wedle 
litery prawa nie mógł Mazurka, u- 
karne i puścił go wolno.

Pomiędzy spisem zakazującym 
noszenie broni, nigdzie nie znale­
ziono kastetu billyj. Zdaje się, 
że kastet został w życie wprowa­
dzony po wyjściu ustaw.

pnr.

ba rte n-

POLAK PORANIŁ ZONĘ.
Polak, niejaki Andrzej Opyla- 

liek. zam. pnr. 1739 Wabansia ave. 
rzucił się onegdaj z nożem rzeźni­
czym na swą połowicę, poranił ją 
niebezpiecznie a następnie stoczył 
zaciętą walkę z czterema policyan- 
tami. zanim ci go zmusili do pod­
dania się i obezwładnili szaleńca.

Maryn Opylanek. żona awantur­
nika. znajduje się w stanie agonii 
w szpitalu św. Elżbiety; została 
bowiem śmiertelnie pokaleczona w 
krzyże i w kark.

Opj-łanek, który jest
drem, w pewnym salunie. powrócił 
do domu, wedle doniesień policyi, 
w stanie mocno nietrzeźwym. Roz­
począł też zaraz awanturę z żoną a 
w konkluzji porwał za duży nóż 
rzeźnicki, leżący na stole w ku­
chni i rzucił się na żonę, zadając 
jej kilka ran w plecy i w kark.

ł*olieyanei Ilogan i Barton ze 
stacji przy Rawson ulicy, którzy 
właśnie przeeh«xłzili mimo domu, 
usłyszeli rozpaczliwe krzyki ko- 
biety mordowanej przez brutala 
i pospieszyli jej z pomocą.

Gdy zamierzyli się wejść do 
wnętrza domu, Opylanek stanął na 
schodach z nożem i zagroził im 
śmiercią o ilebj- się rzucili na­
przód.

Detektjwi zatelefonowali wtedy 
po pomoc, a następnie z pomocą 
detektywów Binder* i Sullieana 
rzucili się na Opylauka i po dłuź- 
mjein szamotaniu się zdołali go u- 
bezwładnić.

Zabrali go na stacyę policyjną, 
gdzie będzie zatrzymany tak dłu­
go. aż się im wyjaśni sprawa pora­
nionej przez niego żony.

Źle się dzieje z naszymi rodaka­
mi. czasby rozpocząć walkę z pi- 
jmistwem. które na llns tvle Kpro 
wadza klęsk-

JAN KOWALEWSKI ZA 
(MROŻONY PRZEZ BAN- 

dytow.
Miękkiego serca bandytą okazał 

luki J»11 Kowalewski, zam. SIP llKjł,łU , 7 »
' 1151 Grami «ve- -’«k powia­

dał bowiem >•« P«Hcyi przj- West 
Chicago ave. s,"b“ »“rwy
na rabuntk . ])V| mianowicie

Kowalewski pi A •

dze. ale z papierowych |>oznał, że 
ubyło 2 dziesiątki, które były na 
samym wierzchu.

Rozpoczęło się nerwowe szuka­
nie na ladzie, pod ladą, w regi­
strze, w kieszeniach, na podłodze
— nigdzie znaku ani śladu.

Nikogo nie było, tylko sani Ja­
nowiez, a. pieniądze zginęły. W 
tern musi tkwić jakaś nieczysta 
sprawa. Jakiś duch psotę uczynić 
rnusiał. A może to były inkluzy
— nie wiadomo.

Gdy p. Janowiez kłopocze się 
nad rozwiązaniem tej zagadki, 
bądź co bądź trudnej, pies zajadał 
tymczasem banknoty, ale nie na­
raz, tylko drąc po kawałeczku, 
żuł jak najlepszy “smakołyk” 
mlaskając językiem raz po raz.

Mlaskanie to zwróciło uwagę p. 
Janowicza, że przecież jest ktoś 
jeszcze. Począł wtedy uważnie o- 
glądać kąty i kąteczki i o dziwo, 
zobaczył ducha w postaci swego 
psa. spożywającego kolaeyę z jego 
dziesięcio dolarówek.

Jaki mieli obrachunek między 
sobą, żaden nie chce powiedzieć. 
P. Janowiez wybierze się na pocz­
tę, by mu wymieniono do połowy 
zjedzone banknoty a amator czwo­
ronogi czekać będzie na sposob­
ność powetowania przyjemności, 
jalpej go pozbawił właściciel.

OJ TA WÓDZIA, WÓDZIA!
Małżeństwo Karol i ż\nna Łuka­

szowie. zam. pn. 3310 Union ave. 
powzięli zamiar odwiedzić swycli 
przyjaciół we środę, podczas ta­
kiej śnieżycy.

Tramwaje były przepełnione, 
więc para ta musiała długo czekać 
na ulicy. Czekanie to, zdenerwo­
wało małżeństwo, i postanowili 
pieszo się udać do celu.

Podróż tę odbywając, zakrzepia- 
li w każdym napotkanym salonie 

[tak zawzięcie, że zanim dostali się 
j na Canal i 14 ulicę, byli,oboje po- 
j rządnie “strąbieni”.

Usłużny polieyant, dbający o ca- 
; lość kości mieszkańców miasta, za- 
, wezwał patrolkę i zatarabanił parę 
I na stacyę policyjną.

Podczas rozprawy oboje zaczęli 
j głośno narzekać na “wódzię” któ- 
: ra ich do kłopotu przyprowadziła 

i zaręczali sędziemu, że więcej pie­
chotą podczas takiej śnieżycy nie 
wybiorą się w odwiedziny.

Ze względu, że w domu pozosta­
ły drobne dzieci, sędzia Iłimes tym 
razem puścił ich wolno, zaznacza­
jąc. że drugi- raz zaniknie ich po­
rządnie.

T. MACIEJEWSKI O 
SKARŻONY 0 POD 

PALENIE.
Tomasz Maciejewski, właściciel 

salunn przy 84-ej i Superior ave. 
w Soutli Chicago, zniszczonego 
przez pożar parę tygodni temu, o 
czem swego czasu pisaliśmy, prze­
kazany został sądowi wielkoprzy­
sięgłyeh pod kaueyą $1,5(10, jako 
posądzony o podpalenie.

Zaraz po pożarze strażacy i ad­
wokat straży ogniowej uznali, iż 
pożar spowodowany został przez 
podpalenie, gdyż w budynku ezuć 
było zapach nafty. Badania nie 
dały wprawdzie zupełnie konkret­
nych rezultatów, ale ostatecznie 
sprawa poszła do sądu.

Tam odkładano ją kilkakrotnie 
aż w końcu sędzia Fake przekazał 
sprawę sądowi wielkoprzysię- 
głych.

NIE CHCE JEŚĆ MIĘSA 
TYLKO BANKNOTY.

Salunista Andrzej Janowiez, 
prowadzący swój interes pnr. 1905 
Canalport ave. ma psa do pilnowa­
nia swego snlunu, który należy do 
rzadkich wybrednisiow.

Dawniej był zadowolony, gdy 
mu właściciel rzucał kawał mięsa 
surowego jako pożywienie, dzisiaj 
już i na smażoną wątrobę nie chce 
spojrzeć, ale ogląda się po ladzie 
za delikatesem, a tym są... bank­
noty. Wybredna jucha.

Ob. Janowiez, jak zwykle, po 
pierwszej godzinie w nocy, bojąc 
się zostawić pieniądze w salonie, 
by nie padły ofiarą chciwych ban­
dytów, począł je wybierać z regi- 
stra. Drobne ułożył na jedną kup­
kę, papierowe zaś ułożone równiu­
tko zostawił na drugiej.

Gdy się uporał z tą robotą, po­
szedł zaryglować drzwi i opatrzeń- 
°kna, czy wszystko jest w porzą­
dku.

' z'yóronogi amator widząc, że 
jego zajęty robotą, wylazł z 

P°< >ary, gtizie spokojnie leiał, 
sl»ą się w g,,r,. j zabrawszy dwie 

zKsi.jtki w pysk, poszedł spokoj­
nie na swe miejsee*

Janowiez t..», - , -,,i„ i,„„ ‘-'uiezaseni powroeił 
i -ął raeliowae pienią-

Gdy im otworzono, zapytywali. | Majewski skarży Sehultza.' — 
. czy tu mieszka np. Janson. Smith Sprawa No. 313783 w sądzie muni- 
I itp. i odchodzili, rozglądnąwszy się : cypalnym przed 
| po pokoju, czy ewentualnie dru- ’ przysięgłych. 
, gie przyjście nagrodzi im trud. •

Jeżeli zaś po kilkakrotnem pu-' Ed. Sieliński, 
t kaniu nikt się nie odezwał, otwie- oskarżeniem opuszczenia żony Te- 
i rali pomieszkanie za pomocą róż- odory i dwojga dzieci, stawał 
nych klnczów lub wytrychów i przed sędzią Goodnow. który po 

! wszedłszy do wnętrza, kradli wszy-1 
stko, co im w ręce popadło. Rze­
miosło swoje prowadzili już od 
dłuższego czasu.

Jeden z polieyantów spostrzegł, 
że z szopy wychodzi lekki dym i 
postanowił zaglądnąć do środka. 
Trącił dość silnie drzwi, które pod _ 

dni pobjlu w domu poprawy i na 
koszta sądowe $8.50.

• • •
Matylda Ketłińska za nieprzy­

zwoite zachowanie się skazaną zo­
stała na $10 kary pieniężnej i $6 
kosztów sądowych.

ławą sędziów

• •
aresztowany pod

rozpatrzeniu sprawy skazał Bieliń­
skiego na 30 miesięcy pobytu w 
domu poprawy.

• • •
Cz. R. Dembiński, aresztowany 

pod oskarżeniem popełnienia kra­
dzieży- u J. Kwidery, skazany- zo­
stał przez sędziego Rooney na 30

•••••••••••••••••••••••••s

Głodującymi Pośród 
Dostatków

i

naporem nie wytrzymały i prze­
stąpił próg.

Widok, jaki mu się przedstawił, 
był dość interesujący. Przy stole 
siedziało trzech młodzieńców i 
grało w karty. Na ziemi leżał roz­
ścielony kobierzec. Jako łóżka, 
służyły hamaki.

Lokatorzy szopy byli nawet 
dość porządnie ubrani i na widok 
stróża bezpieczeństwa nic stracili 
wesołego humoru.

Przy aresztowanych znaleziono 
6 kartek zastawniczych na zegar­
ki, brożki i łańcuszki. Jak się sa­
mi przyznali, dopuścili się 12 wła­
mań i tyleż kradzieży.

Całe umeblowanie i odzież, ja­
ką posiadali, pochodziły z kradzie­
ży.

Dotychczas zgłosiło się 5 osób, 
jako poszkodowanych, ale polieya 
twierdzi, że takich osób jest wię­
cej.

Oskarżeni czynu im zarzucone­
go wcale się nie wypierali. Śru- 
beeki posłany został do domu po­
prawy, z którego niedawno uciekł, 
na czas nieograniczony, zaś dwaj 
pozostali odesłani zostali do domu 
poprawy w Bowmanriłle.

Wojciech Jar stawał przed sę­
dzią Beitler pod oskarżeniem po­
pełnienia oszustwa na szkodę fir­
my Wolf Mfg. Co., przekazany zo­
stał sądowi kryminalnemu i sta­
wiony pod $1,500 kaucyi.

• • •
Brzozowski skarży Sritika. — 

Sprawa No. 330992 w sądzie muni­
cypalnym. przed ławą sędziów 
przysięgłych.

• • •
Wojciech Bogoliński aresztowa­

ny pod oskarżeniem pobicia Mi­
chał* Karasińskiego, stawał przed 
sędzią Iłimes, który po rozpatrze­
niu sprawy skazał Bogolińskiego 
na $10 kary pieniężnej i na $8.50 
kosztów sądowych.

okropności, mających nawiedzić1 
ludzkość'po wyczerpaniu się zaso 
bów węgla, nawołują do oszczęd­
ności i nie marnowania przy eks- 
ploatacyi drogocennego “chleba i 
wielkiego przemysłu.”

Przed pięciuset z górą laty nie- i
|eo inaczej oceniano pożytek węgla. 
Anglia wówczas nie wiele jeszcze 
wiedziała o swych bogatjeh po­
kładach węgla i kiedy na począł-' 

, ku XIV wieku barki przywiozły i 
I po raz piewszy z Newcastle do ■ 
Londynu ładunek węgla kamień- ’ 
nego, to gmina stolicy wystosowa-1 
la do tronu petycyę o zakaz [tale- ' 
nia w piecach, “tym niebezpiecz- 
njnn materyałem. ”

Ponieważ zakaz królewski nie i 
powstrzyma! całkowicie przywozu 
węgla, więc ustanowiono prawo, 
na którego mocy każdy, kto palił 
w piecu lub gdzieindziej węgiel5 
kamienny, podlegał karze śmierci. I i 
Tylko kilka luźnie położonych za ' i 
rogatkami domów otrzymało spe I 
eyalne fmzwolenie na używanie 1 ‘ 
“materyału przeklętego.”

Prawo, karzące śmiercią konsu- : 
mentów węgla, nie zostało 
literą martwą. Kroniki 
londyńskich wspominają o paru 
bywatelaeh tego miasta, którym 
cięto głowy za palenie węglem 
swyeh piecach.

tvlko 
więzień 

o- 
n- 
w

POTRZEBA AGENTÓW.
W 1CU4.J mie>cowo>cl. gdu. lujduj, «1« 

Polacy potrzebujemy agentów do roepowzze 
chntania "Gazety Polskiej” 1 "Iluttow* 
nego Tygodnik. Powictdowo-Karkowego”. 
Jakoteż sprzedaży ksigzzk Nzwet ci. którzy 
w dzień pracuj,, mog. wieczorami kilka do­
larów dziennio zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Are. Chicago, 111.

są ludzie, [cierpiącyjna 
strawność, dyspepsyę, 
nieposiadające* apetytu, 
żeli btać będziesz

nie- 
lub 
Je-

SEVERY 
GORYCZ 
ŻOŁĄDKOWĄ
(Severa’s Stornach Bitters)

ALARM NOCNY!
Jeże i i twe dziecko zbudzi się 
w nocy z powodu urywanego 
kaszlu, jakby nie dusiło i 
chwytało oddechu, nie trać 
ani jednej chwili. To jest 
krup sjtazmodyczny —nadzwy­
czaj zdradziecka choroba. 
Przyłóż ciepłe kataplazmy na 
gardło, utrzymuj w pokoju 
powietrze cieple i wilgotne 
i daj

PO

rozpa­
da gu

POLSCY NIELETNI 
CHŁOPCY ZORGANI­
ZOWALI BANDĘ RA . 

BUSIÓW.
Sędzia Pomeroy, w zastępstwie 

chorego Pickneya, rozpatrywał o- 
negdaj sprawę trzecłi młodych 
wprawdzie, ale doświadczonych w 
rzemiośle złodziejskim, Polaków, 
którzy go uprawiali na wielką 
skalę na południowej stronie mia- j 
sta, aż w końcu pośliznęła im się ; 
przypadkowo noga i dostali się w i 
ręce sprawiedliwości.

Są to : 15-letni Stanisław Hur- ] 
czak z pn. 2453 Noble ul., Jan O- I 
mański, z pnr. 1737 Blackhawk ul. I 
i 16-letni Jan Śrubecki, z pn. 1349 | 
Ilolt ul.

Stanisław Ilurczak jest najstar­
szym synem w rodzinie. Ojczym ' 
jego robił mu często wymówki, że 
nie chce uczciwie pracować a na­
wet kilkakrotnie sprawił mu lanie. 
Lecz to zepsutemu chłopcu nie 
wiele pomogło.

Śrubeeki jest już policyi dobrze 
znany. Był już w zakładzie po­
prawczym Jana Wortha, a przed 
trzema miesiącami ueiekł z takie­
go zakładu św. Karola.

Do domu liai się powrócić, wie­
dząc dobrze, że zostanie oddany z 
powrotem. Wyszukał przeto sobie 
opuszczoną szopę przy Blooming- 
dale ave. za Elston ave. i tam u- 
rządzil sobie legowisko.

Omański wprawdzie nie dopu­
ścił się dotychczas karygodnego 
czynu, ale zato wyszukiwał solde 
towarzystwo złe. Nic nie robił, J 
grał w kostki i włóczył się po za- i 
ulkacłi.

Gdy się przypadkowo razem ze­
tknęli, postanowili razem zamiesz­
kać w szopie przez Śrubeckiego 
wynalezionej. 1 zabrali się do 
dzieła. Ukradli przy S. Ashland 
ave. kuchenkę i przenieśli się na 
nowe mieszkanie. Węgle i drzewo 
kradli z wozów kolejowych.

Odtąd rozpoczęli złodziejskie 
rzemiosło na większą skalę. Spe­
cjalnością icli było okradanie do­
mów mieszkalnych i na wyprawy ' 
takie chodzili zawsze razem.

Jeden zawsze zostawał przed | 
domem na straży, gdy dwóch I 
wchodziło do środka domu i zapu­
kali do domu.

CZARODZIEJ JERZY 
POWSKI .

Przed sędzią Landisem 
trywana jest w dalszym
sprawa Jerzego A. Popowsklego, 
bankiera Litwina z pnr. 2342 So. 
Leavitt ulica, oskarżonego o nad­
używanie poczty do celów oszu­
kańczych.

Onegdajsze przesłuchy wykaza­
ły, iż ”czarodziej" ma moc boską 
w sobie, której nabrał z dziel Moj­
żesza.

Popowski twierdził w cyrkula- 
rzach rozsyłanych łatwowiernym, 
że ma dwie “księgi Mojżesza” nie 
włączone do jego “pięcioksiągu”, 
które to dwie księgi najnowsze 
dostał Mojżesz na Górze Synai 
4912 lat temu. Księgi te zawiera­
ją “cuda cudów” — ogłaszał Po-1 
powski przez pocztę i za to musi 
odpowiadać sądownie.

Marya Kabat wniosła skargę o 
rozwód ze swjm mężem Stanisła­
wem. zam. pnr. 2025 N. Robey ul. 

i Sprawa No. 306938 w sądzie Cir- 
| cuit Court. Po złożeniu dowod«>w, 
iż mąż skarżącej bił ją. źle się z 

' nią obchodził, upijał się dając zły 
przykład dwojgu dzieciom, przeto 
sędzia Walker udzielił rozwodu z 

■mężem i jej przyznał opiekę nad 
[dwojgiem dzieci. Maryę Kabat 
, zastępował adwokat J. La Buy.

• • •
Jan Karczewski za pobicie żony 

j Maryi i pijaństwo stawionj’ został 
I przed sęiłziego Maxwell 1 skazany 
' na karę pieniężną w sumie $10 i na 
: koszta sądowe $6.

Kajetan Truszyński za opusz- 
I ezenie żony Józefy i dzieci stawał 
] przed sędzią Goodnow. l’o rozpa- 
I trzeniu sprawy sędzia nakazał mu 
powrócić do domu i dawać żonie 
na utrzymanie $9 tygodniowo, a 
sprawę odłożył do piątku 15 mar-

. ca.

DROBNE NOTATKI.
Jan Wl. Kondratowicz stawał 

przed sędzią Goodnow i lawą sę­
dziów przysięgłych pod oskarże­
niem uwiedzenia pewnej Polki i o 
ojcostwo. l’o udowodnieniu winy 
Kondratowiczowi — sędziowie u- 
znali winnym zarzuconego oskar­
żonemu przestępstwa, a sędzia 
skazał go na $550 na utrzymanie 

! dziecka, płatne w ratach kwartal- 
j nych i stawiony został pod kau- 
eyą.

• • •
Kamiński skarży o odszkodowa­

nie firmę standard A. Iron Works. 
Sprawa No. 300605 w sądzie obwo­
dowym.

Jalkowski wniósł proces o roz­
wód przeciwko swej żonie. Spra­
wa No. 307178 w sądzie obwodo­
wym przed sędzią Walker.

» • •
Stanisław Komarski, aresztowa­

ny pod oskarżeniem popełnienia 
kradzieży skazany został przez sę­
dziego Honore na dziewięć mtesię- 
cy pobytu w domu poprawi i na 
$25 karv pieniężnej.

• • •
Walewska wniosła proces o roz­

wód. Sprawa No. 292577 w sądzie 
obwodowym.

• «
Nowakowski skarży Reer’s C. 

Rys. Co. o odszkodowanie. Spra­
wa No. 93828 w sądzie municypal­
nym przed ławą sędziów przysię­
głych.

• • •
Józefina Piochacz, aktorka, wy­

toczyła swemu mężowi Antoniemu 
Pioehaezowi proces o rozwód. 
Sprawa No. 291677 w sądzie Su­
perior Court, rozpatrywaną była 
w ubiegłą sobotę przez sędziego 
McDonald. Pioehaczową zastępo­
wał adwokat J. La Buy. Po przed­
stawieniu dowodów przeciwko 
Antoniemu Pioehaezowi. iż ten nie 
dawał żonie na utrzymanie, nadto 

I l>yl aresztowany za kradzież dwu­
krotnie itd. — sędzia udzielił roz­
wodu Józefinie — ze swym mężem 
Antonim Piochaczem.

• • »
Szymon Łapiński, aresztowany 

pod oskarżeniem popełnienia kra­
dzieży, skazany został przez sę- 
«łziego Rooney na 30 dni pobytu w 
domu poprawy.

WAŻNE Z POWODU ZBLIŻAJĄ­
CEJ SIÇ WIOSNY.

Nie wielu może jest takich, któ­
rzy wiedzą, że w Chicago od wie- 

j lu lat, bo od roku 1889 istnieje i 
rozwija się bardzo pięknie jedy- 

I ny w swoim rodzaju interes pol­
ski w Ameryce — “Pierwsza na­
rodowa szkółka drzew” [The First 

' National Nursery of Chicago’, za­
łożona i prowadzona przez sędzi­
wego założyciela “Gazety Pol- 

I skiej ’ ’.
Tuż pod miastem, a obecnie już 

nawet w jego granicach, [o 8 i pół 
mil od ratusza| przy Diversey i 
North 60 ave., na ołiszarze 30 a- 
krowym rosną setki tysięcy drze- 

i wek i draew, które jako wzrosłe 
w gruncie, jaki posiada miasto i 
okolica, znakomicie nadają się do 
przesadzenia.

Są tara zarówno drzewa owoco­
we jak i cieniste najrozmaitszych 
gatunków, jak i krzewy rozmaite.

Obecnie, w czasie, gdy wszyscy 
’ obywatele miasta Chicago dążą do 
i upiększenia go i zazielenienia, do­
brze jest wiedzieć, że istnieje fir­
ma. gdzie można dostać drzewek 
i krzewów najrozmaitszej wielko- 

; ści, które się przyjmą z pewno- 
! ścią i później stokrotnie albo owo- 
I eem, albo miłym wyglądem i cie­
niem zapłacą ten wydatek.

Komisarze parkowi miasta Chi­
cago, którzy wiele drzew nabyli w 
tej szkółce, potwierdzają to w zu- 

! pełności, a także to samo mówią li­
czni nasi księża i siostry zakonne 

i oraz świeccy obywatele Polacy w 
okolicach Avondale, Irving Park i 

! innych dzielnicach.
Zamiejscowi mogą się zgłasza«’ 

do firmy listownie po katalogi, 
miejscowych chętnie odwiedzi o- 

: sobiście i o wszystkiem poinformu­
je reprezentant firmy. W intere- 

' sic tym jest obecni«- obok p. W. 
Dynicwicza, interesowany także 
jego syn, p. Leon Dyniewicz, któ­
rego można zastać w biurze firmy 
1163 Milwaukee ave.

Adres firmy:
THE FIRST NATIONAL NUR­

SERY OF CHICAGO.
' 1163 Milwaukee ave. Chicago, Ill.

Jutrowski skarży o odszkodo­
wanie firmę S. H. S. I. W. Co. — 
Sprawa No. 278110 w sądzie Su­
perior Court, przed sędzią SleSti- 
rely.

Zdzisław Wyszyński, aresztowa­
ny został pod oskarżeniem nieda- 
wania na utrzymanie swej żonie 
Bronisławie i na dziecko. Sędzia , 
Goodnow rozprawę odłożył do pią-1 
tkn 22 marca, nakazując dawać | 
żonie $9 tygodniowo, a do ukoń­
czenia sprawy stawiony został pod 
kaucyą $500.

» • •
Starkowicz skarży o odszkodo­

wanie firmę Wisconsin Steel Co. 
Sprawa No. 299508 w sądzie obwo­
dowym przed sędzią Th. G. Win 
des.

• • •
Franciszek Welański stawiony 

przed sędziego Ileap pod oskarże­
niem popełnienia kradzieży — 
przekazany został sądowi krymi­
nalnemu i stawiony pod $1,000 ka- 
ucyi.

• • •
Wojciech Wisiński, oskarżony o 

niedawanie na utrzymanie swej 
żonie Katarzynie, stawał przed sę­
dzią Goodnow. Podczas rozprawy 
okazało się, że Wisiński już kilka­
krotnie przyobiecywał płacić 
swej żonie na utrzymanie domu, a 
tego nie czynił, przeto sędzia ska- 

, zał go na trzy miesiące pobytu w 
' domu poprawy.

ważde inio -----
crjjych preseucAw. .od dm 
porno«.

Frtr«u 10 «Orce
nlkę, ■ otwrot««
fwn,:

11 Nm wielki katóloe ttah 
żrowany. prCMatówI.Jocy 
prcesilo 300 razmaltyeb r»w- 
csy. które sprzedałem? ta­

nio. lub <Uie<uy » dar- 
mo za mał< przysług,. 

«1 Piękay kalenda­
rzyk ócieony.

SI Komiczna 
kart,: poówia- 
dczeole dla kła. 

wi oszustów 
O 0 Korni, 

cmycb kopert. 
CoA nowego! 
S> 0 Komicznych pocztówea 
0) Kutsm war- 
toócl 10 o. na 
zakwpoo u na. I 

możesz dostać wielo Sil. 
darmo ca mul,

■Wszystko to poiłem, przez pocztę opłacone, 
la przysłaniem aam 10 o markami, lub pleniąprzysłaniem a»<n 10 markami, "lub pienią^ 

dzml. CzvQimv vo dla tozpowazecbnieoia nawe- 
loięresu. Pisz ząnu d-isiaj. a nie pożałujesz.

Mm: KOPERNIK INTRODUCTIOI C0.t 
Dr«v®r WtSTFlELD MASS.

SEVERY 
BALSAM 
NA PŁUCA
(Severe’s Balsam for Lung«)

natychmiast w dawkach prze­
pisanych. Balsam ten trzy­
maj w domu cały czas. On 
wiele znaczy na zabezpiecze­
nie zdrowia. 25 i 50 centów.

Sprzedawane przez a- 
ptekarzy wszędzie. Żą­
daj koniecznie Severy i 
nie bierz nic innego. Po­
rada lekarska darmo.

MM
DROBNE OGŁOSZENIA

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 
pragnęli (Zwiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy­
my Tolaków angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adrća i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 
International School, Cl asa 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY. NT. x

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potneb* 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naazcgo Pol­
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku­
szerek i jedyna szkoła dla pań po« i u 
dających u niarkowane zasoby. Wykła­
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich ezę 
|ci kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj.* 
DR. A. M SOUKUP, 3639 22st. Cor. 
Miliard, CHICAGO, ILL. z

POTRZEBA AGENTÓW mfżezyin i 
: kobiet do rozpowszechniania naszego 
«lynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an­
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 

, do ciężkiej pracy, lub nie chce we f«- 
I bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola­
ry dziennie, niech piszę po warunki. 
Proffesor Karol Sr.waree Co. 243 ROX- 
BURY Str. BOSTON, Mass. • x

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat «tarę. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe, że nie prawda. Adresuj t«k: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX­
BURY St. BOSTON, Mass. x x

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w kaid-j 
kolonii w tym krajo potrreba nowych akn- 
axerek. Polaki® panie sobie zdobyć o-
placającą aię profezjf, jeżeli teraz wstąpi* 
do naaseeo Polakio^o Kolegium dla Akusze­
rek. JeM to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla pań, po­
siadających umiarkowane zasoby. Wykłady 
w jeżyku polskim. Kompłetry kurs kosztuj« 
teraz tylko SO dolarów. Przyjmujemy kandy­
datki ze wszystkich ezfdci kraju. Nasze ko­
legium daje dobre dyplomy. Pisz do nas d»i 
siej i adresuj: DR. A. M. SOUKUP, SC..9 
22st. Cor. Miliard. Chicago. IU. x

• • •
Jutrzyński pod oskarżeniem po- 

' pełnienia rabunku stawał przed 
| sędzią Kersten. Po rozpatrzeniu 
: sprawy sędzia skazał oskarżonego 
na rok pobytu w domu poprawy i 
na karę pieniężną $25.

Przed 500 laty.
Chociaż pokłady węgla kamień- 

nego w Anglii nie prędko się je­
szcze wyczerpią, w prasie rozlega­
ją się od czasu do czasu głosy, 
które, w przewidywaniu różnych

Wynalazek!
Kto chce wiedzieć 

w jaki sposób dojćć do 
szczęścia i bogactwa i 
być szczęśliwym zaw- 
-7«’. niecłi zalicz} ?<• 
znncznk i swój adres, 
a dostaniekutalog ró­
żnych tajemnic dar­
mo. Adresuj:

PROFESSOR BROWN
483 N. H slated Su. D.pi P. Chicago. 111.

CZYTAJCIE Z UWAGA!!! — Po­
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow- 

: szeehiiiania naszego 8łvnnego Witta 
“KALWARYJSKIEGO” i inne lekar- 

i stwa. Płacimy stale pensje $20 dolarów 
' tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 

dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i prty- 
ślijcie, załączając 2eei>tową markę j-o 
objaśnienia. Adresować: I). Bronowshi 
ind Company, 73 East 3-rd Strcet. Ne * 

; York, NY. ilepl. D. x



я GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK
NUTILE

KAUCYA I KAPITAL 550,000.00
SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS.
92 Salem Street

SALEM, MASS
213 Derby St.

NUTILE SHAP1R0 CO. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

«s

POSZUKIWANIA,
UCZ SIĘ PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez pocztę. 
Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albo 
8 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie:
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA”

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Dlionis.

POLECAMY BANK POLSKI JU­
LIUSZA ROTTENBERG, 415 Salem 
st. Boston, Mass., założony przed 18 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
stanie Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
•przedaję szyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalno-adwokackich, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
jpadkobierstwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 
Salem str. FO8TON, MASS.

Farmy na 
sprzedaż 
tanio!
bardzo tanio.

115
X

»
I

Nutile 
N utile 
Nutile 
Nutile 
Nutile

Co. 
Co. 
Co. 
Co. 
Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo amer. portów. 
Sprzedaje biletu okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem. 
Sporządza akty,‘dokumentu notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

KALWARYJSKIE WINO najleptzy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekaeh. J. W. GARDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej aprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj- 
•kiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa (rosyj­
skie dowierennosti|. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszciu pouf- 
nie na adres: Isidor HerZ Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xi

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
tern 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago, Ul. xx

CO NAJLEPSZE.
Mamy tysiące świadectw, gdzie tyl­

ko nasze lekarstwo “Arrow” wyleczy­
ło, podczas gdy inne lekarstwa'i dok­
torzy nie pomogli, na nerki, Boleści w 
krzyżach. Spróbujcie lekarstwa “Ar- 
rowM a napewno was wyleczy. W ap­
tekach i u fabrykanta. Piszcie po in­
formacye. THE “ARROW“ KIDNEY 
REMEDY 2889 Milwaukee Ave. Chi­
cago, III. Potrzeba Agentów.
ZAWIADOMIENIE: —

Firma B. Tomaszewskiego 1940 
Larrabee ulica, Chicago, 111., zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców 
na farmy uprawione i grunta; |Prairie 
lands] przytem zamienia farmy za pro- 
perty i property za farmy we wszyst­
kich Stanach — Ameryki. Sprzetiaję 
farmy zagospodarzone i grunta za go­
tówkę lub odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $500.00 do 
$20.000.00 po 5 i 6 procent. Usługa prę­
dka i rzetelna. . B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Cook County.

14
ZA KILKA godzin lekkiego zajęcia wie­

czorami po pracy, każdy i wszędzie możp 
łatwo zarobić 10 do 15 dolarów tygodnio­
wo. Wytnijeie to ogłoszenie i przyślijcie, za­
łączając 2c markę na dpowiedż. Nie dawajcie 
się bałamucić ogłoszeniami, które inni prze­
pisują i podają, moja oferta prawdziwa. 
Adresować: Dr. Jan Chmielnicki, Ch., Somer­
ville. Mass. 11

POTRZEBUJEMY agentów do 
••przedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawnleryi, 49—3st., Tas- 
saie, NJ. x

KALENDARZE wydawnictwa keię 
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
teki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. xxx

Farmy na sprzedaż
DO nabycia u polskiego agenta z budyn­

kami już gotowe do orunia jak toż i z lasa­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła, miasteczka i szkoły. Urodzaje tu 
są bardzo dobre i zdrowe powietrze. Zboże 
i siano, kukurydza, kartofle i ogrodowizna 
p^ddostatkiem i bardzo piękne rosną. Ryb, 
ptactwa, zajęcy i saren wielkie mnóstwo; 
jasne jagody i rozmaite owoce dobrze ro­
dzą i drogo można j₽ sprzedać. Szanowni 
Rodacy, na co płacicie tak wysokie ceny za 
mąkę, jaja, masło, mięco, kartofle i tym po­
dobne, kiedy możecie być tego wszystkie 
go właścicielami nietylko (Wa swojej 'po­
trzeby, ale możecie sprzedawać za dobrą 
cenę; można dostać gruntu, jakiego sobio 
tylko życzycie za bardzo niską cenę, ja tu 
mieszkam i jestem tego wszystkiego świad 
kiem; ta tu okolica jest pomiędzy St. Paul 
i Duluth o 2—3 i 4 mile od kolei; teras 
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Far­
my. zgłoście się do mnie listownie a dosta­
niecie natychmiastową odpowiedź i poradę, 
pod ndresem: Martin Odebraska Sturgoon 
Lakę. Minn. f

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowo stałą pensyę. Praca lekka i nader 
przyjemna. Piszcie natychmiast po infor- 
macye, załączając 2-centową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO. 
73 East 3 St. NEW YORK, NY. Dept. D. x

NA SPRZEDAŻ
70 Akrów ziemi w powie­

cie Oneida, w Stanie Wis­
consin. Ziemia doskonała, w 
znacznej części porosła do­
brym lasem. Przecudna oko­
lica. Dobre położenie; tylko 
5 mil na północ od Clifford. 
Doskonała sposobność do 
zrobienia pieniędzy. Grunt 
jest nieuprawiony, jak rów­
nież niema na tym gruncie 
budynków. Grunt ten osza­
cowany jest na $2.000; z po­
wodu atoli nagłych okolicz­
ności zmuszony jestem zaraz 
go sprzedać, przeto oddam 
go za $1.750. Okolica naoko­
ło jest zamieszkała dość gę­
sto. Proszę zgłosić się ZA­
RAZ do: LEON W. DYNIE 
WICZ, 1163 Milwaukee Ave. 
Chicago, Dl. xx

nie potrafi podołać nikt, jak Go­
mez.

Co myśli Orozco?
Odnośnie do stanowiska Oroz- 

ca, gen. Campa powiada, że Oroz­
co zapewne połączy się z powstań­
cami na drodze z Juarezu do m. 
Meksyku.

Juarez broniony jest przez nie­
liczną silę wojska regularnego, a 
te nie są w stanie stawić skutecz­
nego oporu powstańcom.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej’’ i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego”, 
ja ko też sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennic zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

poka Wojciech — 2787 Pach Antonina — 
2800 Patryk Anna — 2829 Plewka Peter
— 8846 Pozorski Martha — 2863 Prussak 
Mrchs — 2872 Putkiewics Adolf — 2921 
Rotc-wskf Jan — 2942 Rześka Fr — 3031 
Simon Peter — 3041 Skekowska Anna — 
3050 Skawina Antoni — 3100 Stawek Tom
— 3126 Sun Johan — 3114 Szymański W. 
3338 Zima Tomasz — 3346 Ziółkowski L — 
3353 Zutowski Jan — 3360 Zuchorski J.

CENY TARGOWE

Z REPUBLIKI
W CHINACH.

CZARNA MAGIA czyli 6, 7, 8 i 9 księga 
Mojżesza w }> z łomy darmo, kto nadeśie do­
kładny twój adres i markę pocztową na 
przesyłkę. Adresować należy: Z. Szatrowski 
Box 82 Chicopee, Mass. 9

BACZNO S Cl
Kto życzy nabyć maszyny z polskimi 

akcentami najnowszego wyrobu nowe albo u- 
żywane według życzenia, piszcie zaraz, za­
łączając 3c znaczek na przesyłkę katalogu. 
P1LSEN TYPEWRITEB CO. D2102 W 
18th str. Chicago, 111. 9
SZYTKAHTY DO KRAJU I Z KRAJU na)- 

taniej sprzedaje J. Woycik, 400 oth st., 
NEW YORK. N. Y. jo

NAUCZ 8IĘ BALWIER8TWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić się 
do:

STATE BARBER COLLEGE
819 La Salle str. Chicago, El. xx

SZANOWNI RODACY kto chce wygrywać 
w karty, kto chce, żeby go panny kochały, 
kto chce żeby mieć to, co Jeszcze nigdy nie 
miał, pisz dzisiaj, a otrzymasz darmo. Adres: 
W. Milsky, Ib 214. Royersford, I’a. 10

‘ODRODZENIE”.
PISMO MIESIĘCZNE BARDZO ZAJMUJĄ­

CE I POŻYTECZNE.
Kosztuj*, tylko 60 ct. na rok 2 przesyłką. 

ADRESOWAĆ NALEŻY: ODRODZENIE,
3057 N. Lawndale Ave. Chicago, Ill- x
BIZUTERYA, zegarki itp. bardzo tanio do 
nabycia u J. Okleyowicza 108 Ilallam str. 
w Bridgeport, Conn, który także przesyła 
pieniądze do starego kraju. Każdy, kto raz 
załatwi interes u Okleyowicza będzie reko­
mendował wszystkm znajomym. x

.1. E OKLEYEWICZ, Agencya sz>fkart. 
jako notary u sz wyrabia pełnomocnictwu, 
kontrakty; ściąga należytości z Europy; le­
galizuje dokumenta u konsulów, ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno I sprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Ilullam sir. Brdgcport, Conn. x

NOWI AGENCI, zProkop Ignacy, Ludlow, Mass. 
Klasa Fr. Brooklyn, NY. 
Poniatowski E. Long bland City. N. Y.
POSZUKUJE moich dzieci Kazimierza i 

Maryannę Kuśybab; znajdują się z pewno­
ścią w Stanie Illinois. Kto da mi o nich 
znać, tego wynagrodzę. Proszę wszystkie 
pisma polskie, żeby mi w tom dopomogły. 
Mój Adres: Wojciech Kuśybab. 43 North 
Second str. KANSAS CITY, KANS. 10

Chiny mają być “wielką re­
publiką” Chin.
PEKIN, Chiny. — Nowy rząd 

zadecydował, że Chiny mają nosie 
odtąd nazwę urzędową “Wielka 
republika Chin”, w ezem wyraz 
“wielki” oznacza włącznie do re­
publiki Tybetu, Mongolii, Turke- 
stanu i Mandżuryi.

“Zakazane miasto” dawniej 
rezydencja cesarska, ma być za­
mienione na siedzibę rządu, gdzie 
będą się mieście wszystkie depar­
tamenty. •

Gdy cesarska rodzina pałac o- 
puśei, całą okolicę kolo pałacu zi­
mowego zamienią władze na park 
dla ludu.

Milwaukee A

UWAŻAJ!
Czego szukasz i czego 

potrzebujesz ? jakich głów­
nych sekretów Tajemni­
czych i to u mnie wszystko 
dostaniesz; nię czekaj, lecz 
załącz 4c markę i pisz, a 
ja ci wyślę wszystkie in- 
fonnacye, z których bę­
dziesz zadowolony.

Adresować należy. — A- 
frican ffapply Hcuse, 1053 

Chicago, III. 10

DRÓB ŻYWY.
Stare Koguty 
Gęsi 
Indyki

DROB BITY:

POSZUKUJE twej siostry Mjryąnny 
Rutkowskiej, zamężnej z domu Jankowski; 
pochodzi z Galicyi z Krościenka — przed 5 
laty mieszkała w Chicago, etanie Illinois i od 
5 lut nie main o niej żadnej wiadomości.. 
Ktoby z Szanownych rodaków o niej wie­
dział, niechaj da znać do: Tekla Jankowska, 
New Milford Conn. O H Peufiold. 9

LISTi POLSKIE NA POCZCIE.

Indyki
Kury
Stare Koguty 
Gęsi

Extra
Extra first 
Second 
Dairies

MASŁO.

Listy te zostaną na poczcie w Chicago przes 
dwa tygodnie od czasu leb ogłoszeni«. 1’odwóeh 
tfgodnlsch będą odesłane do Washiaglonu. 

gdzie będą otworzone i zniszczone.

JAJA:

18’4
13 14

9
13

!3

FARMY! FARMY! mamy najlepsze grunta 
Iw południowym Mkhiganio; ziemia czarna, 
'gliniasta, na której można siać. Rodzi cu» 

I ktowe buraki i cykorya, które przynoszą 
duże dochody polskim farmerom bo jeden a- 
kier przynosi od 65 do 75 dolary czystego 
dochodu: te grunta są równe bez gór I bez 
kamieni, blisko miasta i kościoła; warunki 
kupna bardzo dogtMlno. Nie zwlekajcie cza 

! su tylko piszcie do: A. Sulkowski land Co.
Pinconning. Mich. !ł> 203. 12

POSZUKUJE FronckoWfak StanistaW we 
ważnej sprawie familijnej pana Mąrcina Ja­
nna: pochodzi on z pod "Wrześni, a teraz ma 
przebywać w Ameryce w stanie Ohio; niech 
on snm lub kto inny poda mi dokładny a- 
dres jego. Stanisław Frąckowiak RFD No. 3 
Reiss. Mich. —- albo do: Marcin J. Ga­
wlak 1222 S Van l'.urcn Str. Buy City Mich.

9

Mężczyźni i Niewiasty.
Zatrzymacie Hetki w kieszeni i nie 

będziecie mieć Boleści, jeżeli używać 
będziecie lekarstwa “ARROW” na ner­
ki, boleści w krzyżach. Dostaniecie te­
go lekarstwa w aptekach i u fabrykan­
ta.

Po inforacye piszcie do: THE ‘‘AR­
ROW” KIDNEY REMEDY, 2S89 Mil­
waukee, Ave. Chicago. 111.

Potrzeba Agentów.

RODACY HOMESTEAD8 około 50 akrów 
do orunia. reMta pastwisko i bór. Koszta u- 
lokowania $125. Mam także gotowe farmy 
$15. skier i wyżej. IDAHO COLUNIZA- 
TION CO. Cottonwocd Idaho. , 13

STAROKRAJOWE SPRAWY spadków®, 
wojskowe: prośby; podania mluisteryalne; 
cesarskie; sądowe; informacye; korespon­
dencje i wszelakie pisma załatwia szybko i 
rzetelnie katolickie 
Starokrajowe Generalne Biuro Informacyjne 
Cjo J. WOYCIK, 409 F. 5th str. New York,

10

Nic wszystko złoto, co błyszczy.
Za małą książeczkę ze śpiewkami płacicie 

drogo i z niej się nie ubawicie. Ja zaś za­
kupiłem kilka tysięcy nowowydanych ksią­
żeczek ze śpiewkami, które ło śpiewając lub 
czytając, ubawicie się sami do rozpuku, uba­
wią się wasi koledzy, koleżanki, gospodarz i 
gospodyni domu, jednam słowem. bęjziocie 
się wszjwcy śmiali do łez. Mola ta kieszon­
kowa książeczka kosztuje 50c. lecz z powo­
du. ż,_- zakupiłem kilka tysięcy, będę sprze­
dawał czat juki- po 40c. i sam opłaćę przo- 
sylkę! ale Śmiechu, śmiechu! śmiechu! Tam 
znijdzlecic sposoby poznawania. Przygoda w 
Turcyi. Zbióinajrozmaitszych pieśni układu 
autora. Jak żona w kuchni mężulka ztopa 
ła, rozumie się, nie przy jędzeniu, lecz przy 
k....! Ale co się Kaśce prz> płocie stało! 
Aj \j, A11 Prócz tych inne nadzwyczaj za- 
bawne piosenki, z których się njiśmkjecio 
do łez. Kto chce nabyć tę nadzwyczaj pię­
kną książeczkę, niech mi nadeśle markami 
pocztowemi 4Oc. n natychmiast mu wyśłę i 
opłacę przesyłkę. Adresować: J. Witkowski 
1017 Milwaukee Ave. Chicago. III. 9

“SNOPEK.”
Jest to tytuł dużej książki świeżo wysz 

tej x pod prasy drukarskiej. zawierającej 
zbiór bardzo ciekawych powiastek, history­
jek, opowiadań, anegdot, poezyi. artykułów 
naukowych i ciekawych dykteryjek. . . 30c.

W. Dyniewicz Publ. Coinp. 1163 Milwau­
kee Ato. Chicago, Iii.

Przygotowania na przyjęcie 
gości.

PEKIN, Chiny. — Rząd przy­
gotowuje piękne przyjęcie dla de- 
legaeyi republikanów, która 
przybywa do Pekinu z Nankinu 
pod wodzą Tank Shao Yi w celu 
zawiadomienia Yuan Shi Kuia o 
wyborze na prezydenta.
Ludność zachowuje się wobec te­

go wszystkiego zupełnie oboję­
tnie.

1830 Bachar Jan — 1842 Baran Piotr — 
184!) Bartoszek Jan — 1838 Basiński J — 
1883 Blaskowskn Marianna — IOOO Blasku 
Johan — 1936 Bnisik Jan — I960 Cliyrskn 
Julianna — 2012 Dlygasz Jan — 2037 
Dunka! Agata — 2037 Dumenico V — 2076 
Kaliński К — 2098 Fejkiel Jan — 2137
Gadomski Btonisław — 2138 Gandek Aga­
tu — 2152 Gldełka T.lo — 2175 Gośeinski 
Peter — 2194 Grysik Piotr — 2267 Jacko- 
wsky Anna — 2272 Jomnik Antoni — 2300 
JieMliaszek Anton — 28 59 Kaplan E — 
2356 Karpan Józef — '.’232 Klimecik J — 
2385 Kluzek Paul — 24Î8 Kotlarska Anna
— 2436 Krawczyk Stanisław — 2450 Kru- 
zewski Jan — 2457 Krzazowrkl Mary — 
2515 Lekar Anton — 2531 Lesik Władysl
— 2541 Lewandowski M — 2546 Lewan­
dowski M — 2618 Madzak J — 2625 Ma­
jewska Francie — 2655 Motyka Jan — 
2667 Mazurkiewicz Jan 2 — 2685 Mich- 
niewicz Francis — 2704 Mltck Jan — 2730 
Murawski T — 2768 Nowak К — 2781 O-

iWI
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..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów świata. Portret Papieża, Ko­
lorowane chorsigwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

POTRZEBA mężczyzn familijnych 
na robotników i doświadczanych górni­
ków do kopalń węgla w Alabamie. Pi­
sać lub zgłosić się na adres: J. C. 
DODGE 673 W. Madison st. Rooin 307, 
Chicago, 111. łx

GROSERSIA I BUCZ El: NI A na 
spdrzedaż, w dobrym punkcie z dobrymi 
porządkami — wogóle jest wszystko, co 
należy. Interesowani niechaj się zgło­
szą listownie lub osobiście do: Wincenty 
Skalski, N. 483 Main str. Ansonia. Con­
necticut. 10

BACZNOSC AGENCI I Pocztówki Wielka- 
nocne najtańfse, najpiękniejsze — 150 wió­
rów — przewtiinia Zmartwychwstania — li 
tograficznę złotym proszkiem i dyameneika- 
mi ozdobione, setka 91.25, 1.50 i wyżej.

Listy do kraju, jakoteż wielkanocne tanio. 
Zamawiajcie wcześnie, załączając 5c markę 
na przesyłkę wzorów. H Wolinaki 327

N0W0SCÜI NOWOSCtt! — Tylko dla 
kawnlrrów kieszonkowy album m-kretno-mi- 
łosnjch widoków kobiet przedstawiający 
kilkanaście obrazów w rozmaitych *pozuch 
wyślemy każdemu, kto nndeślo 30 centów. 
Adr.es. Egiptiąn Sępply Housc, 719 Grnnd 
Ave. Chicago, III. 12

Przyszła stolica wątpliwa.
Telegramy nadchodzące 2 róż­

nych części Chin, zawierają naj­
rozmaitsze propozycje, eo się ty­
czy ulokowania przyszłej stolicy 
Chin. Podobno Yuan rozmyślnie 
prowadzi odnośną agitaeyę, 
dzielić zdanie południowców
sprawie stolicy, a potem przefor­
sować Pekin.

by
w

Muzykanci BacznośćI
Wydawnictwo Muiygne Braci Krygier o- 

becnie posiada największy wybór nut pol­
skich, na Orkiestrę dętą. -Smyczkową, For­
tepian i nuty do sztuk Teatralnych, piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę. 
3132 Richmond St. Philadelphia, Pa. 12

KALENDARZ DARMO!
Przeszło 200 rozmaitych prezentów rozda- 

jemy za darmo za pomaganie nam w rozpo­
wszechnianiu naszych potrzebnych w każ­
dym domu artykułów/ Rozdnjemy w pro­
cencie Fonografy; Harmonie; Skrzypca; Zo- 
garki; Brzytwy; Maszynki do drukowania i 
inne kosztowne rzeczy. Przyślijcie lOc w 
znaczkach pocztowych a poślemy wam pięk­
ny kalendarz książeczkę “Poradnik Domo­
wy” także nasze katalogi i inne informa­
cye za DARMO. Adres: Kopernik Intrudu- 
ction Co. Drawer A. Westfeld, Mass. 11

DOBRA far- r.a spredoż. 265 akrów. 
Dobre budynki, rowy dom, i stajnie na 
80 sztuk bydła i koni. Cała farma jest o- 
grodzona gęstą drucianą grotą. Ta farma 
jest w polskiej kolonii i jest najlepszą far­
mą w Repley C'o. Cena 32 dolary za akier. 
Adres: P. O. Box 322 Doniphan, Mo. 10

ZA 50c. DRUKARNIA. 100 gumowych li­
ter z liczbami, rączka, 
tramentem, któremi 
nuite pieczątki, jak 
itd. Wszystko tylko 
pieczęci gumowyth i 
2c markę. FOLISH 
225 Townsend St.

szczypce, puszka z a- 
można sobie robić roz- , 
nazwiska, adresy, daty ' 
50«-. Piszcie po cennik | 
stalowych załączając 
RUBBER STAMP CO.

Buffalo, N. Y. 9

PŁACIMY $20 DOLAROW TYGODNIU- | 
wo każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzien­
nie. Załącz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do: 
THE ALPINE LABORATORY COMPANY. 
73 E 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. X

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGODNIO­
WO każdemu, kto tvlko pomaga nam rozpo­
wszechniać naszu słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godziny dziennie a język angiel­
ski nie jest wymagalny. Wyfnijeie to ogło­
szenie i praynzHjcie, załączając 2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWA«? TAK: 

D BRONO WSKI and COMPANY 
73 E 3rd Street, NEW YORK. N. Y. Dep. D

MAM KILKA DOBRYCH I TANICH farm 
z inwentarzom lub bez, a także grunta w 
Stanie Wisconsin. W polskich okolicach bli­
sko kościołów i szkół polskich. Kto chce 
nabyć tanio i na łatwyęh warunkach, niech 
się zgłosi pod adresem: M. J. WACHOW­
SKI. 184 1 N. Wood str. Chicago, III. 11

KTO CHCE poprawić swój byt na przysz­
łość, niech nadeizle 2c markę, a otrzyma ta 
kowe. Adres: J. A. SAILLANT, F. R. No. 
2 Ib 81 LOCKHART. TEXA8. 11

POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w każ- 
d j okolicy do rozpowszechniania naszych 
towarów, które są niezbędnie potrzebne każ­
demu. Próbki owych towarów wartości 13 
dolarów int 
runki, i ' 
CO. Sterling, Conn.

AGENCI! Jeżeli chcecie zarobić 25 dola- 
' rów tygodniowo, to piszcie, załączając 2c 

markę na koszta prz-syłki próbek, które 
»lajemy darmo. H. Słomski 925 Catharine 
str. Utica, N.Y. 9

ORGANISTA żonaty, znający muzykę i 
śpiew, może prowadzić duże chóry i Orkie­
strę poszukuje posady. Adres: Organist of 
Catholic Church, Brenham, Tex. 10

$3.00 — $10.00 DZIENNIE!
lekko i honorowo zarobić! 

Nic d.ł sprzedania, tylko 
i kolektować pieniądze, 
ye z.t »lamio, kto przyśle 
NATIONA L TA I LOR ING 

‘stfield. Mass. lt

Ostatnie Wiadomości.

z

Extra
Prima first
FirąJ
Seconds
Ordinary First

SERY:
Twins
Young American
Szwajcarski 
Tjimburger 
Cegiełkowy

OWOCE, Chicago:
Jabłka barjlka
Cyryny pudełko
Pomarańcze pudło 1
Ananas pudełko

WARZYWA, Chicago: 
Buraki sto winzek 
Marchew beczka .. 
Nowa kapusta 
Kartofle bussel 
Salery pudełko ...

29 
•6 27

•j ;
22
26

50
.. 3.00 — 3.50

• 2.65
1 05

........... 10—20

Można łatwo. 
Zadu« ryzykof 
zbierać ordery 
Wszelkie informa» 
markę na adres: 
CO. I)<pt. E. W<

NOWOŚĆ! — Dla agentów wielki zarobek! 
«»d пая. Załącz na wyjaśnienia i opakowa­
nie towaru lOc.' markami do: JOE OLS,
П» 1224. Ad.-ims, Мпяя. / 10

BRACIA GOTARD 
Pierwszy skład polski w okolicy. 

Win, wódek importowanych zagranicznych. 
Dostarczamy na każde zamówienie. Małe ob- 
stalunki i kurtowno po cenie umiarkowanej. 
140 Clinton Ave , MASPETH, N. Y. 9

PODRÓŻUJĄCY AGENCI.
Ob. K. Kowaliki i F. Klana objeżdżają 

na»tępując« Stany: ~ New York. Illinois, 
Pennsylvania, Wirginia i Connecticut, za­
tem prosimy naszych czytelników o ułatwie­
nie’ im pracy.

Ob. K. Kowalski upoważnionym jest do 
organizowaniu nowych agentur.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.
ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie 

miał sposobności być na wielkich walkach 
Siłaczy niech sprowadzi sobio książkę pod 
tytnłom “ZBYSZKO W AMERYCE za­
wierającą opis i rysunki walk zdjęte w cza­
sie zapasów a zadowolili się tak samo, gdy 
by widział to na własne oczy. Cena zniżona, 
25c markami na adres: J. Peclakowski,
1212 Noble str. Chicago, 111. 22

Smutek nędzę, la wypędzę, 
Bo uciechy, całe miechy, 
Wiele mam, tobie dam!

Przyślij 15c markami i 3 adresy znajo­
mych d<. “POLONIA, C” 1139 Milwaukee 
A.*e. Chicago, 111. 12

NAJPIĘKNIEJSZE LISTY * z powinszo­
waniem do Kraju Wielkanocne i inne; każ­
dy pięknie wystarany i ręcznie mnlowany, 
no lOc., ”• za *.5r. Pocztówki Wielkanocne 
z.loeone, diamencikami wysadzane po 5o. tu- 
/in 50c. B. R. KUKAWSKI, C14.’»3 W. 
(Hiirago Are. Chicago, 111. Agenci potrzeb 
ni. lOc. przesyłka wzorów. ls

PANOWIE
p-ól.ki 

IX otrzymać darmo. Pisz po wa- listów.
aałączając 2c markę. A. RJS8ZEN8KI Adres*

Сзхг.. 11 Chicopee, Маяв.

AGENCI! Wysyłam bezpłatnie 
zupełnie nowych i bardzo ładnych 
Ceny hurtownę nadzwyczaj nizkie. 

Z. Szatrowski, 147 School Str.
11

WALKI W MEKSYKU.
Powstańcy pewni zdobycia 

Juarezu.
EL PASO,Tex. — Juarez nie 

zostanie prędzej zaatakowany, aż 
obcokrajowcy zostaną ostrzeżeni 
należycie przed hiebezpieczeń- 
stwem. Tak twierdzi Emilio Cam­
pa, który na czele 700 żołnierzy 
powstańczych stoi w Bauche o 12 
mil od Juarezu.

Campa oczekuje na przybycie 
pułk. Jueza Salazara i Antonia 
Rojasa. Skoro tylko przyjdą oni z 
południa, natychmiast Juarez o i- 
łe się sam nie podda, zostanie za­
atakowany.

Plany- kampanii powstań­
czej.

Campa oświadczył, że zaatakuje 
tak Juarez, by strzały armatnie 
padały równolegle do rzeki Rio 
Negro, yzdluż El Faso, Texas. 
Prezydent Madero, jest niezdecy­
dowany, to też Juarez wpadnie ła­
two w ręce powstańców. Możliwie 
jest, że Madero po zajęciu Juare­
zu poda swą rezygnacyę. O ile 
nie, to powstańcy ruszą na połu­
dnie.

Obecne powstanie chce mieć 
prezydentem Emilia Vascfuez 
Gomeza i na nikogo innego się nie 
godzi. Gen. Trevano jest już 
la miejscu, ale obecnie ta'ka w 

Meksyku panuje sytuacya, że je.,

KONWENCYI “INSUR 
GENTÓW” W00DME- 

NOW.
MINNEAPOLIS, MINN. — Nu 

konwencyi tak zwanych insurgen- 
Ltów z organizaeyi Modern Wood- 
Fnien of America przyjęto rezolu- 
cyę przeciwko podniesieniu opłat 
miesięcznych, jakie uchwalono na 

I regularnej konwencyi w Chie. go. 
Na to odpowiedział główny za­
rząd tej organizaeyi, że protesty 
insurgentów nic ni pomogą, al­
bowiem opłaty muszą być podnie­
sione, choćby nawet miało przyjść 
do rozłamu.

Urzędnicy dowodzą, że organi- 
zacya ta, chcąc istnieć, musi pod­
nieść opłaty, bo inaczej upadnie. 
Opłaty są tam za niskie i prawo 
nawet zabronić może prowadze­
nia interesu na obecnym systemie 
opłat. Oświadczenie to złożył J. 
Sullivan z Kansas City, członek 
komisyi prawa, lecz insurgem-i to 
przyjęli gwizdaniem i sykaniem. 
Zanosi się przeto na rozłam w 
tej organizaeyi, na nawet na ko 
sztowne procesy.

Zgryzota.
— Zatem przyznajesz, żeś o- 

kradł sklep z ubraniem?
— Przyznaję...
— To dziwne, że kasa była nic 

tknięta.
— Niech mi pan sędzia nie przy­

pomina, ja-sam darować sobie te­
go nie mogę!

Zrozpaczony poeta.
— Nie i nic nie chce mi wpaść 

na myśl! Lepiejby mi było uro­
dzić się odrazu z kamieniem młyń­
skim u szyi.

.-Äs

О
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Farmy!!! Farmy!!!

св

3 7 4

2 9 6

i 10 5 8

Jeżeli chcesz nabyć do­
bry prawdziwie 11K napeł­
niany solid gold filled zlo­
ty zegarek, GWABANTO 
WANY na 20 lat z pcłr.t} 
pisemna gwarancyą — na­
bądź wprost z fabryki na 
łatwych warunkach, a nio 
od handlarzy, którzy za ta­
kie same zegarki żądają 
dwa razy tyle i więcej, to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to 
jest: weź cyfry z jednego 
kwadratu i ustaw je w 
drugim w taki sposób, azo­
wy nosiła 18 i nadeślij nambyogólna suma każdego rzędu we wszyst

swe rozwiązanie. A gdy dobrze rozwiążesz, to w nagrodę poszlemy ci CZEK 
KREDYTOWY wartości na $25—dolary, który jest ważny przy zaknpnie jed­
nego z naszych zegarków, oraz poszlemy ci katalog, z którego wybierzesz so­
bie zegarek, łańcuszek i wisiorok, jaki ci 9ię podoba. Załącz tuarki na przesył­
kę i adresuj wyraźnie tak:

HOME WATH COMPANY, Dept. 6. 104-106 E. 16 St., NEW YORK.

Jeżeli zohowiążecle 
e — poszlemy wam

Tylko 5 centów

n,

się płacić po 5 centów dzi<*n- 
natychmiast na kredyt piękny 

11K zloty napełniany gold filled zegarek gwaran­
towany na 20 lat, oraz śliczny łańcuszek i brelok 
dodamy darmo.

Mamy roxmaite zegarki, jakoteż z Matką Boską, 
x Panem Jezusem, z Tadeuszom Kościuszką, z Her­
bem Polskim i Orłem Polskim. Cena tych zegarków 

!0 do $40. Teraz nie potrzebujecie płacić 
lecz naprzód piszcie po Katalogi i In- 

załączając 2c markę na przesyłkę.
BRILLIANT COMMERCIAL CO. 32 Union Square, 
Dept. 5, NEW YORK.

TYGODNIOWO
Każdy *z łatwością zarobi $20.00 tygodniowo przy rozpowszechnianiu 

szych towarów. Doświadczenie i język angielski nie potrzebny. Pisz natych 
l>o daremne próby i infortnacyę, załącza jąc marki na przesyłkę i adresuj wyraź 
nio tak:
IMPORTED AND AMERICAN TOBACCO CO., Reliance Building. Dept. 2.
P. O. Sta. D. NEW YORK. 8

$10.00 DZIEŃ N I E $10.00

Doświadczenie i język angielski jest ni«' potrzebny. Pisz natychmiast po informa I 
cyę i załącz marki na przesyłkę.
HOME WATCH COMPANY, Dept. 21. 104—106 E. 16 Street, NEW YORK. 8 ■

Farmy!!!
Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie można 
dostać farmę na małe spłaty? Gdzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 
najmniej 200 dolarów z akra dochodu mieć możesz?

Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Walnut Street, PHILADELPHIA, PA
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Ziemie Polskie pod Moskalem

Z kolei nadwiślańskich.
Zarząd kob-i nadwiślańskich, w 

myśl okólnika ministeryum komu- 
nikacyi. na wszystkie stanowiska 
wakujące w zarządzie i na liniach 
przyjmuje tylko osoby wyznania 
prawosławnego. W ciągu ubiegłe­
go miesiąca w jednym z wydzia­
łów przyjęto 9 osób, wyłącznie 
prawosławnych. Donosi o tern 
” Warsz. Słowo”.

Skarb w. .. krowie.
“Kur. Zagłębia” piszę: W ty­

godniu ubiegłym w rzeźni, znaj­
dującej się na Starej Dąbrowie, 
w krowie, zabitej przez rzeźnika 
Majerowieza. przy wyjmowaniu 
wnętrzności zabitej krowy znale­
ziono kilkanaście srebrnych mo­
net drobnych: dwie po rublu i 
s/i • po pół rubla. Zdarzenie to 
je^; śeisle i prawdziwe; skąd zna­
lazły się w krowie monet,v — nie­
wiadomo.

Zarząd ziemski dokonywa spra­
wdzania biurowości i ksiąg bu- 
chalteryjnych wydziału drogowe­
go.

Niezaleźńie od tego w sobotę 
rozpoczęła się rewizja administra­
cyjna zarządu ziemskiego. Do za­
rządu przybył wieegubernator 
wołyński W. .Mielników, członek 
stały gubernialnej komisji do 
spraw miejskich i ziemskich A. 
Wremiew i naczelnik wydziału 
Izby skarbowej, K. Nowikow. któ­
rzy zażądali akt spraw, ksiąg, 
sprawozdań i t. d. zarządu, poczy­
nając od roku 1904.

Do Parany.
Gazety lubelskie donoszą, 

tycli dniach wyruszyło do Parany 
kilkanaście rodzin z Pliszczyna 
pod I ulilinem. Z wiosną wybiera 
sil do Parany z różnych powiatów 
kilkadziesiąt rodzjn.

ak więc, gdy ci. co pojechali 
by.ii do Parany, 
kroju zawiedzeni 
sza

iż w

o

i

Bandytyzm, 
jzi donoszą: Oi 
ogowskiej napa«

Ю-let niego »Józ
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ucili się na Krzywdę i za­
li kilkanaście ran nożami, 
zbiegli. Krzywda nieba- 

■konał. Śledztwo ustaliło, 
■•ami byli Stan. Tarnow- 

n. ’ikula i Aleksander Ka­
li. Wszystkich trzech uwię- 

i razie nie wiadomo, na 
tle zbrodnię tę popełmo-

Lepiej późno niż nigdy 
\'a ręc 
łoelaw 
ftery к i

by 
przi

jednego z księży we 
nadeszła przesyłka z 
zawierająca zegarek

50 gotówką. Prz.v przc- 
adres i prośba o doręcze­
ni I ki- właścicielowi. Z li- 

dz się dowiedział, że zega­
ra/ z pieniędzmi znalazła pe- 

i kobieta przed 12 laty i. po­
co. iż wiedziała do kogo uale- 
zgiilm. spieniężyła zegarek, po- 

■wa/ musiała jechać do męża, 
lecnie. dorobiwszy się. zgubę 

tikupiła.

Zastrzelony przez strażni­
ków rosyjskich.

O zabiciu studenta na granicy 
rosyjsko-austryackiej. donosi war­
szawski "Hajnt”: Dwócli strażni­
ków znalazło na brzegach rzeki 
zwłoki elegancko ubranego męż­
czyzny. Zawiadomiona o tein żan- 
darmerya austriacka, przybyła 
wrtiz z komisyą sądowo-lekarską 
na miejsce wypadku. Skonstato­
wano. że nieszczęśliwy padl od ku­
li karabinowej, zwłoki zaś leżą od 
kilku dni. W międzyczasie zgłosił 
się do władz jakiś młody człowiek 
w towarzystwie chłopa z Nowosie- 
lic. Młodzieniec ten przedstawił 
się jako K. słuchacz medycyny 
na uniwersytecie w Zurychu, opo 
wiedział, że wspólnie z zabitym — 
któregif nazwisko brzmi Dymitr 
Sabanow — przyjechał do Nowo- 
sielicy z Zurychu, gdzie obaj stu- 
dyowali medycynę, celem przedo­
stania się tędy przez granicę ro­
syjską. Nie mając legalnych pasz­
portów. użyli pośrednictwa pew­
nego ehłopa-przemytnika. 
przekradli się przez granicę, posy­
pał się na nich ze strony rosyj-i 
skie.i grad kul karabinowych. Sa- 

t lianów trafiony w serce padl tru­
pem na miejscu, on zaś z przewod­
niku ni zdołali schronie się z ]*o- 
wrotem na terytoryum austryac- 

■ kie. W końcu zapewnił opowiada- 
jjący, że Sabaiiow miał przy sobie , wezj ńskiego. 
przeszło 300 fr.

Gdy

MACOCH PRZED SĄDEM.
n.

________ %

Siła przyzwyczajenia.
W jednej z gmin w pow. bę- 
‘ńskini pisarz zaproponował

Bladzie, ażeby wyznaczono je- 
u i jego pomocnikom pensye w 
• sokości takiej, któraby wystar- dztwa. 

e.-.j la każdemu z nich na utrzyma­
ni czyniąc zbędnem uciekanie 
s: do pobierania t. zw. łapówek. 
Gromada przychyliła się do wywo- 
d w pisarza i zamierzała podwyż­
kę pensji pisarzowi i jego pomoe- 
n om uchwalić, aliści naraz zmie­
ni' się ten nastrój przychylny. 
Zmiana nastąpiła pod wpływem 
I-: omówienia jednego z dyrekto­
rów fabryki, obecnego na zebra­
niu gmjnneiu. który — jak piszę 
‘. Iskra” — w sposób następujący 
Swe zapatrywania na tę kwestyę 
wyłożył:

Panowie! przyzwyczailiśmy 
sic tak do dawania łapówek, iż 
zniesienie icli wydawałoby nam 
si - ezemś nienaturaluem. Ja sam. 
g lyby mi co w gminie zrobiono 
li - łapówki, trułbym się. myśląc, 
że jednak nie załatwiono mi inte- 
t e<u tak. jak potrzeba . . .

15» tej przemowie zebrani posta­
nowili nie zrywać z tradycją.

<1

lii
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Eefraudacya w zarządzie 
ziemskim.

Niedawno wykryta została de- 
L.ntdat-ya. |>opelniona przez urzę- 

' f u palietniałnego zarządu zie- 
, . j,.,.,, w Żytomierzu. Aleksan- 
<‘ owKz.il który Otrzymał w kasie 
gi.b. rnialnej 8,233 rb. z sum ziem- 
s! u h Dalsza rewizj a wydziału 
diogowego wykrył» jeszcze jedną 
« Iraudaeic tegoż Aleksandrow.- 
“■a. Dnia 15 września >• z- »‘rzj- 
' ■ .1 O11 rówuież z kasy gubernml-

'■‘nia plenipotelK.'* 
' ""istwa. B. EfrOStt-

Śledztwo w klasztorze.
Obaj dorożkarze badani byli w 

dniu 1 i 2 października, a 3 paź­
dziernika zaczęło się śledztwo w 
klasztorze Jasnogórskim. Zezna­
niami służby klasztornej stwier­
dzono. że sofa oraz znalezione w 
niej chodniki liylj- własnością kla­
sztoru. Inne przedmioty, jak fu­
tro, kołdra, poduszki i siennik 
rozpoznano, jako własność ks. Da­
mazego Macocha, bandaże, które- 
mi związane były ręce i nogi tru­
pa. poznał felczer klasztorny, iż 
byłj- te same, którymi obwiązy­
wał szyję ks. Damazego, kiedy go 
bolała.

Szczegóły powyższe wskazały 
ponad wszelką wątpliwość, że 
sprawcą zbrodni był ks. Damazj’ 
Macoełi, który w przeddzień śle- 

w przewidywaniu odkry­
cia. umknął z klasztoru wraz z 
Za logiem.

Nie trudno też było z tych da- 
nj’ch stwierdzić, że zamordowa- 
ujin był Wacław Macoch, urzęd­
nik pocztowj’ z Granicy, stryjecz­
ny brat Damazego, a mąż. Hele­
ny Krzyżanowskiej.

Ucieczka zbrodniarza i 
pościg.

Opuściwszy klasztor, Damazj’ 
Macoch udał się najpierw do 
swych znajomych, pp. Zająezkow- 

‘ skieh w Szreniawie. Pani Zającz­
kowska jest siostrą Heleny Maco­
chowej. stąd znajomość i zażyłość 
O. Dąmazego z całą rodziną Za­
jączkowskich. Zabawiwszy tam 3 
dni. Maeocłi ze Szreniawy wyje­
chał do Proszowic i stamtąd wy­
słał do Częstochowy, do ks. Star­
czewskiego depeszę: “Jutro rano 
9 bądź na stacyi. Dyzio”.

i Dowiedziawszy się o tern, polic­
majster częstochowski Czesnakow, 

i tegoż dnia o godz. 4-tej po połud­
niu udał się do klasztoru, do Star- 

‘ ezewskiego, który atoli w kwe- 
stji depeszy oświadczył, że poclio- 

1 dzi ona od brata jego, buchaltera 
kolejowego, Dyonizego Starczew- 
skiego. Dopiero w nocy, indago- 
wany powtórnie, przyznał, że de- 
peszą była od Macoclia.

[ 1 oniitno wysłania depeszy’, Ma-
( coch, widocznie w przeczuciu nie­
bezpieczeństwa. do Częstochowy 
juz me powrócił, lecz postanowił 
przekras). się plz,.z gI.anicę „. gj|b 
kieleckiej i schronić się przed po­
sagiem do Anstryi. W dniu 6-go 
października zjawił się na stacyi

C. B. LEWIS — M. QUAD

byCopyright. *•’!

Jest to portret
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weterana hm i tyki anieryk kie.j B. Lewisa, lepiej znanego pod pseudo­
nimem M. Quad, który w tych dniach obchodził 70 rocznicę urodzin.
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Łazy u znajomego aptekarza, Kra- 
stamtąd posjiieszyl 

do Nieganowic, do znajomego so­
bie proboszcza ks. Czapli.

Stamtąd udał się do Olkusza. 
. gdzie o mało w restauraeyi Pie­
chockiego nie wpadł w ręee po­

szukującej go na wszystkicli trak- 
j tach policj i. Poznała go tam bufę 
towa Walerja Majchrówna. ale 
zanim się zoryentowano. Macoch 

izdążj’1 zajechać do pogranicznej 
wsi Niesulowic. gdzie go przepro­
wadził pa stronę austryaeką prze­
mytnik. Wincenty Wadaś. za ce­
nę 10 rnlili.

Dnia 7-go października, o godz. 
•Hej rano stanął we wsi Ploki, 
gdzie począł w karczmie ugasz- 
ezać kilku chłopów’ współtownrzy- 

I szów niedoli, którzy wspólnie z 
nim przekradli się przez granicę. 
Z Płock Maeocłi wyjechał do Trze­
bini, gdzie zatrzymał się w hote­
lu Berty Gelinger. Następnego 

[dnia w południe udał się na sta- 
eyę w Trzebini. Tymczasem poli- 
eya w Olkuszu, zgubiwszy ślad 
Macochą, dowiedziała się nieba­
wem od furmana 1’rmana z Olku­
sza. że Macoch jest już w Galicyi. 
W ślad za nim pospieszyli urzęd- 
nic.v z Częstochowy, pomocnik ko­
misarza Arbuzów i sekretarz ma­
gistratu Testiewicz. do Trzebini : 
trafili na-chwilę. kied,v .Macoch na 
dworcu oczekiwał na nadchodzą­
cy w kierunku Krakowa pociąg. 

I Ujrzawszy urzędnika ros.rjskicgo, 
Maeocłi wskoczył do wagonu od­
chodzącego pociągli. Ale Testie­
wicz zdążył telefonicznie zawiado­
mić policję krakowską o obecno­
ści Macocha w pociągu.

Aresztowanie.
W Krakowie, na skutek otrzy­

manej depeszy, czekano już na 
■Macocha. W chwili nadejścia po- 

Iciągu, gdy Macoch opuści! wn- 
i gon, podszedł ku niemu komi­
sarz policji, dr. II. Jasiński, a o- 
trzyinawszy z ust Macocha zape­
wnienie, że jest poszukiwanym 

I Damazym Macochem, aresztował 
go i odprowadził do biura polieyj- 

, nego. Podczas rewizyi osobistej 
znaleziono przy Macoehu 400 ru- 

( bli w gotówce, dwa paszporty He­
leny Macochowej i osobiste dowo­
dy Macocha.

Straszna spowiedź.
7. wielkim na pozór spokojem 

‘składać począł Macoch swoje ze­
znania w biurze policyjnem, na 

[dworcu krakowskim. Zapytany, 
dlaczego uciekł do Krakowa, od- 

I powiedział, że miał zalniar spra- 
! wić sobie cywilne ubranie, a na- 
■ stępnie wyjechać do Warszawy i 
! oddać się w ręce władz. Zapytan.c 
I następnie o powód tak strasznej 
i

zbrodni, zeznał że popchnęła go szkali w klasztorze, poczetn Hele- 
do niej gorąca miłość dla żony za­
bitego, Heleny Macochowej.

Następnie rozpoczął Macoch
■wą straszną spowiedź:

Dnia 22 lipcn przyjechał do nie- 
j go do klasztoru w gościnę stryje- 
j ezny brat, urzędnik poczty w’ 
1 Granicy, Wacław’ Macoch. Trze- 
j eiego dnia pobytu wieczorem o g. 
> 10 przed samem udaniem się na 
spoczynek. Wacław zaczął wyina- 

■ wiać Damazemu. ż<i go ożenił z 
5 kobietą lekkich obyczajów, że nie 
wyrobił mu odpowiedniej posady. 

[Od słowa do słowa przyszło do 
sprzeczki, wymyślali, a skończyło 
się na tein, że Wacław uderzył 
Damazego w twarz. Damazy zniósł 

, na razie obelgę w milczeniu, ale 
gdj- Wacław’ usnął, pochwycił za 
siekierę i śpiącego uderzył nią kil­
kukrotnie po głowie. Charczące­
mu w agonii udzielił absolueyi, po- 
czeni, aby skrócić jego męczarnie, 
własnemi rękami dodusił go.

Następnie stracił on przytom­
ność i nie wiedział eo czj-ni, owła­
dnęła nim bowiem taka rozpacz, 
że ujął rewolwer i chciiit się za­
strzelić. Rano, przyszedłszy do 
siebie, namyślał się co ma uczy­
nić, cz.v zameldować policyi. ezj’ I 
przeorowi, ostatecznie jednak zde- ‘ 
eydował się na razie zatrzeć ślady . 
zbrodni. Gdy się rozwddniło. owi- ‘ 
liął trupa prześcieradłem, położył 
go na sienniku i zaczął zacierać 
ślady krwi na stele, podłodze i 
ścianach.

Widząc, że sam sobie z tern < 
wszystkiein nie da rady, postano­
wił wtajemniczyć w’ sprawę słu­
żącego klasztornego, Załoga. Za-‘ 
woławszy go więc, opowiedział, 
że Wacław wypadkowo sam się 
postrzelił, a kiedy się męczył, on, 
litując się dobił go siekierą. Za­
łóg poradził nie meldować poli­
cyi, ale wywieść trupa z klaszto­
ru. Toż samo doradził mu spowie­
dnik. u którego rano spowiadał 
się. Zawiązali więc obaj z Zało- 

i gicm trupa w prześcieradło i za­
mierzali złożyć je w koszu. Ale, 
gdy kosz, sprowadzony przez Za- 

; loga, okazał się za mały, zadecydo­
wano złożyć trupa w sofie.

Dalsze szczegóły znane są z ze­
znań dorożkarzy.

Macoch i Krzyżanowska.
Pó pozbyciu się trupa, Macoch 

: wraz z Załogicm wsiedli w Nowo- 
radomsku na pociąg i przyjechali 
do Warszawj’ do Heleny Macocho­
wej. Damazy opowiadał Helenie, 
że mąż jej, Wacław, posprzeczał 
się z nim w Częstochowie i wyje­
chał na zawsze do Ameryki. Po 

i trzech dniach przj-jeehali wszy- 
sej’ troje do Częstochowy i zamie-

na wyjechała do ojca.

Romans Macocha.

mi ukrócić ich rozpustę, ale Dama­
zy odpowiadał Rejmanowi. aby 
nie wtrącał, się w ich sprawy, bo 
inaczej zrobi to, że zamkną klasz­
tor.

Z Heleną Krzyżanowską poznał 
I się Macpch w r. 1903 w Łodzi. 
‘.Stosunek, początkowo platoniez- 
i ny, zmienił się z czasem w zwią­
zek ściślejszy. W tym czasie była 
Krzyżanowska urzędniczką tele­
grafu w Łodzi i miała romans ze 
ślusarzem Bulrackim. Kiedy ten 
wyjechał do Warszawy. Helena, 
wbrew życzeniu Damazego, podą­
żyła za nim. W Warszawie Da ma­
zy zmuszony był pomagać jej jna- 
teryalnie. Wynajął jej piękne 
mieszkanie, umeblował je i nawet 
złożył na jej imię do kasy oszczę­
dności 5,600 rubli. Chcąc zjednać czoreln u8ly.sz: 
sobie Helenę, zaczął ją swatać za 
swego rodzonego brata, nawet u- 
rządzil zaręczyny, lecz małżeń­
stwo nie doszło do skutku i Da­
mazy Macoch rozpuścił pogłoskę, 
że brat jego umarł, biorąc ślub 
Heleną na łożu śmierci.

Życiorys Damazego Ma­
cocha.

Dla poznania genezy zbrodni 
poprzedzających ją okoliczności, 
niezbędneni jest poznanie “curri-i 

■euluin vitae” Damazego Macocha. 
; które — według ustalonych przez 
[śledztwo danych — "przedstawia; 
Lsię jak następuje:

Damazy Macoch urodził sio d. 
23 grudnia 1871 r. we wsi Lipie 
pow. częstochowskim i jest z po­
chodzenia włościaninem. Imię je- ‘ 
go chrzestne jest Kasper. W 17 
roku życia po otrzymaniu elemen­
tarnego wykształcenia oddany zo­
stał przez ojca na pomocnika pi­
sarza gminnego do Pasiek, gdzie | 
pozostawał do 15 grudnia 1895 ro­
ku. Potem wstąpił do OO. Pauli­
nów na Jasną Górę, gdzie odbyw­

szy nowieyat, pojechał na studya i 
i do seminaryum do Włocławka, i 
Tam jednak zachorował i wrócił j 

1 do klasztoru, gdzie się uczył pod 
j kierunkiem ks. Piusa Przeździec- 
[ kiego. W r. 1902 O. Rejman 
j święcił go na kapłana, dając mu 
imię zakonne Damazję

W początkacli kapłaństwa był 
posłuszny, prowadził się wzorowo, 
wskutek czego zyskał zaufanie 
przeora Rejmana. W jakieś dwa 
lata później Damazy, pod pozo­
rem odwiedzenia rodziny, zaczął 
często wyjeżdżać z klasztoru, stał 
się skrytym i milczącym, nawiązał 
ścisłą przyjaźń z ks. Bazylim Ole- 
sińskim i z ks. Izydorem Starcze­
wskim.

Na demoralizujące prowadzenie 
się Macocha i Olesińskiego zano­
szono nawet kilkakrotnie skargi 
do biskupa a przeor Rejman pró­
bował kilkakrotnie napomnienia-

i

PROJEKT GUB. CHEŁM 
SKIEJ.

Ze względu na uchwalone w 
Izbie państwowej, po skończonych 
obradach ogólnych, przejście do 
czytania poszczególnych artyku­
łów projektu chełmskiego, w re- 
dakeyi komisji Izby państwowej. 

1 przypominamy, że projekt całj’ 
składa się z 13 artykułów.

Artykuł pierwszy proponuje ze 
wschodnich części gub. lubelskiej 
i siedleckiej utworzyć nową gu- 
bornię z m. Chełmem, jako guber- 

I nialnem, drugi —wyszczególnia 
: gminy, mające wejść do nowej gu 
ibernii; trzeci — nadaje ministro­
wi spraw wewnętrznych prawo 

I wytknięcia nowych granie powia­
tów i gmin w nowej gubernii;

l czwarty — wyszczególnia powia­
ty nowej gub. chełmskiej i powia- 

Ity zmienionej gub. lubelskiej: pią- 
I ty znosi obecną guli, siedlecką i 
[ włącza powiat węgrowski do gub.
1 łomżyńskiej, a pozostałe do guber­
nii lubelskiej; szósty — nadaje

I general-guliernatorowi warszaw- 
! skiemu prawo wytknięcia nowych 
granic między gub. chełmską a lu­
belską ; siódmy — znosi urzędy 
gubernialne i dyrekcję szkolną 

[gub. siedleckiej; ósmj’ — mówi o 
(spadających z etatu urzędnikach; 
j dziewiąty — tworzy urzędy gu­
bernialne, urząd policmajstra i 

[sąd okręgowy w m. Chełmie; dzie­
siąty— wyłącza guli, chełmską

■ ze składu Królestwa i oddaje ją 
(pod ogólny zarząd ministra spraw 
wewnętrznych; jedenasty — za­
chowuje w nowej gubernii zarząd 
administracyjny i ustrój sądowy, 
obowiązujący w Królestwie, prze­
kazując prawa general-gubernato- 
ra ministrowi, zakłady naukowe 
— kuratorowi okręgu kijowskie 

Igo, sądy — Izbie sądowej ’kijow­
skiej, dobra skarbowe — zarządo- 

j wi rolnictwa na Wołyniu; nadto 
| wylicza ograniczenia dla języka 
polskiego w szkołach i sądach: 
dwunasty — dopuszcza wykład ję­
zyka polskiego w szkołach śred 
nich po polsku za zezwoleniem mi­
nistra. rozciąga ulgi dla Rosjan 
także na miejscowych ■ katolików 
pochodzenia rosyjskiego, pozwala 
Tow. Kred. Ziemskiemu na dalsze

[ działanie w gub. chełmskiej; trzy­
nasty określa termin utworzeni.) 
nowej gubernii na dzień 1 lipce 
1912 roku.

Z Warszawy.

wy-

Ostatniemi czasy ppłożenie a- 
ktorów pomienionych stało się 
krytyczne: nie mieli za co żyć w 
Warszawie i co więcej, nie mieli 
za co wyjechać. Wskutek starań, 
poczynionych przez rozbitków tru­
py rosyjskiej, kasa warszawska 
teatrów rządowych pośpieszyła im 
z pomocą doraźną i w tych dniach 
każdemu z ęzlonków owej trupy 
rosyjskiej." wyasygnowała z wła­
snych funduszów po rb. piętnaście 
na powrót do Moskwy.

W pływającym domku.
W pływającym domku na Wiśle 

od strony Solca, polieya dokonała 
niespodziewanej rewizyi w nocy. 
Rezultatem było znalezienie tam 
różnych rzeczy pochodzących z 
kradzieży, na sumę około 1000 rb. 
Aresztowano właścicielkę domu 
Krzesiakową. jej matkę, oraz o- 
heenych tam dwóch zawodowych 
złodkiei. Trzeci Karo! Buszyński, 
noszący przezwisko “Karlik”, na 
widok policyi, w bieliźnie tylko i 
boso wybiegł z domku, przesko­
czył przerębel i umknął.

Z katorgi na wolność.
Izba sądowa rozpoznawała spra­

wę Franciszka i Stanisława Dura­
jów. mieszkańców wsi Konary, 
pow. miechowskiego, oskarżonych 
o zabójstwo gospodarza Stefana 
Gawła w maju 1911 roku.

Wówczas to Gaweł wybrał się 
piechotą do miasta, zabrawszy ze 
sobą przeszło sto rubli na wydatki 

♦w sprawie, którą prowadził z Du­
rajami : do domu więcej już nie 
wrócił i tego samego dnia znale­
ziono trupa jego w pobliżu wsi ze 
strzaskaną głową.

Motywem mordu nie mógł być 
rabunek. gdyż pieniądze wszystkie 

’i przy (Jawie znaleziono; wobec te­
go. żó lnożna się było domniemy­
wać. że mord popełnili Durajowie, 
z którymi zmarły zacięcie prowa­
dzi! proces, wytoczono przeciwko 
niui sprawę o mord, sąd okręgowy 
zaś kielecki po rozpoznaniu jej 
skazał Franciszka Duraja na 10 
lat, a Stanisława Duraja na 6 lat 
robófs ciężkich.

W izbie sądowej obrońca oskar­
żonych adw. przys. Likiert wyjed­
nał przeprowadzenie powtórnego 
śledztwa; nowe badanie świad­
ków dało rezultat przychylniejszy 
dla oskarżonych.

Po sześciogodzinnych rozpra­
wach izba uniewinniła Durajów.

Pozostaje więc zagadką, kto za­
mordował Gawła.

‘‘Żyć nie warto... ”.
Onegdaj służba hotelu przy 

Długiej Nr. 38 około godz. 10 wie 
ała jęki wychodzące 

z zajętego przez przybyłą z Mo­
dlina do Warszawy żonę dzierżaw­
cy bufetu pułkowego. 2ł-letnią 
Annę Bilcewiez.

Wskutek tych jęków otworzono 
drzwi pokoju, w którym na łóżku 
wiła się w przedśmiertnych kur­
czach Iłilcewiczowa.

Natychmiast wezwano pogoto­
wie ratunkowe, lecz przybyły le­
karz zastał stygnące już zwłoki sa­
mobójczyni. ,

Dwie opróżnione buteleczki sil­
nie woniejące karbolem świedczy- 
ły, jaka była przyczyna śmierci.

Przy zmarłej znaleziono list pi­
sany po rosyjsku do męża, w któ­
rym zaznacza, “że żyć nie warto 
i dlatego odbiera sobie życie”.

Zwłoki odstawiono do trupiar­
ni.

ul.

Ofiara na pomnik.
“Warsz. Dniew.” donosi, 

kupiec Szelechow złożył rb. 500 
budowę pomnika Stolypina w 
Warszawie.

że
na

war­

700 tue przedstawienie 
“Haiki.”

W tych dniach na scenie 
szewskiej wystawiono po 54 la­
tach stałego trzymania się na re­
pertuarze operowej po raz 700 nie­

śmiertelną “Halkę” Stanisława 
.Moniuszki. Dla uświetnienia uro­
czystości rolę Jantka odśpiewał 
znakomity interpretator tej poe- 
zyi Aleksander Meszuga. Wyko­
nanie “Halki” poprzedziła sere­
nada z “Verbum nobile“. Odśpie­
wana przez wszystkich solistów i 

I chórzystów. przed ustawionym 
(śród zieleni biustem Moniuszki.

Echo 1905 r. •
Przed trzecim departamentem 

karnym warszawskiej izby sądo­
wej stanęli urzędnicy kolei nadwi­
ślańskich: Wiktor Maracewiez, 
Zygmunt Szymanowski i Włodzi­
mierz Aleksiejew, skarżąc się na 

[Wyrok sądu okręgowego, skazują-
■ <y ich na 8 miesięcy więzienia ja­
ko winnych tego, że dnia 6 gru- 
dnia 1905 roku w zarządzie dr. 
nadwiślańskich, po porozumieniu

; się z niewykrytymi osobami wtar­
gnęli tłumnie do gabinetu Pawła 

; Sokołowa, pomocnika naczelnika 
I służby ruchu. zażądali, aby bcz- 
wlocznie podrfl się do dymisji, gdy 
zaś ten wychodził z gabinetu, zwy­
myślali go, nazywając “czarnose- 
cińcem”, pluli na niego i gwizdali 

f jeden zaś z tłumu kopnął go w
■ plecy,

Powodem wrogiego wystąpienia 
[tłumu przeciwko Sokołowowi, jak 
[ mu wyjaśniono, było to, że zatrzy­
mywał depesze, wysj łane przez ko­
mitet strajkowy. Gdy Sokołow 
wstał, ktoś z tłumu zdjął jego pal­
to i kapelusz z wieszadła i rzucił 
mu li a stół, poczem Sokolow wy­
szedł przeprowadzany wymysłami 
tłumu, a kiedy schodził ze scho­
dów. ktoś kopnął go w tył.

Onegdaj sąd zbadał nowych 
świadków, którzy wyjaśnili zaró­
wno faktyczną stronę zajścia, 
jak też i to. że Sokolow nie bj'ł 

‘ zwierzchnikiem oskarżonych.
To też prokurator zrzekł się o- 

[ skarżenia o znieważenie zwierzch­
nika i żądał skazania jedynie za 
znieważenie urzędnika.

Izba jednak wydala wyrok unie- 
[winniający wszystkich oskarżo- 
njrh.

Bronili adw. przys. Sobolewski, 
(Sterling i Smiarowski.

________

Sąd arcybiskupi pod sądem.
W sądzie okręgowym warszaw­

skim rozpoczęła się sprawa człon- 
[ ków sądu arcybiskupiego, konsj’- 
storskiego. W charakterze oskar- 
żonych stanęli przed sądem:

1. prezes sądu arcybiskupiego, 
biskup J. E. ks. Kazimierz Rusz­
kiewicz. osk. z art. 338 i 341 kod. 
kar. gł.. o wydanie wyroku, orze-

Teatr rosyjski w Warszawie. 
( Przez kilka miesięcy w jednym 
z teatrzyków warszawskich dawa- 

■ la przedstawienie trupa rosyjska.
Sala, a z nią kasa, cierpiały na pu- 

:stki chroniczne. (Dokońezenie na str. 10-ej).

owKz.il
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(Dokończenie ze str. 9-ej). Z życia Litwinów.
kająeego nieważność małżeństwa, 
które było zawarte przed duchow­
nym maryawiekim i o dopuszcze­
nie do używania w aktach sądo­
wych języka polskiego; powołany 
artykuł przewiduje Karę od złoże­
nia z urzędu do pozbawienia wszy­
stkich szczególnych praw i przy­
wilejów i oddania do rot aresztan- 
ckich na czas do 2 i pół roku.

2. Obrońca Sakramentu Małżeń­
stwa przy poinienionym sądzie ar­
cybiskupim, ks. Antoni Ciepliński, 
oskarżony o bezczynność władzy, 
polegającą na niezalożeniu prote­
stu od wyroku, rozwiązującego 
małżeństwo, i sporządzenie aktów 
sądowych w języku polskim.

3. Notaryusz sądu arcybiskupie­
go, ks. Julian Raczkowski, osk. z 
art. 361 kod. kar. gł.; o to. że, wy­
dając kopię wyroku rozwodowego, 
umyślnie pomieścił fałszywy i nie­
prawny motyw wyroku. »

Nadto oskarżeni są:
Proboszcz parafii Pszczonów ks. 

Teofil Piaskowski, o udzielenie 
ślubu osobom, pozostającym w 
małżeństwie.

Sękalski i Kędzierska, osk. z 
1554 art. kod. kar. gł.. o wstąpie­
nie w ponowne związki małżeń­
skie, przy istnieniu poprzednich. 
Jakóbowski i Sałkówna osk. o 
wstąpienie w związki z osobą, po­
zostającym w małżeństwie.

Oskarżenie powołało na świad­
ków; Stanisława Siedleckiego, du­
chownego maryawickiego. który 
udzielił małżeństwa; maryawitów: 
Walentego Mrowiekiego i Stani­
sława Lesickiego, przy którycTi 
małżeństwo zawarto; katolików: 
Pawła ziemnotę i Hilarego Żaez- 

wobec których ks. Pląskow- 
pobłogosławił związek małżeń- 
z rozwiedzionymi małżonkami.

ka, 
ski 
як i

Z Litwy i Rusi

Mlodocianj' jeszcze narodowy 
’ ruch litewski przedstawia wiele 
; podobieństwa z ruchem ukraiń­
skim. Tak samo jest on propago- 

j wany przez bardzo świeżą inteli- 
! gencyę rekrutującą się przew ażnie 
z warstwy włościańskiej i składa­
jącą się w dużej części z księży. 
Tak samo oznacza się radykali­
zmem społecznym i narodowym. 

; Tak samo wreszcie w*yzyskiw u- 
j nym jest przez wrogów narodu 
polskiego w celu szachowania Po­
laków w ich dążeniach narodo­
wych przez rozniecanie waśni ple­
miennej na ziemiach dawnej Rze­
czypospolitej. W pewnych kolach 
intełigencyi litewskiej, które w 
prasie litewskiej reprezentuje pi­
smo "Yiltis” daje się zauważyć 
ciążenie do .Moskali i Niemców. W 

kjeduym z ostatnich numerów' pi­
smo to zwraca uwagę na potrzebę 
zaznajamiania społeczeństwa ro­
syjskiego z życiem, właściwościa­
mi i potrzebami narodu litewskie­
go przez odczyty publiczne w wię 
kszycli miastach Rosyi, ogłaszanie 

I eo pewien czas w pismach rosyjr 
| skich artykułów, informujących o 
I spraw ach litewskich, do którjeli 
[ materyal czerpać można z prasy

publikacji litewskich. Jednocze­
śnie to samo pismo zaznacza ko­
nieczność informowania również 
Niemców za pomocą prasy niemie­
ckiej, jakto od kilku lat czynią 
Litwini we Francyi.

Jeszcze bardzo niedawno rucll 
litwomański w swojem wrogiem 
zacietrzewieniu względem Pola­

ków, doprowadził Litwinów do te­
go, żc księża litewscy gorąco zale­
cali swoim rodakom głosowanie 
podczas wyborów do Dumy na po­
stępowych żydów, byleby tylko 
nie dawać głosów Polakom. O- 
beenie w pewnyeh przynajmniej 
kołach litewskich daje się zauwa- 

i żyć zwrot ku lepszemu, bo oto pi­
smo “Lietu vos Zinios” podaję 
wiadomość, że duchowieństwo lite­
wskie z gub. kowieńskiej, posta­
nowiło w przyszłych wyborach do | 
IV Dumy, iść razem nie z miesz­
czanami żydami, lecz z ziemianami 
Polakami,

Rząd rosyjski pragnąłby jak 
' największą liczbę Litwinów prze­
siedlić na Syberyę. ażeby na ich 
miejsce poosadzać Moskali ; w tym 
też celu rządowy 
dłeńezy tłoinaczy na język litew­
ski przewodniki i broszury agita­
cyjne, ogłoszone 
rząd w języku rosyjskim.

zarząd przesie-

przez tenże za

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Wiece ukraińskie.
Na wiecach ukraińskich w Hu- 

siatynie i Kopyczyńeaeh przywó- 
idcy ukraińscy namawiali włościan 
aby ci zakazywali dzieciom 

I nia się po polsku.
ucze-

Echa demonstracyi antyau- 
stryackiej.

Komisarz cyrkułu Pałacowego 
w Kijowie. Komienko, który z u- 
rzędu pociągnął studenta związko­
wca Gołułiiewa do odpowiedzial­
ności sądowej za deinonstraeyę 
przed konsulatem austryackiin, 
niezadowolonj- z wyroku uniewin­
niającego, sprawę przeniósł do in- 
stancyi wyższej.

Straszna zbrodnia.
W jednj-m z liotcli krakowskich 

j stanęła przed paru dniami kobie­
ta, która zameldowała się jako A- 
polonia Chrobotom a z Królestwa 
Polskiego. Była ona w towarzy- 

j stwie dziewczynki. Po jej wyjcź- 
I dzie znaleziono w piecu uduszone 

i spalone zwłoki dzie-ka.

wla­

Aresztowanie szpiega.
W hotelu “Palnie-Royal” w-----------„ Ki­

jowie zaaresztowano poddanego a- 
ustryackiego Kudeja, podejrzane­
go o szpiegostwo. Kudej bawił w

Czyn obywatelski.
Ze Zbaraża donoszą:
Sokół ruski, chcąc nabyć na 

sność lmdynek i przyległą parce­
lę. należącą do p. Ronigiera, zwró­
cił się do niego z propozycją ku­
pna. Spotkał się jednak z. odmo­
wą. bo p. Ronigier nie ehciał 
dać w ręce ruskie budynku, 
.jącego też skądinąd wartość 
eheologiezną.

Zamykanie bibliotek.
W Opoczyńskimi w niektórych 

parafiach zostały otwarte swefco 
czasu przy kościołach tz. ‘'Zwią­
zki katolickie”, przy których u- 
rządzano biblioteki ludowe. Obe­
cnie władze gubernialne radom­
skie rozesłały zawiadomienie, że 
z powodu zmiany ustawi Centr.

-4 011 
na o- 

Do-

Związku Katolickiego nie ma 
prawa wydawać pozwoleń 
twareie bibliotek liniowych. __ 
tychezas zamknięto biblioteki w 
Białaezewie i 1’etrykozach. a lud, 
który przyzwyczaił się już do czy­
tania, pozostał znowu bez książek.

0 wyższą uczelnię na 
Litwie.

gi prowadzono, zdaniem tego 
dziennika, rozmyślnie w takim 
nieporządku, że, wprost niepodo­
bna ustalić kwoty rozkradzionych 
pieniędzy. Skompromitowani są 
wszyscy wybitniejsi członkowie 

. partyi ukraińskiej, w szczególno­
ści poseł Smal-Stocki, jako prezes 
“Sojnza”, wiedzący o wszystkich 
szachrajstwaeh, oraz poseł Miko­
łaj Wassilko, który sprzedał so 
juzowi majątek swój za cenę dwa 
razj- większą od istotnej wartości. 
Rewizyę przeprowadzili delegaci 

: “ Ustrzedni Banka ezeskyeh spor- 
zitelen”, która finansowała “so- 
juz”. \V artykule wstępnym, oma- 

i wiającym w ostry sposób te oszu­
stwa. redakey-a “I‘r. Rusi” twier- 

I dzi, że rozkradzionc kwoty wyno­
szą do ośmiu milionów koron.

________

Bratobójstwo na Grzegórz­
kach.

FOSZUKUJE lię tysiące ludzi, którzy cler- 
pią na ból głowy, aby używali Peska Pro- i 
u«k na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje- ■ 
my. Frzyślijcie 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX C PESKA. farmaceutyczny che­
mik, 4332 W. Thomas Str. Chicago, III.

W KOłACJI POLITYCZNYCH Wiedeń 
skith jakoteż. kwiatowych wywołała wielkie 
zainteresowanie wiadomość. /<• Arcy książę 
Salvator, prawowity następca tronu austrya- 
ckiego. który przed dwudziestu kilku laty 
porzucił swoje świetne stanowisko i honory, 
zrzołri się pretensji do tronu i przybrawszy 
nazwisko Jana Ortha, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym opo­
wiadano, że miał zginąć na okręcie, który 
ratował, ma powrócić do Wiednia i domagał 
się swoich praw. Wiele w tem prawdy, nie­
wiadomo i zachodzi pytanie, czy Arcyksiąic 
Salvator otrzymałby to. co się mu słusznie 
należy, t. j. tron; lecz jest rzeczą zupełnie 
pewną. KALWARYJSKIE WINO pomaga za­
wsze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, brak 
krwi, ociężałość. ogólne osłabienie, kłucie, 
ból i zawrót głowy. Jak już wyżej wspo 
mnieliśmy. w takich wypadkach bezwarun­
kowo pomaga, a potwierdzi to każdy, kto 
spróbuje. Cena $1.00. Do nabycia we wszy­
stkich aptekach, lub pisać do: J. W. GAU­
DI'LA CO., Box 532, Detroit. Mich.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
.................................$3.00; $4 00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.; 75o 
• • • ................................................. $1.00
Tytoń do fajki “Cigars elipping” funt 
P‘> • ................................................... 30c.
Roswjaki tytoń do fajki funt po .. . . 40e 
Tabaka do zażywania funt po 30c i 85c. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
........................................50rt. 75c I $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papiereaów setka po 7c., lOc. i 
.............................................................. 15cl.

TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

Pp ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek 10c, 25&. 85ct. 
i.................................................................45a.
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
»•chowa po...........................5c. 8c. i 10e.
Fajki różne od................... 10c do $5.00
Cygary za pudełko z 50 sztukami po 7Sc. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.85; $2 
i............................................................. $3.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55c. 75e. 
......................................................90c i $1.25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. 8. Popowa funt pa 
...............................................................$1.10

A. Trackt, ii23 Milwaukee ave. Chicago, 111.

Krakowie ■Polskie T-wo Staty­
styczne”. Nowa instytucja pol­
ska podejinie badania statj-styez- 
ne stosunków gospodarskich i 
społecznych wszystkich ziem pol­
skich oraz polskiego wychodztwa 
i dla celów rzeczonych ma utrzy­
mywać specyalne biuro w Krako­
wie. Blłiro to wydawać 
prace monograficzne 
wszystkimi roczniki 
polskiej, których brak­
nie obecnie daje się 
przy oryentaeyi 
szych

Grzegórzki pozostają pod wra­
żeniem ohydnej zbrodni bratobój- 
stwa, której szczegóły przedsta­
wiają się następująco:

W święto Matki Boskiej Grom­
nicznej a więc w piątek zaprzesz- 

j lego tygodnia, przyszło do żywej 
j wymiany słów pomiędzy zamiesz­
kałymi na Grzegórzkach braćmi 
Kantorowiezami. 19-letnim Kazi­
mierzem i 21-letnim Janem, na tle 
podziału łupu, skradzionego przez; 
nich w ostatnich czasach. Ponie­
waż Jan Kantorowicz nie cliciał ś 
ustąpić bratu większej części po- 
kradzionyeh przedmiotów, brat J 
jego Kazimierz zagroził mu czyn- 
na zemstą, a na poparcie tego 
chwj-eił za wielki nóż kuchenny. 

, I kiedy Jan K. nie spełnił żąda­
nia Kazimierza. ten ostatni 
pchnął go nożem, zadając mu cię­
żką ranę w okolicy nerek.

Zbroczonego krwią Jana Kanto- 
rowieza przewieziono do szpitala 
św. Łazarza, gdzie wyzionął tam 
ducha.

Zawiadomiona o zbrodni poli-
■ cya rozpoczęła poszukiwania za 
bratobójcą, uwieńczone areszto­
waniem Kazimierza Kantorowi-

ATLAS KIESZONKOWY
Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią­

żeczkę. oprawną w mocno płótno, 124 «tro­
nie. Mały atlaa. rozmiaru 7x5 cali zawiera­
jący przeszło 200 map i opisów.

Cena................................... 50c.
W. DYKI KWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

HISTORY A BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu i wielkości 

ludu Izraelskiego. 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jeausa. 2. Publi- 

cxne wystąpienie Pan?. Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga Wielkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wiolkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo­
limy, Egiptu i Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszeie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci do*sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. z

Artystyczne ©brązy.

będzie 
i przede- 

statystyki 
niezmier- 
odczuwać

w najważnie.i- 
zagadnieniacli życia ludz- 

; kiego i społecznego. Poza tem w 
miarę sił i środków, biuro staty- 

j styczne krakowskie ma zamiar 
] organizować oddzielne ankiety i 
badania lokalne. Nową ifistjtueyą 
zainteresowały się galicyjskie pu­
bliczne władze i przyez.ynilj' się 
swą pomocą do rozpoczęcia dzia­
łalności pożytecznej

1 eyi.
tej instytu-

»

O(t- 
ina- 
ar-

Zabity przez byka.
Gospodarz Kurek ze wsi Lipni­

cy Murowanej z jarmarku wracał 
do domu do sąsiedniej wioski. 
Prowadził on do domu byka, któ­
rego nie zdołał sprzedać. W dro­
dze zwierzę zaczęło się niepokoić 
i w czasie szarpaniny Kurek u- 
padł a wówczas byk rzucił się i 
stratował Kurka na śmierć.

Galicya będzie świętowała.
Arcykiskup Bilezewski ogłasza 

w ostatniej kurendzie, z powoła­
niem się na dekret Piusa N, z li- 
pca roku 1911, eo do zniesienia 
niektórych świąt, że prośbę bisku­
pów polskich w Gałicyi co do 
trzymania wszystkich świąt 

' pież uwzględnił, a mianowicie 
kretem z dnia 1. stycznia 1912 

j ku, zezwolił, abj- w dyecezyacli
lii-yjskieh można było aż do wy- 

j dania nowego kodeksu kościelnc- 
| go obchodzić wszystkie dotych­
czasowe święta.

Od osoby bardzo blisko stojącej 
ster miarodajnych w Petersburgu, 
Kury er Litewski otrzymał wiadb- 
mo.śe, że przy omawianiu . przez 
rząd projektu nowych wyższych 
zakładów naukowych była mowa 
o staraniach otwarcia uniwersyte­
tu w Wilnie. Rząd, jak informuje 
ta osoba, na uczelnię wyższą w 
M ilnie nie zezwoli w obawie utwo­
rzenia się ogniska kulturalnego 
polskiego. Większe w tym wzglę­
dzie nadzieje może mieć Mińsk, 
lecz i tutaj rząd może zgodzić się 
tylko na politechnikę, nigdy zaś 
na uniwersytet.

Kalendarze Ścienne na Rok 
1912.

Piękne polnkle Kelpnderzc Ścienne, 
drukowane w kolorach, z oznaczeniem 
wszystkich świąt polskich i amery­
kańskich, jako leż postów w czerwo 
nym kolorze, powinien nabyć każdy 
w nuszej kaięmrni. Kalendarze lc 
wykonane artystycznie i M <>z»lol»4 
ka/detro domu polakiopo. Tc kalenda­
rze M drftkowane w dwóch rozmia­
rach: większy 12 46xlQ% cali pośle- 
my zn przysłaniem 5c nn przesyłkę, 
n mniejszy 9x5 cali za przysłaniem 
2r na przesyłkę, czyli nr. obydwa ka­
lendarze trzeba przypłać 7c w znacz- 
kurii pocztowych nn poniższy adres:

W. Dyniewicz Fubl. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Dl.

Ozdoba ksldeco dssts.

Cena z przesyłką 
$1.00

Wysyłamy do wszystkich 
części świata.

Tan Jezus dobry p&stsrz. 
Powitanie Chrystusa z 

Jego Matki. 
Chrystus na Górze 

Oliwnej. 
Chrystus pomiędzy 

doktorami w Świątyni.

W pięknych kolorcch

NajwlękKza Księgarnia na
Księgarnia nasza otrzymała "wykonał

nych obrazów. Obn zy te różnią się od innych tem, źo kolory są nadzwyczajnie 
dobrane, u ryay twarzy osób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajdującyWschodzie.

W. Michał 
«kiep» w 

Buffalo.

ne kwiaty i 
izlc 2c. mar- 
iy duży Ka-

1180 liront! •
wny. gdzie
snhjduje się
także gone
raina tigen-
tura ' •Gazę-
ty Foliiikiej’.’.
Mn składy
deuocyjne:

k<iipkt do
nibożeńatwa
i pow’ieściu-
we : rfelcnt
obrazy relb
jfijno 1 palry­
otycztu- li

ś. p. Ks. Leon Pa,stor.
W Leżajsku zmarl były długo­

letni poseł do parlamentu i do 
Sejmu krajowego, proboszcz para­
fii leżajskiej, ks. Leon_Pastor. U- 
rodzonj’ 7 czerwca 1846 w Mielcu, 
ukończył L-imnazymii w Rzeszo­
wie a seminaryiim duchowne w 
Przemyślu. Otrzymawszy świece­
nia kapłańskie ks. Pastor rzuci! 
się w wir życia politycznego i w 
ruchu ludowym w Galicyi odegrał 
znaczną rolę.

Po upadku stworzonego przez 
siebie w roku 1905 osławionego 

■ centrum ludowego, tułał się ks. 
Pastor po rozmaitych obozach po­
litycznych. Był nawet i u ludow­
ców ale i tych niebawem opuścił i 

.wszedł jako liospitant w szeregi 
demokratyczne.

W parlamencie wiedeńskim i 
Sejmie — byt postacią popularną 
przez niezrównane swoje “zwi- 
sehcnrufy.”

Od dłuższego czasu cierpiał na 
chorobę sercową i doznał kilku 
omdleń na posiedzeniach parla­
mentarnych i sejmowych.

Przy ostatnich wyborach do 
I parlamentu — na wiosnę 1911 — 
przepadł w okręgu Mieliec-Tarno- 
brzeg. Zrażony tem, złożył rów- 

; nież mandat sejmowy i cofną! się 
j w zacisze domowe.

się po za szkłem wygląda jak ręką malowany. Ram obraz jes* rozmiaru llj$x 
16^ cali nalepiony ua Małym kartonie rozmiar 16x20 cali. Podpisy obrazów 
są w polskim języku jak następuje:w polskim języku jak następuje:

1) ' 'Z . ’ ‘
2) < hryslus na górze oliwnej
8) ' ’ . .
4i Powitanie Chrystusa z Jego Matka...................................... Cena

Cena tych obrazów-jest jak wyżej wspotniano po $1.00, lecz kto chce 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko $3.00.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Mi'waukee Ave., ----- Chicago,

Christus między doktorami w świątyni
I an Jezus dobry pasterz,“Omyłka.”

Przemyskie gazety podają, że 
1 w zaprzeszłą sobotę rano areszto­
wano na dworcu przemyskim pa­
nią, bardzo przystojną, która sie­
dząc na peronie, bez żadnej żena­
dy szkicowała na kartkach peron 
i przyległe zabudowania.

Zauważył to pewien podurzęd- 
nik o szpiclowskim nosie i podzie­
lił się swem spostrzeżeniem z a- 

' jentem Stachowem, który roz.po- 
> ezął urzędowanie. ĆPrzedewszyst- 
! kietn od fotografował “ niebezpie­
cznego szpiega”, a następnie do 
aresztowania przystąpił.

Na inspekcji policji sprawa się 
cala wyjaśniła.

Niebezpiecznym szpiegiem była 
jedna z pań przemyskich, która 

i robiła szkice do karnecików na 
(bal, urządzony przez p. inspekto­
rowi} Steczkowską. — Dochód z 
tego balu przeznaczony został na 
ochronkę dla dzieci kolejarzów.za- 

pa- 
de- 
ro- 
ga-

Żydzi i Niemcy w Zagłębiu 
krakowskiem.

Nominacya.
Marszałkiem szlachty gub. kijo­

wskiej mianowany został poseł do 
Dumy, Bezak, wnuk b. generał-gu- 
bernatora kijowskiego. Poseł Be­
zak należy do frakcyi naeyonali- 
stów.

Sprzedaż.
Siostry Ogińska i z Ogińskich 

Oskierezyna sprzedały Bankowi 
włościańskiemu majątek rodzinny 
I źmionę, w pow. dziśnieńskiin, zi 
$150,000 rb. Uźmiona obejmuje 
przeszło 1.000 dzies. ziemi wybor­
nej z lasem.

Bogate w pokłady węglowe. Za­
głębie krakowskie, które według 
obliczeń znawców zawierają co do 
głębokości tysiąca metrów co naj­
mniej 18 miliardów ton, wystar­
czające na zaopatrywanie Galicji 

i w węgiel przez z górą tysiąc lat. 
; zostałj- w znacznej części wyku- 
i pione przez niemieckich i żydow­
skich przedsiębiorców. Statystyka 

I wykazuje, że w powiecie chrzano­
wskim z 72.000 hektarów kapita-

■ ły pruskie nabyły już 9.000 ha. 
czyli ośtną część; lasów — 8.000 
na 25.000 czyli część 3-ią: r-o do

; pokładów węglowych, to cyfrj' 
dokładne nic zostały ustalone, po­
dają jednak liczbę nabytych ‘wy­
łączeń górniczych’ na 12.000, a

■ przeważną te część Zagłębia za­
garnęło około 200 przedsiębior-

■ eów. Wszędzie, gdzie rozpoczęto 
roboty wstępne, natrafiono 
bogate pokłady węgla.

Nałożenie aresztu na cały 
pułk.

W Stanisławowie od pewnego 
czasu dragoni 11 pułku dopusz­
czali się różnych ekscesów i awan­
tur.

Wobec tego wydał komendant 
tamtejszej dywizji kawaleryi ba­
ron Herman Gomminen. generał 
porucznik, nakaz, by odbywający 
przy tym pułku żołnierze aż do 
sierżanta włącznie nie opuszczali 
koszar, z wyjątkiem w służbie.

Wachmistrze mają z uderze­
niem godziny 9-ej wieczór znajdo­
wać się już w domu. Ten tak zw. 
areszt domowy, nałożony został 
na czas aż do opuszczenia przez 
14 pułk dragonów Stanisławowa. 
Jak wiadomo, z dniem 1-go kwie­
tnia przeniesiony zostaje 14 pułk 
dragonów do Czech.

na

‘Polskie tow. Statystyczne.’
Z inieyatywy jednego z wybit­

nych publicystów organiznje się w

WIELKI ATLAS CALE00 ŚWIATA.
Zwracnmjr owax«.* naszych czytelników, ie 

święto sprowadziliśmy znaczny zapas nrjno­
wszych atlttbów, obejmujł|cych 10 kartonów, 
rozmiar« 12x15, oprawnych w płótno, zawie- 

i rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map v.szxatkich krajów ziemi bliako 1 »o ilu 

I Ktracyi > około 400 opisów — ws/yalko we- 
; dlnir najnowazych badań -naukowych.
I Sprzcdajemy po.................................... $*4.30

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
1 1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

.00

.00
/4

li).

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.

. H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. V.

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50
Piszcie nim zapas starczy do M

Mam im składzie wszystkie inne książki i obrazy- wydawane w Ameryce i w starym kra 
ju. Piszcie. zapytując gdy jaką chcecie.

Rewolucya w szkole 
żeńskiej.

Uczennice bocheńskiej IN kla­
sy żeńskiej szkołj' wydziałowej, z 
powodu ostrej klasyfikacji "zre­
woltowały sic.” Za broń posłuży- 

i ły im biedne kałamarze, węgle i 
I stołki.

Ściany więc i pice pomalowały 
atramentem, węgle powyrzuealj' 
na ziemię, rozbiły karafkę, poła-

(Dokończenie na str. 11-ej).

Milionowe defraudacye u- 
kraińców bukowińskich.
Gazeta “.Prikarpatskiej Rusi”, 

donosi z Czerniowic 
wych kradzieżach, 
podczas ostatniej rewizji w cen­
tralnym sojuzie kas Raiffeisena 
na Bukowinie, zarządzanym przez : 
Ukraińców. -Członkom 168 kas, 
wiejskicli i 13 stowarzyszeń spo- ■ 
żywszych grozi ruina. Rewizoro- 
wie stwierdzili oszukańcze mani- 
pulacye dyrektora banku Koguta 
i innych członków zarządu. Księ-

DYKCYONARZ
czyli polsko-angielski i angielsko-polski sło­

wniczek kieszonkowy Szuntkowzkiego.
Jest to prześliczna książeczka, oprtiwnn w 

safian, ze złoconym tytulikiem, na welinu 
wym papierze, stron 2 .*>6, zawierająca 12.00(1 
słów polskich i 18.000 angielskich z poda 
niem. jak się wymawiaj;* —■ n 
aió w kieszonce u kamizelki, 
mieć każdy. Cena

W. Dyniewicz Publishing
1163 Milwaukee Ave.

luużnn ją no- 
Powinien ji| 

75c.
Company.

Chicago. 111.

o miliono- 
wykrytych

CZYTAJ j
Ja pokaźę ci drogę do szc­
zęścia. Ja pokazałem tysią­
com ludzi i pokaźe- tobie 

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za 2c znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety z których ben- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj
ELSDON NOVELTY CO DEPT R 

3415 W. 51-st ST. CHICAGO ILL.

Ul. lub R. F.D......

napisać po jedną. z tych cudownych 
zamierzają ożenić się, mężczyźni zara-

■
KG
■I

50,000
KSIĄŻEK

<

Absolutnie Darmo.
Każdy mężczyzna powinien 
książek. Mężczyźni, którzy 
żeni, mężczyźni, którzy upijali się, mężczyźni, którzy przepędzali 
czas do późna w nocy, mężczyźni, którzy nadużywali, mężczyźni sła­
bi, nerwowi i zniszczeni, mężczyźni, którzy nie mogą pracować i nie 
mogą używać przyjemności ż/cia, — wszyscy ci mężczyźni powinni 
sprowadzić Jedną z tych darmowych książek. Ta książka opowie jak 

życie, jak oni zarażają się i jak oni mogą na zawsze odzyskać pełne zdrn-
* ’ cheesz być mężczyzną między

•wie ci jak możesz tego dopiąć. Ten sławny przewodnik zdrowia, również
mężczyźni rujnują* ewo . , „ -. . _

wie, siłę i rzeskoAć. w krótkiem czasie i z mułem i kosztami. Jeżeli 
mężczyznami, ta książka p. ' ‘ ' .. ~
wskazuje w jaki sposób następujące choroby, jak:

NIESTRAWNOŚĆ, SAMOGWAŁT, NERWOWE OSŁABIENIE,
Zatrucie krwi, tub 8yfilis, Tryper, Ogólne wycieńczenie, Utrata soków życiowych, 
Nocne polucyc, Utrata mąlkotcl, Niedctężnoóć mężka, Skurczenie się organów, 
Strykiura, Rumatyzm, Organiczne choroby. Choroby żołądka, Choroba wą­
troby, Choroby nersk i pęcherza, mogą być łatwo i na stale wyleczone.

Książka ta, w zrozumiałych słowach, wskazuje dla czego cierpicie i jak możecie stać się 
z<lrowj-mi. Ta darmowa książka, uratowała

Ona uratuje i Was jeżeli nie będzioeio 
czekali za długo. — Jeżeli eheesz być 

możczyznę między mężczyznami, — 
mocnym, zdrowym, rześkim męż­

czyzną, powinieneś sprowadzić 
jedną z tych książek, dzisiaj.

Niepcsyłaj nora pieniędzy, 
tylko wypełni j ten kupon 

starannie, wyfaij go i 
poszlij do nas jesz- 

czo dzisiaj.

wielu mężczyzn od przedwczesnej śmierci.

EKfiKSHfiaHEsiiHiHBaaaaaiHsaaBe 
| BeiphtRyKEipoii na Książkę g 
» DR. JOS. LISTER & CG., P. 600, 208 N. 5th Ave., Chicago, g

PAKOWI E:-Jestcm zainteresowany waszą bezpłatną ofertą m 
i chciałbym, żebyści« mi przysłali jedną ks.ąźką bezpłatnie". g|

Imię nazwisko..................................................................

5 Miasto.......................................Stan............................. ÏÏ
нажевяаа«зй1»маяяавв1Я1шив



GAZETA POLSKA W CHICAGO. Il
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(Ciąg dalszy ze str. 10-ej). 

mały jeden stołek, ze stołu utwo­
rzyły piramidę, a katalog, jak ka- 
eerza, spaliły na stosie.

Xa tern wyczerpał się ich zapal 
powstańczy, tembardziej, kiedy 
następnego dnia po przyjściu do 
szkoły zastały drzwi zamknięte 
i wartującego przy nich cerbera, 
który urzędowym głosem oświad­
czył. że "kuźdo pójdzie do proto­
kołu". Osadzono tymczasem wo­
jownicze panienki w innej klasie 
i ściąga się z nich “prętokuł’.’ — 
Skończy się jednak na strachu i 
płaczu, bo fakt ten należy uwa­
żać raczej jako wybryk rozżalo­
nych panienek, aniżeli za wypływ 
zlej woli i złośliwości.

Hakatyzm w Galieyi.
Z Oświęcima piszę: w “Xcue 

Freie Presse" Xr. 17.03!) — w 
dziale kroniki czytaliśmy:

“Z powodu urodzin niemieckie­
go cesarza, były przełożony daw­
nej wadowickiej gminy żydow­
skiej. właściciel ziemski Arnold 
Haber, odczytał dnia 27 zm. w 
swej prywatnej bożnicy w Babi­
cach pod OSwięcimcm. nawiązując 
do tygodniowej modlitwy za mo­
narchę nad otwartą arką przy 
mierzą — psalm 21-sz.y w języku 
hebrajskim i niemieckim, którego 
obecni stojąc, wysłuchali.”

Otóż były galicyjski prezes 
gminy wyznaniowej, mieszkający 
od przeszło 40 lat w Oświęcimiej ?| 
na tej ziemi dorobił się znacznej 
fortuny — liże się prusakonf, 
chcąc w ten sposób osiągnąć ja­
kiegoś odznaczenia w formie me­
dalu pruskiego! Trzeba atoli wie­
dzieć, że Haber już przed laty li­
zał Prusaków, ci jednak poznaw­
szy się na tym ptaszku, kopnęli 
go nogą... To go jednak pic zra­
ziło, wziął się więc w inny sposób, 
naruszając jednak najświętsze u- 
czucia Polaków,.ba nawet Austry- 
aków.

Tego rodzaju postępowanie 
winno być publicznie napiętnowa­
ne.

dzienników wiedeńskich, piętnu­
jąc tę ordynarną sztuczkę cyrko­
wych artystów.

•Jak donosi prasa wiedeńska, p. 
Cyganiewicz postarał się o rekla­
mę tego rodzaju z okazyi proje­
ktowanego przyjazdu do stolicy 
naddunajskiej.

Niemniej oburza się na ten po­
stępek prasa lwowska. “Słowo 
Polskie”, które wysiało nawet te­
legram kondolencyjny do rodzi­
ny — piszę dziś z tego powodu: 
“Dziś tylko ograniczymy się do 
wyrażenia zdumienia, jak wieść 
ta. którą otrzymaliśmy w sobotę z 
najbardziej autentycznego zda­
wało sie źródła, a która obiegła 
całą niemal prasę europejską, 
dopiero po tygodniu, mogła spot­
kać- si<_- z zaprzeczeniem. Dziwna 
doprawdy i budząca też niemałą 
w świecie dziennikarskim zagad­
ka.”

Przy tej sposobności warto za­
znaczyć. że p. Wł. Cyganiewicz 
poszedł śladem swego brata Zby­
szka. który walcząc przed trzema 
laty w Hamburgu, zaalarmował 
wtedy świat swym zgonem, co 
miało podobne jak obecnie cele i 
następstwa.”

ZE LWOWA.
Samobójstwo.

Przy ulicy Działyńskich we 
Lwowie, kierownik szkoły im. Ko­
narskiego. Jan Fali, skoczył z 2 
piętra. Desperat, który w szpitalu 
lumrał, obawiał się bowiem choro­
bliwie operaeyi, której niebawem 
miał się poddać.

wszystkich ziem polskich nadesz­
ły telegramy i listy; przysłała pi­
smo kurya rzymska, oraz ks. bi­
skup Simon z Rzymu.

Kcnferencya emigracyjna.
Z inicyatywy ministra Długo­

sza, obradowała we Lwowie, w 
wydziale krajowym konfereneya, 
poświęcona sprawom emigracyi. 
Obecnych było wielu posłów i zna­
wców tej kwestyi. Poseł Oleśnicki 
zaproszony na obrady, usprawie­
dliwił swą nieobecność listem.

Ciągnąca się od roku 1901 spra­
wa ustawy emigracyjnej weszła o- 
becnie w nową fazę. Projektowa­
na jest mianowicie na rzecz wielka 
ankieta emigracyjna w Wiedniu, 
która ma obradować nad zasadami 
trzeciego już z rzędu projektu u- 
stawy.

Alin. Długosz, chcąc uzyskać- in- 
formacye potrzgbne w powyższej 
sprawie, zwołał obecną przedwstę­
pną ankietę i przedstawił jej na­
stępujące zagadnienia do dysku- 
syi: 1. pytanie, czy ustawa ma 
tylko objąć emigrację zamorską, 
ezj- także kontynentalną; 2. spra­
wa organizaeyi państwowego u- 
rzędn emigracyjnego; 3. sprawa 
inspektoratów emigracyjnych i 4. 
sprawa stosunku konsulatów do 
potrzeb emigracyi.

Hoże wreszcie tak paląca kwe- 
stya emigracyi naszego ludu z Ga- 
lieyi zostanie unormowana, a 
przynajmniej najgorsze naduży­
cia usunięte.

już żona. Rozegrała się pomiędzy 
małżonkami straszna scena. Por­
wawszy dużj- kuchenny nóż, wbiła 
go Jankowska swemu mężowi po 
rękojeść w pierś, w okolicę serca. 
Jankowski osunął się na ziemię, 
brocząc obficie krwią. Zawezwano 
natychmiast lekarza, a ten skon­
statował śmiertelną ranę w okoli­
cy serca. W stanie beznadziejnym 
odwieziono Jankowskiego do szpi­
tala a żonę jego aresztowano.

skośc-i. W rzeczywistości ma się 
jednak rzecz przeciwnie. W dniu 
30 zm. odbj-ło się na Wildzie wal­
ne zebranie oddziału budowlanego 
związku tak zwanego centralnego 
czyli socyalistyeznego, na którym 
.znany przywódca socyalistyeznj- 
Wilhelm Schulz z Poznania wygło­
sił referat po niemiecku. Kiedy po 
skończeniu referatu pewien Polak 
żądał, aby to wszystko, co słysze­
li po niemiecku, dla lepszego zro-

Każda matka posiadająca dzieci, powinna 
mieć w u o mu butelkę PËÏKA’S HERBIAL 
PACIFIER syróp ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka. robaki i bezsenność. 
Prryślljcie 2fic. w znaczkach pocztowych dc 
ALEX C.* PESKA, farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago. 111.

Opłaci się pisano nas!!
a Kto ch< e kupić tanio

książki do nab. albo po- 
wieiclowe, różańce, ezka- 
plerie, krzyże lub inne 
raerzy do nabożnego u- 

0 ujggiia żytku katolikom prtrze- 
T * bne, figury ÓW. 1 obrazy, 

maa ranty do obrazów, sztu- 
V^czne kwiaty, wianki, bu­

kiety łtp. niechaj plaż*» po katalog! do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee, Wis.
S5c

Młodszy Cyganiewicz żyje!
Prasa całego świata opubliko­

wała sensacyjny telegraln o śmier- 
r młodszego Cyganiewicza, w za­
pasach w Warszawie poniesionej, 
a tymczasem, jak się to obecni« 
pokazuje, była to tylko... rekla­
ma.

Gazety polskie reklamę tę pię­
tnują dość ostro.

W jednym z pism czytamy:
“Niesmaczna reklama, jaką u 

rządził sobie p. W. Cyganiewicz, 
przez rozpuszczenie pogłoski o 
swej śmierci, spotkała się z dosa­
dną krytyką nietylko ze strony 
prasy galicyjskiej, lecz równie i

Za fałszywe zeznanie.
Sąd karny we Lwowie skazał u- 

kraińca Antoniego Krzyżanow­
skiego, studenta filozofii, który 
na rozprawie przeciw studentom 
ruskim /.eznal, iż słyszał od stu­
dentów polskich Gollasa i Were- 
szczyńskiego o istnieniu bojówki 
polskiej w uniwersytecie, na mie­
siąc wiezienia za zbrodnię - oszu­
stwa. gdyż obaj studenci polscy 
zaprzysięgli, iż nigdy czegoś po­
dobnego nie mówili.

Jubileusz ks. arcybiskupa 
Tecdorcwicza.

Dnia 2-go lutego upłynęło !<• 
lat od konsfeltracyi i intronizacyi 
ks. arcybiskupa Teodorowicza na 
lwowskiej katedrze ormiańskiej, 
a zarazem 25 lat od wyświęcenia 
go na kapłana. Pomimo .wyraźne­
go życzenia areypasterza. aby zu­
pełnie cicho ten dzień był obcho­
dzony, pośpieszono ze wszystkich 
stron z wyrazami hołdu i życzenia­
mi. Składały je kapituły, repre­
zentacje władz i instytucji, a ze

Zamach morderczy na Za- 
marstynowie.

Krwawy dramat, względnie 
krwawy epilog ponury dramatu 
rozegrał się w jednym z domów 
przy ul. Lwowskiej na Zamarsty- 
nowie. W nędznem mieszkaniu 
żyło- tam małżeństwo Jankow­
skich. On, biedny zarobnik, od pe­
wnego czasu stale się upijał i to 
nietylko przepijał wszystko, eo 
zarobił, ale nawet wynosił najnie­
zbędniejsze rzeczy z domu, aby je 
sprzedać za marne pieniądze i w 
najbliższym szynku przepić. Tym­
czasem żona .jego, w żaden sposób 
nie mogąc wyżyć i związać- końca 
z końcem, popadła w coraz okrop­
niejszą rozpacz, która jej wreszcie 
wepchnęła mordercze narzędzie 
Jo ręki.

T oto sprzedawszy ostatek hic 
lizny Jankowski wrócił ze «szyn’ 
pijany do domu. Tu ezekatr

Samobójstwo z miłości.
Z drugiego piętra realności 

przy ul. Kleparowskiej pod 1. 3. 
rzucił się w zamiarze samobój­
czym na.bruk podwórza Stanisław 
Mielnik, czeladnik krawiecki, li­
czący 26 lat. Śmierć poniósł na 
miejscu.

Podowem samobójstwa była mi­
łość nieszczęśliwa, którą biedny 
chłopak, tak bardzo wziął sobie do 
serca, że jeszcze poprzednio po- 
padł w chorobę umysłową. Po le­
czeniu dłuższem w zakładzie kul- 
parkowskim, stan Mielnika poprą 
wił się wprawdzie, ale miłosne u- 
czueie nie wygasło, przeciwnie po­
tęgowało się coraz bardziej i wre­
szcie popchnęło go do rozpaczliwe­
go kroku.

Na miejsce wypadku przybyła 
komisya lekarsko-polieyjna, która 
po stwierdzeniu śmierci i identy­
czności osoby denata, poleciła od­
stawić zwłoki do zakładu medycy­
ny sądowej.

Przy denacie znaleziono list, 
z którego następujące wyjątki 
przytaczamy:

...Xie wiem dlaczego Mania 
tak prędko się zmieniła — czy nie 
mogła mi to z początku powie­
dzieć?... mant jeszcze listy, które 
mi pisała, czyż z tych słów można 
było wywnioskować, że... Mania 
mi piszę, że wyrwała się już z 
tych okrutnych kajdan, eo to ma 
znaczyć?... ja jej w kajdanach 
nie trzymałem.

Ja nie byłem, jak inni, eo pa­
trzą, by biedną dziewczynę wyko­
rzystać, a potem rzucić, ale mój 
honor na to nie pozwalał, bo Ma­
nię kochałem i kocham dotąd, do­
kąd oczy moje się nie zamkną.

Mania pisała, że po świętach za 
mąż wychodzi, daj jej Boże jak 
najlepiej, życzę jej z całego ser­
ca. .. schodzę z tego świata tak 
wcześnie, bo jitż nie mam żyć dla 

ogO...
... .tego, bym nie przebolał....

. tak zakończę moje cierpienia na 
, zawsze”...

(Dokończenie na str. 12-ej).

WOLNOŚĆ.

Jeżeli ludzie mają wolność Mo 
myślenia, powinni również mieć- 
do pewnego stopnia wolność: dzia­
łania. Jeżeli zaniedbujecie działa­
nie takie, jakie Wasz rozum Wam 
dyktuje, nie jesteście więcej wol­
nymi, lecz stajacie się niewolnika­
mi. Kiedy twój umysł nakazuje 
ci wstrzym.waë się od pewnego 
złego przyzwyczajenia, a ty odmó­
wisz posłuszeństwa rozumowi, 
znajdziesz się w krótkim czasie 
poza wszystkimi nadziejami. Zle­
kceważ twój żołądek niebacznie, 
mimo ostrzeżenia pierwszych o- 
znak, a będziesz żałował bardzo 
prędko, jeśli nie zapobiegniesz te­
mu przez użycie Trinera Amery­
kańskiego Elixiru Gorzkiego Wi­
na. Będziesz zadowolonym przez 
tak rozsądne postąpienie. Używaj 
tego środka przy utracie apetytu, 
osłabieniu, nerwowości, bólu ki­
szek, kurczach i kolkach. Jest 
on również skutecznym w wielu 
cierpieniach kobiet. W aptekach. 
1333 — 1339 So. Ashland ave., 
Chicago, 111.

Bobrowe Krople 40 ct. 3 os. 31.00
RoLion«- z importowanych rosyjskich bo­
brów w sposób apccyalnie przez i«as po­
siadany i zawierają wszelkie właściwości 
lecznicze.

Chlorkowe Krople 15c. 2 oz. 2ftc
Sporządzor«- z ziół i korzeni, znakomite 
na kurcze żołądka, biegunkę, zapalenie ki-

Maciczne Krople 26c. 4 oz. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą.

Żołądkowe Krople 2 oz. 25c
Leczó wszelkiego rodzaju choroby żołąd 
ka. sporządzone tak czysto, że niema w 
nich żrdnych barwników, perfum i trucizn. 
Oprócz powyższych leków zawsze na skła­

dzie miimy kompletny zapas ziółek, spiry­
tusów, balsamów, kropli i innych lekarstw 
oraz chemikalii importowanych z -Europy.

Labo r u tory un. f^iraaceutycrus 
BIAŁEGO ORLA.

Aleksander C. Peska. farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago. Ili

TERAZ JEST CZAS!
do przeczyszczeni* waszej krwi i 

nta waszego organizmu przez
wzmocnie- 
użyde

POTRZEBA AGENTÓW.
i W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 
i Polacy potrzebujomy agentów do rozpowsze­

chniania "Gazety Polskiej” i "Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowcgo”,

i jakoteż sprzedaży książek^ Nawet ci. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennic zarobić. Fo warunki zgłosić

' sie do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
. Milwaukee Ave. Chicago, Ili.

■ —■ ------

Gentlo-Compourid
Gentio Compound jest wart ościowi« 

racyu na leozenie chorób Krwi, Pęę 
Nerek, Żołądka i Organów l ry nowy cli 
tio Compound składa się z kopceni row 
jarzynowych poryw? ’ bardzo wari 
wc na dyspepayę i wycieńczenia z utr 
petytu. Nim a lepszej prepnracyi w d; 
nie lekarakiej, jak Gentio Compound, 
się o tern przekonać, przyślijcie 35 r 
przez Money Order lub w znaczkach p 
oych. a na»ychn.lnst powiemy wam b

PEDICURA REMEDY CO. 
3334 Milwaukee Ave. ChiCŁgc, 111.

lub bólem gardła, i chorowałeś przepiersiach _
tygodnie po teuii

DRA RICHTERA 
PAIN-EXPELLER

Sceny na statku Portugalskim.

photos by American Press Assoclatlon.

Pierwszy portugalski statek wojenny od czasu ogłoszenia re­
publiki w Portugalii, przybył w t J’eh dniach do Ameryki i zwiedzi­
wszy port nowojorski, udał się do\ Bostonu. Nowoyorczanic wielce 
sie interesowali kucharzem tego okrętu, którj- poehodzi-z Afryki i 
miał by' przedtem królem ludożer ców. Ujęto go w walce, wzięto do 
niewoli i zrobiono zeń kucharza. Portugalia ma 7 krążowników, trzy 
okręty do obrony wybrzeży, dwa torpedowce, dwa statki podwodne 
i kilka kanonierek. W ula«- więc, że mnrynarka portugalska jest

prepa» 
t h-rza, 
. Gen-

Ziemie Polskie pod Prusakiem.

W ręce polskie.
Obywatel ziemski, Stanisław 

Bienatowski, nabył od jednego z 
miejskich banków w Berlinie do­
bra rycerskie Stężyce na Kaszu­
bach, obszaru 1,700 morgów ma­
gdeburskich za pół miliona marek.

Wykrycie bandy fałszerzy.
Z Bytomia donoszą do wycho­

dzącej w Sosnowcu “Iskry”, że 
wykryto tam bandę fałszerzy 
banknotów 100 rublowych. W fa­
bryce znaleziono skrzynię z trzema 
milionami rubli, przygotowaną do 
przewiezienia przez granicę rosyj­
ską. Wiele pieniędzy zdołali już 
fałszerze puścić w obieg w Xiem- 
czech.

Zamach na księdza.
II a kały styczne pisma wrocław­

skie donoszą. ż«‘ na ks. Kuczka, 
byłego kandydata na posła do par­
lamentu z okręgu klnczborskiego, 
dokonano zamachu. Strzelił do 
niego niejaki La fuszek, jakoby 
przez zemstę na tle nieporozu­
mień wyborczych. Ks. Kuczek ma 
przestrzeloną koś«' nosową. Ze 
źródeł polskich brak potwierdze­
nia tej wiadomości.

G-ospodnrz-sprzedawczyk.
“Dziennik Kujawski” donosi, 

że gospodarz, "Władysław Skonie­
czny, zaprzepaścił swoje 25-mor- 
gowe gospodarstwo w Polskiej Su- 
chatówee w parafii gniewkow­
skiej. Informator “Dziennika 
Kujawskiego” dodaje do powyż­
szej wifidomośei: Nie nie pomogły 
perswadowania i prośby rodzeń­
stwa, które eheiało koniecznie u- 
trzymać odziedziczoną po ojcach 
glebę; nie pomogły łzy i zaklina­
nia starych rodziców, których syn 
za wszystkie ich prace i zabiegi u 
mieścił w brudnej, cuchnącej i- 
zdebee, a Niemcy — nabywcy pa­
noszą się w obszernych izbach. 
Nikt o «lokouywająeej się sprze­
daży nie wiedział. W nocy bowiem 
zawarł on kontrakt z owym .Niem­
cem.

Hakatyzm w szkole.
Piszą do “Dzień. Pozn,”. W 

szkole średniej dla dziewcząt 
przy ulicy Naumanna oskarżyła u- 
ezennica Niemka uczennice Polki 
przed nauczycielką, że się z niej 
wyśmiewają, Nauczycielka z gnie­
wem powiedziała do uczennic pol­
skich : “Całe szczęście, że jesteśmy 
na niemieckiej ziemi” — i zaka­
zała surowo dziewczętom polskim 
rozmawiać z sobą po polsku. Dzie­
wczęta polskie wszystkie rozpla- 
kałj się a jedna z nich nauczyciel­
ce tłomaezyła, że to dziewczę nie­
mieckie nie rozumie po polsku i 
tylko przypuszcza, że Polki z niej 
się naśmiewają. Ani płacz, ani 
perswazye polskich dziewcząt nie 
pomogły; nauczycielka swój zakaz 
stanowczo powtórzyła.

Język rosyjski w gimna- 
zyach pruskich.

“Posener Neuste .Naehrieliten" 
donoszą: Dyrekcj e gimnazyów W 
Księstwie Poznańskiem zawiado­
miono. iż na mocy rozporządzenia 
ministerstwa oświaty — zaprowa­
dzone zostaną w gimnazjach po­
znańskich i w księstwie nadobo­
wiązkowe wykłady języka rosyj­
skiego. wykłady rozpoezną się z 
półroczem letniem bieżącego roku.

W rozporządzeniu ministerstwa 
pruskiego przewidziany jest trzy- 

I letni kurs nauczania języka rosyj­
skiego.

W nauce mogą brać- udział ucz­
niowie wyższych klas. Zgłosiła się 
już podobno dość znaczna liczba. 
“Dziennik poznański" taką do 
tej wiadomości dodaje uwagę: A 
zatem wolno się uczyć: języka ro- 
syjskiego także gimnazyalistom 
polskim, natomiast nie wolno im 
się uczyć w gimnazyach języka oj­
czystego.

Hakatyści sccyalistyczni.
Do “Kuryera Poznańskiego” 

| piszą : Socjaliści, jeżeli chodzi iin 
o względy Polaków, głoszą zwykle, 
że nie odnoszą się wrogo do pol-

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
o tein wszyscy, >e słońce, ziemia 
latnją i biegną w przestworzu. Od 
czaau aie trafia, że księżyc prze-

Wiecie 
i księżyc 
czasu do 
biega pomiędzy słońcem a ziemią i wtedy 
następuje zaćmienie słoika. Dra Jana Chmiel­
nickiego Ch. z .Somerville, Mass, lekarstwa 
patentowano jako ów księżyc zaciemniły 
wszystkie inne, które najczęściej są tylko 
podrabiane i fałszowane. Jak słońce wio­
senne budzi do życia i ożywia nagie drzew», 
łąki i pola, tak jego lekarstwa budzą do ży­
cia schorzało i udręczone chorobą ciało czło­
wieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega i 
potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wyraźnie 
dra Jana »Chmielnickiego Ch. Sam jego 
Zinijecznik. na który on ma jedyne prawo 
wyrobu, tysiące ludzi uz<’ - wił. Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego < . dostać możecie
■i jego specyalnyeh agentów w giosorniach 
i w lepszych aptekach. Pinzcie o bezpłatną 
książeczkę •'Przyjaciel i skarb domu” czy­
li ja]; leczyć się w domu bez doktora, załą- i 
-.*.ając 2o markę na przesyłkę i edreatljoie: i 

DR. .1. CHMIELNICKI, Cli. Somerville,
Mass.

to wierne, stare domowe lekarstwo 
przyiuesio ci ulgę i z'.pobiegnie długiej 
ch.u-obie jeżeli jo zaraz użyjesz.

Zawsze trzymaj butelkę tego w 
domu. Przepisy jak masz używać są 
na 1. 'żd'-j butelce. 2 ic. i 59e. w aptece. 
>Strz«-ż się imitacji i szukaj kotwicy i 
nasz-. go nazwiska.

)?. Al.. R’Cinsa Cl CO., 215 Fear! Street. New York.
Kic-лсгд Congo rifnikl (X-’-c. 1 50c.) dobre ua zatwardzenie.

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukarni ‘‘Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

TT’« 1 kupić .zczero-dot;
lt-TO CHCC lub trebrny zegarek 
<aueuezck; pierścionek; kolczyki; br 
<zki z orłem lub herbem pnlikim lub tj 
aieeb piszę po piękny ilustrowany kr 
tilog i cennik, a zaoszczędzi napewo< 
15 do 50c na każdym dolarze, kurni* 
łote lub srebrne wyroby z pierww 
.•ki- Katalog teu zawiera piękne rye 

;y na złote i srebrno odznaki i medal 
•In towarzystw i klubów Adresowa 
należy:

K. STAOHOWSKI A CO.
1115 Noble str„ Chlca<o, IL

z dodatkiem: Pieśni Miłosnych, «i.^rszy do imienników itd. 

czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH.
Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na waayctkio przypadki zachodząc«* w Zydu 

miłoenrm jako to: 74 listów i odpowiedzi “Wynużenia i oświadczeni* miłości**. »:i li­
stów dla kochanków i narzeczonych, » listów “Linowy przedślubne I odpowiedzi*’, 7 for- 
mułów, 25 pieśni niiłoenycb, 2S wierszy do Imionnika.

176 slron’c wyraźnego druku. CENA 50c.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,

Chicago, III.1163 Milwaukee Ave.,

Czy możesz jeść?
co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcęsz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRI NERA

AAIERYKANSKI

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI WISCONSIN

GORZKIEGO
WINA

CHICAGO, ILL.

Si

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

ELIXIR

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

A CHOROBY NEREK I PĘCHERZA
tleuwa w 24 

godzinach 
wszelkie moczowe 

wydzieliny 
Każda plsułka nosi taką nazwę 

wystrx9ga|ele się* 
natlaśownlrtw 
Na epritüat u-t 

wmttkick aulek'ir.k

Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i importowa 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we *4«ystkieb 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta 

niesz w aptekach.

ar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor 8tr. Chicago, BI.

CIICESZ «“Pic Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHINKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

Nie dajcie się łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je­
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie się szar 
łatana czem ręczy i gdzie jego gwaraneyał Odpowiedzialny Agent i ban 
kier składa gwwrancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie­
niądze do przechowania lub przesłani* do kraju, przekonajcie się czem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Was. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wanię titdugi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za 320.43; 200 kor. 
>a »40.85: 500 kor. za $102.eo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 mb. za $518. 
Sprzedają szyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i Załatwia sprawy wojskowe a czyni to
wszystko tanio, dokładnie 1 punktualnie.

Piszeie po kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.
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(Dokończenie ze str. 11-ej).

zumienia. przetlomaczono na ję­
zyk polski, oświadczył butnie ten­
że przywódca, że tli się nie obra­
duje po polsku; jeżeli Polacy chcą 
obrad |>olskich, to niech idą sobie 
tło polskiego związku zawodowe­
go. I to powiedział przed ludem 
polskim, a co robi ten lud? Za­
miast protestować, bije brawo i 
krzyczy, że nie trzeba powta.zat­
rę te rat u w polskim języku!

Podobnego świętokradztwa do­
puścili się także socjaliści w in- 
nj eli kościołach.

Socyaliści bochumscy shań- 
bili kościół klasztorny 00.

Redemptorystów w Bo­
chum.

“ Wiarus Polski” piszę : fodłośó 
i nienawiść socyalistów do Boga, 
wiary i Kościoła posuwa się do o- 
statecznyeh granic. Niech wypa­
dek. który poniżej podajemy, spa­
miętają sobie rodacy nasi, szcze­
gólnie ci. którzy dla braku nie­
śli iadomości r.zeczy. bronią tych 
wyuzdanych bluźniereów.

Otóż w kościele klasztornym 
OO. IŁedemptorzystów w Bochum, 
jakiś pachołek socjalistyczny na 
ławce przed ołtarzem, gdzie znaj­
duje się żłóbek Dzieciątka Jezus, 
Umieścił następujący napis: “Pan 
Jezus mówi: “Glosujcie na Ilue’- 
go!” Podobnie przy jednym z. po­
bocznych ołtarzy napisano: Wy­
bierajcie Hue’go!

Nie mamy słów, ażeby szkarad­
ny ten postępek napiętnować. 
Któż z rodaków wierzy jeszcze so- 
cyalistom. głoszącym, że nie zwal­
czają Kościoła i religii, kiedy na­
wet nie potrafią uszanować miej­
sca świętego?

19 TY POSEŁ POLSKI. — 
WALKA Z CENTRUM.
N’a Górnym Śląsku odbył się 

wybór uzupełniający na posła do 
parlamentu niemieckiego z okręgu 
Pszczyna-Rybnik. Do walki sta­
nęło 4 kandydatów: Polak, ks. P. 
Pośpiech z Jaworza. oraz 3 Niem­
ców: centrowiec proboszcz Bojdol 
konserwatysta bar. Schleinitz i 
socjalista Ritzmann. Posłem wy­
brany został ks. Pośpiech, który o- 
trzymał 17,473 głosów. Wraz z po­
przednią cyfrą 18 posłów polskich 
— jest to już 19-tj- poseł nasz do 
parlamentu berlińskiego.

Walka o mandat w okręgu 
pszczyńsko-rylmickim sprowadzi­
ła bardzo korzystną zmianę w sto­
sunku katolickiej partyi polskiej 
Adama Napieralskiego do niemie­
ckiego Centrum. Katolicka prasa 
polska z wychodzącym w Bytomiu 
‘ Katolikiem’’ na czele — rozpo­
częła walkę stanowczą z centrum 
niemieckiem.

Walka polskiego kandydata 1«. 
Pośpiecha z centrowcem, probosz­
czem Bojdolem nie była łatwą. 
Księża niemieccy agitowali z am­
bon za kandydatem centrowym i 
grozili ludowi polskiemu karami 
kośeielnemi, gdyby głosował na 
Polaka. Mimo tych gróźb i nadu­
życia kościoła i religii do celów 
politycznych — Polacy głosowali 
solidarnie na ks. Pośpiecha, tak. iż 
kandydat centrowy otrzymał za­
ledwie 5,402 głosy i sromotnie 
przepadł.

Omawiając te nadużycia kleru 
niemieckiego i centrowców — pi­
szę polski “Katolik”: To już jest 
ostateczny upadek moralny cen­
trowców-! Dalej już upadać nie 
mogą, bo nie podobna sobie jesz­
cze coś gorszego wyobrazić.

Mniejsza o centrum, które tak 
czy owak u nas zginąć musi. Ale 
jak wyglądają interesy kościoła, 
interesy religijnej ludności? Czy 
centrowcy, owi patentowani kato­
licy, a osobliwie księża centrowi, 
myślą i wierzą, że te skandale 
wszystkie przejdą bez ujemn' -li 

[skutków w sprawach religii i .1- 
ry? Czy lud nie ma zwątpić o 
swych duszpasterzach?.. .

Takie wystąpienie “Katolika” 
’— to przekreślenie własnej dlugo- 
' letniej, zgubnej polityki sojuszów 
z centrum niemieckiem — to za- 

[ powiedź walki, która narodowi 
polskiemu tylko korzyści przynie- 

’ sie.

“ROLNIKI”
POZNAŃSKIE.

Potrzeba jest matką 
ków.

Pod ciśnieniem głodu 
wyrastały na świecie 
cywilizacje. Pod ciśnieniem bó­
lu i grozj' wyrasta moc ducha któ­
ra sięgnie kiedyś po dobra najgłę­
bsze człowieka. Taki to los nam 
przeznaczony na ziemiach pol­
skich.

Dziś jeno drobne tylko zaczyny 
naszej drogi widzimy, które jed­
nak wielką już przemianę naszego 
życia stanowią. Przemiany ‘e się 
rozmaicie w różnych dzielnicach

wynalaz-

i chłodu 
najtęższe

To Świetne Lekarstwo

DARMO
Dr. F. W. Jirecli, z 

Cliirago, którego wielu 
■waza za najlepszego 
speci alistę nowożytnych 
czasów w swoim zakre­
sie, rolii W ani tę świetną 
•fortę.

d,DARMX>
? DYAGNOZY

i
Wytnij i Przyślij Teu Knpon Dzisiaj.

Chcę /korzystać z Waszej oferty dostania próbnego le- 
karatwa darmo tnk. że b^dę mógł takowe wypróbować 
w moim wypadku. Postawiłem zuak X przeddolegli- 
wotciaiui x których chcjj leczyć.

Nazwisko............................ . ......................................... .
(Csyjesteś mężczyzną, ui^zatk^ czy parnią)

Stan.

Numer lub R. F. D. Box...

Czy kiedykolwiek przedtem do innie

Ile lat liczy*!

__ Jeżeli lnatz reumatyzm. 
____Jeżeli nie masz apetytu. 

Jeżeli tracisz na wadze. 
Jeżeli łatwo się zaat^HME.

__ Jeżeli cierpisz na mataryę. 
Jeżeli cierpisz na ból słowy.

__ Jeżeli tnaaz bok-Aci w plecach. 
____Jeżeli tni;a ci alg przed oczyma. 
___ Jeżeli cierpisz na zawrót głowy. 
___ Jeżeli «en twój cig nie wzmacnia. 
___ Jeżeli jeateś cierpiącym na katar.

__ Jeżeli może cierpisz na bicie «erca. 
__ Jeżeli wypluwasz flegmlub szlam. 
___ Jeżeli może cierpisz na tetryczność. 

____Jeżeli z żołądka odbijają ci wip gazy. 
Jeżeli czujcsz sic słaby i zrujnowany.

___Jeżeli skóra cij świerzbi i rozpala się. 
Jeżeli twoje r^ce i nogi ozi^bnf prędko.

__ Jeżeli masz słabe płuca lub kaszl isz wiele.
__Jeżeli drz|ci muszkuły, nogi, twarz i powieki. 

Jeżeli masz cierpienia ujńciowc lub hemoroidy. 
Jeieli jesteś przygnębiony i łatwo chęci tracisz. 
Jeżeli masz wrzody i wyrzuty na twarzy i kark«. 
Jeżeli masz nieprzyjemny oddech i pokryty język.

__ Jeżeli jesteś cierpiącym na zgagę lub niestrawność. 
Jeżeli stolec jest nieregularny i masz zatwardzenie. 
Jeżeli goryczka lub zimnoszybko przez cif przechodzą 
Jeżeli masz boleści w plecach, biodrach, udach i sta­

wach.
Jeżeli po jedzeniu czujcsz się nadymany, zniechę­

cony lub ńpi|cy.
Jeżeli po lekkim wytężeniu ctajesz się slaby, nerwom 

wy i drzysz.
Jeżeli często chceaz wypróżniać mokrz, lub jeżeli są 

kapanie lub upływy.

1154

Wjiwlnij 4 Aplikację i Wyślij ją DZISIAJ,

I
” 1 "■■■
W yraźnie jest zrozuntiunem, że niirdy nie zażą­
dam ud ciebie zapluty za próbne leczeń i list 
doradezy. dyagnezę, lub za odpowiedź na spe­
cjalne pytania. Wszystko to absolutnie dar­
mo. Pisz natychmiast. Adresuj,

DR. F. W. JIROCH, Dept. 1154

Jesteś Chory To Niech Ci Pomogę
Tylko zaznacz, znakiem X na kuponie niżej podanym jakiekol­
wiek symptomy masz i przyślij do mnie, a ja ci przęśle Lekar­
stwo Darmo byś mógł osobiście wypróbować skutki mego spe- 
cyalnego lekarstwa.

Lekarstwa To Nmlesliute Będzie Pocztą, Przesy łka Zapłacona,
• W prost do Waszego Mieszkania Bez Centa Kosztu

z Waszej Strony.
Oferta ta jest dla każdego chcącego być wyleczonym z Chorób 
Nerek i Pęcherza. Wątroby i Wnętrzności, Reumatyzmu, Choro­
by Sercowej, Słabości Nerwowej, Kataru i wszystkich innych 
chorób powstających od nieczystej krwi, Kwasu Jlokrzowego, 
etc.

Nie Wysyłajcie Żadnych Pieniędzy. Tylko postaw- --- --------------------------------------------------- cie znak X 
przed symptomami jakie macic, wytnijcic kupon, podpiszcie 
•we imig i nazwizko i kompletny adres, a ja zrobi g resztę.

Cel Tego 
Ogłoszenia 
jest dotrzeć do chorych, słabych i 
cierpiących; do tych którym inue 
lekarstwa nie pomogły; tych którzy 
stracili nadzieją, tych mieszkają­
cych w oddaleniu a nie mających 
najnowszych 1 najlepszych sposo­
bów wyleczenia chorób.

Tym Ludziom 
Własnym Kosztem 
Chcę Dowieść Że 
Mam Skuteczne 
Lekarstwa
Main prawdopodobnie najskutecr- 
aiejsz} z wszystkich metodę stałe­
go wyleczenia chorób które moją 
specyalitością. Nie z:j<latn byście 
uwierzyli w me słowo. Jer.tem spe- 
cynlistą i nie mam jednego lekar­
stwa które wyleczą wszystko; sąd­
nych patentowych lekarstw; żad­
nych ••trucizn." Moje specyalne 
lekarstwa są według moich włas­
nych przepisów przygotowanych 
podhigolctniej skutecznej piaktyce. 
Mata wielkie powodzenie dlatego, 
żc wiem jakie lekarstwa są skutecz­
ne i obchodzę się rzetelnie z moimi 
pacyentnmi. Gdzie inny lekarz 
wyleczy jednego Lun ja wyleczam 
setki.

Przyjmij Moją

By Udowodnić Me Twier­
dzenia WyŃle Darmo Lc- 

karat ho Na Próbę
Cltcy byś moim, a swoim kotzli.-n 
tfakanał pricy. Udogcdniiem ci powie­
dzenie mi wszystkiego przez samo 
postawianie znaku X prąd symp­
tomami jakie masz na douczonym 
kuponie, lub tez na pis z do mnie 
list o czetukolwick prywatnej na­
tury (mężczyzna lub kobieta) o 
czem chce-z mnie zaufać. Wiem, 
*e ci muszę poiuódz i pozyskać 
twoje zaufanie jeżeli się spodzie­
wam, fe polecisz mnie innym. A 
ty musisz wierzyć, £e moje lekarst 
wa skuteczne, i że jn wyleczam, 
bo w przeciwnym razie nie opłaci­
łoby się mnie ponosić kosztów tego 
ogłoszenia.

Znaczna Większość Illoleli 
Pacjentów Których Leczę 

To Osoby Którem Inne
Lekarstwa Nie 

lonwgły
Może jesteś zdegustowany wobec 
doznanych zawodów, może paten­
towe; lekarstwa okazały bez- 
skulecznemi; może twój domowy 
lekarz nie pomógł ci—a nawet 
chorobę twoją uznał za uie wyle­
czalny lecz to nie dowodzi że jn cl 
nic iuogv pomódz i wyleczyć. Do 
mnie przychodzą z najgorszymi 
chorobami. Moje leczenie może 
cie zadziwi. Nu bok z wątpliwo­
ścią; spn»lx'j jeszcze m. Spruta] 
moim kosztem. Nic nic masz do 
stracenia.

Świetną Ofertę!
Do Niczego Cię Nie Zobowiązuje Wobec Mnie, 
rowtarzaui—nie jesteś niczem zobowiązany przyjąć tą bezpłat­
ną ofertę. Nie ma kontraktów ; ani żadnych kosztów pracsylki. 
Sani zapłacę przesyłkę i lekarstwo dostarczę wprost <lo twego 
domu liez jednego centa kosztu z twej strony. Nie zwlekaj; nie 
argumentuj. Tylko mów do siebie “Jeżeli dr. Jirochwa tak 
silną wiarę w swe zdolności i lekarstwa, że ponosi te wielkie 
koszta, to dam mu sposobność spróbować.” Postaw znak X 
przed symptomami które masz; podpisz swoje nazwisko i adres 
na dołączonym kuponie, wytnij takowy i wyślij do mnie dzi­
siaj. To do niczego cię nic zobowiąże. Tyiko pozwól mnie 
tobie dopomódz. Adres

533-535 So. Wabash Ave. Chicago, 111.

Polski odbywają. Najsilniej za­
znaczyły się one w Poznańskicm.

Stamtąd też wszystkie dzielnice 
Polski czerpać mogą głęboką nau­
kę.

Zdrowa budowa społeczna, o- 
gromna świadomość potrzeb i nie­
bezpieczeństw, umiejętność działa­
nia, zwartość i sprawność organi- 
zacyi i wreszcie ten względny spo­
kój ducha, jaki daje oglądanie o- 
woców własnej pracy i nadzieja 
na lepsze jutro.

A zaczynali Poznaniacy w cza­
sach bardzo ciężkich. Pękala w 
różnych miejscach budowa społe­
czna Polaków w chwili kiedy się 
zabierali do pracy pierwsi twórcy 
dzisiejszego życia poznańskiego. 
Majątki licytowano dziesiątkami 
trzebiono własność polską, prawa 
wrogie spadały jedno za dru- 
giem, zwątpienie ogarniało sze­
rokie sfery, nie było widać dróg 
do obrony. Wtedy do pracy, któ­
ra zysków ni honorów nie dawa­
ła, stanęli mężowie tacy, juk Jac­
kowski, Szamarzewski, Wawrzy­
niak i poprzez chmury zwątpienia 
i przygnębienia sprowadzali na 
ziemię pierwsze promyki nadziei. 
W ich rękach powstały pierwsze 
kółka rolnicze, pierwsze spółki 
pieniężne,. stanowiły one pierwsze, 
oazy świadomej pracy ludowej, 
kolebką samopoczucia narodowe­
go.

Od tego czasu upłynęło lat z 
górą trzydzieści. Mężowie ci legii 
wszyscy w grobach. A kiedy ich 
grzebano słońce chwały polskiej 

‘już. wysoko wschodziło nad społe­
czeństwem poznańskiem. Dziś nie- 
tylko Polacy i Xiemęy coraz czę­
ściej do poznańskiego zjeżdżają, 
by owoce pracy trzydziestoletniej 

[obejrzeć. Przyjeżdżają: Rumuni, 
I Serbowie, Japończycy, by z tej no­
woczesnej polskiej twórczości spo­
łecznej wyciągnąć naukę.

Cóż ich tam nęci? Co oni tam 
widzą, że tak jeden za drugim zje­
żdżają ?

Widzą uczciwość i rzetelność 
pracy społecznej, widzą żywotność 
i siłę stworzonego dzieła.

Koroną całego tego ruchu spól- 
kowego są niewątpliwie “Rolni- 
ki”. Stanowią one koronę tego 
ruchu dlatego, że i duże wyrobie­
nie pracowników i doświadczenie 
patronatu i latami zbierane zasoby 
bajików ludowych musialy się zło­
żyć na to, by te “Rolniki” mogły 
się rozwijać, a przedewszystkiem 
takiego “Rebeka” jest zadaniem 
o wiele trndniejszem od prowadze­
nia każdej innej spółki.

Zdaniem “Rolnika” jest prowa­
dzenie handlu artykułami, jakich 
rolnik potrzebuje i jakie wytwa­
rza. Xabywają więc one artyku­
ły potrzebne dla rolników, jak na­
wozy sztuczne, nasiona, paszę, wę­
giel, a z drugiej strony starają się 
o zbyt dla pszenicy, żyta, jęczmie­
nia, koniczyny i innych płodów 
rolniczych.

Dotychczas handel tenii artyku­
łami był przeważnie w rękach ży­
dowskich. Korzystając z tego, że 
drobni rolnicy nie znali się dobrze 
na jakości towaru i nie zawsze wie­
dzieli, jakie ceny możnff za zboże 
swe uzyskać, kupcy żydowscy wy- 

[ zyskiwali gospodarzy w rozmaity 
sposób. Zmawiali się oni często 
przy kupnie zboża i płacili często 
gospodarzom na jarmarkach 
mniej, niż można było osiągnąć 
gdzieindziej. Za artykuły zaś, 
które znów gospodarzom sprzeda­
wali, brali ceny za wysokie i nie 
dość, że ceny brali wysokie, ale i 
towar dawali zły, czem jeszcze go­
rzej gospodarzy krzywdzili. Wia­
domo przecież, że jak się da nawo­
zów sztucznych nie takich jak po­
trzeba. to z tego żadnego pożytku 
nie będzie.

Otóż, kiedy coraz więcej tych 
artykułów się wśród drobnych go­
spodarzy zaczęło .rozchodzić, wi­
dzieli ludzie coraz dobitniej, żc li­
chwiarz ich wyzyskuje w handlu 
tak samo, jak wyzyskiwał ich da- 
wmiej lichwiarz przy pożyczaniu 
pieniędzy. Pomyśleli też sobie r— 
jeżeli usuwamy lichwę ziemią za 
pomoeą banków' pareelacyjnych, 
dlaczego nie mamy usunąć lichwy' 
handlowej przy pomocy spółek 

‘handlowych. I zaczęli zakładać 
spółki, którym dawali firmę “Rol­
nik".

Celem tych spółek jest : utrzy­
mywać należyte ceny targowe za 
zboże, dostarczać uczestnikom 
swoim w paszy, w nawozach sztu­
cznych i nasionach towar rzetel- 
ny.

Stopniowo szli Polacy po rozum 
do głowy. Z początku szli na pra- 

I kt.i kę do firm żydowskich. Przy- 
! giądali się tam dokładnie jak ży­
dzi pracują i przekonali się, że źy- 

] ilzi takich specyalnyełi talentów 
I nie mają do handlu. Niejeden 
Polak potrafił porządniej taki in 

’teres prowadzić i z większą korzy­
ścią dla obu stron. Z biegiem cza­
su kiedy się banki ludowe rozwi-1 

1 nęly, składano do tycłi banków ,

Dopiero po przybyciu okrętu dc 
Nowego Yorku i po usunięciu lu­
dzi władze portowe wytępiły stra­
szne żmije.

Zgromadzenie głuchonie­
mych.

P. Barber radzi swym współ­
ziomkom zwrócić główną uwagę 
uS ten ciekawy objaw życia mu­
rzynów sudańskieh, gdyż instynkt 
solidarności pomiędzy nimi, może 
być wyzyskany przez kogoś na 
szkodę Franeyi.

towarzy-

odpowie-

przewodniczący giu- 
wszedł na mównice i 
“młynków rekami“,

więcej wkładków niż potrzebowa­
no pożyczek. Tworzyły się więc 
wolne pieniądze, których można 
było używać na potrzeby handlu 
zbożowego. 1 kiedy zaczęły pow­
stawać spółki, tak zwane “Rolni­
kami”, banki ludowe dostarczały 
tym spółkom potrzebnych do han­
dlu pieniędzy.

W ten sposób Polacy wykształ­
cili sobie zdolnych kupców zbo­
żowych. Ci kupcy stanęli na czele 
nowych spółek “Rolników”. Spół­
ki wyposażono iv pieniądze. I kie­
dy już było można obracać dużemi 
ilościami zboża, zawiązywano co­
raz. liczniejsze stosunki z różnymi 
odbiorcami, trzymano zboże w Spi­
chrzach, kiedy ceny byty kiepskie, 
dawano na sprzedaż, kiedy się ce­
ny poprawiały i osiągano dla rol­
ników należyte zyski, niezależnie 
od pośrednictwa żydowskiego.

“Rolniki” szybko się rozwinę­
ły. Jest ich obecnie przeszło fit) 
i sprzedają one towarów za lll mi­
lionów marek rocznie. Odpowie­
dnio do tego muszą też ustępować 
z pola kupcy żydowscy, którzy się 
stają w handlu zbożowym niepo­

trzebni. A i ci. co zostali, nie mo­
gą już tak handlować, jak luindlo- 

[wali dawniej. Muszą się oni liczyć 
■ z tern, żc w każdem prawie wię- 

kszem mieście jest taki "Rolnik”, 
który tyle i tyle gospodarzom za 
zboże płaci, muszą więc i żydzi le­
piej płacić, bo by im nikt nie sprze 
dawał, tylko każdy by szedł do 
“Rolnika". I narzekają dzisiaj 
kupcy żydowscy na kiepskie cza- ' 
cy, l»o zarobki, które dawniej szły 
do kieszeni kupca pośrednika, zo­
stają dzisiaj w polonie co naj ! 
mniej w kieszeni n vtwórcv rolni-! 
ka.

Spółki te. a przedewszystkiem 
“Rolnik", wyrabiają siły społecz­
ne na wewnątrz i na zewnątrz 
zmieniają wygląd społeczeństwa. 
Handel zbożowy odgrywał w życiu 
Poznańskiego zawsze rolę wybi­
tną. Dzięki “Rolnikom” stają 
się żydzi w tym handlu zbożowym 
coraz zbyteczni. Nie łączyły ich 
nigdy ze społeczeństwem więzy 
moralne. Przestaje ich teraz lą- 

|czyć więzy materyalne. Wzrasta­
jące zdrowie społeczeństwa po­
znańskiego wydziela z siebie lc 
I obce ciała, a wiatr ponosi to ja- 
[ łowe plemię żydowskie na inne po- 
[ la. Na miejsce pasożytów przy- 
I chodzą nowe zastępy inteligeneyi 
[polskiej. Wzmacniają się i u- 
trwalają materyalne podstawy 
społeczeństwa, a jednocześnie na­
rasta ten materi ał społeczny, o 
który się oprze dalsza twórczość 
polska w dziedzinie ducha.

W Berlinie w jednej ze sal licz­
nych piwiarń na Sophienstrassc 
odbyło się jedyne w swym rodzą 
ju zgromadzenie towarzyszów so 
cyalistów. głuchoniemych. \V o 
znaczonej godzinie zebrało się kil­
kuset głuchoniemych
rzów. i zasiedli dokoła stolików, 
na których ustawiono 
dnia ilość kufli z piwem.

W oczekiwaniu na rozpoczęcie 
posiedzenia towarzysze skracali 
sobie czas ożywioną rozmową, o- 
ezywiście zapomocą palców i rąk, 
przy akompaniamencie mlaskania 
językami i śmiechu gardlo.wego.

Nakoniec 
ehoniemych 
zrobił kilka
co oznaczało wezwanie do spoko­
ju. Zajęci jednak w grupach przy' 
stolikach towarzysze nie zwróci­
li na ten znak uwagi, wówczas 
przewodniczący zaczął żywo ge­
stykulować i “wygłosił” taką 
przemowę. “Hej towarzysze, uci­
szcie się! przecież nie mogę mówić 
gdy tak hałasujecie. ” Oczywiście 
przemowa ta została wygłoszona 
zapomocą odpowiednich gestów i 
niestety nie odniosła żadnego sku­
tku. Pomysłowy przewodniczący 
chwycił się radykalnego środka, 
obszedł wszystkie stoliki i każdej 
grupie z osobna powtórzył wezwa­
nie do spokoju. Posiedzenie się już 
rozpoczęło. Jedno z pism socyali- 
styeznyeh zamieszcza takie spra­
wozdanie: “Przewodniczący prze­
mawiał świetnie, ze swadą orator- 
ską i zapałem, opowiedział o u-

[śpieniu ludzi, zepsuciu i rozpuście 
lmrżuazyi, poglądowe gesty ehara- 

, kteryzowały świetnie cierpienia 
[ prołetaryat u. Przemowę zakoń­
czyło ogniste wezwanie do łącze­
nia się w celu przyśpieszenia wiel- 

j kiej przyszłości.”
—

ROZMAITOŚCI
Żmije jadowite na okręcie.

Okręt na oceanie, ten mały 
światek, zgubiony, wśród bezbrze­
żnej przestrzeni, musi liczyć w 
każdym wypadku tylko na siebie’, 
gdyż pomoc z zewnątrz jest pra­
wie wyłączona, to też gdy na po­
kład okrętu zawita straszny gość, 
— przerażenie, wtedy niema ra­
tunku.

'Гак było na jednym z okrętów 
amerykańskich towarzystwa że­
glugi, który zawitał w dniu 11-go 
stycznia do portu Nowo-5Orskie­
go, z podróży do Azyi, przywożąc 
na swym pokładzie kilka trupów 
i kilkunastu ludzi szalonyeli ze 
strachu, jaki przeżyli.

W Kalkucie na okręt windo­
wano dużę skrzynkę drewnianą. 
Kiedy okręt był już 
podczas przechadzki 
po pokładzie z za budki, przykry­
wającej wejście do kajut przemy- 
knął jakiś cień, który na chwilę 
przylgnął do nogi przechodzącego 
marynarza.

Wydając przerażające krzyki 
bólu i przestrachu, marynarz u- 
padl a za chwilę wił się w konwul- 
syaeh.

Pasażerowie, którzy pośpieszyli 
na pomoc marynarzowi, ujrzeli o- 
bok niego jedną z najjadowi­
tszych żmij indyjskich, straszną 

, kobrę, sycząca gniewnie na zbliża 
ijącyeh się ludzi.

Okazało się, że w skrzynce dre­
wnianej była klatka ze żmijami, 
które wszystkie potrafiły się wy­
mknąć i roz]telzły się po okręcie. 
Zorganizowano polowanie na o- 
ive straszne płazy, lecz z powodu 
bojaźni polujących nie dało ono 
żadnego rezultatu. Żmije kryły się 

i w pnknoh towarów, gotowe w ka­
żdej chwili do napaści i zadania 
niechybnej śmierci. Załoga i pasa­
żerowie zostali steroryzowani. ani 
chwili nie spali, oczekując, ciągłe 
napadu strasznego wroga. Po po­
kładzie biegali ludzie o bladych 
licach i błędnych oczach, były ta- 

I kże próby rzucania się do morza, 
[kilkanaście osób .dostało pomięsza- 
nia zmysłów. Na statku przez całą 

I drogę panowało niepodzielne o 
, gro tine przerażenie.
i

w drodze 
pasażerów

Potajemne stowarzyszenia 
wśród murzynów.

Znawca stosunków afrykań­
skich, p. Louis de Barbier, zamie­
ścił w piśmie ‘Corespondent’ cie­
kawy artykuł o stowarzyszeniach 
potajemnych wśród murzynów su- 

. duńskich.
Ludność miejscowa Sudanu po- 

[ siada dużo zdolności w kierunku 
| łączenia się w różne korporacye 
I i stowarzyszenia, szczególną na­
miętnością odznaczają się podob­
no murzyni, należący do licznego 
plemienia Bambarów. Wśród tych 
murzynów istnieje wielka liczba 
rozmaitych stowarzyszeń potaje­
mnych, lub conajmniej bardzo ści­
słych. Wszystkie te stowarzysze­
nia, mniej lub więcej potężne, kie­
rują się przepisami ścisłymi, prze­
chodzącymi tradycyjnie z pokole­
nia w pokolenie i zawsze szano­
wany u i.

Stowarzyszeaia grupują Bamba­
rów od eh -li dojrzałości, chociaż 
istnieją i gauizaeye dzieci od 12 
lat. Organizacye dziecinne noszą 
nazwę ‘Ntomo’. Żeby zostać człon­
kiem tej organizaeyi. trzeba zło­
żyć dwadzieścia muszli określone­
go kształtu i otrzymać trzy ude­
rzenia sznurem. Po dokonaniu te­
go. chłopiec jest już członkiem o- 
wej organizaeyi i podlega najzu­
pełniej wszelkim przepisom. Orga- 
nizaeya ma zwykle na celu 
starczanie swym członkom 
nyeh przysmaków jadalnych, 
ezywiście bez pieniędzy, lecz
pomocą kradzieży. Podział skra­
dzionych smakołyków odbywa się 
zwykle po za wsią pod jakiem z 
góry ol-ranem drzewem. Dorośli 
również tworzą organizacye o ce­
lach podobnych. Organizacye na­
zywają się “Flanton.”

Po za temi organizaeyumi “po­
mocy wzajemnej”, istnieją liczne 
organizacye polityczne, nazywa­
ne Ton—Ii. Członkowie naszą na­
zwę Te—U, co znaczy “człowiek 
pomocy tajemnicy.” W celu zmu­
szenia ogółu ludności oraz, człon­
ków do ulegania sobie, organiza­
cye te popełniają bardzo często 

[ morderstwa.
Istnieje przepis nienaruszalny. 

[ że wszyscy ci. którzy dla interesu 
lub z. ciekawości próbują doznać 

[tajemnice organizaeyi. oraz wy­
śmiewają się z niej, musza zginąć 

i w ciągu roku po wykryciu ich 
I czynu.

Obok organizaeyi potajemnych, 
istnieją organizacye jawne, elio- 

I ciaj bardzo ścisłe, zamknięte w 
j sobie, coś w rodzaju związków ro­
botniczych iv Europie. Taką orga­
nizacją jest naprzykład organi- 
zaeya służby i kucharzy, z. które- 
mi Europejczycy, zatrudniający 
członków stowarzyszenia 
wiele kłopotu.

Córka studentów.
Przed 18 przeszło laty, w iipet; 

1893. stan rzeczy w Sorbonie pa­
ryskiej mniej więcej był taki sam. 
jakim jest obecnie. I wówczas stu­
denci strajkowali, żądając dymi 
syi nielubianyeh profesorów. Tyl 
ko środki walki wtedy nie były 
tak umiarkowane, jak obecnie. Na 
ulicach urządzano barykady, om­
nibusy jirzewraeano, podpalano 
kioski z gazetami. I. oto pewnego 
razu w nocy, gdy studenci urzą­
dzali atak na oddział policyi, w 
jednym z kurytarzów uniwersyte­
tu znaleziono podrzutka, śpiącego 
snem błogosławionych. pomimo 
rozlegającego się wokoło hałasu i 
straszliwego krzyku.

Studenci podnieśli niemowlę- 
dziewczynkę i urzędownie ogłosi- 

i li ją za córkę studencką. Władze 
nie sprzeciwiały się temu i za­
twierdzili- w godności ogółu kilku 
przedstawicieli studentów. Dzie­
cko ochrzczono imieniem I.uey, 
ale trzeba b,vlo umyślić dla dzie­
cka nazwisko. Jednemu ze studen­
tów przyszła do głowy myśl bar­
dzo szczęśliwa, aby dziewczęciu 
dac nazwisko, upamiętniające wy­
darzenia burzliwe tego czasu, i o- 
wą Lucy nazwano BagaiTe.

-Maleńka Lucy w.iehowana była 
kosztem studentów, a następnie o- 
piekunowie oddali ją mi naukę do 
szkoły kroju i dzisiaj, pomimo lat 
swyeh młodocianych. Lucy posia­
da własną pracownię, a uważana 
jest za jedną z. lepszych mistrzyń 
w swoim zawodzie.

Przed kilku dniami członkowie 
Stałej opieki otrzymali od niej 
wzruszający list, w którym Lucy 
prosi, aby studenci pozwolili jej 
zawrzeć związek małżeński z po­
czciwym piekarzem w Nawarze, 
bez którego jej życie już jest nie 
miłe.

Studenci zgodzili się na to. je­
dnak dopiero potem. gdv się rze­
czywiście przekonali, że według 
wszelkich danych Lucy w małżeń­
stwie będzie szczęśliwą.

Obecnie urządzono składkę na 
udano dla Lucy. A teraz zostanie 
ona szczęśliwa małżonką niemniej 
szczęśliwego piekarza z Nawarrj-, 
który przyrzckl, że będzie wzoro­
wym zięciem studentów paryskich 
a postara się. aby jak najwięcej 
teściów zostało ojcami chrzestny­
mi jego potomstwa.

U malarza.
Protektor sztuk pięknych do 

malarza: Ależ, panie, ten obraz 
to ni pies ni wydra!

— Bo leż to jest las. panie me­
cenasie.

do- 
róż

o-
za-

Kto sobie sam szkodzi?
Dużo jest takich ludzi, co nigdy 

nie zastanawiają się nad tern py­
taniem. skąd się u ludzi biorą cho­
roby tak zwane wewnętrzne, jak 
katar żołądka i kiszek, ból głowy. 
’ cie serca, kłócia. zatwardzenie, 
zawroty, zgaga, mało krwistośe i 
wogole różne niedomagania we­
wnętrzne i osłabienie całego cia­
ła? Odpowiedź na to brzmi: Stąd, 
że zanieczyszczone są albo żołądek, 
albo wątroba, albo nerki, allm na­
wet serce i płuca. Co jest zanie­
czyszczone. to trzeba powoli i mia­
rowo wyczyścić. Najlepszym w 
tych wypadkach środkiem jest 
słynne kuracyjne wino Częstocho­
wskie, które, dla swej niezrówna­
nej wartości leczniczej nagrodzone 
zostało złotym medalem, na wysta­
wie lekarskiej we Lwowie. Do­
stać można w aptekach, u agentów 
lub u właścicieli: A Skarżyński 
and Co., Buffalo, X. Y.

Kobieta z Notre Parne 
apeluje:

Wszystkim,którzy przyślą swój 
adres, poślę za darmo razem z 
domowe leczenie na Opadnięcia 
macicy, nieregularne lub nadmier­
ne peryody, białe upławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz- 

s cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 

’cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze­
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cie kosztować tylko 12c. 

I tygodniowo, a gwarantuję wyle- 
ezenie, Powiedz i innym cierpią 
cym o tern. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M 

; Sumera, Box E. Xotre Dame,
maja
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fierścicnek, mirt, i welon.
Zawieranie ślubu jest u wszystkich ludów 

wielką-uroczystością. W najdawniejszych już 
czasach obchodzono ślub całym szeregiem cere­
monii jakby dla zadokumentowania go jako 
niewzruszonego fundamentu rodziny. Ślub krwi 
zawarty przez wzajemne nacięcie skórj na czo­
le lub na ramieniu, ofiara weselna, potrójne ob­
chodzenie w około ogniska, wspólne picie wina 
z jednego puhara, podanie sobie rąk, związa­
nie ubrań, te i tym podobne znaki ustanowionej 
wspólności na cale życie, rozpowszechnione by­
ły na całym świecie.

Wszystko to jednak ustało lub zmieniło się 
z biegiem czasu. Tylko zamiana pierścionków, 
uroczysty strój narzeczonej, zielony wianek 
mirtowy i biały welon przechowały się do dziś.

W prastarych czasach był pierścionek już 
zawsze symbolem zawarcia ślubu. Z stanowi­
ska historycznego uważać go należy za zapłatę 
za narzeczoną — było to wówczas, gdy kupowa­
no żonę za drogie nieraz pieniądze. A dziś?;.

Ale pierścionkowi przypisywano dawno 
już pewne znaczenie. Zamknięty w sobie, bez 
początku i końca, ukazywał się jako symbol 
wieczności. Że zaś miłość ma być wieczną i 
śmierć nawet ma przetrwać, przeto stał się 
pierścionek wnet symbolem wierności i niero­
zerwalnego związku dwojga ludzi. Aż do po­
łowy średnich czasów nosiła pierścionek ślub­
ny żona i to na czwartym palcu lewej ręki, są­
dzono bowiem, że palec ten nerwami jest z ser­
cem połączony.

ślub był wówczas prostem zawarciem kon­
traktu,-któremu towarzyszyły najrozmaitsze u- 
roezystości i zabawy. W kościele chrześcijań­
skim jednak był już u końcu Ii-go wieku 
zwyczaj brania ślubów wobec biskupa, który 
zaraz też udziela! młodej parze błogosławień­
stw!!. Prawa’cywilne głosiły natomiast, że 
ślub taki jest wprawdzie użyteczny, lecz nie­
koniecznie potrzebny, ślub więc polega na 
tein, że ojciec Jul) najstarszy z rodziny odda­
wał narzeczoną narzeczonemu. Dopiero z po­
czątkiem XIII wieku weszło znowu w zwyczaj, 
że ł«iplan dawał ślub przed kościołem, a potem 
błogosławił młodej parze w kościele i zwyczaj 
ten zniesiono dopiero na początku XV stulecia. 
Dawano teraz już ślub w kościele i kapłan 
kładł na palce obojga narzeczonym pierścionki 
jako symbol wierności. Podniosło to pierścio­
nek do symbolu najwznioślejszego ludzkiego u- 
czucia. Z szczerego wykuty złota, jest mocnym 
i szczerym jak prawdziwa miłość, która łączy 
ludzi na wieki. Pierścionek zdobi rękę — i 
upomina ja codzień i co godzinę, aby zachowa­
ła wierność aż do ostatniej chwili życia.

1‘ieiścioiiek więc, jako pierścionek ślubny 
jest wytworem chrześcijaństwa. Dopóki męż­
czyzna kupował żonę, dopóty była kobieta z 
powodu jednostronnych więzów pierścionka i 
towarzyszących ślubowi ceremonii, podwładną 
mężowi. Chrześcijaństwo postawiło teraz za­
miast przemocy, zasadę miłości, która ma być 
wzajemną, i na znak wzajemnej miłości i wza­
jemnych obowiązków, przeznaczyło pierścionki 
mężowi i żonie. Była to idea nadzwyczajna, 
która wielki wywarła wpływ na brutalne i nie­
okrzesane' zapatrywania wieków średnich. 
Wszystkie prawa cywilne przyjęły chętnie u- 
dzielenie pierścionków obojgu małżonkom, a w 
niektórych krajach zapanował ten zwyczaj na­
wet, że narzeczeni musieli przy ślubie trzymać 
nad głowami, na znak połączenia się.

Z rozszerzaniem się chrześcijaństwa roz­
szerzyło się i panowanie pierścionka ślubnego 
po wszystkich krajach Europy. Mało tylko 
było wyjątków’. W Bośni naprzykład panuje 
do dziś jeszcze zwyczaj, że tylko narzeczony o- 
trzymuje pierścionek, tak samo, jak i w nie­
których okolicach Anglii. Ale te nieliczne wy­
jątki potwierdzają regułę i nie czynią żadnej 
ujmy znaczeniu pierścionka ślubnego, będące­
go najpiękniejszym symbolem miłości i wier­
ności małżeńskiej.

Biskupi nosili dawniej także pierścień na 
czwartym palcu lewej ręki, na znak przynależ­
ności do Kościoła. Dopiero Papież Grzegorz 
IV zniósł ten zwyczaj, jako zbyt świecki i roz­
kazał w r. 827, aby biskupi nosili pierścień na 
wskazującym palcu prawej ręki, ponieważ ka­
płan wykonuje prawą ręką czynności przy oł­
tarzu i prawą udziela błogosławieństwa. Więc 
w kościele odgrywał pierścień ważną rolę i był 
oznaką kościelnej godności.

Dożowie weneccy mieli także pierścienie, 
które nn znak wierności i miłości ojczyzny rzu­
cali w morze.

Podczas kiedy przy zawieraniu małżeństwa 
jest pierścionek symbolem wierności, to wianek 
mirtowy i welon jest symbolem niewinności i 
czystości. Jedno i drugie jako symbol małżeń­
stwa z nowszych pochodzi czasów, chociaż by­
ły znane już w najdawniejszej przeszłości sa­
me dła siefue. Homer wspomina o srebrno 
lśniącym welonie, a rzymski pisarz Tertulian 
nazwala welon “stróżem wstydu i skromności 
kobiecej' ’.

Tak samo znano i mirt już dawno — pro­
rok Zaeharyasz widział, jak opowiada w pier­
wszym rozdziale swej książki, we śnie niebiań­
skiego jeźdźca, siedzącego pomiędzy krzewami 
mirtu -na świętem miejscu, innym razem zaś 
prąyrzeka, że na pustyni wyrosną krzaki mir­
towe.

Lecz jako stróż narzeczonej pochodzi mirt 
i welon z nowszych dopiero czasów. Co do mir­
tu. to powinno go się znać właściwie zawsze ja­
ko kwiat narzeczonej, w pogańskich już bo­
wiem czasach wieńczono pannę młodą na znak 
jej skromności i niewinności. Wówczas nosiły 
dziewczęta idące do ślubu przepaski albo wień­
ce z liści i kwiatów. Chrześeiaństwo usiłowało 
najpierw wytępić zwyczaje pogańskie, obawia­

jąc się, że przejęcie ich może być njebezpiecz- 
nem dla nawej nauki. Chrześcijańscy pisarze 
jak np. Minutius Felix, Klemens. Alexandrinus 
i inni występowali ostro przeciwko wieńczeniu 
narzeczonych chrześcijańskich, ale że zmienić 
nic nie mogli, najlepszym jest tego dowodem 
znaleziony niedawno w katakumbach złoty pu- 
har, z najdawniejszych czasów chrześcijaństwa. 
Na puharze tym wyryty jest Chrystus, wieńczą­
cy kwiatami dwoje narzeczonych.

Po upadku pogaństwa znikły wnet wszel­
kie obawy i uprzedzenia przeciwko wieńcom 
narzeczonych i wianek coraz więcej rozszerzał 
się po krajach chrześcijańskich. Grecy nazwa­
li nawet dzień ślubu “dniem wianka”. Spla­
tali wieńce z gałązek ilwnyeh, bogaci zaś ku­
powali, tak jak to dziś w Rosyi jeszcze bywa, 
wieńce z srebra lub złota. Wkładanie wianka 
na głowę panny młodej odbywało się aż do pią­
tego stulecia w domu pana młodego, potem w 
kościele. (J Greków czynił to zwykle kapłan, 
u Rgymian zaś pierwszy drużba. W Polsce 
wieńczono pannę młodą dopiero na początkach 
piętnastego stulecia, poprzednio były w użyciu, 
tak jak we Francji, Włoszech i Niemczech, 
bardzo kosztowne ezepeczki. strojne’rozmary­
nem. Do wieńców ślubnych używano dawniej 
ogólnie rozmarynu, był to i jest u ludu sym­
bol wierności. W niektórych okolicach groma­
dzą się w nocy Nowego Roku chłopcy i dziew- 

I częta przy strumyku i podczas kiedy chłopcy 
rzucają w wodę gałązki rozmarynu, starają się 

! dziewczęta schwycić je w przekonaniu, że czy­
ją gałązkę zdobędą, tego żoną zostaną.

W noc św. Jana rzucają dziewczęta rozma­
ryn w wodę i usiłują go schwycić z zamknię- 

' temi oczami. Której się to uda, to w bieżącym 
! roku wyjdzie za mąż.

Kiedy mirt zajął miejsce rozmarynu, tego 
dokładnie powiedzieć nie można, w każdym ra- 

j zie w książkach szesnastego i siedemnastego 
stulecia, w których czytamy o kwiatach i wień­
cach, żadnej jeszcze wzmianki o mircie nie ma. 
Nawet w r. 1760 był wieniec mirtowy jeszcze 
czemś nadzwyczajnem i dopiero z początkiem 
dziewiętnastego wieku stała się moda ślubnych 
wieńców mirtowych, ogólną.

Lecz mirt znano już w prastarych czasach. 
Jak palmą i kwiatem cypru, tak i mirtem zwa­
no dziewczęta, naprzykład imię Esterj' było 
pierwotnie Iladassa, czyli mirt. Podczas ży­
dowskich świąt kuczek muszą mieć żydzi od 
najdawniejszych czasów mirty — jest to sym- 

' boi praojca Jakóba. który tak obficie był oto­
czony dziećmi, jak mirt liśćmi.

U Greków odgrywał mirt wielką rolę w 
mitologii. Pominąwszy już to, że mirt miał być 
pierwotnie dziewicą Myrsine, uważano mirt za­
wsze za ulubione drzewo bogów. Swemi zaw- 

I sze zielonemi listkami, jaśniejącemi kwiatami i 
' owocem, mającym smak orzecha, nadawał się 
1 mirt doskonale na symbol życia i w dalszym ro­

zwoju tej idei na symbol miłości. Lecz uważa­
no go również za symbol niewinpośei, mianowi- 

1 cie. gdy bogini Wenęra, uciekając przed Saty­
rami. ukryła się w gęstych krzewach mirtu. Na 
wyspie Lemnos był obraz tejże bogini wyrze­
źbiony z drzewa, które jej Pelops ofiarował w 
celu pozyskania jej przychylności, gdy się sta­
rał o dumną Hippodamię. Tu dotąd należy też 
podanie o tak zwanym naukratyckim wieńcu: 
Gdy Herostratos z Naukratis wracał z Paphos 

I z obrazem bogini, zerwał się straszliwy wicher. 
! Przestraszeni żeglarze zaczęli się modlić do o- 
| brązu bogini i wicher ustal natychmiast. Na 
; całym pokładzie wyrosły gałązki mirtu, na do- 
: wód. że bogini wysłuchała prośby żeglarzy.

W prawdziwie starożytnej idei łączenia mi­
łości i życia z śmiercią, strojono mirtem groby. 

, Prastarj’ mirt, naprzykład znajduje się na gro- 
; bie Elpenora koło Cinei. A jak miłość trwa da­

lej. po nad śmierć i grób, tak cienie tych, któ­
rzy znajdują się w świecie podziemnym, a któ­
rych zawód w miłości zabił, są zakryci ciemne- 
mi listkami mirtu.

(Dokończenie nastąpi).

Z kuchni Polskiej i A= 
merykańskiej.

Śledzie w oliwie.
Wymoczyć śledzie ,w ten sposób: nalać je 

1 na 24 godzin przegotowanym i ostudzonym o- 
eteni, następnie wyjąć z octu, ociągnąć ze skór­
ki i układać w słój, przesypując każdą war­
stwę grubo tłuczonym pieprzem, łainanemi bob- 
koweini liśćmi i w talarki pokrajaną cebulą, 
którą potrzeba poprzednio sparzyć. Tak przy­
rządzone śledzie nalać oliwą, żeby je zupełnie 
zakryła. Podając, polewać je świeżą oliwą.

Sposób robienia kiełbas.
Mięso przeznaczone na kiełbasy jako to 

przednie łopatki, polędwice, górnice, wogóle 
wszystkie miękkie kawałki pokrajać drobno, 
osolić, opieprzy'? do smaku, dodać szczyptę sa­
letry, ząbek czosnku lub trochę majeranku, wy- 
mięszać dobrze i nakładać przez rożek lub 
szprycę w kiełbaśnicę ścisło. Kiełbasy robić 
najwyżej dwa łokcie długie. Przez noc niech 
poleżą w niecce, a nazajutrz zaraz, z rana po­
wiesić na wietrze, by obeschły, a potem w chło­
dnym dymie na 2 do 3 dni.

Sposób robienia kiszek.
Ugotować wątrobę, lekkie, serce, nerki, 

podgardle; jak ostygnie, pokrajać drobno i 
posiekać. Rosołem, w którym gotowały się te 
podroby, gorącym, zalać 6 kwart kaszy grycza­
nej. Wziąć krew z wieprza, odlać części wodni­
ste, sam gąszcz rozparzyć na wolnym ogniu, aż 
zgęstnie. potem usiekać i włożyć razem z po­
wyżej wymienionemi i usiekaneini podrobami 
w poparzoną kaszę, osolić, opieprzyć, dodać 
troszeczkę angielskiego ziela i zaraz jeszcze tro­
chę ciepłą masą nadziewać kiszki. Rosołu nie 
powinno być więcej jak 2 do 3 kwart, żeby- ma­

sa nie była zbyt rzadka. Gotować wolno przez 
dobre pól godzin.y — naczynia nie ^przykrywać 
w czasie gotowania, bo kiszki popękają.

Potrawa ukraińska.
W równych częściach mąkę pszenną i gry- 

ezanną zagnieść jak na kluski, pokrajać jaR 
zwykłe pszenne, odgotować je. wymieszać ze 
świeżym twarogiem, polać gorącem zrumienio 
nem masłem lub dobrą słoniną ze skwarkami. 
Podać na gorąco. Ulubiona to potrawa w całej 
Ukrainie.

Zuch dziewczynka.

Futrzana czapeczka,
Wdzięczną postać stroi, 
(łdważna dzieweczka, 
Zimy się nie boi!

• • •

Kiedy wicher srogo 
Ze śniegiem powieje, 
To przytupnie nogą.
I wnet pokraśnioje.

* • •

Wcale ją nie trwoży, 
Że tam mróz na świecie;
Wszak w zimie dzień boży.
Tak dobry jak w leeie.

• • ♦

Kiedy inny nurka, 
Daje pbśród pudlów, 
Ona jak wiewiórka.
Śmieje się z piecuchów.

Jeszcze pokryjomu,
Paluszkiem pogrozi:
Niecił pan siedzi w domu, <
Bo nosek odmrozi!

o • •
Hej! dziarskie chłopaki,
Uzy wy krwi nie macie, 
Że dziewczynce takiej, 
Zawstydzać się dacie?

0 dobrym Ignasiu.

Mój Ignasiu, mój zloty, pożycz mi swojego 
< bata — prosił Karolek. — Chciałltym się nim 

pobawić.
lgnaś dostał niedawno nowy bat na imie­

niny, taki ładny, że wszystkim chłopcom się 
podobał.

— Tylko nie popsuj go. Karolku, — prosił, 
i podając bratu zabawkę.

Trochę się bał, bo Karolek strasznie mocno 
lubił trzaskać.

Trzasnął też zaraz mocno, potem jeszcze 
mocniej, aż za trzecim razem bat się złamał.

Karolek się przestraszył, lgnaś zaczął pła- 
, kać. W tem weszła mama. Poznała zaraz, co 
; się stało i chciała' się gniewać na Karolka, lecz 
. dobremu Ignasiowi żal się zrobiło braciszka. 
L- Pocałował mamę w rękę i powiedział:

— Niech się mamusia na niego nie gniewa, 
i ja nie będę już płakał, mnie już nie bardzo żal 
bata.

Mama i Karolek uściskali Ignasia i kocha- 
| li go jeszcze bardziej za to, że był zawsze taki 
i dobry.

Prawda wychodzi na wierzch

Wawrzyńca Lipowskiego nie było w domu, 
wybrał się bowiem na cały dzień <lo Dąbrowy 
na jarmark,- dla zakupienia rozmaitych sprzę­
tów gospodarskich. Synek jego dziesięcioletni 
Jaś, korzystając z nieobecności ojca, przez ca­
ły ten dzień płatał figle co się zowie. Prócz 
wielu innych zdrożności, dopuścił się też i na­
stępującej. Było w ogrodzie drzewo, które 
ojciec jego własną ręką zaszczepił i które wła­
śnie w tym roku po raz pierwszy obrodziło. 
Ojciec ehciał się doczekać, aby owoce dojrza­
ły, i wszystkim domownikom najsurowiej zry­
wać je zakazał. Była to grusza, drzewko jesz­
cze nie wielkie i wjniało zaledwie kilkanaście 
owoców. Jaś już oddawna miał wielką ochotę 
na te gruszki, ale bał się ojca. Dopiero dziś o 
śmieli! się skosztować, a gdy skosztował... 
wkrótce nie zostało’na drzewie ani jednego o- 
wocu.

Dopiero teraz, niestetj’ zapóżno, poznał Jaś 
że źle zrobił; przeczuwając karę, posmutniał, 
nawet mu się na płacz zbierało i nie miał już 
ochoty do dalszych figlów. Usiadł więc cicho 
w kącie i przemyśli wał. jakby się od kary wy­
winąć. Wkrótce przyszła mu myśl, wpraw­
dzie nieuczciwa, ale. jak mu na razie zdawało 
się, jedynie zbawienna. Jakoż, gdy ojciec wie­
czorem powrócił, zaraz uprzedzi) go, że gru­
szek już nie ma na drzewie. Nie myśleie jednak 
że .się przyznał, bynajmniej; złożył tylko winę 
na kogo iunego, na swego rówiennika Pawełka, 
syna sąsiada.

Ojciec zmartwił się bardzo, ale ponieważ 
llż było ciemno, nie poszedł zaraz do ogrodu. 1 
ecz odłożył sprawę do jutra. Nazajutrz. :;<i. i 
!aś jeszcze spal w najlepsze. Wawrzyniec nie | 
ludząe go, poszedł obejrzeć szkodę. Nie było ■ 
la drzewie ani jednej gruszki. Ale przed drze- . 
rem. z owoców ogołoeonem spostrzegł Wawrzy- 
liec parę bucików chłopięcych. Domyślił się I 
Mirażu czyje są.

— Pewnie ten niegodziwiec Pawełek, zdjal > 
e. aby mu było łatwiej wdrapać się na drze- 

,vo. a potem, objadłszy się gruszek, zapomniał j 
> butach.

Wawrzyniec wziął buty ze sobą, schował je 
;od suknię i poniósł jako dowód do rodziców 
dawelka.

Przyszedłszy do nich, opowiedział z żąłem, 
ąiką mu niegodziwość wyrządził Pawełek, ale 
‘akże się zdziwił, gdy rodzice Pawełka zaczę- . 
i bronić swego synka, jako dolni go ehłopezy- | 

Dzień przed praniem, należy bieliznę, roz- 
gatunkować, bardzo brudną oson; o, i mniej 
brudną osobno i na całą noc namoczyć.

| PIĘKNOŚĆ 
| I ZDROWIE. |

Dowody lekarskie wykazywały i dotych­
czas wykazują, że prawie większa część chorób 
pochodzi z żołądka. — Przeładowany nowiem 
żołądek, utraci swą sprężystość i nie może lak 
działać, jakby powinien, to jest me ma siły do 
strawienia tego wszystkiego, eo człowiek do 
niego naładuje.

• • •

Kto pokarm spożywa eheiwic i łaki.,->ie. 
ten go należycie nie pożuje, przez eo nie zmie­
sza się on dostatecznie ze śliną, a skutkiem tego 
nie ulega rozkładowi.

• • •

Najlepszym napojem jest czysta i zdrowa 
woda; nie powinna wszakże być zbytecznie zi­
mną. gdyż w takim stanie psuje zęby: musi być 
także czystą, by nie powodowała chorób, np. 
malaryi [rodzaj febry, i tyfusu.

• • •

W czasie panowania zaraźliwych chorób, 
używaj tylko wody przegotowanej, którą dla 
lepszego smaku możesz zaprawić sokami owo­
cowymi. Zdaje się, że wody sodowe, czasem za­
nieczyszczone, a spożyte w nader zimnym sta­
nie, szkodzą żołądkowi.

• • •

Bardzo mocna kawa i herbata równi< - są 
szkodliwe <lla żołądka, a zwłaszcza kie lj się 
ich daje niałj-m dzieciom.

• • •

W wielkiej pielęgnacji powinieneś iilrzj- 
niać zęby, gdyż one niezbędne są do gryzienia, 
a zarazem i do trawienia. Resztki potraw, n- 
więzłe pomiędzy zębami powodują psucie ■ się 
szkliwa czyli ginalii. a w końcu przyczyniają 
się do ryehlego^iróchnienia zębów.

• • • .

Codziennie,' po każdem jedzeniu, a także 
eo rano i wieczór, należy zęby wyczyścić płat­
kiem lub miękką szczoteczką i wypłukać wodą. 
Pisaliśmy już na tem miejscu, że szczoteczkę, 
prt każdem wymyciu zębów należj- wymywać- 
gorącą wodą? ażeby przez nią nie dostalj- sb ja­
kie bakcyle, którebj- spowodowały bóle i psu­
cie się zębów.

• • •

Jedzenie potraw bardzo zimnych a zara­
żeni bardzo gorących w jednym cząisie. powo­
duje złe następstwa, gdyż przez to pęka szkli­
wo zębów i łatwo się niszczy..

Każdy porządny i.dbający o czysto*'- : wa­
rzy i swego uzębienia człowiek, powinici. <- 1 
czasu -lo czasu udawać się do sumiennego d< i;- 
tjsty. któryby odczyścił jego zęby i dokładnie 
zbadał. Na zębach bowiem osadza się osad, któ­
ry z czasem staje się szkodliwym dla zęba i 
dziąseł, należj- więc kazać ten osad z zębów u- 
sunąć.

• • •

* Unikaj spożywania pokarmów niewyczy- 
szczonych dostatecznie, nie siadaj :?o stoli;. ni<- 
umywszy wprzód rąk, nie spoż.w.ij brudnemi 
pitkami iiieopbikatiyeh owoców. W krudzie i 
niechlujstwie zllajduje.sie sprawca licznj*eli 
•Itorób. mikrolf którj' milionkuiti : ■ -ozińnaża 
sic i tłoczy d.r"ciała, wzbudzając t.i ś -zpieczne 
lub też długotrwałe choroby.

• • •

Jest zwyczajem u nas prostszy h ludzi, że 
mają upodobanie spluwania na fo.i1 <aę. Jest 
to z jednego .względu bardzo nietal :ownie. a 
zwłaszcza, kiedy się przyjdzie do oli . eh ludzi, 
którzy do takiego gościa czuja wstręt a z dru­
giej strony, plwociny chorowitych osó i zsjeha- 
ją na podłodze, zeschnięte z pyłem mieszają sic 
z powietrzem, którem oddychamy i narażają 
nas na najrozmaitsze uporczywe choroby.

ię.
— Chcecie dowodu? — zawołał gniewnie' 

Wawrzyniec: oto go macie! buty waszego Pa­
wełka, którego tak wj chwalacie. Znalazłem je 
pod drzewem. Czy to nie dosyć?

Rodzice Pawełka obejrzeli buty i matka 
•zekla:

— To nie Pawełka buty.
A więe czj'jeż ? 
Uboż my wiemy?

Przywołano Pawełka, kazano mu buty 
rzymierzyć i Wawrzyniec przekonał się nao- 

-znie. że były ua niego za ciasne. Zawstydził 
się więc mocno i przykro mu było, że za poduie- 
;ą syna posądził niewinnego chlopczynę.

— Przepraszam was sąsiedzi, rzeki, i ciebie 
Pawełku, wybaczcie wszyscy: nie clicialem 
wam zrobić przykrości, ale widzicie sami, że 
były pozory.

— My się ui<- gniewamy — odpowiedzieli 
ule radzimy wam lepiej pilnować waszego 

•Jasia, bo to wielki zbytnik i bodaj czj’ to nie 
on sam szkodę wam zrobił; przypatrzcie się , 
lepiej czy to nie jego własne buty.

Wawrzyniec tego wcale nie przypuszczał, 
żałował tylko, że Jaś nie przypatrzył się lepiej 
szkodnikowi. Wracając jednak do domu, za­
czął się pilniej przyglądać bucikom i istotnie 
zdawało się mu, że te same, które mu był ku­
pił na wiosnę. Nie mógł jednak ich poznać, bo 
były powykrzywiane i zdarte.

Powróciwszy do domu, zastał Jasia jeszcze 
w łóżku.

— Gdzie twoje buty? — zapytał surowo. 
Jaś wyskoczy! z posiania i pokazał nuwe. 
— Ale gdzie stare?

Nie wiem. — bąknął Jaś.
— Szukaj mi zaraz.
Jaś zabrał się do szukania, ale .jakoś nie ■ 

*>ylo mu pilno.
— Cóż. nie ma ? — zapytał ojciec.
— .Może zostały W ogrodzie. odrzekl Jaś i 

nieśmiało.
— Może? aha! teraz się wszystko wyja­

śnia; może pod gruszką, którą Pawełek o- 
trząsl?

Jaś zarumienił się. bo prawda wyszła na j 
wierzch jak oliwa. Poznał, że ojciec wie już | 
<> wszystkiem, nie śmiał więc zapierać się dłu­
żej. I padł ojcu <lo nóg i błagał o przebaczenie 
przyrzekl, że nigdy nie podobnego nie zrobi, a 
jeżeli dopuści się jakiego błędu, to się do niego 
zaraz przyzna. Ojciec ujęty tym szczerym ża­
lem rzeki:

— Chociaż zasłużyłeś na srogie ukaranie 
za tak szkaradne kłamstwo i zmartwienie, ale 
ci przebaczam. Im i tak będziesz miał dosyć 
wstydu wiele razy spotkasz się z Pawełkiem. I 

Prawdę ojciec powiedział. Iio Jaś na samą i 
wzmiankę o Pawełku zarumienił się. gdy sły- | 
szał jak go chwalą, smutniał, a gdy czasem spo­
tkał się z nim to nie śmiał spojrzeć mu w oczy, 
tak mu zawsze potwarz rzucona na Pawełka 
przychodziła do myśli.

— Oelt! Ojcze, rzeki raz. wybij mnie jak 
eheesz. tylko zrób tak, żebym mógł zapomnieć 
o swoim wstydzie.

Ale Ojciec tego nie mógł zrobić, poruszył 
tylko ramionami i rzekł:

— To nie w mojej moey moje dziecko.
Jaś więc poszedł do Pawełka.
— Wybij mnie mój Pawełku, — rzeki do 

niego, może choć tym sposobem zapomnę swej 
niegodziwości.

Gdy i Pawełek tak samo odrzekl jak oj- I 
ciec Jasia, więc Jaś plącząc począł Pawełka ści­
skać, całować, prosząc o przebaczenie i żeby nie I 
stronił od niego. Pawełek także się rozczulił, 
ucałował Jasia zapewniając, że już dawno o 
wszjstkiem zapomniał. Od tego czasu Jaś u- | 
spokoił się. już na wzmiankę o Pawełku ani się i 
rumienił, ani smucił, a czy wiecie dlaczego?

Bo okazał żal szczerj’ i przeprosił z całego i 
serca tego, kogo obraził.

iS 
s 
a Kalendarze Ścienne na

narok 1913.

Rady dla Gospodyń.
Części odzieżj’ zimowej, jak np. flanelowe 

koszule, skarpetki i pończochy wełnianie i tym ■ 
p, iobne. należy prać l>ez. mydła: dodać jedy- | 
nie do wody letniej kilka łyżek salmiaku i prać i 
dwa razy. Salmiak rozpuści wszelki brud a pra­
na w ten sposób wełna, nie ściągnie się, czyli j 
jak to mówią, nic sfilcuje się.

• • •

Najpraktyczniej i najkorzystniej jest pra- , 
nic bielizny co dni 1-1. gdyż pot, rozkładając 
się. niszczy tkanki lniane i szerzy w domu wy­
ziewy zdrowiu szkodliwe.

■ • • •
Atoli w domu, gdzie są malutkie dzieci, 

pierze się codziennie, gdyż dzieci prędko bieiiz-' 
uę walają i brudzą a przeto dla ich zdrowia 
należj- ich bieliznę codziennie zmieniać.

« • -o
Kolorową bieliznę i pończochy należj’ we- ; 

dług przepisów dobrych gospodyń prać osobno, i
• ‘ a •

Zwracamy uwagę polskich bisneantów na 
Kah-ndyrzc Ścienne nn rofc 151». Drukowa­
ne *4 na pięknym papierze, rozmiaru 15%.

ŚCIENNE.

Xio% cali z Emblmauitem i herbem 1’olekim
w kilku kolorach Ki I«-ndarzowa tabletkaCS rozmiaru cali i zaaiera uU«a*<re.
dnie i pusty: znt inny kniężyea: imiona 4włę-
lvch na każdy dzień, oraz drukowane w ko-
lorze czerwonym Kuięta knicu-lnc i narode01 we z dodatkiem not;.tek z dziejów Polski i
Ameryki.

Kalendarze ite z «»glonzeniami irtleresu
sprzedaje się |m> nnstępnję<-yeh cenach :fcSJ 100 sztuk . . ..................................$3.00

R ................................... $9 50

BF 500 sztuk • ....................... $12.00
*»o0 sztuk . - .............................. $it».ooa 1000 sztuk . . .................................$3.*.OO

n MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE

Dla tych, którzy ehr-t mniejszego formatn 
k.ilendarr- ścieane. drukujemy takie w kola­
nek, jak pov.’vit<Tt tabhtki. ale w roimiarze 
5x4 cali Obrazek nn Kalendarzu rozmiaru 
9x5 cali przedstawia różne kolary. Sprzeda­
je air po nanępujarych cenach:

a

1000
l’roximy pp. 1>yzne«iKtów. aby nbstalunki 

na kalendarze przysyłali jak n:ijprędzej pod 
ad rearm:

W. OYN'EWIßZ PUB. GO?
u 1163 Milwaakee Ave. Chicago, Ul.
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Wynalazki nauka i przyroda.

Przyczyna trzęsień ziemi.
Zaledwie ochłonęliśmy po stra- ' 

■ciyeh katastroiiich, spowodowa­
nych trzęsieniem ziemi w Kalabryi 
i '1 urkestanie. gdy oto dzienniki 
licaiosly o nieszczęściu, jakiemu 
uległa stolica Meksyku.

Dziwną koleją losu obszary, na­
wiedzane przez trzęsienia. stał.' 
si. środowiskiem i zalążliią cywili-; 
zaeyi ludzkiej. Ameryka środko­
wa, Azya wschodnia, starożytne 
M ■ literraneum. Zwłaszcza osta­
tnie! W słonecznej Helladzie i 
Wielkiej Greeyi żyło ongi plemię, j 
e > budowało przyszłość kuiturj 
Starego świata. W wątek swych 
eudnyeh mitów religijnych, wpla­
ta! Grek baśnie i podania o roz-1 
sierdzonych tytanach, wstrząsają- 
c.'cii ziemią, o groźnych bóstwach.' 
kerząeyeh ludzkość za winy tem 
strasznem zjawiskiem. A obok te­
go okrasa Starożytnej Greeyi. jej 
filozofia, zdążająca do odkrycia 
tajemnie świata nie pozostaje o: 
bojętną dla zjawisk sejsmicznych. 
Arystoteles uczy, iż do pieczar 
podziemnych wdzierają się masy 
powietrza, tworząc tam wiry, a Są 
one tak silne, iż wstrząsają ziemią, 
leni widzą przyczynę trzęsień zie­
mi w zapadaniu się-grot podziem­
nych. w które tak obfitują obsza­
ry nad Adryatykiem.

Niewiele nowego przynoszą pó- 
ii isze czasy.
Łączono trzęsienia ziemi z fe­

nomenami wulkanicznemu Aita 
1 > 'ia ta nasuwała się mitnowoli 
!■ i myśl. Oba zjawiska czerpały 
s iy z głębin ziemi, co więcej, wy­
buchom wulkanów towarzyszy 
zwykle mniej lub więcej silne 
v--i rząśnienie okoliczne. Jednak 
z czasem poznano fakty, które Za­
przecz, dy tym poglądom. Skon­
statowano, że trzęsienia ziemi bar­
dzo silne, nie wpływały zupełnie 
na działalność wulkaniczną sąsie­
dnich gór ogniowych.

Tak np. ostatnie trzęsienie zie

ziemskiej. Cały glob nasz został 
sejsinicz- 
speeyali-

:icśe sejsmiczna sprowadza się do 
zera.

Jakiż stąd wniosek?
Logiczny istnieje tylko jeden. 

Trzęsichia Ziemi są objawem trwa­
nia sił górotwórczych. W tere­
nach starych wyczerpały się one. 
Są wprawdzie i tam jeszcze pomie­
szania mas skalnych, ale są to ru­
chy słabe, niezdolne silnie wstrzą­
snąć ziemią. Inaczej się dzieje w 
młodych. Tu siły górotwórcze nie 
zostały jeszcze wyczerpane, dzia­
łają one z całą silą, zdążając do 
zmiany krajobrazu, a człowiek 
odczuwa je .jako straszno w swych 
skutkach zjawy sejsmiczne.

Iks.

: pokryty siecią stacyi 
uych, pod kierunkiem

I stów; prowadzą one stale z dnia 
I na dzień rejestry drgań, jakie 
i przebiegają przez ziemię. W ten 
sposób miejsce dawnych pamiętni- 

i ków i opowiadań, zazwyczaj prze­
sadzonych i nieprawdziwych, za- 

; jęła naukowa statystyka. I od tej 
J chwili rozpoczyna się imponujący 
rozwój sejsmologii, dawne tajem- 

, riiee wyjaśniają się powoli, lecz 
[ stale — noc zastępuje brzask no- 
! wego dnia.

Dwaj badacze Milnc i de Jlon-
i tes-sus de Ballore, korzystając z ze­
branego przez stacye sejsmiczne 

j materyalu', wykreślają na mapie 
i iniejseiT, nawiedzane przez trzęsie- 
, nie ziemi. Okazuje się, że wypa- 
• dają one w obszarach o pewnej 
.charakterystycznej budowie geo­
logicznej. Są to obszary — jak 
mówi geolog — wielkich dyzloka- 
cyi skorupy ziemskiej to jest tere­
ny. w których siły górotwórcze 
wyprowadziły z normalnego stanu 

■ warstwy skalne, spiętrzając je je­
dne na drugie, łamiąc je i fałdu­
jąc. Na miejscu dawnych ocea­
nów wznoszą się dziś dumne szczy­

pty górskie i jedj nie skały z za- 
j wartemi w nich skatnieniałemi re- 
sztkami wymarłych zwierząt, 
świadczą o minionych czasach tej 
okolicy.

Geologia uczy nas rozpoznawa­
nia wieku warstw skalnych, uczy 

j odczytywania czasu w dziejacli 
ziemi, kiedy owe fałdowania na-. 

’ stępowały. Wyróżniamy dziś kil- 
' ka systemów czyli epok silnej gó- 
frotwórczej działalności; oddziela-1 

ią je okresy czasu zbyt długie, a- 
hy je można było podać w łudź- 

! kim rachunku czasu.
Najstarsze giną w mrokach 

dziejów ziemi, późniejsze również 
I stare zostały zniszczone, pokryte 
osadami młodszemi i tylko wpraw-i 

I ne oko badacza odkryje w pozo-
• ‘ stałych po

i .i w Kalabryi nie obudziły żyw-1 dawnej potęgi, 
szej działalności wybuchowej a- — ' ’ 
i i Etny, ani Wezuwiusza, ani wu - górskich.
k mów Iaparj jskich. Dalej te 
d uzenia podziemne.-które towa­
rzyszą wybuchom wulkanów, 
znacznie płabsze. aniżeli‘właści­
we wstrząśuienia i ograniczają się 
st isunkowo do niezbyt wielkich 
przestrzeni okolicznych, kiedy 
trzęsienia ziemi właściwie prawie 
z iwsze obejmują ogromne obsza- 
i / I nie dziwnego, ze przy erup- 
eyi wulkanicznej drży ziemia , jest 
to przecież zjawisko również po­
tężne, wywołujące z Inna ziemi ol­
brzymią energię. A zatem między 
temi zjawiskami niema tak wiel­
kiego związku jak sądzono, gdzież 

sftukać rzeczywistej przyczy­
ny zjawisk sejsmicznych?

Odpowiedź na to pytanie Stała 
się możliwą dopiero w ostatnich 
latach, a to przede wszystkiem 
dzięki stosowaniu metody i' 
stycznej. Technika dostarczyl i spokojniejszym, tem więcej ase.i-wełnę, rozniecać ogień, ro- 
niesłychanie czułych przyrządów, -micznym. A w obszarach naj-' bić garnki, poznali dużo roślin zda- 
notującyeli każdy ruch skorupy starszych fnldowań ziemi — zdol-, tnyeh na pokarm i żvli już daleko

kochała tak serdecznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35c 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad. wskazówek 
Jo fabrykowania rozmaitych wynala 
zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, jako to: Atramentu, al­
koholu; Ainonii; Batcryi elektrycz­
nych; Garbowania. Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw. Lodu. 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru; Mięsa; Mleka; Pokostów; 
Plam wywabiaczy; Papierosów; Se­
rów; Żelaza; Złocenia; jednem sło­
wem tysiące całego szeregu najsław­
niejszych wynalazków podług prze­
pisów najuczeńazych ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Teł. W 
broszurze $2.00

Tryumf wiary, obrazki z życia amery­
kańskich plantatorów z obrazkami, 
stron 159. Sm. Cena 30c

Talizman, powieść flamandzka opisują­
ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez II. Conscience. 
Sm. Cena 50c

Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 
ralna, Sm. Cena 15e

Ucieszne przygody dziada Florka i 
chłopca Bcldonka w drodze do Czę­
stochowy, opowiedział A. Dygas. Sm. 
Cena 20c

Westalka, bardzo zajmująca powieść z 
czasów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie, 285 stron. Sm. Cena 50c 

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
autorów. 1. Marcya. 2. Obrona Czę­
stochowy. 3. Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza. 
6. Straszne polowanie. 7. Sołtysian- 
ka. 8. Sercowe kłopoty Stacha. 9. 
KlątWa. Sm. Cena 35c.

Wojak, jakich mało, powieść ludowa z 
czasów króla Stefana Batorego, 
przez L. Leśoikowską. Sm. Cena 15c

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, przez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25c

Wesoły Bajarz, czyli zbiór najrozmai­
tszych powiastek bajecznych dla 
starszych i młodzieży, zawiera 15 cie­
kawych powiastek. Sm. Cena 30c 

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sm. Cena 10« 

Pomszczona zbrodnia, powieść hi t >ry W Imię Boże. Opowiadanie z czasów 
I czna z czasów Krzyżackich, wyjęta 

z kronik ówczasnych. Sm. Cena lOc
1 Piotr Karaś, z prostego rybaka szla­

chcic i pan wielmożny. Sm. Cena 15c
wiersze i deklamacye Zahaj- 

kie wieża. Sm. Cena 2G

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Zawierający: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, i

Adam Mickiewicz. Zycioryw najwięk- 
I szego naszego wieszcza i poety na 

pamiątkę 100-letniej rocznicy jego 
urodzin. Sm. 194 stroni..............15c.

Antek Socha, młody wojak. Powiastka 
i historyczna z czasów J. Kazimierza, 

napisał Grejnert. Sm. 15c.
Biblioteczka dla pilnych dzieci, zawie-, 

rająca krótkie powiastki, wierszyki i 
t. d. Sm. 7 tomików 35c

Bitwa pod Raszynem, piękna i ciekawa 
powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał W. 
Przyborowski. Sm. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich mo­
gił — prześliczna powieść historycz­
na pióra Ludwika Stasiaka, w której 
barwnie i zajmująco opisane są losy 
najdawniejszych szczepów słowiań­
skich doszczętnie później przez Nie­
mców wytępionych. Jest to gruba 
książka o 500 stfron. Now. Cena ’75c 

Branka Królewny. Opowiadanie na tle 
historycznem z czasów napadów ta­
tarskich na Podole przez Chwalibo- 
ra. Sm. 20c.

Cezar Kaskabel. Napisał oryginalnie J. 
.Werne. Przetłómaczył spec, dla Dz. 
Ch. S. S. Powieść ta jest bardzo 
mująca i włącza dużo ślicznych 
stracyi. Dz. W oprawie

Chłopi Bohaterzy, powieść
Kościuszki. Sm

Córka Staremberga, powieść history- 
na z czasów oblężeniu Wiednia. Sin. 
Cena 15c.

Cuba Librę |Kuba wolnal melodramat 
w 5 odsłonach osnuty na tle wojny 
hiszpańsko - amerykańskiej 
stwa polskiego w Ameryce, 
Stefan. Barszczewski, jbroszl.

Cudowna Dziewica jOrleańska| 
historyczny. Sm.

Czasy Kościuszkowskie, historyczny o- 
brazek powieściowy dla ludu i mło­
dzieży przez Mieczysława z Pozna­
nia. Sm. 20c.

Czarny Sokół, bardzo zajmująca po­
wieść z życia Tndyan w Pół. Amery­
ce, malująca wiernie ich sposób wal­
czenia, zwyczaje i obyczaje. Sm. 20c.

Czeczotka. Rzewna powieść z dawnych 
czasów przez Piotra Jaxę Bykowskie­
go. Dz. W oprawie 40c

Dzielny Chłopiec, powieść osnuła na tle 
powstania z roku 1863. Sm. 15c 

Dwie Nowelki przez Elizę Orzeszkową. 
1. Obrazek z lat głodowych. 2. Syn 
Stolarza. Sm. 15c

Dziesięć Powiastek różuych autorów: 1. 
Obrazek z więzienia. 2. Okropna noc. 
3. Ojcze nasz. 4. Różaniec ocale­
niem od śmierci. 5-. Karczma w ste­
pie. 6. Żegluga na bryle lodu. 7. Ro 
zbitki na wyspie; Jan Mcydon. 8. 
Bóg zapłać. 9. Nawrócenie uczone- 

.doktora. 10. Michałko. Sm. 25c.
mowy żałobne: Isz.a wygłoszona

Nowele, Śpiewniki, Naukowę i humorystykę.
I nie przez Ter. Jadwigę, firn. Cena 25c 
! Koronka do św. Józefa 
' Litanii i modlitw. Sm.
Kilka pięknych powiastek

I du. Książka 
zajmujących 
Sm. Cena ’

Krzyż między

z dodatkiem 
5c 

z życia lu- 
19 bardzo 

ludowych.
20c

dzikimi, czyli w krzyżu 
zbawienie, bardzo zajmujące opowia­
danie z czasów nawracania Indyan, 
przez Er. Ks. Tuczyńskiego. Sm. 10.

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść historyczna. Sm. 40c 

Krótka Historya kościoła katolickiego, 
napisał ks. Delert, wydanie nowe w 
oprawie mocnej. Sm. Cena 40c

Krótkie i praktyczne Nabożeństwo Ma­
jowe, ułożył ks. D. Majer. Sm. Ce­
na 20c.

Kilka lat z panowania Napoleona, ro­
mans historyczny w dwóch tomach. 
Cena 75c

Kara Boża idzie przez Oceany. — Po­
wieść osnuta na tle stosunków pol- 
skieł w Ameryce, napisał nader in­
teresująco H. Nagiel. Dz. W oprawie 
Cena 75c

Kłopoty Chińczyka w Chinach. — Nie­
podobna powstrzymać się od wybu­
chów śmiechu czytając tę powieść J. 
Verne’go. Dz. W oprawie. 60c

Król Nocy. Powieść irlandzka przez A.
de Lamothe. Przetłómaczona na nasz 
ojczysty język. W 2 tomach opraw­
nych. Dz. Cena 75c

Kosynierzy. Prześliczna powieść zda­
rzeń z roku 1863 przez A. do Lamo­
the. Tłomaczył F. K. — Dwa tomy 
oprawne w jedną książkę. Dz. 75c 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień; proroctw; przepowiedni; 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Słowiańszęzyźnie. Ze starych 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Zal. Cena 75c

Kosynierzy. Jest to wielka dwutomowa 1 Poezyo, 
i bardzo ciekawa powieść, oł»ejmują- ' 
ca przeszło 600 stron interesujących 
opowiadań o powstaniu z roku 1863. 
a napisał ją francuz A. I)e Luinoutrc 
który walczył w naszych szeregach. 
Cena ’ $1.00

Latarnik. Jest to inktrzowekiem i»ió-* 1 
rem Henryka Sienkiewicza skreślony 
obraz losów jednego z polskich wy­
gnańców. Now. (Jena 10c

Legendy różnych autorów dla ludu i 
młodzieży. Str. 148. W pięknym tym 
zbiorku znajdują się następujące le­
gendy: 1. Jaskinia zbójcy. 2. Pa­
cierze |z powieści gniinnej|. 3. Kar­
czmisko, podanie. 4. Napady Tata­
rów. 5. Piotr Dunin. 6. Kara nie­
bios. 7. Kniaź Ostrogski. 8. Krucy­
fiks w Trybunale Lubelskim. 9. Sw. 
Jadwiga i klasztor Trzebnicki. 10. 
Pięciu męczenników. II. Świadectwo 
nieboszczyka. Sm. Cena 25c.

Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
• pod Moskala przez W. Zmurskiego. 
Sm. Cena . 15c.

’Litosław, książę ihiłortierny, według 
starej baśni, opowiedział Julian B. 
Sm. Cena 15c

Listy z Podróży po ziemiach polskich i 
do Ziemi Świętej w roku 1908 Ks. F. 
Gordona, C. R. Poprawiona odbitka 
z Dz. Chic, i wzbogacona lieznemi i- 
lustrncyami.
TOM f. Obejmuje podróż z Chicago 
aż do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
102 ilustracye. Pomiędzy i u nem i 
tam znajdują się opisy Berlina, War­
szawy. Częstochowy, Krakowa, Po­
znania. Gniezna, Bydgoszczy, Pol­
skiego Koronowa, Wiednia, Kahlen­
bergu. Rzymu, Neapolu, Aleksandryt, 
Kairu itd. Stron 223
TOM TI. Obejmuje podróż od przy­
bycia do Jaffy aż do wyjazdu z Je­
rozolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 66 ilustracyi. Na szczególną uwa­
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej. 
TOM III. obejmuje podróż od wyjaz­
du z Jerozolimy aż do powrotu dn
Chicago i zawiera 87 opisów* i 68 ilu- ! Szkielet na Lesznie, powieść przez

ta zawiera 
powiastek

35с

,ad Wartą, powieść z obecnych stusun 
ków pruskich. Sm. Cena 45c.

3 życie i wolność z obrazkami, stron 
141. Sm. Cena 30c

Opatrzność Boska czuwa, czyli niewo 
la u Maurów. Powieść hiszpańska z 
dawnych czasów. Sm. Cena 30c.

Obraz św. Barbary, powieść history­
czna z czasów kozaczyzny. Sm. 15c

Ostatnia wola, bardzo zajmująca po­
wieść z życia ludu górskiego, napisał 
J. K. Turski. Sm. Cena 30c.

Ostatni z Jagiellonów, obraz history­
czny z XIV wieku. Sm. Cena

O Endgracyi, a w szczególności o emi- 
gracyi polskiej do Stanów Zjedno­
czonych Póln. Ameryki i o koniecz­
nej potrzebie jej zorganizowania na­
pisał Modest Maryański. Sm. 1.50

Opowiadanie dla młodzieży » francu­
skiego. Treść: 1. Pałac życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość matki, bardzo cie­
kawe powiastki dla starszej dziatwy. 
Sm. Cena 20c

Obowiązki i Rady do życia chrześcijań­
skiego, ułożone przez pewnego sługę 
Bożego. Sni. Cena oc.

Po Barze, czyli Tom T. “Tulaczów”, 
opowiadanio historyczne przez B. Bo- 
losławitę |J. I. Kruszowskicgo|. IV 
powieści tej opisuje autor ostatnie 
wysiłki i upadek konfcderacyi Bar­
skiej. Tułactwo za granicą i bohater­
skie walki Kościuszki i Pułaskiego 
za wolność amerykańską. Sm. 5

Powieści o Najśw. Maryi Pannie. 1. 
Matka nieszczęśliwych. 2. O łaska­
wa, o litościwa, o słodka Panno Ma- 
ryo. 3. Obraz Maryi. 4. Lampka w 
kościółku. 5. Przed obrażeni Matki 
Boskiej. 6. Królowa Korony Pol­
skiej mód.1 się za nami. Sm. 20c

Pies BaskerviUo’ów jest to jedna z tych 
sensacyjnych, światowej sławy powie­
ści Conan Doyle’a, któfych bohato 
rem głównym jest -genialny detektyw 

• Sherlock Holmes. Czyta się z niesly- 
chanem zainteresowaniem od począt­
ku do końca. Nar. Cena 4Ce

Jak żyli dawniej ludaie.
Dawniej, lat temu kilka -tysięcy, 

ludzie żyli zupełnie inae/ej. Nie u- 
mieli ani chaty sobie postawie, ani 
odzieży zrobić, ani jedzenia ugoto­
wać, ba, nawet ognia rozniecić nie 
potrafili. Ciężkie było wtedy ich 
życie! .Mieszkali po lasach jak 
zwierzęta, albo kryli się w podzie­
mnych jamach, żywili się korzenia 
mi i jagodami, okrywali się skó­
rami i wciąż bronie się musieli 
przed dzikiemi zwierzętami, któ­
re chcialy ieh pożreć. Czemże się 
jednak mieli bronić ci biedacy, 
kiedy ani zębów wielkich ani o- 
strych pazurów nie posiadali. Oto 
bronili się swoim rozumem. Rozum 
człowieka z niejednej biedy wy­
prowadzi : człowiek rozumny i nie­
bezpieczeństwo łatwo dostrzeże i 
sposób wymyśli na swoją obronę. 
Tak było i z owymi dawnymi lu­
dźmi. Na odparcie dzikiego zwie­
rzęcia, gdy biegło ku nim z ostry­
mi zębami, albo z czołem najeżo- 
nem rogami, człowiek chwytał ka­
mień. ułamywał gałąź z drzewa i 
tern się bronił od napaści. Kamień 
i kawał kija oto pierwsza broń, 
jaką sobie ludzie niegdyś wymy­
ślili. Był to pierwszy ich wynala­
zek.

Długo, długo nie znali ludzie in­
nych narzędzi oprócz kamieni i 
palki. Później dopiero z ostrych 
kamieni i gałęzi robili sobie proce, 
strzały, dzidy, a potem i toporki 
kamieiine'i wówczas nietylko bro­
nili się od napaści zwierząt, ple już 
sami opędzali się za niemi; wzięli 
ich skóry na odzież, mięso na po- 

[ karm i poczęli prowadzić życie ło­
wieckie. Oczywiście, takie życie 
już lepsze było i bezpieczniejsze 
niż dawniej, gdyż żadnych nnrzę- 

! dzi ani broni jeszcze nie zfiano.
Gdy tak jedni zajmowali się po­

lowaniem. inni tymczasem spo­
strzegli. że niektóre zwierzęta, jak 
koza i owca są mniej dzikie 1 ia 
t wo się do nieb przyzwyczają : o 
swoili je więc i mieli już sobie do­
mowe zwierzęta. A gdy przekona­
li się, że z tych zwierząt więcej da­
leko mają korzyści niż z polowa­
nia. wtedy hodowali owce i kozy, 
paśli je na stepach i łąkach i tak 
powoli z łowców stali się pasterza­
mi. Przechodzili ci pasterze z 

; miejsca na miejsce ze swemi stada- 
Im mi szukając dla nich dogodnej-pa-

zaj- 
ilu- 
75c 

z czasów
Юс.

i sokol- 
napisał 

Sm. 50c 
obrazek 

Юс.

Podróż po Sybcryi. Po moskiewskich i 
Etapach w rok 1863 i 1864, napisał 
ks. S. M. Dz. W oprawie 60c

Po roku 1830. Opowiadania historycz

nich resztkach ślady 
*. Młodsze ocalały 

inko ruiny dawnych systemów 
. Tu należą: Ural, góry 

n- .Niemiec środkowych, pasmo kiele- 
cko-sandomierskieh i inne. Wresz­
cie ostatniWielki okres górotwór­
czy, najmłodszy, klórego świad­
kiem był. być może, już człowiek 
pierwotny, wydźwignął z fal po- 
śró dzie innego morza, tak zwanej 
Teiydy. najwyższe dziś systemy 
górskie: Pireneje, Apeniny, «Alpy. 
Karpaty. Dynarydy, góry Afryki 
północnej. Azy i środkowej z naj- 
wyższemi Himalajami, w Ameryce 
pas Kordelierów. t
Statystyka sejsmologiczna wska­

zuje. iż najsilniejszym i najcięż­
szym paroksyzmom sejsmicznym 
podlegają obszary najmłodszych 
fałdowań. — \V tym pasie leży Li­
zbona, Messyna, Grecya, Wierno- 
je San-Francisco. Meksyk, 
dawnićj pewien teren ulegał ru- szv. robiii sobie ze skór łatwe do 

staty-j cliom górotwórczym, tein jest on przenoszenia namiotv, nauczyli się

sa

go .<
Dwie

na pogrzebie najsławniejszego mala­
rza 
ks.

skorupy , sti.iszyeh fałdowań ziemi — zdol-. tnyeh na pokarm i żyli już daleko 
wygodniej niż dawniejsi dzicy ło­
wcy. Takie to było życie paster­
skie ludzi.

A znowu po wielu, bardzo wielu 
latach, ludzie spostrzegli, że rośli­
ny rozpleniają się z ziarn spadłych 
na ziemię. Poczęli więc sami roz­
rzucać. czyli rozsiewać ziarna tych 
roślin, które były dla nich pożyte­
czne. Tak nauczyli się rolnictwa i 
z pasterzy stali się rolnikami. Te­
raz dopiero przestali ludzie włó­
czyć się z miejsca na miejsce, bo 
gdzie który zasiał rolę, tam rnu­
siał czekać na plon; poczęli też za­
raz budować sobie z chrustu, gliny 
i drzewa trwale chaty i zaczęli 
prowadzić życie osiadłe.

A że bezpieczniej jest żyć w gro­
madzie niż pojedynczo, osiadali też 
ludzie jeden w pobliżu drugiego, 
pobudowali z czasem wsie i mia­
sta, a tak w gromadzie, coraz lc 
piej się wszystkim działo, bo co 
jeden wymyślił, albo pożytecznego 
^.rohil to innym zaraz powiedział 
i nauczył ich swojej sztuki. To też 
pożytecznych wiadomości przyby­
wało coraz więcej i powoli ciągli) 
pracą, ciągiem wynajdywaniem 
przez swój rozum rozmaitych po 
żytecznyeh rzeczy ludzie doszli dc 
oświaty, do takiego życia, 
'dziś pędzą.

MARYNARKA AMERYKAŃSKA

Photo by American Press Assoclatlon.

jakie 
J. K.

Powyższa rycina przedstawia . Zjednoćzo-
nych w akcie. Są oni w pogotow iu i czekają tylko rozkazu by roz­
począć swe dzieło. Amerykańskie okręty pilnują obecnie porządku 

na Kubie, gdzie jeszcze wre i kipi.

Nowina.
— Mam dla ciebie, kochana ku­

zynko, wielką nowinę!
— Wielką nowinę? Jestem 

bardzo zaciekawiona...
— Tylko nie zemdlej ze zdziwię 

tia. Wczoraj oświadczyłem si< 
pannie Zosi i zostałem przyjęty.

— I to ma być nowiną! Ależ 
ona mnie już od czterech tygodn’ 
zaprosiła na drużkę.

polskiego śp. Jana Matejki przez 
dra (’Kotkowskiego. liga wyglo-^ 

szona przez ks. kan. Glabisza na po­
grzebie śp. ks. dra Antoniego Kan- 
teckiego w Strzelnie. Sm. 5c

Dwadzieścia Tysięcy Mil Podmorskiej 
Żeglugi. Powieść ,o podróżach pod­
morskich. opisująca zdarzenia nad­
zwyczajne. Możnnby książkę tę naz­
wać “Proroctwa Juliusza Yernego”, 
gdyż rzeczy, która opisy wał kilka­
dziesiąt la tomu ziściły się w wieku 
20 tym. W oprawie. Dz. Cena 75« 

Ferdynand. Powieść z życia hrabiego 
hiszpańskiego przez ks. kan. Schmi­
dta. Sin. 25c.

Formuła, przy paświęceniu się N. Ser­
cu Pana Jezusa. Sm. 5c.

Glos Rodaka do Ludu Polskiego w A- 
meryce, napisał Ksiądz—Polak. Cały 
szereg rad i pouczających wskazó­
wek. Now. Cena 10c

Historya cudownego obrazu Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy w Rzy­
mie. Sm. 20c

Historya o Królewiczu, którego własny 
ojciec zaprzedał. Sm. 20c

Historya o kowalu Puszku z Racibo­
rza. Sm. 10«.

Historya o strasznym zamku, podanie 
gminne z nad Brdy |w okolicy Byd­
goszczy ]. Sm. 10«

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem,-jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę k-iążkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia. obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 
arni. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75« 

Han Z Irlandyi, jest to trzytomowa po 
wieść Wiktora Hugo, tłumaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną opowieść o rozbójniku niesły­

chanie krwiożerczym. Radzimy każde- 
•nu zapoznać się'/. tą książką. Trzy to­

my. Nar. Cena 75«
Jaskinia Zbójców, czyli porwana córka 

Sm. 1
Kurpie, powieść historyczna Wójcickie­

go. Sm. 20c.
Królowa Niebios. Pobożne legendy o 

Matce Boskiej. Sm. Cena 25c.
Kobieta z Kronsztadu, powieść, 240 

stron. Sm. Cena 50c
Kopalnie Króla Salomona, przez H. Rid- 

•der Ilaggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosłych i młodzieży z 1- 
Instracyami. Sm. Cena 

Ksiądz Placydy. Stróż Przen.
mentu. Powieść historyczna 
sów prześladowania wiary katolickiej 
w Anglii. Sm. Cena Юс

Król Krak i królewna Wanda, powieść 
historyczna. Sm. Cena 30c.

Krysztcf Zegocki czyli oswobodzenie 
powieść z czasów najazdu Szwedów 
w 17 wieku przez Wandę Dobrzepol- Niebezpieczna cnota, czyli 
ską. Sm. Cena 20c

Krwawe Chwile, powieść historyczna z 
czasów wojen krzyżackich na Ukrai-

prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskieg”. Sm. Cena 5e 

Wspomnienia z nfedalekiej przeszłości.
Zawiera następujące opowiadania z 
dziejów ojczystych: 1. Epizod z par­
tyzanckich bojów w 1831 roku, majo­
ra Ptfszeta na Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Kijowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. (5. Stefan Czar­
niecki, wielki hetman polski, który 
do reszty póbił Szwedów itd. 7. Ks. 
Ambroży Nuhojeweki. 8. Bolaterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 10. Ks. 
Mackiewicz. 11. Z krwawych dni. Sm. 
Cena 25«

Wierność i litość, powieść moralna dla 
ludu przez ks. M. Osmańskiego. Sm. 
Cena 25e

W niewoli u rozbójnika morskiego, o- 
powiadanie. Sm. Cena

| Wybór Humoru. Sm.
W Promieniach Sławy. Tytuł 

winien zaciekawić każdego.
wieść Jana Ogińskiego-Kontrymowi- 
cza jest jedną z najśliczniejszych 
naszej niezrównanej literatury. Dz. 
W oprawie 75«

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 
z życia Polaków w AAieryee; w 
dwóch częściaęh, osnuta na tle smu­
tnych dziejów głośnej w swoim cza­
sie armii Rybakowskiego. Druga zaś 
część maluje życie Polaków w Buf­
falo, przed i w czasie ohydnej zbrod­
ni Czołgosza. Now. Cena 50«

Złote Noże, fantastyczna powieść Paw­
ła Feral, osnuta na tle stosunków a- 
merykańskich. 228 stron. Nar. 40c

ne z “Tułaczów”, B. Bolesławity |J.
1. Kraszewskiegol. Dz. Oprawiona 60c

Podpory samorządu. Jest to senzacyj- I 
na książka.na tle stosunków urzędo- ! 
wych galicyjskich, opisująca lozma- I 
ito nadużycia popełniane na ludzie • 
polskim, a że napisał ją jeden z ta- I 
kich urzędników, musi więc być pra- I 
wdziwa. Now. 221 Stron. Cena 35c •

Rycerz Błękitny i moja Pieszczotka, 
powieści historyczne przez Teresę I
Jadwigę. Sm. Cena 25c.

Rzeź w Krożach, dramat w 4-eh ak , 
tach, nap. Dr. M. J. Stupnicki. Sm. I 
Cena

Rycerze z Blaniku obrazek z
wojen husyekich przez
Choińskiego. Sm.

Różno przygody Polaków pod zaborem 
Moskiewskim. Kilka przygód opisane . 

w sposób ciekawy przez ks. S. M.
Przygody z roku 1862—63. Dz. W o t 
prawie 4Cc ’

Sieroty. Obrazek wspóezcsny z ostat-
niego powstania napisał ke. Wl. Cbo Ze Świata. Obrazki i humoreski prze« 
tkowski.Sm. Cena 35c

Skazaniec z Granady, czyli niewinnie
uwięziony, powieść. Sm. (Jena 2Cc. 1

Szalona dziewczyna, zajmu jąca powieść : 
z naszego życia. Sm. Cena 35e.

Szaławiła, powieść staro-ezłaehecka ■ 
przez B. Bolesłnwitę. |J. 1. Kruszę- l 
wskiego. Sm. Cena 40c

Sniegctka. Powiastka dla młodzieży , 
według starej baśni. Opowiedział J. j 
B. Sm. Cena 15c

Szukaj a znajdziosz! 64 bardzo cieką j
I wych zagadek obrazkowych. Sm.
I na

20c 
25e 

sam po- 
Ta po-

Cena
т.

35c • 
czasów 
Jeske- j

10c

к omen- 
60c

Ailtorą “Kłopotów starego 
danta’'. Dz. W oprawie

Z Pennsylwańskiego Pieklą. Nowela z 
życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów, sprzedajnośó prowodyrów, 
zamęt wprowadzony przez powstanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. ‘ 35c

Ze Wspomnień Sybiraka. Powieść o o- 
kropnościach dokonanych na Polaków 
w Dalekim Sybirze. Napisał S. M. 
Dz. W oprawie 60c

“Za Ojczyznę’’ — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame­
ryce. ks. Jana St. Guzdek. Now. 15e 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa 
Trzeźwości, wyjętych z manualiku 
Brackiego. Sm. Cena lOe

Za Wiarę św. historya o chłopczyku
zamordowanym przez 

to, że Chciał zostać 
Tatarzy na weselu.

15e 
czyli zbiór powia-

Ce­
ltic
W. 
Ce-
25c

Przyborowskiego, 162 stron. Sm. 
na

Szatański posiew, powieść z obrazkami 
Sm. Cena 30c I

Słówko o naszych Sokołaoh Pa™fild 
nyc.h w Ameryce, napisał Jgn. Ko- | 
walski. Sm. Cena lOc.

Sw. Kazimierz. Sm. 30c
Stowarzyszenie Rodzin Chrześcijańskich 

ku czci Przen. Rodziny z Nazaretu, 
książeczka zawierająca ustawy i mo­
dlitwy. Sm. Cena 5c

Syn Kmiecy. Opowiadanie históryczne 
nader interesujące, z czasów króla 
Jana llł. Sobieskiego, przez Teresę 
Jadwigę. Dz. W oprawie 40c

Szkaplerz Matki. Powieść z życia ludu 
polskiego w Wielkopolsce. Napisał 
J. Machnikowski. W oprawie. Dz. 
Cena 75c

‘Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’
Jest to tytuł dzieła, w którem każdy 
Polak dbający o naszą przyszłość w 
tym kraju, koniecznie zapoznać się 
powinien. Siedmiu najwybitniejszych 
naszych’ literatów i dziennikarzy 
przedstawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba, by Polacy w Ameryce 
zdobyli dobrobyt i wszechstronny 
rozwój. Cena $1.00

Sześć Odczytów o Stronnictwie Demo- 
kratyczno-Narodowem i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ­
rem i podąża myśl Polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Zw. Cena 50c 

Stłumione iskry. Powieść Teodora Je 
ske Choińskiego na tle wojny fran- 
cusko-pruskiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów z tej pamiątko­
wej wojny. Now. Cena 30c

Szary Proch. Piękna powieść współcze­
sna Maryi Rodziewiczowej z życia 
Litwinów', których autorka znała i

stracyi. Pomiędzy innomi znajduje się 
tam opis Nazaretu, Damaszku, Baal­
bek, Beyrout, Konstantynopola itd. 
Stron. 158.
Wszystkie trzy tomy oprawrfo w je­
dną książkę kosztują z przesyłką 
Dz * $1.15

Malagrida i Pombal, czyli ofiara nie­
nawiści ku Jezuitom, powieść histo­
ryczna 7. lat 1750—1761. Sm. 20c 

Modlitwy odpustowe i Koronki do Ser­
ca Jezusowego. Sm. Cena 5c

Na innym pociągu. Napisał S. L. Kola- 
nowski. Zbiór powiastek i bajek, 0- 
ryginalnych i tłómaczonych. W bro­
szurce. Dz. Cena 10c

Na Łono Matki. Powieść na tle amery­
kańskiego życia, opracował ks. Ap. 
Tłoczyński. Dz. W oprawie 40c

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach OO. 
Serwitów. Tłumaczone z włoskiego. 

Przez ks. St. Jędruszezaka, O. S. M.
Cena 5c

“Na Ludzkim Targu” — szkic polsko 
amerykański, pióra Heleny Staś, w 
sposób rzewny opisujący dolę kobie­
ty polskiej na brzeg amerykański wy­
rzuconej. Cena 50c

Na Sybir i Dwie Wigilio, powiastki > 
naszej niedoli. Sm. Cena 5«

Nowenna do św. Józefa przez X. J. IIo 
lubowicza T. .1. z dodatkiem Litanii 
i modlitw. Sm. Cena lOc

Nieszpory łacińskie na. wszystkie uro 
czystości kościelne. Sm. Cena 20< 
Za tuzin 1.0

Nabożeństwo do św. Józefa, Oblubień 
ca Najśw. Maryi Panny, zawierają 
ce Nowennę, koronkę, litanię, oru: 
najodpowiedniejsze modlitwy do św 
Józefa. Sm. Cena 15c
W mocnej oprawie 25<

straszliwi 
los norwegskiego imigranta* w Nev 
Yorku, spolszczył M. Maryański, Sm 
Cena 20

50c 
Sakra- 
z cza-

żydowskim, 
własnego o je a z« 

okatolikiem. 
Sm. Cena

Z ziomi Rodzinnej
stok historycznych z kilku rycinami.
1. Stary Maciuś. 2. Dzielne czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adaiu 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Mura wiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. 11. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40c 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li llusyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 
Sm. Cena 15c
krzyżackich bojów, powieść history­
czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.50 

Zagrzebani w śniegu, bnrdzo zajmująca 
powieść z życia ludu szwajcarskiego. 
Sm. Cena 20c

Zycie Hirlandy, czyli niewinność uci­
śniona, powieść dla ludu, 66 stron 
druku. Sm. Cena 15c

Życiorysy panujących w Polsce od Mie­
czysława I. do 
rycinami, stron 
W oprawie

Zbiór ciekawych
wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena 30c

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 5c 
Złota Księga. Sm. Cena " ^30«

Adresować należy:

W.bYNiEWICZ PUB. CO. 
H63 Milwaukee ave., 

Chicago, 111.

Z

St. Poniatowskiego z 
230. Sm. Cena 40c

60«
Baśni i podań ludo-
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Powieść Historyczna.

ROZDZIAŁ VI.

Poczem Rekue wyprężył się, zesztyw­
niał, otwarte oczy stanęły mu w słup i sko­
nał.

Kmicic poszedł w milczeniu do stołu, 
postawił na nim kaganek — sam siadł na 
.krześle i począł rękoma wodzić po twarzy, 
jak człowiek, który ze snu się zbudziwszy, 
sam nie wie, czy już się rozbudził, czy wi­
dzi jeszcze senne obrazy przed oczyma.

Następnie znów spojrzał na leżące w 
mroku ciała. Zimny pot wystąpi! mu na czo­
ło. włosy zjcżyły się na głowie i nagle krzy­
knął tak strasznie, że aż szyby zadrgały w 
oknach:

— Bywaj kto żyw! bywaj!...
Żołnierze, którzy rozstasowali się w 

czeladnej, posłyszeli ów krzyk i pędem do 
izby wpadli. Kmicic ukazał im ręką na leżą­
ce pod ścianą trupy.

— Pobici! pobici! — powtarzał chrapli­
wym głosem.

Oni rzucili się patrzeć; niektórzy nad­
biegli z łuczywem i poczęli w oczy świecić 
nieboszczykom. Po pierwszej chwili zdumie­
nia wszczął się gwar i zamieszanie. Przyle­
cieli i ci, którzy już się byli pokładli w staj­
niach i oborach. Dom cały zajaśniał świa­
tłem. zaroił się od ludzi, a wśród tego zamę­
tu nawoływań, pytań, jedni tylko pobici le­
żeli pod ścianą cicho, obojętni na wszy­
stko — i przeciw swej naturze — spokojni. 
Dusze z nich wyszły, a ciał nie mogły rozbu­
dzić ani surmy ani bitwy, ani brzęk kieli­
chów do uczty.

Tymczasem w gwarze żołnierskim coraz 
bardziej przemagały okrzyki groźby i wście­
kli ści. Kmicic, który dotąd był jakby nie­
przytomny, zerwał się nagle i zakrzyknął:

' —Na koń!...
Ruszyło się, co żyło, na koń. Nie upły­

nęło i pół godziny, już sto przeszło jeźdźców 
leciało na złamanie karku po szerokiej, śnie­
żnej drodze, a na ich czele leciał pan An­
drzej, jakby go zły duch opętał, bez czapki, 
7, goła szablą w ręku. W ciszy nocnej rozle­
gały się dzikie okrzyki:

— Bij! morduj!...
Księżyc dosięgnął właśnie najwyższej 

V rsokości w swej drodze niebieskiej, gdy 
nagle blask jego począł się mieszać i zlewać 
7. różowem światłem, wychodziicem jakby z 
pod ziemi; stopniowo niebo czerwieniało co­
raz bardziej, rzekłbyś od zorzy wstającej, aż 
wreszcie krwawa czerwona łuna oblała całą 
okolicę. Jedno morze ognia szalało nad ol­
brzymim zaściankiem Butrymów, a dziki 
żołnierz Kmicieowy, wśród dymu i pożogi i 
iskier buchających słupami do góry, mordo­
wał w pień przerażoną i zślepłą z trwogi lu­
dność...

Zerwali się ze snu mieszkańcy poblis­
kich zaścianków. Większe i mniejsze gro­
madę Gościcwiczów i Dymnych, Stakjaiiow, 
Gasztowtów i Demaszewiczów, zbierały się 
po drogach, przed domami i poglądu jąc w 
stronę pożaru, podawały sobie z ust do ust 
trwożliwe weści: “Chyba nieprzyjaciel 
wtargnął i pali Butrymów... To niezwy­
czajny pożar!”

Huk rusznic, diH-hcdzący od czsu do 
czasu z oddali. potwierdzał te przypuszcze­
nia.

— Pójdźmy ua pomoc! — wołali śmiel­
si — nie dajmy braciom ginąć...

A gdy tak mówili starsi, już młodsi, 
którzy dla ondotów zimowych nie poszli do 
Rosień, siadali na koń. W Krakiuąwie i w 
Upicie poczęto bić w dzwony po kościołach.

W Wodoktacli ciche pukanie do dn-zw 
zbudziło pannę Aleksandrę.

— Oleńko! wstawaj! — wołała panna 
Franciszka Kulwiecówna.

— Niech ciotunia wejdzie! Go tam się 
dzieje i

— Wołmontow icze się pałą!
— W imię Ojco i Syna i Bucha Świę­

tego!
— Strzały aż tu słychać, tam bitwa! 

Boże zmiłuj się nad nami!
Oleńka krzyknęła strasznie, poczem 

■wyskoczyła z łóżka i poczęła śpiesznie szaty 
narzucać. Ciało jej dygotało jak we febrze. 
Ona jedna domyśliła się cdrazu, coto za nie­
przyjaciel napadł nieszczęsnych Butrymów.

Po chwili wpadły rozbudzone niewiasty 
z całego domu z płaczom i szlochaniem. Oleń­
ka rzuciła się na kolana przed obrazem, one 
poszły za .jej przykładem i wszystkie poczę­
ły odmawiać litanią za konających.

Były zaledwie w połowie, gdy gwałto­
wne kołatanie wstrząsnęło drzwiami od sie­

ni. Niewiasty zerwały się na równe nogi, 
okrzyk trwogi wyrwał się im z piersi.

— Nie otwierać! nie otwierać!
Kołatanie ozwało się z podwójną siłą, 

rzekłbyś: drzwi wyskoczą z zawias. Tymcza­
sem. między zgromadzone niewiasty, u padł 
pacholik Kostek.

— Panienko! — wołał — jakiś człek 
stuka, otwierać, czy nie?

— Samli jest?
— Sam.
— Idź, otwórz!
Pachołek skoczył, ona zaś chwyciwszy 

świecę, poszła do izby jadalnej, za nią pan­
na Franciszka i wszystkie przątki.

Zaledwie zdołała postawić świecę na 
stole, gdy w sieni dał się słyszeć szczęk że­
laznej zapory, skrzypienie otwieranych 
drzwi i przed oczyma niewiast ukazał się pan 
Kmicic, straszny, czarny od dymu, krwawy, 
zadyszany i z obłąkaniem w oczach.

— Koń mi pod lasem padł!.— krzyknął 
— ścigają umie!...

Panna Aleksandra utkwiła weń oczy:
— Waść spaliłeś Wołmontowicze?
— Ja!... ja!...
Chciał coś dalej mówić, gdy wtem od 

strony drogi i lasu doszedł odgłos okrzy­
ków i tętent koni, który zbliżał się z nadzwy­
czaj i ią szybkością.

— Dyabli po mą duszę!... dobrze! — 
krzyknął jakby w gorączce Kmicic.

Panna Aleksandra w tejże chwili zwró­
ciła się do prządek:

— Jeśli będą pytać, powiedzieć, iż nie- 
masz tu nikogo, a teraz do czeladnej i ze 
światłem tu przyjść!...

Poczem do Kmicica:
- Waść tam! — rzekła ukazując na 

przyległą izbę.
1 prawie przemocą wepchnąwszy go 

przez otwarte drzwi, zamknęła je natych­
miast.

Tymczasem Zbrojni ludzie.zapełnili po­
dwórzec i w mgnieniu oka Butrymi, Goście- 
w trze, Domaszewicze i inni wpadli do domu. 
Ujrzawszy pannę, wstrzymali się w izbie ja­
dalnej — ona zaś stojąc ze świecą w ręku, 
zamykała sobą drogę do dalszych drzwi.

-— Ludzie! co się dzieje? czego tu chce­
cie? — pytała, nie mrużąc oczu przed groź- 
nomi spojrzeniami i złowrogim blaskiem go­
łych szabel. i | -"■Dw-i J

— Kmicic spalił Wołmontowicze! — 
krzyknęła chórem szlachta. — Pomordował 
mężów, niewiasty, dzieci! Kmicic to uczy­
nił!. ..

— My ludzi jego wybili! — rozległ się 
głos Butryma Józwy — a teraz jego głowy 
chcemy!...

---- Jego głowy! krwi! Rozsiekać zbójcę!
— Gońcie go! — zawołała panna. — 

Czegóż tu stoicie? gońcie!
— Zali nie tu się schronił? My konia 

pod lasem znaleźli...
— Nie tu! Dom był zawarty! Szukajcie 

w stajniach i oborach.
— W las uszedł! — zawołał jakiś szlach­

cie. — Hejże, panowie bracia!
— Milczeć! — huknął potężnym głosem 

Józwa Butrym. — Panno! — rzeki. — Nie 
ukrywaj go!... To człek przeklęty!

Oleńka podniosła obie ręce nad głowę:
— Przeklinam go wraz z wami!...
— Amen! — krzyknęła szlachta. — Do 

zabudowań i w las! Odnajdziem go! Ilajże 
na zbója!

— Hajże! Ilajże!
Szczęk szabel i stąpanie rozległo się na- 

nowo. Szlachta wypadła przez ganek i siadła 
coprędzej na koń. Część jej szukała jeszcze 
czas jakiś w zabudowaniach, w stajniach, o- 
borach, w odrynie — potem głosy poczęły 
się oddalać w stronę lasu.

Panna Aleksandra nadsłuchiwała, do­
póki zupełnie nie znikły, poczem zapukała 
gorączkowo do drzwi komnaty, w której u- 
kryla pana Andrzeja.

— Niema już nikogo! wychodź waść!
Pan Kmicic wytoczył się z izby, jak pi­

jany.
i— Oleńka! — zaczął.
Ona wstrząsnęła rozpuszczonemi włosa­

mi, które pokrywały niby płaszczem jej ple­
cy.

— Nie clicę cię widzieć, znać! Bierz ko­
nia i uchodź ztąd!...

— Oleńka! — jęknął Kmicic, wyciąga­
jąc ręce.

— Krew na waćpana ręku, jako na Kai- 
nowem! — krzyknęła, odskakując jakby na 
widok węża. — Precz, na wieki!...

Dzień wstał blady i oświecił kupę gru­
zów w Wołmontowiezach, zgliszcza domów, 
zabudowań gospodarskich, popalone lub po­
cięte mieczami trupy ludzkie i końskie. W 
]>opiołach, wśród dogasających węgli, gro­
madki wybladłych ludzi szukały ciał niebo­
szczyków lub ostatków mienia. Byłto dzień 
żałości i klęski dla całej Landy. Rojna szla­
chta odniosła- wprawdzie zwycięstwo nad 
oddziałem Kmicica, ale ciężkie i krwawe. 
Prócz'Butrymów, których padło najwięcej, 
nie było zaścianka, w którymby wdowy nie 
ojiłakiwały mężów, rodzice synów lub dzie­
ci ojców. Tem trudniej przyszło laudań- 
skim pokonać napastników, że co najtężsi 
mężowie byli nieobecni, jeno stancy lub mło­
dzieńcy w zaraniu młodości brali udział w 
walce. Jednakże z Kmieicowyeh ludzi nie o- 
ealał żaden. Jedni dali gardła w Wołmonto- 
wiczach, broniąc się tak zaciekle, iż ranni je­
szcze walczyli, innych wyłowiono następne­
go dnia po lasach i wybito bez litości. Sam 
Kmicie jak w wodę wpadł. Gubiono się w 
przypuszczeniach, co się z nim stało? Nie­
którzy twierdzili, że się dostał do puszczy 
Zielonki, a ztamfaid do Rogowskiej, gdzie 
chyba jedni Domaszewicze mogli go wyśle­
dzić. ATielu twierdziło też, że do. Chowań- 
skiego zbiegnie i nieprzyjaciół naprowadzi, 
ale były to, eo najmniej, obawy przedwcze­
sne.

Tymczasem medobitki Butrymów po­
ciągnęły do MOdoktiiw i stanęh tam jakby 
obozem. Dom pełen był niewiast i dzieci. Co 
się nie zmieściło, poszło do Mitrunów, które 
panna Aleksandra całe pogorzelcom oddala. 
Prócz tego około stu zbrojnych ludzi, którzy 
się zmieniali kolejno, stanęło w Wodoktacli 
do obrony; spodziewano się bowiem, że pan 
Kmicic nie da za wygraną i lada dzień o pan­
nę zbrojno może się pokusić. Przysłały i zna­
czniejsze w okolicy domy, .jako Schelingo- 
wic, Sołłohuby i inni, kozaczków nadwor­
nych i hajduków. Wodokty wyglądały jak­
by miasto, spodziewając się oblężenia. A 
zaś pomiędzy zbrojnymi ludźmi, pomiędzy 
szlachtą, między gromadami niewiast, cho­
dziła żałobna panna Aleksandra, blada, bo­
lesna. słuchając ludzkiego płaczu i ludzkich 
przekleństw na pana Kmicica, które jak­
by mieczami przeszywały jej serce, bo prze­
cież ona była pośrednią przyczyną wszel­
kich nieszczęść. Dla niejto przybył w te oko­
lice ów mąż szalony, który zburzył spokój i 
krwawą pamięć po sobie zostawił, prawa po­
deptał, Idzi pobił, wsie jak bisunnanin na­
wiedził ogniem i mieczem. Aż dziw było, że 
jeden człowiek mógł tyle złego w tak krót­
kim przeciągu czasu uczynić i to człowiek 
•ani zły zupełnie, ani zupełnie zepsuty. Jeśli 
kto, to panna Aleksandra, która go najbli­
żej poznała, wiedziała o tem najlepiej. By­
ła cała przepaść między samym panem Kmi­
cicem a jego uczynkami. Ale właśnie dlate­
go takiż ból sprawiała pannie Aleksandrze 
mysi, że ten człowiek, którego pokochała ca­
łym pierwszym impetem młodego serca, 
mógł być inny; że miał w sobie takie przy­
mioty, które mogły go uczynić wzorem ryce­
rza, kawalera, sąsiada; że mógł zyskać za­
miast wzgardy, podziw i miłość ludzką—za­
miast przekleństw, błogosławieństwa.

Więc chwilami zdawało się pannie, że 
to jakieś nieszczęście, jakaś siła wielka a 
nieczysta popchnęła go do tych wszystkich 
gwałtów, które spełnił, a wówczas chwytał 
ją żal prawdziwie niezmierzony nad tym 
nieszczęśnikiem i niewygasła miłość nurto­
wała lianowo w sercu, podsycana świeżem 
wspomnieniem jego postaci rycerskiej, słów, 
zaklęć, kochania.

Tymczasem sto protestów oblatowano 
przeciw niemu w grodzie, sto procesów mu 
groziło, a pan starosta Hlebowicz wysłał pa­
chołków dla chwytania przestępcy.

Prawo musiało go potępić.
Jednakże («1 wyroków do ich wykona­

nia było jeszcze daleko, bo bezład wzrastał 
coraz bardziej w Rzeczypospolitej. Wojna 
straszliwa zawisła nad krajem i zbliżała się 
krwawemi krokami ku Żmudzi. Potężny Ra­
dziwiłł birżański, który sam jeden mógł pra­
wo zbrojno poprzeć, zbył był sprawami pu- 
blicznemi zajęty, a jeszcze bardziej pogrążo­
ny w wielkich zamysłach, tyczących się do­
mu własnego, który chćiał wynieść nad 
wszystkie inne w kraju, choćby kosztem do­
bra publicznego. Inni też magnaci więcej o 
sobie niż o Rzeczypospolitej myśleli. Pękały 
już bowiem od czasów wojny koz-ackiej 
wszystkie spojenia w potężnej budowie tej 
Rzeczypospol ite j.

Kraj ludny, bogaty, pełen dzielnego ry­
cerstwa. stawał się łupem postronnym, a 
natomiast samowola i swawola podnosiły 
coraz bardziej głowę i mogły urągać prawu, 
tyle sił czuły za sobą.

Uciśnicni przeciw uciskającym najle­
pszą i niemal jedyną we własnych szablach 
mogli znaleźć obropę; więc też i Lauda cala, 
protestując przeciw Kmicicowi w grodach, 
długo jcszi-zc nie zsiadła z konia, gotowa 
przemoc przemocą odeprzeć.

Ale ujiłyną! miesiąc, ; 
było wieści. Ludzie jęli lżej oddychać. .Moż­
niejsza szlachta odwołała zbrojną czeladź, 
którą na straż do Wodoktów była wysłała. 
Drobniejszej braci tęskno było do robót i 
wczasów po zaściankach, więc także poczę­
ła się zwolna rozjeżdżać. A gdy wojenne hu­
mory uspokajały się w miarę jak czas pły­
nął, coraz większa przychodziła owej ubogiej 
szlachcie ochota prawem nieobecnego nękać 
i w trybunałach swoich krzywd dochodzić. 
Bp choć samego Kmicica nie mogły wyroki 
dosięgnąć, pozostał przecie Lubicz, wielka i 
piękna majętność, gotowa za poniesione 
szkody nagroda i zapłata. Ochotę do proce­
sów podtrzymywała pi-zytciu w laudańskiej 
braci bardzo gorliwie panna Aleksandra. | 
Dwakroć zjeżdżali się do niej na narady I 
starsi laudaiiscy, a ona 
nietylko brała udział, _ A _ ____ v_.
im, zadziwiając wszystkich zgoła nic niewie­
ścim umysłem i sądem tak trafnym, iż mógł 
Jej niejeden palestrant pozazdrościć. Chcie­
li tedy starsi laudaitscy Lubicz zbrojno za­
jąć i Butrymom go oddać, ale “panienka** 
odradziła stanowczo.

— Nie płaćcie gwałtem za gwałt, — mó­
wiła — bo i wasza sprawa zła będzie; nie-1 
chaj cała niewinność stanie po waszej stro­
nie. On, człowiek możny i skoligaconv, znaj­
dzie i w trybunałach popleczników, a gdy 
najmniejszy pozór dacie, możecie nową | 
krzywdę ponieść. Niechże wasza racya hę-: 
dzie tak jasna, aby każdy sąd, choćby z bra- j 
ci jego złożony, nie mógł inaczej, jeno na i 
waszą stronę przysądzić. Mów-ie Butry­
mom, by ani statków, ani bydła nie brali i 
całkiem Lubicz w spokoju zostawili. Co im 1 
potrzeba, to im z Mitrunów dam. gdzie wię-1 
cej jest wszelkiego dobra, niż kietlykolwiek j 
było w Wołmontowieżach. A jeśliby pan 
Kmicic napowrót sic tu zjawił, niwliże i je­
go zostawią w spokoju, póki wyroków nie 
będzie, a niech na jego zdrowie nie godzą.1 
Pomnijcie, że poty"tylko, póki on żyw. ma­
cie na kim krzywd waszych poszukiwać.

Tak mówiła mądra parnia ze statecz­
nym umysłem, a oni sławili jej mądroś«-, nie 
zważając, że odwłoka może wyjść także i na 
korzyść pana Andrzeja, a przynajmniej, że 
mu życie zabezpiecza. Może też i chciała O- 
leńka to życie niefortunne przed nagłą przy­
godą zabezpieczyć? Ale szlachta usłuchała 
jej. bo przywykła z dawnych, przedawnych' 
czasów, wszystko, co wychodzi z ust Biliewi-, 
czowskich za ewangiclią uważać — i Lubicz 
pozostał nietknięty — i pan Andrzej, gdyby 
się był zjawił, mógłby był do czasu spokoj­
nie w Lubiczu osiąść.

Lecz ou się nie zjawił. Natomiast w pół­
tora miesiąca później przyszedł do panien­
ki posłaniec z listem, jakiś obcy człowiek, 
nikomu nieznany. List był od Kmicica, pi­
sany w następujące słowa:

“Sercem ukochana, najdroższa, nieod­
żałowana Oleńko! Wszelkiemu to jest przy­
rodzone stworzeniu, a zwłaszcza człowieko­
wi. choćby i najlichszemu, że za krzywdy 
swoje mścić się musi, a ktoby mu co złego 
uczynił, tedy on mu tem samem rad płaci. A 
że ja wyciąłem tę hardą szlachtę, to Bóg wi­
dzi. iż nie staio się to z żadnego okrucień­
stwa, ale dlatego, że towarzyszów moich — 
wbrew prawom boskim i Judzkim — bez u- 
wagi na ich młodość i wysokie urodzenie 
tak nielitościwą śmiercią pomordowali, ja- 
kaby ich nigdzie, nawet u Kozaków lub Ta­
tarów, spotkać nie mogła. Nie będę zaprze­
czał, że i gniew mnie prawie nadludzki opa­
nował, ale któż będzie się dziwił gniewowi, 
który w krwi przyjacielskiej rozlanej po­
czątek bieme? Duchy to ś. p. Kokocińskiego, 
Raniekiego, Ulilika, Rekia-ia. Kulwieca i 
Zenda, w kwiecie wieku i sławy niewinnie 
posieczoiiych, uzbroiły ramię moje, wtedy 
właśnie, gdym — świadczę się Bogiem! — 
o zgodzie jeno i przyjaźni ze wszystką szla­
chtą laudańską zamyślał, chcąc żywot mój 
cale odmienić, wedle słodkich rad twoich. 
Słuchając skarg przeciw nu ie, nie odrzucaj 
i mojej obrony i osądź sprawiedliwie. Żal mi 
teraz tych ludzi w zaścianku, be może i nie­
winnym się dostało, ale żołnierz, mszcząc 
się krwi bratniej, niewinnych 
odróżnić nie umie i nikogo nie 
Bogdajby się to nie stało, co mi w twoich 
oczach zaszkodzić mogło. Za cudze grzechy i 
winy, za gniew sprawiedliwy, najcięższa 
dla mnie pokuta, bo straciwszy ciebie, w de­
speracji sypiam i w despcraeyi się budzę, 
niemogąc ciebie, ani kochania zapomnieć.

(Cięg dalszy następi.)

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy ; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 

_ a , Thomas Str., Chicago, IU.
a o Kmicicu nie----------- —

S0WT WYNALAZBł
Najnowszy sposób leczeni* choroby włosów. 
Tysiące łysych ludzi dostało piękna włosy. 

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny lab dyamenty !

Jeżeli czekać będziecie ai de 
zupełnej «traty włosów i na to, by 
czaszka stała się świecącą jak 

I szkło, nie odzyskacie wtedy wło­
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenioną, 
ceny przystępne nadzwyczaj, tak. że na­

wet najbiedniejszy nie potrzebni* w»*b*wi*< 
się lekarstw dra Brundzy Znani od 35 lat. 

Nie wierzcie ocłaezm. no ani ageniou.. ani 
aptekom; gdyż ci atara.ą sią, aby tylko wy­
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używaj* naszego nowo od kry- 
tego wynalazku na włosy i czaszkę

Poélmny wam DARMO wszelkie informa- 
cye tyczące a»ę powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka- 
żdemu. kto przy Mo ąwoje aa zwitko i adres.

■ ’ią zwlekaj, napis* serras do nas. 
Prof BRUNDEA k CO Bx. 106 B*ćhrąy at 
So 8th. B klyn—New Tozk.

w owych naradach 
ale przewodniczyła

1

i

od winnych 
respektuje.

Kupują« patrz, ażeby marka la 
była na p acz ca.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ............. $
Kgi«terro No. 2 ................
Zmijecznik fmałrl .............
[x] Zniijectnik jwielkij .. 
Krople maciczne ...............

Niedźwiedzia ...........
Trojanka ...........................
Liniment dla dzieci ........ 1
Lek a rat w o na kaaml ostry 
Lipowy balsam na Płuea .. 
Anty-Lakson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ..................... .
Proszki od robaków dla do­

rosłych ...........................
Wodu od bolenia ócz.......
[x] Ogniocirgj |Exp. 5 fla­

szek za $1.00| ................
Krople Żołądkowe .......
Lek od Laksy i krwawej

biegunki ....... ₽...............
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .......................
Krople na ból zębów.........
MaAć przeciw psuciu i poce­

niu nóg .........................
Zelazny wzmoeniciel zdro­

wia ................................
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski* czyli od- 

gniotki ...........................
[x] Leki na Grypę .........
[x] Włos-Ochron ..............
Włos-Ochron mydło ....... 
Proszki na wątrobę...........
Borowianek .......................
Bękosiak ...........................
Kinder Balsam ..................
Kropla Bobrowe .......... 
Lagodnik ...........................
fx] Odnowiciel krwi .........
[x] Nerwocisz .............,**.,,
[x] Lek na Ekzem? czyli

Różę u dzieci ................
Plastry Zywokostne .........
Pomada na Włoey ...... 
TTcbotyna ..................... .
Zgngasik .............................
Węgierski Fixator na wą- 

•y .. .............................
Nerkołok Imniejszy] .........
[x] Nerkołok Jwiększy] .... 
Proszek Oczny ................
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ..............
fx] Lek na Parchy ezyli

Świerzb zaraźny ...........
Gardłolek ................ ..........
Lek na Bełdki ................
(x] Lek i maść na Liszaje 
Cza mol ........... . .................
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LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardziej sa«tarzałe*o, 
mam prarne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bea wątpienia wyleciy rychlej 
lob później t 1ej choroby kaźdofo. 
Cena fS.50. Pogyłamy ekspresom po 
»trzymaniu eeny.

UWAGA: Jeżeli leki toaj« być
przesłane Pocztą, trzeb* dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOe a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaesone krzyżykiem (zj 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI ' 
pnyraadzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przaz Euro­
pejskich tokarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy a kura- 
tnłe. óciżia i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polski* wolno jest sprzeda­
wać każdemu bet opłaty specyalnego 
Ujsnesu. — Prseazło 7 tysięcy sttor- 
ników l około 800 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeżii 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupc-ie sobie od swojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piszeie 
wprost do fabryki, za łącza jąs pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jeas- 
cze Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2s marką poes- 
tową na odpowiedź.

ALBERT Q. GROBLEWSKI
241 E. Maln SU Plymouth. Pv 

Lu żerne Co.. Pa

i
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Wesoły Kącik. Amerykanka.

Z rana wstała bez zębów i żółta 
jak z wosków,

Jak pręt chuda, na głowie miała 
trochę włosków,

W kwadrans wyszła na miasto, 
rumiana i świeża,

W' oczach perły, ząbeczki, kok z 
włosów jak wieża,

I biust piękny, wydatny. — 
Skądże taka zmiana?

Bo piękność w Ameryce jest fa­
brykowana ...

Rózia: — Mój narzeczony tak 
ci mnie wczoraj mocno pocałował, 
że mnie usta przez całą noc pali­
ły!

Wikta: — Cóż to znaczy? Mnie 
mój Antek przy zaręczynach ta­
kiego dał całusa, że musiałam na 
drugi dzień iść do dentysty po no­
wą szczękę.

Dzieci mają często racyę.
— Ile jest sakramentów ? — py­

ta ksiądz małego chłopca w szkole.
— Sześć, proszę księdza.
— Ależ siedem, faówiłem ci już 

nie raz — powtórzył.
— Chrzest, bierzmowanie, Ciało 

i Krew Pańska, kapłaństwo, mał­
żeństwo i ostatnie namaszczenie.

— A pokuta ?
— Proszę księdza katechety, 

tatuś mi mówił, że małżeństwo i 
pokuta liczą się za jeden.

Co robi?

— Powiedz mi, co robi minister 
[wojny wtedy, kiedy jest wojna?

— On stara się, żeby jak naj­
prędzej był pokój.

— A co on robi, jak jćst pokój ?
— Stara się, aby jak najprę­

dzej była wojna.

DZIAŁ GOSPODARCZY
Czystość jest potrzebą kultural­

nego człowieka; bez niej człowiek 
ucywilizowany obejść się nie mo­
że, podobnie jak bez powietrza, al­
bo żywności. Porządek — to ma­
tka dobrobytu, mówi przysłowie, 
czego dowodzić niema chyba po­
trzeby. Praca zużyta i pieniądz, 
wydany na utrzymanie porządku, 
nie są stracone bynajmniej, prze­
ciwnie — użyteczność ich jest o 

zą, aniżeli możnaby ją 
ażdą inną drogą przy 

nakładzie.
>iero ują

Ifflć

Iy dc
gdy zesti
wstałemi z nieehk
siwa.

Straty takie ba
nawidzą gospodar

zaraza u
wiec lub drobiu;
już mieliSmy parę
wszystkie .• .świnie i
licach kraju wy z.
doszczętnie, a z <
zaledwie część dw
za rozszerżała się
sposób i dlatego r
stoszenie ogromne

Użyteczność ta 
się da w cjrfry, 

'<• stratami, po- 
istwa i niedbal-

lrdzo często wie­
rzą, gdy np. po- 
1 bydła, świń, o- 
wawczas, jak to 

ę lat z urzędu, 
w pewnych oko-, 
tdychalj niemal 
drobiu pozostała 
rudziesta. Zara- 

w przerażający 
robiła takie spu- 
s, że władza we­

terynaryjna przed wprowadze­
niem ustawy nie urządzała kwa­
rantanny i energicznej dezynfek- 
eyi w miejscowościach zakażo­
nych, jak to się czyni przy księ- 
gosuszu. karbunkule. albo sybe­
ryjskiej zaraz: . Wiemy np., że 
setki tysięcy drobiu pada na epi­
demiczne choroby, ale najczęściej 
w mniejszych gospodarstwach nie 
się na to nie robi i spokojnie wy­
czekuje, aż ostatnia sztuka padnie. 
Gdzie epidemie wszelkie tłumione 
są zaraz w zawiązku, a przez cią­
głą czystość i zabezpieczające dy- 
zynfekeye, stanowiące wprost 
zwyczaj, zaraza ukazać się nie mo­
że. chyba zostanie przywiezioną. 
Skoro tylko zaczniemy lekceważyć 
czystość i zaniedbujemy porządek, 
zaraza prędzej czy później przyjść 
musi i wtedy już walka z nią jest 
daleko trudniejsza, aniżeli zapo­
bieganie, a bez strat obejść się ni- j 
gdy nie może.

Choroby zaraźliwe powstają z 
właściwych zarazków cliorobotwór 
czych, drobnoustrojów |mikroor- 
ganizmów|, zwanych bakteryami. 
we właściwem środowisku ro. ra- 
dzająeych się z nadzwyczajną szyb 
kością.

Te drobnoustroje dla oka, nieu­
zbrojonego w mikroskop, są niewi­
dzialne i dopiero przy wielosetnem 
powiększenia możemy je obserwo­
wać. Przez mikroskop, jak przez 
okno, patrzymy wten niewidzialny 
świat i pojmujemy jego straszną 
potęgę. Tu żyją nasi najstrasz­
niejsi wrogowie, bezustannie czy­
hający na sposobność rozmnożenia 
się i ogarnięcia wszystkiego, co 
można zniszczyć. Walka ze stra­
tami za pomocą ubezpieczeń jest 
tylko możliwa przy jednoczesnej 
walce bezpośredniej z drobnou­
strojami. Gdyby nie istniały spo­
soby umiejscawiania i niszczenia 
klęsk, zrządzanych przez bakterye, 
ubezpieczenie od zarazy, nie było­
by w stanie dopełnić swych zobo­
wiązań. Zatem walka z baktery­
ami, i to walka ciągła, jest konie­
cznością. a tępić je powinniśmy 
wszelkiemi sposobami, gdyż ina­
czej one tępić nas będą.

Nauka wskazuje nam trzy spo- 
1 soby walki z zarazkami: czystość, 
! odkażanie czyli dezynfekcyę i 
szczepienie ochronne.

Gzem jest czystość, wie każdy, 
kto ma do niej z natury pociąg; 
nazywamy to pociągiem, gdyż za­
miłowanie do porządku przynosi 
człowiek na świat i sztuką albo 

■ przymusem, przyswoi je sobie tyl- 
: ko powierzchownie. Człowiek po­
rządny z natury, jakąkolwiek zaj­
mowałby się pracą, będzie zawsze 
wyróżniał się czystością i warsztat 
swój — tj. rękodziełnię, ogrod, 

[ rolę, wreszcie chlewik lub kurnik 
! — uczyni miłym dla oka, naprowa­
dzi w nim lad i czystość, gdyż nie- 
ehliij z. kwietnika nawet zrobi 

[śmietnisko. Oświata przyczynia 
; się ogromnie do rozwoju, czystości 

i porządku, miarę kultury naro- 
j dów opierają nawet na ilości spo- 
trzebowanego mydła i papieru, 
wszakże i tam, gdzie tych matery- 
alójr zużywa się najwięcej, są jęsz- 
< ze ludzie czyści i niechlujni. Przy­
rodnicy zauważyli pociąg do czy­
stości nawet u zwierząt: przyglą­
dając się im pilnie, łatwo i sami 
dojdziemy do tego przekonania' 
krowa, świnią, ptak itd. starają się 

[ gniazdo utrzymać w czystości, ko- 
j za wypluwa z obrzydzeniem kąsek 
[ żuty przez inną kozę itd. Zatem 
czystość jest niejako instynktow­
ną samoobroną przeciwko choro- 

I bie, lecz dopiero nauka,, tj. bakte- 
[ ryologia, wniknęła w niewidzialny 1 
świat zarazków, wytlomaczyła ce- 

[ lowość, jej doniosłe 
I wartość praktyczną i 
. sposoby zabezpieczenia 
zarazą i jej wytępienia.

Gospodarz.

znaczenie, 
wynalazła 
się przed

Rozmaitości gospodarskie. 
$25 ??!) — a $6.000.

Podczas zeszłorocznej jesieni 
wystawy bydła mlecznego w Audi­
torium w Milwaukee, Wis., znaj­
dywała się tamże w zloconem o- 
grodzeniu krowa z rasy Guemsey, 
zwana “Doiły Dimple”, a którą 
rzeczoznawcy podług jej wydaj­
ności mleka — ocenili na dwadzie­
ścia pięć tysięcy dolarów.

Właściciel tejże F. L. Ames, z 
Massachussetts, podpisał w obe­
cności świadków i “Doiły Dimple’ 
kontrakt z hodowcą W. II. Tiche- 
nor z Oconomowoc, Wis., mocą 
którego sprzedaje mu cielę od tej 
krowy, z zastrzeżeniem, że urodzi 
się byczek, za sześć tysięcy dola­
rów, którego ma mu Ames dosta­
wić po sześciu miesiącach od ocie­
lenia licząc, wraz z świadectwem 
zdrowia przez odnośnych urzędni­
ków stanowych podpisanem. O- 
tóż właśnie ilustrują gazety an­
gielskie tak “Doiły Dimple” jak 
i sześciotysięcznego byczka, który 
otaczany jest możliwą dla cielęcia 
opieką, byle do czasu należycie się 
wychował i sześć tysięcy gotówką 
hodowca zdobył.

Wartość powyżej nazwanej kro­
wy polega na jej wydajności mle­
ka — i tak: mając zaledwie skoń­
czonych lat dwa dala w roku 14,- 
009 funtów mleka, w tein 703 fun­
ty masła. Licząc 3 i pół roku, wy­
dala 18.458 funtów mleka, a w 
temże 906 funtów masła. Przecię­
tnie daje 17.092 funtów mleka, a

Zimne przyjęcie. Postępstwo.
— Najdroższa, chętnie poślu 

biłbym cię, lecz za wiele mam dłu­
gów ...

— To nie! Papa ma również ich 
dużo. Wstąpisz do firmy, jako 
wspólnik. We dwóch będzie wam 
raźniej.

— Gzy jest gospodarz w domu?
— Niema, wyszedł.
— A syn jego?
— Także wyszedł,
— To ja poczekam, a tymcza­

sem przy piecu się trochę ugrzeję.
— I ciepło już wyszło, mój Pa­

nie!
— Tak zimnego przyjęcia nigdy 

się nie spodziewałem — rzeki su- 
plikant i wyszedł.

Jak jeden drugiemu odpowiedział.

Gdy jeden chcąc się od drugie­
go większym pokazać frantem, 
tak mu przyciął:

Najtańsza szkoła.-------- — Co ci to szkodzi, zrób to dla 
mnie, ja jutro na jarmarku w Mo­
ściskach .będę mógł się przysięgać, 
na żonę i dzieci, że mi wczoraj da­
wali 200 koron, a ja nie wziął pie­
niędzy.

Błędy drukarskie.
. . . wsiadł na dworcu głównym, 

i wysiadł na dworcu podmamcze.
Praczka przyszła i zaczęła piać... 
. . .Mąż nie dawał jej pieniędzy 

i wcale nie zważał że Śwista.
Demonstrantów rozprószyła go- 

licya.
Na czele jechał generalny szwab.

— Sto razy na dzień mógłbym 
cię sprzedać.

— A ja — odpowiedział drugi 
— ani razu sprzedać bym cię nie 
mógł, nikt by i złamanego szelą­
ga za ciebie dać nie Chciał.

w temże 828 funtów masła rocznie, 
nie bez racyi przy tern uznaną zo­
stała za najobficiej dojącą się 
krowę i zdobyła na wszystkich 
wystawach palmę pierwszeństwa. 
Jałoszki od niej nie są sprzedawa­
ne. Czy opłaci się hodowla raso­
wego. bydła ? Oceńcie sami!

— Czy wiesz, jaka jest najtań­
sza szkoła na świecie ? — zapytuje 
pewien figlarz swego znajomego. 
Zapytany nie umie odpowiedzieć.

— Najtańszą szkolą mój drogi 
— mówi zapytujący — jest bieda.

— A dlaczego?
— Bo w tej szkole nie płaci się 

żadnych wpisów i niema w niej ni­
gdy miejsc wakujących.

Szczwany lis.

— Mojsze, dawaj mi za te koby­
le, 200 koron.

— Ty, Izyk, myszigene, jabym 
ci nie dał ani 50 koron!

Anonim.

Ojciec: — Anonim, moje dzie­
cko, jest to człowiek, który eoś 
zrobi, imprzyklad: napiszę., nary­
suje itp. — i chce pozostać w obec 
świata nieznanym.

We dwa dni później.
Ojciec: — Józiu! kto stłukł ka­

rafkę?
Józio: — Anonim, proszę taty!

W szkole jazdy.
Nauczyciel jazdy konnej, do 

młodzieńca, który strasznie nie­
zgrabnie siedzi na wierzchowcu:

— Jak pan wyglądasz!... zejdź 
pan z konia, stań koło mnie i sam 
się przypatrz, jak okropnie trzy­
masz się w siodle.

W sądzie.

— Oskarżony! Żyjesz ze zło­
dziejstwa ?

— Nie. panie sędzio. /. procen­
tów — od cudzych kapitałów...

Także przyczyna.

Podróż mojej żony do wód kosz­
towała 2,000 marek.

— Żartujesz, czyżby Karlsbad 
tak drogo.wynosił w sezonie?

— Iii... żona wydala 500 marek 
tylko, a ja z powodu nudów u Po­
znaniu — 1,500 marek.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej mlejscowo&ci, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej” i “lustrowa­
nego Tygodnika Powieściowo-Nankowego”, 
Jakoteż rprzcdaźy książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracnją, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
Się do: — w. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

W nauce o rolnictwie wykazali­
śmy, jak ważną pracą na roli jest 
orka w czasie właściwym, — więc 
też nie godzi się jej lekceważyć, 
lecz gdy porą orać, — a orać ile sil 
starczy !

Chce ogłosić o swem doświadcze­
niu.

“Chcę podziękować za Gomozo” 
I piszę p. Józef Cisko, 621 S. Ind. st.
Plainfield, N. J. “Przez dwa la­
ta cierpiałem na katar żołądka, 
jak to nazywali doktorzy. Nic mi 

I nie pomagało, aż zacząłem uży- 
i wać Gomozo. Pewna pani tutejsza 
nazwiskiem Łaźniewska miała być 
odstawioną do szpitala w celu ope- 
racyi, jak zadecydowali doktorzy, 
ale nie chciała i pozostała w domu. 
Użyła dwie butelki Gomozo, które 
jej dostarczyłam, i zupełnie wy­
zdrowiała. Przesyła ona przeze- 
mnie serdeczne podziękowanie i 
powiada, że gdyby miała pienią­
dze, toby ogłosiła we wszystkich 
gazetach o tern, aby się wszyscy 
ludzie dowiedzieli o tak dobrem le­
karstwie.”

Każda poczta przynosi nam po­
dziękowanie od wdzięcznych ko- 

[ biet i mężczyzn, którzy odzyskali 
' zdrowie i szczęście, używając Dra. 
Piotra Gomozo. Na zapytanie po­
damy Wam nazwiska ludzi, żyją­
cych w waszem sąsiedztwie, któ­
rzy używali tego sławnego lekar­
stwa, i którzy wam to potwierdzą.

Pamiętajcie, że aptekarze nie 
mają Gomozo. Jest ono sprzeda­
wane wprost publiczności przez lo- 

| kalnych agentów, mianowanych 
przez właścicieli: Dr. Peter Fahr- 
ney and Sons Co., 19 — 25 So.

I Iloyne ave., Chicago, Tli.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SGHOELLKOPF, 
Orosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Purmasnński. 
Frouiago de Brie i ser Rokfonki. 
Ser s rośliny, Nieuszatelaki i Lim burski 
Brunświcki salceson. 
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfuse, anchovies. 
Nowo uhienderskie śledzio, rosyjski kawior. 
Prawdziwo francuskie sardynki i szampinian 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 

'Najlepszy Jęczmień perłowy kasza jęczmienni 
Kasza tatarczana, kasta owsiana. 

[Mąka tutarczana, mąka ryżowa. 
ISwieże orzechy, migdały, papryka. 
'Niemieckie powidła, inuk. • 
Świeże orzechy, migdały, cytrjnat. 
Suszone gruszki, wiśnie, pruuele. 
Francuskie śliwki, świeżo rodzynki. 
Włoskie łazanki jnudlel makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocoa. 

[Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięanj 
I Drewniane trzewiki I pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Kie. 

'Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak'a 
Niemieckie kołowrotki i greniple.
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe. Jako i wszelkie inne i* 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

W miasteczku.
— Cóż panie naczelniku, jakże 

tam pańscy strażacy sprawują się 
przy pożarze?

— Doskonale, tylko niestety, 
rzadko mają sposobność, bo ci, co 
się dawniej palili, dziś już są bo­
gatymi.

By drób należycie się opłacał, 
trzeba mieć dla niego kurnik od­
powiednio zbudowany; opiekować 

| się nim i żywić odpowiednio.
Na -'gól biorąc, chałupka dla 

i drobiu po farmach jest sobie tyl- 
j ko chałupką z malem okienkiem, 
i bez dymnika do odprowadzania 
, gazów i zanieczyszczonego powie­
trza; za to ale bywają i w naj- 

l większe mrozy otwierane drzwi na 
rozeież, bv się ptactwo światem u- 

• cieszyło i namarzło o ile to może- 
bnem. Jednak jak snadnie i tn- 

i nim kosztem mpżna postawić pra- 
i widłowo zbudowany kurnik, wy- 
1 każemy poniżej.
i Na farmie 80 akrowej — można 
utrzymać i należycie wyżywić nd 
100 do 200 kur nieśnych — wy- 

I chować drobiu młodego |wliczając 
także kaczki i gęsi do 300 sztuk 
razem, za który około $200 docho­
du być powinno.

By ale módz bez strat drób mło­
dy hodować, należy mieć i kurnik 
należycie zbudowany.

Kurnik przedziela się wzdłuż na 
dwie części przednią i sionkę, zwy­
kle cztery stopy szeroką: — zaś w 
poprzek na tyle części, ile gatun­
ków drobiu hodowca pielęgnować 
zeehce.

Sień prowadzi przez cały budy­
nek — i do wszystkich drzwi jakie 
do przedziałek są ustawione. U- 
rządzenie gniazd — i górnych po­
dłóg pod kurzeniec musi być mo­
żliwie praktyczne, by snadnie je 
czysto utrzymywać można.

Wysokość kurnika do przyczół­
ka mierzy 8 do dachu przednie­
go 6, a do tylnego 7 stóp. Okna 
jak i przegrody wewnątrz należy 
pokryć siatką drucianą zwaną 
“Chicken netting”, a po ukończe­
niu budowy, — dobrze wewnątrz 
cały budynek wapnem wybielić.

W stanach dalej na południe 
położonych pokrywa się okna w 
porę zimniejszą płótnem; w sta­
nach zimniejszych konieczne są w 
czas mroźny okna oszklone, które 
ale przez 7 lub 8'miesięcy cieplej­
szych otwarte zawsze być powin­
ny ; by ptactwo dostęp świeżego 
powietrza miało.

Brud i smród w kurniku jest 
źródłem rozlicznjeh chorób ja­
kim zwłaszcza kury ulegają, — 
jest zatem także i przyczyną czę­
stokroć bardzo dotkliwych strat 
dla hodowcy który albo jest opie­
szały. albo na chowie ptactwa na­
leżycie się nie rozumie.

SŁOWNIK
I

Języka Polskiego
WW

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem I złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6J^x4^.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Go.
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICAGO. ILLINOIS.

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych, 
całatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak- 

i że sprawy spadkowe i plenipotencyjue, mają« przedstawicieli w
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż- 
uyth językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowysb.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

WYDAWNICTWO 
AlUZYCZNE 

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3547- CHICAGO. ILL-

Każdemu wyślemy niżej podane katalogi kto 
nadeśie marek w cenie oznaczonej:

1. Katalog nut do śpiewu, na fortepian
i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakładu....................................... 5e

2. Katalog Nowt, nuty importowane i
własne nakłady.................................. 6c

3. Katalog Książek i sztuk teatralnych, 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncerty n itp. .. 6c
5. Katalogr/nięt. eh, dętych 1 perkusyj­

nych instrumeutćw. oraz ninszynsa- 
mogrających, rekordów 11j>................12e

6. Katalog klasyfikacyjny z nutami...... 26c
Wszystkie katalogi razem.... GOc

DOKTOR KALI MERTEf?

Orka w nocy.
Farmer, G. W. Fowler, w Cali- 

fornii zamierza obsiać jęczmie­
niem tylko dwa tysiące akrów — 
odpowiedniej pod ziarno to — ro­
li. Otóż by się możliwie z robotą 
w polu — przed porą deszczową, 
uporać, zatrudnia ludzi i w dzień i 
w nocy a zamiast koni, używa do 
orki maszyn gazolinowych, na któ­
rych w nocy świecą silne reflekto­
ry, czyli latarnie. Rozumie się, że 
do pracy tej zmieniają się robotni­
cy — co 12 godzin i bywa, że pod­
czas gdy jedni spożyli śniadanie i 
wyruszyli na pole, to pracujący u- 
dają się przed spoczynkiem na ko­
lący ę.

Tysiące jut uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dai 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po­
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Fdabo Str. Oakiand, Cal. G 11

siMim swiusii

Na wszystkie Chroniczne. 
Nerwowe i Zaraźliwe 

Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 

Ofiaruje $1000 Nagrody 
każdemu innemu doktorowi, którj 

wyloczyt tylu ludzi co on.
Dr. Kallmerten wyleczy 

cię z każdej Choroby 
medycynami * ziół i korzeni, 

chocbyś otrącił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Pneto 
nie zwlekaj dłużej, onisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, razwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpłft 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią. 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
co też ich sposób wyleczenia. Adres

DE. F. J. KAŁLHEBTEN,, 
Toledc O.

Każdy potrzebuje tego 
— pióra w interesie.
W Waterman’s Ideał oszczędzi 
Jw każdemu połowę jego czasu /

W w' pisaniu. Zawiera w sobie 
dosyć atramentu do pisi 

nia na parę dni, jest al 
i zawsze gotowe. Każdy 
że niem wykonać więcej 
lepszej pracy. Specyal- 
nc pióra do buchaltc- 
ryi, stenografii, / 
rysunków, pod­
pisów, kores­
pondencja

itd.

■

lTltllC

i

KSIĄŻKĘPO 
No. 17ty

Sprzedawane we wszystkich lepaiych .kładach drobiaaSów i jubiler.kich. 
L. E. Waterman Co., 115 So. Clark St., Chicago, III. 1

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najbezpieczniejsza i najskuteczniej sza maść n.t wyleczenie świerzby, «cza­

rny, wrzodów, wyrzutów, letniej wysypki, parchów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cęna 50 centów za słoik — pocztą 60 cl.

Balsam na płuca jest pewnem lekarstwem na kaszel; zaziębienie; chrypli- 
weść; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; febrę pldową i wszel­
kiego rodzaju choroby gardła i płuc, cena 25e i 50 d.

Prc.nzki na ból głowy przemagnją tak chorobliwy jak nerwowy i ncuralgic/ny 
ból głowy; nie są szkodliwe i tprawują skutki w ncuralgicznycl* chorpbach. Ce­
na lOc i 25c.

Pigułki t.a wątrobę są czystym roślinnym 'śrolkiein na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie; żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegli­
wości wąt robione. Cena 25c.

Oojąca n.ąść jest rsysljin i ulgę przynoszącym środkiem ta rany, odmrożenie; 
rany od słońca; rany jątrzące: wrzody; potłuczenia itd. Cena 25c.

Pastylki na zaziębionie są bezpieczne i szybko działające; rozpędzają za­
ziębienie; rozpędzają kaszel; grypę; lub febrę katarową; n<i zaziębienie są naj­
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety llalscinein na płuca. Cena 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwem do usunięcia 
boleści reumatycznych i napuchłości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i muszkulo- 
waty reumatyzm i reumatyczną neuralgię. Cena 75c.

Regulator jest to potężny środek wz macniająej^ udzielający zdrowia i ».iły wo 
wszelkich chorobach właściwych pici ni ewieściej usilnie polecamy jako skutecz­
no dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprnwie przychodzenia do zdrowia. Cena ft.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym śród kiem na choroby żołądków i organów tra­
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy uiestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. Cena 5Oc.

Maść śmietankowa jest nujszystszym i najpotrzebniejszym środkiem na usu­
niecie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c.

Krople na ból zębów, jest to skuteczny środek na ból zębów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cęna -10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i sku tęcz nem lekarstwem na miękkie i 
twarde nagniotki; odciski; brodawki itd. Cena 25c.

Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i nadaje poly»k 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 centów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, z boi nic i przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w prz yjemnym i suchym stanie. Cena 23e.

Liniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; na 
rostu, bolącego pyska, starcia, napuclinię cia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwacenia, guzłów skórnych na karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosły«h w 
boleści: dodaje rychlej ulgi przy kurczach: '-bolerach; letniej dolegliwości*; krwa­
wych biegunkach, pewnem* lekarstwem na rozwolnienie; kolki, z&palenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocniciel Włosów jest najlepszym pobudzicielem porostu włosów, t.u«>, 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w sobie życie; zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przemogli świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILY REMEDY COMPANY,

1722—21 W. ISth Str. Chicago, 111.


